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O ZAPLACIE SWIĘTYCH. 


Gaudete 65 exulčaté, ecce enim merces. Ves 
2, sę: A. ži rafie. Math: Ganis 
firacopiofa ej in. coli. Nati: wap: 5e 


SN TEZUŚ Chrýftus w tych fľovwách 
* wyftświa nam chwałę Niebie- 
NKA fka niby láka nadgrodę, 1 má- 

żem daie poznać, że możemy 
kocháť i ffużyć BOGU dla włafnego 
dobrá nafzego, bylebyśmy tylko nieu- 
pattywali w tym dobrá fluzebniczego» 
śle dobrá Chrześciańfkiego. 

A Pos 

Tomik IL. 


4 o Zápľácie Swietych. 
Podziaź Niemožná lepiey fa: 
dzić 0 zaćności i požytkách zapłaty 
obiecáney w Niebie, iák czyniąc poż 
miar zzapłatą świata, Zapłata Świę: 
tych left beśpieczna,  nadgrody świá- 
ta. fa wątpliwe i niepewne, I. Część. 
Zapłata Świętych left obfita, á nad- 
grody świata fa" próżne i niedoftates 
czne, 1l. Część. Zapłata Świętych 
iet wieczna, 4 nadgrody świata fa 
znikome i nie trwałe. ITI. Część. 
1. Nadgrody świata f% watpliwe 
i niepewne, 4 zapłatń Świętych def 
beśpieczna. Dowedý tego wyiete z 
dwoch świadedtw -$. Pawła: Wiem, 
mówił on, komu poruczyłem moy fkľad: 
to jeft moie zafľugi których náby war 
i pewien iefłem, že on dochowa: go dž do 
owego wielkiego dniá, którego każdy od- 
bierze podług dzieł [ivoich, Skończyłem 
bieg moy, dodaie tenże Apoftoł, nie zo- 
flaie mi mic, tylko oczekiwać korony [prá- 
wiedliwości, którą mi Pan da, idko. [prá- 
wiedliwy Sedziá, i którą On chowa tym 
w|zyfikim którzy mu. fłażą.  Przyftofo- 
wanie tych flow, fcio cui credidi, do 
nádgrody Swietych i świata Trzy, 
przyczyny niepewności ndgrody swiá- 
ta. m Bofa zaflugi których świśt nie 
zna 


6 Zdpłócie Świętych. 3 
ina. £ Bo fa zafłagi, które ácz nie 
fa tayne światu, śle fię mu częftoktoć 
niepodobaia. 3. Są zafługi, które ácz 
świat zna i fzácuie, śle za mie nie- 
nádgradza, przeto, że niemoże. 

1. Zafługi, których świat nie 
poznaje, dla tey iedyney przyczyny: 
jak wiele ná Świecie zaflug ginie. 
Ale BOG poznaie wfzyftkie nafze za- 
flugi, zna wielkość onych i fzácunek: 
Co do świata żadney nie mafz zaflu= 
gi, któreyby. czs nie zgładził, śle 
BOG nic nie zapomni. 

a. Zafługi, które świat ácz po% 
zhaie, dle fię mu częfto one niepo+ 
dobiią. Ale BOG iako niemoże nie 
brzydzić fię grzechem, ták nie może 
nie kochać dobrych. dzień Chrzešci: 
ańfkich, 4 kochaiąc, niemoże zá nie 
nie nadgradzać 

3. Zafługi, 14 które. świat nie 
płaci bo niemože. Bo ludzie nie fA 
ani dofiatecznie bogaci, áni doftate- 
cznie możni. Nic zaś przewyżfzyć 
nie może możności Bofkiey iáko nie: 
fkończoney, Jefteśmy więc befpie- 
czni względem Boca, zkąd Dawid tak 
wnofił: że, lepiey ief ujúč w Pánu, á ni= 
želi w ludzióch i Monárchách ziemi. 


X2 IL. 


4 a Baptácie Swietyth, 

si, Ile Nadgrody éwiatá. fa próżne 
t niedoftataczne, 4 zapłata. Swiętych 
jef obfita. Bo ta ieft nádgroda, Te 
która przechodzi naťze: zafługi, 2. któ» 
ra z fiebie  fawey ief fpofobna do us 
ficzęśliwienis.nafzego: Zitych dwoch 
włafności, žadneý "nie maj nadgrodą 
Šwiatá. i; poj 
1. Nádgroda, która przechodzi 
fiálze żaflugi, Czego nie czynia lus 
dzie dla nabycia fortuny. świata, á je: 
żeli do ňiy przyjdą, isk wiele wtym 
próżności 1 nikezemnošci doznaią? 
śle mówi Apoftół: Wi zyjłkie uci/ki žy- 
ca, nié -jo godne chwaty , którą BOG 
nam zgotował. 

2. Nádgrodá fama z fiebie fpofo+ 
bna do ufążzęśliwienia nafzego. Czy 
można widzieć; nafyconych* wielkich 
i bogatych ná świecie? ale Pánse, Mór 
wi Dawid, będe nafycon, kiedy mi po- 
każefa chwałę fwoie. I wiara.nas tes 
go uczy Ani fię my temu dziwować 
možem, ponieważ BOG fam: będzie 
zapłatą: Świętych. 

Dowody tego. oczywifty ieft,. że 
W tym žyciu widzim. ludzi, którzy fie 
maia za fzczęśliwych, i. fa w rzeczy 
famoy, niemaiąc nie, śni žadálac nič, 

procz 


i 


o Zaptúcie Świętych. k 
procz BOGA. Tákiev pociechy wnę- 
trzney ia fam niefkofztowałem, kie- 
dyś Ty Panie wypędził z fércá mego 
próżne uciechy, ážeby$: fam 'wfzedł 
ná ich mieyfce? Et mirabać pro ts. 
MowiťS Auguftyn, co'eśli ták BOG 
papełńia náťze férca ná ziemi, coż W 
Niebie? 

III. . Nadgrody Šwiatá zniko» 
me 1-przehtitálnce, 4 zapłata Swię- 
tych wieczna -ieft. Bo- wfzyftkie 
nadgrody światą przemijala , a tó*ie- 
dno czy nie miałoby nas odrazić od 
fzukania onych?,..Niemafz. nádgrody, 
coby nieprzemiiała, oprocz nadgrody 
Swietych. bo oná ieft -w,Begu, który 
fię nie odmienia, Wieczność mocy, 
wieczność fzcześcia, wiecziość chwa- 
ły, to ieft fzeżęśliwa cząftka wybrá- 
nych Bożych. 

Widzijn” teraz niby prymień tey 
chwały, Ww tey czeń, którą, 5więtym 
Kościoł oddáre 1 która int będzie dá- 
wać Aż dó, końcś wieków.” Palete- 
go icb Swieta uftánowione/fi,1 čo rok 
ich fie pamieć odnawia. 

zy možemže my. dofiateczny 
czynić fzacuńek tey nadgrody wic- 
czney? Biada nam ieśli imiona ná» 

{zg 


6 o Sądzie oftútrexnym. 

fze fa tylko ná ziemi zapifane, śle 
ieśli fa zápifane i w Niebie, ciefzmý 
fię; mieymy nadzieię, z ktorą Świę- 
ci zwycięfiwo odnieśli nad światem, 
zá co ich nienaśladniem ?  Prośmy 
Świętych o opiekę: 4 w refzcie ube- 
fpieczeni o ich epiece, žyimy tak ińk 
oni, ieśli chcemy uwielbieni bydź ják 
oni. 

MAAE AEE NY 


NA NIEDZIELĘ 1 
ADWENTOVA. 


O SĄDZIE OSTATECZNYM, 


Tunc videbunt Filium hominis venientem 
in nube, cum potzftate magna €$ Móje- 
fate, Luce a. 


NY Spániatosci nie przywłafzcza JE. 

ZUSOWI Chryftufowi Ewan» 
gelia, tylko w ten czas, kiedy mowi 
o fądzie oftatecznym. I rzecz ief 
godną uwagi: że ten BOG Człowiek 
nie przywłafzczą fobie włafności Kró- 
lewikiey: tylko w tych dwóch okoli- 
cznościach: Nayprzod pod czás męki 
fwoiey, gdy byt ftawiony przed Pifas 
tem: 


o Sądzie ofłdtecznym. 

tem: powtóre, w opifaniu tego Sadu 
óftatecznego. Zaifta właściwa rzecz 
jeft Monárchom i Królom fądzić, ale 
jeżeli właściwa rzecz ieft. Królom fa- 
dzić lud fwoy, właściwa rzecz ief 
BOGU fądzić Królew, i ten fad ná 
który bez rożnicy Krol z ludem sbe- 
dzie wezwany, będzie materyą tego 
Kazania. BOG, mówi Tertulian, ief 
z fiebie miłoficrny, ale z nas left fprá- 
wiedliwy. Jeżeli więć furowym bę- 
dzie w tym fądzie, z nas pochodzi tá 
furowość, i kiedy nas fadzič będzie, 
znas famych fadzič nas będzie. 

Podział. Dwie fa rzeczy w nas 
famych, które BOG ná fądzie fwym. 
wyprowadzi przeciwko nam: to ieft 
nafza Wiárá i rožtím. Użyie nafzey 
Wiary do fádženia nas jáko Chrze- 
gcian; I Część. Użyie nafzego ro» 
zumu do fádzenia nas iako ludzi: 
il. Część. " 

I.“ Użyie BOG riafżey Wiary 
do fadzénia nas. Czy my ią docho- 
Wamy. w fercu nafzym, czy też u- 
traciemy, 

-Jeżli nie utraciemy Wiary ná: 

fzey, BOG fądzić nas będzie zniey: 

x. Bo Wiará nas będzie ofkarzalá przed 
Bo- 


g o Sądzie oftátecznum. 
Bogiem. 2 Bedzie nas przeświadczae 
ła 3 Bedzie fama podawátá wyrok 
nafzego potępienia. ieźli będziem od» 
Tzuceni, 

I... Wiára nas będzie ofkarżałą 
przed. Bogiem: Sam: Chryftus; tego 
nas uczy: „Będziecie. mieć ofkdrzycieló 
Moyżejzi, to iet Prawo Moyżefzowe; 
mówił do Zydow.. „A przez to niemo? 
wiłże on i do nas, że na: będzie0- 
ikarżąć prawo, Ewangelii? Teyže 
prawdy i 5, Paweł naucza. : 

2, Nafza Wiara bedzie świźd+ 
czyć przeciwko nam. Bedzie oná 
mowić ;. Wierzyłeś w BOGA grze- 
fznikus Aleš fio nieftára! Mu flužyd, 
ŚC. 

8. „Wiara fama pędzie podawała 
wyrok: na ; potępienie. nafze, ieżli 
bedziemy z pomiędzy odrzuconych, 
Wizyftkie przekleltya Ewangeliczne: 
Biadú wam bogacz, biadó wam obívdui: 
Cy,- bigdú; fwiatu i inne, które teraz 
tylko, pogrożkami fa; „na tensczas zás 
mienia he w dekrety;. Owoż takie 
Ma bydź rozumienie flow S. Janá: Kta 
wierzy nie bedzie fadzony. + Dla czego? 
bo „inż „iefi ofadzony przez, Wiarę, 
Wiara moiś będzię mnie fadzié : ce 

Za 


a. Sadzie: oftóterznym, 9 
z4 dotykaiaca i ftráfzna myśl! Ná 
to. my teraz źadney nie mamy uwa- 
gię ale na ten czas to nas bylaźnią 
przerazi. 

Alecieżeli utrácim: Wiarę, jako 
pas z niey BOG fadzič będzie? Be- 
dzie nas, fądzić jáko odftepcow od 
Wiary. Bo po przyjęciu Wiáry, m 
wolno oney: porzucać, „Poginin. nie 
bedzie tak fadzony, bo.on nigdy nie 
mieł.Wiary 1 nie trzeba mówić, že 
BOG w wyznaniu nafzey Wiary 12 
czynił nas wolnemi; bo. fa wolność 
nie zawiera w fobie mocy porzucenia 
Wiary, kiedy fie podoba: BOG więę 
będzie. hę od. nas domagał rachunku 
ztego coz Mu odpowiemy? 

, Ms > Uźyje BOG náľzego rozumy 
do. fadzenia. nas, czy; ga Uuważym W 
fwoiey dofkonałości, to left w fianie 
tym, w iakim go od. BOGA wzięli= 
śmy czy. też w zepfowśniu i nierżą- 
dzie, to ieft, w ftanie tym, w którym 
fię on. pfuie przez. grzechy: 

BOG nas będzie fadzič z nafzega 
prawego rozumu. Nay przód: My-g 
{zy m oczywiście przeciw prawemu ro; 
zumowa,i to left z czego nas BOG nay- 
pierwey fadzié będzie, Rzecze On 

49 


io o Sadzie ofidtecznym, 
do rozwiozłego człowieka: tyś fię 
chełp ł Z rozumu, á życie twoje Czy 
było rozumne? 

Powtóre: Częftokróć niechcemy fus 
chać nafzego rozumu: 4 BOG na 
przyprawi do fľuchánia, co nam te: 
raz przefzkadza do fľuchánia głofu ie 
go; ieft zamięfzanie namiętności nás 
izych, fa fitworzenia podóbśiące fig 
zmyfłom : źle ná Sadzie Bofkim wfzy« 
fikie namiętności zgafną, i my nie 
będziem mieć tych ftworzeń które- 
by nas rozrywały. 

Potrzecie: Wynayduiemy tyfiąc po* 
zornych przyczyn Abyśmy nakłonili ro" 
zum do nafzych namiętności: śle coż 
będzie czynił BOG? zbiie wfzyfikie 
nafze przyczyny, używając do tego 
światła fwego, i światła rozūmow ná: 
fzych, pokażuiac nam pobudki, które 
nas w rzeczy famey pobudzały, to 
iefi: zazdrość, zemftá, pycha, če, 
Jeźli zaś nafz rozum zoftawał w błę: 
dzie, BOG i ztego rozumy nas fa- 
dzić będzie. Nie cale pržez fam roe 
zum zawiedziony, śle 1. przez rozum 
nafz zawiedziony ná pewnych zda- 
niach, á oraz oświecony przez inne, 
s. przez rozum ząwiedziony pewnych 

Czas 


0. Zpor[zentu. rL 
czafow życia, A Oraz oświecony in- 
nych czafow. 

Konkluzya. My więc fami mamy 
używać wiary nafzey 1 rozumu do 
fadzenia fiebie famych w tym życius 

śżeby nas. BOG nie: ľadzit maniy 
wchodzić w nas famych i poznawać 
fiebie teraz, A: żeby weyrze sie ná fie- 
bie famycl 1 przy śmierci i po śmierci 
nas nie zatrwożyło. 


PILI IRRIA IRIRI RTE. 


NA NIEDZIEL Ę Ii 
ADWENTU. 


O ZGORSZENIU. 


Refpondmn: JESUS dit illis: Hunter re- 
ńunciate Joanni, que audifis € vid 

Ceci vident; claudi PETET t, Jundi ad di 
unt, mortui refur gunt, 65 hiatas ef, qui non 
fuerit [condalizatus in Mle, Math: cap: 11, 


Po tylu cudach, ezyliž nie dziwna 
rzecz, że JEZUS Či ary ftus. ieft o- 
kazyą zgorfzenia świata? Swiat ten 
przewrotny i niegodziwy gorfzy! fio 
z Ofoby Jego, z nauki Jego. z prawą 


Jego, 
2 


12 o Zoorfzeniu, 
jego, z Kr lego, z śmierci Tego, 


Z tym wfzyftkim niech będzie Chwa- 
ła BOGU, to uftato z JE: 
ZUS Chrýftus świat zwyciężył, nai- 


ká Jego iefi przyięta, i Jego Ewan: 
gelia przemogła. "Ale ieżeli my nie 
gorfzemy fe iuż z JEZUSA: Chry- 
finfa; gorfzemy JEZUSA Clwryftufą, 
Sorťzac Braci náfzych, którzy fą człon= 
kami Jego, io tym zgorfzeniu mowię 
fe. będzie. 

Podział. JEZUS Chryftus rzekł; 
Blogoflawiony który: nie będzie zgor- 
fzony ze mnie; toć przeciwnie wnieść 
powinniśmy: Niefzczęśliwy ten, któ- 
ry gorlzy JEZUSA, gorlząc bliźnie* 
go: Niefztzesliwy ten, čo daie przy: 
czynę zgorfzenia, I, Część. « Ale nie- 
rownie niefzczęśliwy ten, co “dále 
przyczynę zgorizenia, bedac obowią- 
zany dawać dobry przykład. II. Część 

1 Niefżczęśliwy ten co gor- 
fzy: 1. Bo on ieft mežoboýca przed 
Bogiem, zabijaiacy tę, dułze, które 
górlzy. 2. Bo fiaie fie winnym przed 
Bogiem grzechow tych, których zgote 
fzył. 

r Ktokolwiek ieft przyczyna 
zgorlzenia podlug prawideł p: 

ie 


O ni Áo“ okay 


AE 


o Zcos[zenia, 18 
ieft zaboyca dufz zgorfzonych. Grzech 
frafzny; bo co zá okropna rzecz, bydź 
przyczyną śmierei dufzy? grzech fzá» 
tańfki; bo podług Ewangelii, ofobli- 
wfza:cechá „fzatana, že“ od początku 
świata był, zaboyca „duľz. Grzech 
przeciw Duchowi Swietemu, bo fprze= 
€iwia fẹ miłości, która.ieft Duch 
Swięty... Grzech. (przeciwiaiácy fię 
odkupieniu. Cbryftafowemu!. bo gub£ 
to, co. Chryftus zbzwiać przyfzedt: 
Grzech, za który nayściśleyfzego rá 
chunku BOG domagać fie będzie. [p/e 
typius m aniqmtatć Jua: moritur,  Sanguie 
ue autem ejus de manu tua reguiram, 
Na koniec, grzech, który częfto po- 

ełnialą, niemyśląc o popełnieniu ier 

go. + Nie trzeb ábym fię ftał winnym 
W tey; mierzę, nie trzeba mowie, m4 
formować. przedfičwziecia . umyślne+ 
go zgorfzenia brata, dość tego, že, ja 
czynię. to co gorfzy, 1 że: wiem.© 
tym. I dla tego to zaboyftwo dufz 
częftokroć bywa z rzeczy ná pozer lék- 
kich. We wfzyfikim tym niemafz 
nic złego, mowicie, śle lako nic złe» 
go, bydź niemoże w tym, co potępia 
bliźniego? 


4. Kie 


r4 6 Žoorfkeniu. 

2, Kto ieft przyczyna zeotfzá: 
mia ftaie fię winnym przed Bogiem 
grzechów tych, których zgorfzył. Ca 
za przepaść! ják wielu grzechow ieft 
żrzódłem iedna naprzykład zła rada? 
Owoż kto ią daie, mufi odpowiadać 
za wfzyfikie grzechy, z nicy pocho- 
dzące. Ale*grzech należy do ofoby 
popełnialącey: to prawda ieft, co do 
innych grzechów, ále nie co do zgor* 
fzenia, bo gorfzący grzefzy razem i 
za fiebie i za drugiego Alem ia tych 
grzechów áni znał, Dość tego, żeś 
znał przyczynę onych, i żeś fię poż 
winień był obawiać niefzczęśliwych 
ztad fkutkow Owož dla čžego Da: 
wid profit BOGA; áby mu darował 
grzechy dwoiakiego rodzaju, grzechy 
tayne: Ab očúltis meis munda me; i gtze* 
chy cudze; ab alienit pance fervo ino. 
Święta modlitwa, którąby: fię naybar 
dziey biwič 'miały niektóre niewia- 
fly światowe «c. 

Il. Niefzczęśliwfży tën do gor: 
fzy, będac obówiązany dać dobry przy- 
(kład, Nayprzód:-Co za wyftępek ieft | 
Rodzicow, którzy fami gorfzą fwych | 
dzieci? eo do nich należało wkła- | 
dać ich do dobrego, 4 oni ich obraca- 

ia 
© 
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o Zoor[ženiy, 18 
ją do złego. Powtóre: Co za wyfte- 
pek ieft Panów. którzy przymuľzaia 
domownikow do pomagániá grzechom 
fwoim, S. Paweł pewnego Paná, że 
był tylko nie ze wfzyfikim. czuyny 
nad domownikami, iako niewiernego 
i odfiępcę. ukarał; á cożby uczynił 
Panom gorfząacym? Potrzecie: Co 
za wýftopek: fug Bożych, którzy nie 
godnie fprawulą fwoy urząd, i do- 
pufzczalą panować zgorfzeniu -na 
mieyfcu świętego urzędu fwego? Je- 
dnakže biada światu, który fie gorfzy 
nie -2;famego wprawdzie Chryftufa, 
ale zChryftufa w fugach Jego. BOG 
fam Chryftus, przepowiedział nam to 
zgorfzenie, abyśmy fię go ftrzegli, i 
kazał. nam ich nauczalących fiuchać, 
śle nienaślidować czyniących. Po» 
czwarte: Coż mowić o tych, których 
my nazywamy mocnemi w wierze, 
> że fię urodzili i wychowali ná 
onie Kościoła Świętego? czy mogą 
fię oni wymowić, gdy zamiaft tego 
coby mieli albo náprowadzáč ná dro- 
ge bładzących, ślbo iednać poróżnio- 
fiych braci; oni przykładem fwoim 
ówfzem daley odprowadzają od drogi 
zbawienia, i zaslepiaia ich bardziey 
w 


16 o Zgorfzenii. 
wich póróżnieniu? Popiate: Coż | 
mowić o tych, którzy fię ofobliwie | 
udaią ná pobożność, 4 w fwey póbos | 
Żności dopufzezają fzerzyć fio wyftęp: 
kom, które drugim obrzydzaią famą 
pobożność ? Swiat maypietwizy dó | 
zgorfzenia fię ztego. Acz tó on cze- 
<fio niefprawiedliwie Czyni; iednak | 
inv nas światościśley fądzi, tym my | 
pówinmiśmy bydź ofttożnieyfi P do: 
dkonalf. | 
Pożytek tey mowy left, Nayprzod: 
Strzedz fie żgor(zenia, które nam kto 
dać'może. Powtóre: Niedawać fimym 
zgotfzenia, to upomnienie (do wa 
fię zciaga naybardziey, których BOG 
wyńiofl na świecie, i których przy: 

kłady czynią więkfzę ważenia | 
ad w ludziach. 


NA 


WO RA ORW y 
NA NIEDZIELĘ Lil 
ADWENTU. 


O FAŁSZYWYM SUMNIENIU. 


Dixerunt ergo el: Quis es? ut refpon= 

Jim demus his qui mferunt noss Quid di- 

cis de Te ipfo? ait: Ego vox clamantis 
in deferto  dirigite viam Domini, 


Joan: Cap: 1. 


lemała to chwała dla Świetego 

Janá, że był wybrany od BOGA, 
aby przygotował w duťzach i fercach 
ludzkich drogę Panu, którego on ptzyi- 
ście na świat ogłafzał, Przynależy 
nam wieć wiedzieć, które to fa te 
Święte drogi, któremi Zbawiciel chce 
przyiść do nas, i któremi my do Nie= 
go przyiść powinniśmy. Przynależy 
razem poźnać drogi przeciwiie, które 
nas odwodzą od Chryftufa, 1 toć w 
tym Kazaniu roztrząśniemy.. Drogi 
Pańfkie fa fumnienia nafże: bo przez 
nie my fzukamy i znayduiemy Zba- 
Wiciela. Ná przygotowanie więć 
tych dróg Pańfkich, potrzeba zacho= 
wać fię od złego fumnienia. 

B Pos 

Tomik" II. 


18 — © Falzywym fumnieniu. 
Podział. ` Lácno nabyć fałfzywe- 
go fumnienia. I. Część.  Niebeśpie- 
czno naśladować fałfzywego fumnie- 
hia. II. Część.  Niepodobno wymo- 
wić fię fatfzywym fumnieniem przed 
Bogiem. HI. Część 
„A. Łócno nabyć fałfzywego. fu- 
mnienia. 1. Powfzechnie w każdym 
ftanie świata, 2. ofobliwie w ftanách 
wyżfzych. 3. 4 naybardziey u Dworu. 
r. W każdym ftanie łacno na: 
być fałfzywego fumnienia, bo poťpo- 
lície ludzie czynią fobie fumnienie 
álbo podług włafnych żądz, ślbo iak 
pożytek włafny każe. „Łacno nabyć 
falízywego fumnienia rządząc fie wła- 
fną żądzą. Albowiem, mowi S. Au- 
guftyn: wfzyftko to cego chcemy, 
zda fię nam bydź nie zakazane, i 0- 
wfzem dobre, acz w rzeczy famey złe 
ieft, i tym fpofobem ferce zepiowa* 
ne zwycięża umyfl. Niemniey tež 
łacno nabyć złego fumnienia w ka: 
żdym ftanie: że fię pofpolicie rzą: 
dzą ludzie włafnym pożytkiem. Pó: 
ki nie idzie o włafny interes, mamy 
fumnienie dobre, śle jak: fię zaczyna 
przywiązywać włafny pożytek. tak 
my zaczynamy inaczey na rzeczy pa: 
trzać. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


o Fatfzyivym fumnieniu. — 19 
trzać.. Jeżeli tedy mamy fumnienie 
dobte, tedy i tol, ile fię zciąga do iń= 
hych, á nie do nas. ; 
2, Ofobliwie w ftanach wyżfzych 
tacno nabyć fałfzywego fumnienia. 
Bądź, że wielkich ludzi fptawy nie 
tak łacno fię zgadzaia z prawem Bo- 
fkim, i że famá polityka podaie im 
zdania niebeśpiecznieyfze: bądź, że 
wfzyftko co: ich: otacza, omyła ich: 
Roa fatlzywi poradnicy. 

3: Nayłącniey nabyć takiego fu- 
mnienia u Dworu Monarchow:- Bo 
tam namiętności fą nayżywfze, żądze 
naufilnieyfze, włafne pożytki nay- 
więkfze. 

II.  Niebeśpieczno naśladować 
fałfzywego fumnienia: 1. bo z takim 
fumnieniem wfzelkie fię złe popełnia, 
2. á popełnia fię odważnie i ipokoy- 
nie, 3. popełńia fe bez nadziei po- 
prawy. 

t Z fałfzywym fumnieniem 
wfzyftko fię złe popełnia. Do:czego 
nie przychodzi pyfzny rofkofznik, zem- 
fty pragnący, kiedy fobie uformuie 
fumnienie z wych zdań fałfzywych? 
Czego |nie uczynili żydzi! Ukrzyżo- 
wali Chrýftuľa &c. Co fię między 

B2 ná- 


go o Fiffsywym fummrient. 

mami nie dzieie z takowego  fumnie. 
nia? Cożstedy left fatízywe fumnies 
nie? przepaść niezmierna 'grzechow, 
mowi S. Bernard , morze głobokie i 
ftrafzne; w którym fie nayduie nie- 
zmierna liczba padalcow, podług Pi- 
(ma Świętego. To wyrażenie nam 
oznacza łacność rozmnozenia fię grze: 
chow w fałfzywym fumnieniu: Nie 
fzczęfna płodność , z:którą fię tak i0- 
kropne poczwary rodzą: 

2: Popełnia fię złe odważnie 1 
fpokoynie , odważnie,'bó nienaydulą 


w fobie famych żadnego fprzeciwie* | 


nia; fpokóynie, bo nie czują ztąd żar 
dnego pomiefzánia, ponieważ takie 
famnienie ma porozumienie niciakie 
z grzefznikiem. Ufpokoženie tedy: W 
grzechu ieft zle naywiękfze, Cztery 
rodzaie wylicza fumnienia S. Bernard, 
śle z tych oftatnie left, którego fię 
naybardziey trzeba lękać; złe fumnie: 
nie, ale fpokoyne. 

3. Popełnia fię złe bez popra” 
wy... Bo wielka ieft pomoc do: poprá: 
wy grzefznika fumnienie święte, któ: 


fe go wewnatrz potępia. Fo fumnie: | 


nie fprzeciwiaiące fie grzefznikowi. 
nawrociłó S. Auguftyna, „Dla tego 


Pro- 


o Falfeywym fumnieniu. 21 
Prorok chcac, iż tak'rzekę, przymur 
fić BOGA do ukarania bezbožnego lu 
du mowił: Panie zaślep ich. Dla ter 
go też i ia przeciwnie BOGA profzę: 
Panie wywieray Twoię zapalczywość 
we wfzyftkim innym; tylko fumnie- 
niu przeptiść,.4 nie zaślepiay NÉHO, 
boby to było w tym iefzcze życiu, 
mnie między odrzucone policzáč, 

11.“ Niepódobno przed Bogiem 
wymowić fie fatfzýwym fumnieniem. 
Nayprzód: Bo.mamy teraz dość Šwiá- 
tlá, z którym možem, rozeznać fus 
mnienie dobre„od fumnienia..błędli- 
wego. Powtóre: Bo niemafz fumnie- 
nia tak fałfzywego, któregoby BOG 
nie mógł przekonać fumnieniem prá- 
Wym: nayptzód fumnieniení prawym 
Pogan, bo czy hiesieftże to rzecz dzie 
wna, že wy: odziśdozwalacie: fobie 
tych rzeczy, któte ińkowiecie, że fa: 
mi Pogánie mieli zá zakazane? Po- 
wtóre przez fumńiefte wWafze włafne 
bądź iakie ono ieft: teraz; ále w2gle- 
dem drugich, bądź jakie one było 
pierwey nim was wafze namiętności 
nie zepfowały. 

s. Abyście fię uftrzegli, álbo żeby- 
ście pozbyli. fałfżywego fumnienia, 
miey“ 


D 


53 o Surowości Pokuty, 
mieycie ná pamięci dwie prawdy? 
pierwfza, że droga do Nieba jeft clá» 
ina: druga, že droga ciáľna niemożę 
ftač z fumnieniem wolnym. 


PERRY NR M RURU NO NY 


NA: NIEDZIELĘ 1V; 
ADWENTU. 


O SUROWOSCI POKUTY. 


Fudum ef Verbum Domini. fuptr Joan: 

nem Zacharie Filium in deferto, 65 venit 

in omnem regionem „Jordanis prodicani, 

baptijnum pænitentiæ in remifionem persi 
catorum: Luce 3, 


Pokuta ieft chrztem, albowiem oná 
" nas obmywa z grzechów i oczyfzczą 
nas, a włafność tego chrztu, álbo rá: 
czey tey pokuty; ieft duch furowości 
iako zobaczemy. 

Podział, W Pokucie furowość 
potrzebna, śle razem fledka. Pokutá 
względem nas ma b;dź furowa, I, 
Część. Ale żebyśmy nie upadali ná 
fercach, dodáie, że im oná ieft furo? 
wfza; tym flodfza fię faie przez fa 
mę furowość. II. Część, i 


o Suromwofci Pokuty, 23 

I. Surowość Pokuty potrzebna. 
Bo 1. człowiek w pokucie bierze ná 
fię urząd Bofki fadzač fiebie famego, 
powinien więc fądzić fiebie ściśle, 
2. Człowiek w pokticie ftaie fię fę- 
dzia nie innych, śle fiebie fanrego# 
powinien wiec w fwych fadách fklĄ- 
niać fie ku Bronie furowey 3 Od fą- 
du który czyni człowiek nád fobą fa- 
mym, idzie áppellačýa do fądu Bo: 
fkiego: nie powinien więc tu czło- 
wiek mieć ná nič względu, nic z flu- 
fzności nymówać. 

i. Człowiek w pokucie bierze 
na fię urząd Bofki; to ieft podług 
Tertuliana, pokuta nafza zafiada miey- 
fce fprawiedliwości i griewu Bofkie- 
gó. Jakże nas BOG będzie fądzić w 
gniewie fwoim? śżebyśmy lepiey tę 
myśl zrozumieli, imáginuymy że Bog 
czyni znami przymierze, i že mowi 
do nas przez Apoftota: Sądźcie wy 
fami fiebie, A ia was nie będę fądził, 
To záložywfzý winienem fiebie fą- 
dzić, ták, iak BÓG miałby mnie fądzić, 
i to czynić w pokucie, co on uczyni 
ze mną ná fadzie. 4oż on bedzie 
czynić? Będzie fię ze mną ściśle fd- 
chować o cśłe życie: owoż tak fię ia 

mam 


24 o Surowto£ti. Pokuty, 

mam teraz rachować, flawiaiac fie ná 
trybunał pokuty, i ofkarzaiąc fiebie, 
I dla tego Dawid profit BOGA iśko 
o olobliwfzą łafkę, áby nie dopuścił, 
iżby ferce iego zezwoliło ná owe fio- 
wii złości; 1 na fałfzywe wymowki, 
które fzatan podáje. Ale widział, iż 
świat pełen ieft tych u L wys 
bránych, którzy obcuiac z Bogiem, 
chcą zawfze mieć wi mowkę, i prze» 
to S. Król niechciat mieć z niemi 
fpołeczności: ` Æt non comimunicabo cum 
elitis eorum. Mowmy do BOGA z 
Prorokiem, wyznaiac fie bydź winne- 
mi: Ulecz dujzę moig Pónie, bo zgrze 
JRyłem przeciw Tobie. Nie ofkaržam 
ia w tym, ani. przyrodzenia mego, áni 
fktonnoéci, ani świata, śle mnie fa» 
mego. ž 

2. „Człowiek w pokucie fiaie lię 
fędzią nie innych śle fiebie famego, 
á iako my kochamy fiebie famych, 
tak pokuta. powinna przekonáč mi» 
tość włalną,A poftępować podług Świę: 
tey. furowošci. | Bez tego iakim omás 
mieniom podlegać będziem? 

3. Od lądy nafzego jeft áppellá. 
cya do fadu Bofkiego. Bo BÓG ná 
fwym fądzie nie tylko będzie fadzié 

ná- 


0 egi Pokuty, Dz 
nafze grzechy, śle też nafze fprawie» 
dliwości, á zwiafzczá pokutę. A coż 
nam ná ten, czas pomože to, żeśmy 
fobie w MW cie tak wiele „przebac LA- 
li - Se edziá,. 1 nižízy, mowi 8 Uhryzo+ 
fiom, ma: fadžié podług. pr rawá: luto 
wości, ftufzna 1 rozumna furowość, 
Bo na czymżę zależy ifto tna furowosč 
pokuty? oto, abyśmy fiebie 
dzali do: granic rozumu od BOG/ 
nego, abyśmy fiebie AR ię 
Wali, w fobie co iet. „łego. > 
Śliwi ieżeli záž samy tey; prawdy; 
ieźli mfzcząc fie dla BOGA nád na: 
mi famemi, SE u ná fiebie 
całą zapale zywość iego, tak, iżbyśmy 
mogli mowić z Dawidem: Zn me trati: 
fierunt ira, tug. 

LI. PAŁKA ść pol p dołka left, 


nia, 2, ona nás Ao hi nia BEA Ju- 
chi Swietego. 

1. Surowosé pokuty fprńwuię 
pokoy fumnienia.  Doznałi tego Ma- 
gdálená S. kiedy Chtyfths porufży. 
wizy. (ię gorącością iey pokuty, rze A 
iey: Grzechy twoie fat  odnufizove, dž 
W pokolu, Al le iak to może byd/, že 
pokuta furowa, która fprawuie urzad 


fpra 


26 o Surowofci Pokuty, 
fprawiedliwości i gniewu Pofkiego, 
fprawuie pokoy dufzy: Oto dla tego: 
Že ta furowość długa, ufpokaia 24- 
gniewanego BOGA, wytrąca Mu z 
ręku miecz zemíty, 4 tak błagaiąc 
BOGA, iedna człowieka z Bogiem, i 
czyni pokoy na dufzy. 

2, Z tego pokóln wnętrznego 
rodzi fię pociecha Święta, drugi po: 
żytek furowości pokuty: kto ig wy- 
razić może? trzeba famemu iey do: 
znać chcąc o niey fadzić. Przykład 
S. Auguftyna nawroconego, iáko o fọ- 
bie pifze lib: Conf: 

Upewniy mię, mowi światowy o 
tey flodkości pokuty, á ia fię Bek: 
miaft nawrocę. Odpowiada mu Ber- 
nard 8. cokolwiek ci o tym mowił. 
bym, żadnego to nie uczyniłoby wy- 
rażenia w fercu twym, tak do zmy- 
ślności nawykłym. Ale zaczniy tyl- 
ko zwyciężać fię przez pokutę, A fam 
niepochybnie doznafz. Lecz wielu 
left, co wfwey pokucie nie doznaią 
tylko famey ofchłości. Prawda, śle 
którzyfz to fą tacy? oto ci, co czynią 
tylko faifzywą pokute, to ieft pokutę 
łacną i wygodną. 


Jef 


o Surowofci Pokuty, 27 
Jeft to złe u ywśnie pokuty, kie- 
dy my furowość pokuty mamy 24 
przefzkodę do pokuty. I ponieważ 
znayduja fię tacy nawet Urzędnicy 
Chryfiufowi, którzy obracála gorli- 
wość na ftrafzne odmalowanie poku- 
ty, cożoztąd idzie? oto rozwiozty Z 
tego korzyfta, á fłaby fię gorfzy, Ale 
ia moy BOZE, poki. Ty mi powie» 
rzafz ten urząd Ewangeliczny, bode 
opowiśdał: ludowi: twemu razem "1 
fprawiedliwość Twoie i dobroć. Mi- 

ferwordiam & judicium- cantabo. tibi. 
Kończę z Przefłańcem Pań [kg 
Czyńcie pokutę, bo fig przybliża, Królee 
fiwo BOZE: to jeft, że Śmierć przy» 
chodzi, á to prędko. Jak wielu obe 
chodzi ten- oftatni moment? A iak 
wielu ieft, na których blifko czeka? 
Gdybym ia im to oznaymił, czyby o- 
ni odktadáli nawrocenie (we? zá coż 
my teraz tego nie czynim, coby obi 

czyniłi? czy mamy upewnienie 

od śmierci. 


NA 


18 870 4 Gr GR 
Na BOZE: NARODZENIE, 


Et fubito falia ef. cum Angelo “multitudo 

militie cole flis laudantium "DEUM? 8 

dicentium: Gloria in altifimis. DEO, 8 
im terra pax hominibus. Luc: 2. 


W Šrotkích flówach oto dwń: požy: 
tki z Narodzenia Zbawiciela, 
Chwała Bófka, i pokoy há ziemi lu- 
dziom. Ale świat pyfzny i, wynio* 
ay, mowi S. Bernard, nie kontent. 7 
tego agree Oprocz „pok git chciałby 
mieć chwałę. „My hę tym brzydž- 
My zdaniem, 4 zoftáwiwf fzy. BOGU 
chwałę, uważmy tę tiiemnicę wzglo> 
dem nas, ińko taiemnicę pokoiu ná- 

fżego. 
Podział.  Chryftus od Izaifzá był 
nazwany Xiążęciem pokoiu, i przy 
Narodzeniu jego: Aniołowie opowiśe 
dali Pafterzom, że on przyniofł pokoy 
ludziom: Et in terra pax hominibus. Po- 
koy zBogiem, I. Część. Pokoy zná- 
mi famemi, II. Część. Pokoy z Bli* 

žnim. III. Część. 
l. Pokoy z Bogiem. Jako grze 
fani. byliśmy nieptzyiaciele Bofcy, 1 
niç- 


Ná Boże Narodzenie, 29 
niezdolni z fiebie famych poiednać fię 
z Bogi”m. Potrzeba więc nam było 
Pośrzednika, ode mógł cale, za” 
dość uczynić Bolkiey. fprawiedliwo- 
ści, i prowadzić na nas miłofierdzie 
Jego. Owoż to czyni Chryftus, tar 
cząc naturę Boíka z ludzką. 

_„Widzim nayprzod w tym Dzie; 
cięciu miłofierdzie Bofkie wcielone, 
Łdjka Bofka, mowi S. Paweł, pokazú- 
dú fie w tey taiemnicy. Dotąd BOG my- 
ślił o pokoju: cogito, cogitationes pacis, 
jako: Prorok mowi, dziś owe myśli do 
fkutku przychodzą, i wykonywa ie 
BOG, daiąc nam Odkupiciel. 

Powtóre: Jednak BOG nie z4- 
pomina ná fwoy interes, bo ieźli my 
widzim w Odkupicielu, którego On 
nam daie, miłofierdzie Bofkie Wcie- 
lone, widzim w nim oraz fprawiedli- 
wość Bofkg, doftatecznie zagodzoną 
przez pokutę, którą ten Zbawiciel 
zaczyna czynić za nas. 

„, Owoż wyrażenie, iakie my win- 
nimy mieć o tey taiemhicy, Ozna- 
czone temi flowy Apoftoła: BOG w 
Chryfufie iednať świat z foba . Jamym. 
Jednakże do pokuty Chryftuń Zba* 
wicielń, trzeba też i nafzey, ażeby 

Q- 


so NÚ Boże Národzenie. 
dopełnić fpráwe Zbawienia nafzego, 
Trzeba Z nafzey. firony czynić pokus 
tę podobną: Chrýftuľowey, ážeby mo- 
gla bydź złączona z pokuta Chryftus 
fowa, 4 oraz śby była pokuta gruntos 
wia, ftateczna iako Chryftafowa 

ll Pokoy z nami famemi. Tee 
go pokoju dwá zrzodła Chryftns po- 
kažuie: to iefi pokorę i uboftwo fer- 
cá. 

Nayprzod w tey taiemnicy opo- 
wiáda nam BOG Wcielony pokore, od 
którey zawifľa nafza, nie tylko świą: 
tobliwość, śle też fzczęśliwość wtym 
Życiu. Bo coż naýbardziey mięfza 
w náz pokoy ferdeczny, ieźli nie py- 
cha i wyniofłość? Uczcie fie więc odé- 
mnie mowi Zbawiciel, iako ieftem po- 
kornego ferca, Na ten czas wy znay- 
dziecie ufpokoienie dujz wáfzych. - Ani 
mniemaycie, żeby ta pokora była ffá- 
bością umyfłu. Jeft to cnota mę- 
żnych i mądrych, cnota Bofka, który 
fię przyodział ciałem nafzym, aby nam 
tę chote oczywiście pokazał. 

Drugie źrzodło nafzych wne. 
trznych niepokoliow iefi zbyteczne 
przywiązanie do dobr ziemiktch, le- 
karftwo przeciw temu, left uboftwo 

Ewan- 


Na Boże Narodzenie. 31 
Ewangeliczne. Chrześcianin ubogi 
w fercu, u.ywa pokoju nieodmienne- 
go. Owo” Zbawiciel przychodzi was 
uczyć tego uboľtwá ferdecznego: 0» 
powiada wam to ftávnia i żłob tego 
hiemowlęcia uboftwionego. Záczvna 
on nie tylko uczyć tego, ále i nama- 
wiać do tego. Ubodzy pafterze ku- 
pią fię do Niego zradością. Bogaci, 
mądrzy, fkładaią u nog Jego fkarby 
fwoie i radość, 4 uľpokoienie ferca 
źnayduią. 

H1, Pokoy zbliźnim. Apoftoł 
napominaiąc Rzymiany do miłości 
bliźniego, mowił: „Ježli možna i ile z 
was ief, zdchowaycie pokóy ze wfzyfłkie- 
mi ludźmi. Wfzyftkie te flowá godne 
uwagi. (Coż zá początek tego poko- 
iu? oto Święte ftofowánie fie do Ná- 
rodzonego Chryftufa. r. Chryftus, ieft 
to BOG wyzuwaiący fię dla nas ze 
wfzyftkich fwych intereffow. 2. Jeft 
to BOG, który podług Proroka, u- 
przedza nas wfzyftkiemi błogofławień- 
ftwy fłodkości twey. Dwa Ípofoby u- 
trzymania wiecznego pokoiu z bli- 
źnim: zaniechanie włafnego interef- 
fu, i fłodkości w obcowaniu. 


Nay- 
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Nayprzod: Jeft to BOG wyzuwśs 
iacy fi? dla nas ze fwoich interellow: 
który z Paná faie fie poflufznym, Z 
wielki lego małym, 2 z bogáte ago ubógimi, 
£ ten fpofob ieft nayf potrzebnieylzy i 
na; pewnieyfzy do ziednanią fobie fer- 
ca bliźniego! Spofob potrzebny, bo 

chtieć żyć w jokai z bliźnim, á wła- 

p fié pož) ytkiem rządzić, left to 
łtidzić fiebie “chiymeryczna nadzielą, 
Spofob też kl Y 2 wieść włafny po- 
żytek, nić: będzie podziałów, -żabie« 
SÓW; wizę pm pokoy zakwitnie. 

Powtóre: Nie tylkò zás wtáľný 
Anterefs mięfza pokoy z bliźnim, śle 
też o „firóść obyczałow, nieprzyftępność; 
owož drugi fpofob. utrzymania poko- 
iu ie fłodkość AOKI, Wnidž- 
čie do ftayni Betleemikiey, uyrzycie 
tam BOGA, który was uprzedza do- 
brocią, RR was fzuka, i naucza 0: 
raz was, abyście i wy dla pokoju Z 
bliźnim uprzedząli, 1 fzukali braci 

wafzych. 

Co zá zaślepienie nafze! Wcza* 
fie wsz nas re karze woynami, 
profim Go o pokoy, który nie zawifł 
od rias, A.W zje nafzym nie ftaramy 
fico poko, | który left w ręku nafzych. 

KROT- 
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N.A SD. Z. A. EN 
WSZYSTKICH SWIETFYCH. 
o ŚWIĄTOBLIWOŚCI. 
Mirabilis DEUS ii Santis fuis: Pal: 67: 

A O 

BM niępózńalemiy BOGA na zie: 
as. mi tylko w Jego dziełach, © 
Bt wfzem mowiąc prawdę w dzie- 
łach, które nam fie zdaią przedziwne. 
Otoż dzieła Bofkie na wybor fa Świę- 
ci Pańfcy. Ale dla czego BOG, mo- 
wi S. Leo, ieft fzczegulnie przedzi- 
way w Świętych fwoich. Oto že nam 
ich dał razem i zá ebrońcow i za przy= 
kład. Uważmy ich iako nam poda- 
ńych ná wzor i przykład, 4 użyimy 
ich przykładu na poświęcenie naľze. 


> Pos 
Pomik: IL. 


o Stviatobliwôfet. 

Podział. Swiątobliwość nayduie 
w ludziach trzy przefzkody, które mufi 
zwyciężać : rozwiozłość, niewiado- 
mość, i niedbalftwo. Rezwiožli ią 
ganią i prześladuią, niewiadomi i pro- 
ści falfzywe e niey maia rozumie* 
nie, niedbali upatruią w niey niepo- 
dołaną trudność, 1 rozpaczalą o naby- 
ciu jey. Owoż pokažmy pierwfzym, 
że przykład Swiętych przekonywa ich 
rozwiozłesć, I. Część. Drugim, że 
przykład Swiętych odbiera im wfzel- 
ka wymowkę niewiadomości,, Il. 
Część Oftatnim, że przykład Świe= 
r, (ER ich niedbalitwo. II, 

zęść. 

I. Libertynow rozwiozłość prze» 
konywaią przykłady Świętych. Przez 
wfzyftkie czafy Libertyni walczyli 
z Świątobliwością. Święty Hieronym 
ofobliwe dwie ich fztuki odkrywa,któ« 
rych oni używali przeciw niey. 1. 
Dowodzili że ieft fałfzywa, 2. że ieft 
niedoftateczna. Dowodząc, že left. fate 
fzywa, mowili, że niemafz ludzi pra- 
wdziwie pobożnych. Dowodząc, żenie: 
doftateczna, mówili, że ieft podległa 
tyfiącznym niedofkonałościom. Prży* 
kład Swietych pfnie te ich dwie nay“ 
więkfze fztuki. z. 
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1. Rozwiozty nie uznaje żadney 
świątobliwości, prócz  hypoktyzyt 
Złość rownie uymuiaca BOGU, iáko 
fzkodliwa ludziom. Ale ácz tak nad 
zamiar śmiała rozwiozłość, nie utrzy- 
ma fię iednak przeciw tak pewnym 
i niezbitym przykładom, które BÓG 
przeciwko im ftawia, wysmiewaigc 
ich prożne zamachy. Prawda, że fa 
na świecie hypokryzye, śle ztego fa- 
mego wnofi S. Auguftyn, že left i 
rawdziwa pobożność, ponieważ fał= 
Bywa pobożność nic innego nie ieft, 
tylko naślśdowanie prawdziwey, Pra« 
wdá i to, że taka świątobliwość pras 
wa, ieft rzadka, śle ieźliby ieden był 
na świecie prawdziwie święty, iuż 
dość ieft do potępienia libertyna. O- 
woż zamiaft jednego świętego, ná któ« 
Tego przykładzie dośćby nam byłe, 
ftawia nam BOG nieobiętą ich liczbę 
Ci fą uwielbieni Niebá mięfzkańcy, 
Ci, w których fafká Bofka takie cu- 
da działała, których ona namowilá do 
tak wielkich uczynków. Przykłady 

pamiętne, przykłady zwyciežaiace. 
a, Libertyn chce przynaymniey 
pokazać niedofkonatosé w Šwiatobli 
wości. Ale ieźli Święci mieli ułe« 

Cz mno- 
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mności, tego nie trzeba świątobliwów 
ści przyczytać, bo oni przez to nie 
byli Swięci. Nad to czy fprawiedli- 
wa rzecz wyciągać tego od świąto: 
bliwości, aby na tych miaft uczyniła 
człowieka dofkonałym. = Dośćby mi 
tego bylo ná przekonanie bezboźnego. 
Ale Kościoł więcey czyni. Pokazu: 
ie im tę Świętych gromadę uwielbio- 
ng, ludzi prawdziwie Świętych i nies 
nagannych, podług zdania famegož 
świata. (ch wieki przefzłe uznawa- 
ły za takich, iakich w Ich žyciach 
opifanych naydui.m, wieki náftepu- 
igce ich między Święte policzyły, 
owoż podług świśdośtwa całego swiás 
tá, my im tę cześć oddaiem. 

il. Przykład Swietych odbiera 
wymówkę niewiádomošci. Bo ich 
przykład pokazuie, ná czym zależy 
prawdziwa pobożność, i uczy nas, że 
fię cała zafadza ná powinnościach fta« 
nu nafzego. 

Święci nie ftali fię Swiętemi 
przez fame dzieła ofobliwfze i,świe+ 
tne: nie to było gruntem ich świą: 
tobliwości: bo nayprzod mogli bydź 
Świętemi bez tego; powtóre, 4 zatym 
mogli nie bydź Swietemi. 

Przez 
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Przez coż oni ftáli fię Święte- 
mi? mie przez co innego, tylko że 
pełnili fwe powinności, i nie dla cze- 
go innego oni pełnili fwe powinno: 


ści, tylko żeby byli Swiętemi. 


[IL Leniwych niedbalftwo: pos 
topiaia przykłady Świętych. Te przy- 
klady «a dowodami nie zbitemi, r. 
że świątobliwość nie ma. nic, Czego- 
byśmy wykonać nie mogli; 2. že nie 
niemafz w niey tak trudnego, coby 
nie miało fwoiey fłodyczy i pociechy, 

r Nic niemafz czegobyśmy wy- 
konač nie -mogli. > Boć nam to oczy- 
wiście pokazuje, ftawiaiąc nam przed 
oczy tyfiące Świętych, którzy byli na 
świecie takiemi, lakiemi bydž nam 
zda fie rzecz niepodobna. Tá myśl 
nawroeiła Auguftyna Świętego. 

e. Nic niemafz tak trudnego, 
coby nie miało fwey: flodyczy "1. po- 
ciechy, Co ia mogę odpowiedzieć Ž 
widząc między: świętemi ludzi mnie 
podobnych, którzy wfzyftko znośli i 
cierpieli 2 radością 

-Zym wfzyfikim ják te bydź 
Świętym, żyiąc wftanśch świeckich? 
Gdyby te ftany-nie mogły ftać z świą- 
tobliwością, BOG by was do nich nie 

we: 
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wezwał, aniby dopufzczał trwać w 
nich. Niemafz”ftanu, któryby nie 
miał Świętych. Patrzeie w wafzym 
flanie ná tych, którzy wnim byli 
Swiętemi, á ftofuycie fię do Ich (pos 
fobu życia. 


NA NIEDZIELĘ I 
ADWENTU. 


O SĄDZIE OSTATECZNYM, 
Erunt figna in fole' 68 luna, € fellis, 63 


in terris prefura. gentium- "arefcentibus ho- 
minibus pra timore & expeľtatione, quit 
Jupervenient univerfo orbi, Luc: 21. 


Náki czci godne, bo ie fam JE- 

ZUS Chryftus nam okazuie, niby 
poprzedzające znaki fwego fadu ofta- 
tecznego. Znaki zbawienne, bo nies 
mi chce w nas wiarę nafzą wzbudzić, 
i nafzą ożywić oziębłość. Znaki 
firafzne, bo ludzie fchnąć będa od 
firachu. Ale te wfzyfikie znakiem 
tylko będa poprzedzaiącym fprawy ie- 
fzcze niefkończenie ftrafznieyfzey, iá« 
ka deft Sad BOZY, którego PP 
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dliwość i świątobliwość wtym Ka: 
zdniu uznać potrzeba. 

Podział. BOG wfzyftko czynił 
dla fiebie, i dla wybranych fwoich. 
Zkad S. Chryzoftom wnofi, że kiedy 
BOG poftnowił fądzić świat, miał 
do tego dwá końce ofobliwfze: ieden, 
śby uczynił fprawiedliwość fobie fa- 
memu: drugi, śby uczynił fpráwie- 
dliwość fwym wybranym. BOG ná 
fądzie będzie fię mścił krzywdy fwo- 
iey, którą odebrał od świata, I. Część. 
Będzie fię mścił krzywdy wybranych 
fwoich, którą im świat uczynił. Il. 
Część. 

I. BOG będzie fię mścił krzy- 
wdy fwoicy, r. w powfzechności któw 


Aa Mu teraz ludzie czynią; 2. wfzeze- 


gulności, którą Mu czynią ‘ludzie o- 
„Ci bezbożności. 

r. BOG w powfzechności będzie 
fadzié fprawę między foba i ludźmi. 
Teraz on ią ludziom porucza, wło- 
żywfzy na nich obowiązek ftrzeženia 
pn fwoich: Ale coż fie dzieie? tá 
prawá Bofka zoftáwiona w reku lu- 
dzkich, zániedbána ieft. I dla tego 
to Dawid mowił do BOGA: Podnieś 
fię Panie, i pokaż ludziom, że prze- 

ciw 
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eiw fwemn uleganiu przefzlemu, pos 
trafifz nakoniec uczynić fóbie (prá» 
wiedliwość zupełną. za krzywdy 9» 
debrane. "Tak, potrafi to: BOG, 1 us 
czyni na fądzie fyoim 

Do BOGA tylko famego należy 
fad w (woiey włalney fprawie Cze: 
mu? Bo mówi $ Chryzoftom, nies 
mafz. fedziego tak wiśdomego iák On, 
tak fprawiedliwego, jak. On, tak mos 
żnego, lák On. Zeméci fie On, (dor 
daie tenże bo On tylko fam jeft Swies 
tm, i nienágánnym w fwoich zeme 
fach: S 

s, Jakież fa w fzezegulności 
krzywdy, które BÓG odnofi od bezbe» 
żnego? i ktorych fię mścić będzie? 
Dawid trzy rodzaie naznacza:-1. Nie« 
zbożny rzekł w fercu fwoim, niemafz 
BOGA, Dixit i corde (ua non ek DE- 
CS- “To krzywdá Boftwu; 2. mowił, 
je/li left BOG, tedy Álbo On niewi- 
dzyał, Albo zapomniał na to złe, któż 
rem popełnił. - Dixit in corde fuo, oblie 
tus” eft DEUS, avertit fariem fuam, ne vie 
deot. To krzywda Opatrzności; 2. 
mówił, gdyby BOG i widział moie 
grzechy, i pamiętał ná nie, nie potes 
pi mnie z4 rzecz tak małą. Dixit M 

60T= 
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corde fuo; non require. To krzywdą 
fprawiedliwości Bofkiey. "Trzy głó- 
wne artykuły, zktórych BOG będzie 
fadzié grzefznika rozwiozłego. Por 
nieważ bezbożny niechciał uznać Bo» 
fiwa Jego. On fie mu ukaże wblafku 
i.ogromności chwały fwoiey. Ponie 
waż bezbożny uczynił obelgę Opa- 
trzności Bofkiey, mówiąc że BOG 
álbo nie widzi wfzyftkiego, Albo nie 
pamięta, owoż BOG -pokaże mu że i 
wie, i pamięta wfzyftko. óbiawiałąc 
w oczach jego i catego świat4 fprawy 
jego, nayfkrytfze. Ponieważ niezbo- 
żny mowił „że, BOG 4cz wie o iego 
grzechach. ále nie będzie” karáć zá 
rzecz ták mala: owoż BOG ofobliwie 
będzie fię mścił za to bluźnierftwo 
przeciw fprawiedliwości fwoiey; Wyr 
konywaiąc fwoię fprawiedliwość ná 
grzefzniku, i potępiaiąc go bez miło- 
fierdzia. 

Inna wam teraz pomoc nie Zos 
fiaie grzefznicy oprocz pokuty. 

IL. Będzie fie BOG. mścił krzy- 
wdy wybranych fwoieh. Ci fa r. 
fprawiedliwi, 2. pokorni, 3. ubodzy, 
a. flabi. 


1. BOG 
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1. BOG będzie fie mścił krzy- 
wdy fprawiedliwych, to ieft, prawdzi» 
wie fprawiedliwych odłączając ich 
od hypokrytów. Ták podługwyroku 
Jobá: Radosť obľudniká fkończy fi, i ná- 
dziela irgo zginie. Bo iego obłuda o- 
każe fię na iiw. Ale przeeiwnie 
eh walá fprawiedliwych będzie láwna 
wfzelkiemu ftworzeniu rozumnemu, 
i będzie rozeznana prawość dzieł ich, 
i czyftość ich zamyfłow. 

2. Będzie fię mścił krzywdy 
pokornych, uwielbiaiąc ich. Pokore 
ich miano za podłość umyfłu, śle 
BOG podwyżfzy ią, i uwieńczy. 

3, Będzie nadgradzał krzywdę 
ubogich, daiac im fwe błogofławień- 
fiwo. Jak wiele ieft ubogich, co cier- 
pia ná ziemi nieużytość bogaczow. 
Ale natenczas, kiedy owi bogacze nies 
użyci, będą fkarani wiecznym prze= 
kięttwem , ubodzy odziedziczywfzy 
wieczne błogofławieńfi wo, będą dofta- 
tecznie zagodzeni zá ową nierowność 
ftanu, która ich do takich niedofta- 
tkow i nędzy przywiodła była. 

4. Będzie fię mścił krzywdy fła- 
bych. "Teraz oni fa uciśnieni, źle fię 
odmieni widok, zamiaft, tego co flabi 

byli 
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byli pod nogami mocarzow świeckich, 
będą widziani nad głową tych wiel- 
kich ludzi, którzy ucifkaiąc ich, niego- 
dziwie za?ywali wielkości fwoiey. 

BOG ná fądzie fwoimi odłączy 
fprawiedliwych od hypokrytow 1 bez- 
božnych, odłączaycież fię wy teraz 
od nich przez gruntowną pobożność. 
BOG uwielbi pokornych, upokarzay- 
cie fie teraz. Ubłogofławi ubogich, 
wfpomagaycież ich. Podniefie fá- 
bych, brońcież ich. A wy fprawie- 
dliwi, pokorni, ubodzy, fłabi, trway- 
cie w fwey fprawiedliwości, upoko= 
rzeniu, uboftwie, niepotędze, czeka- 
iąc owego dniá, który będzie dniem 
Pańfkim i wafzym. 
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NA NIEDZIELĘ IL 
ADWENT U. 


O WZGLĘDZIE LUDZKIM. 


Beatus qui non fuerit [candalizatys in me. 
Math: ©. z. 


[En ieft znak po którym Zbawi- 

ciel świata poznaie fwoich pra- 

wdziwych uczniow. Chce on mieć 

ludzi śmiałych, odważnych, fzczerych, 
któ- 
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Którzyby fobie mieli za honor m 
Go zá nauczyciela, 4 za powinność 
Jemu bydź poflufznym. Wyłącza On 
2 (wego Króleftwa podłych Chrześcian, 
którzy fię data zniewalść względami 
ludzkiemi. * I sten ci to deft wzglad 
ludzki, który znieść przedfięwziąłem 
w tym Kazaniu 

Podział. Niegodność względu 
ludzkiego co do nas famych, I. Część, 
Nieporządek względu ludzkiego co dá 
BOGA, JL Część. Zgorfzenie 4 
względu ludzkiego «co do bliźnich 
III, Część. 

L Niegodność względu ludzkie: 
go: bo to.ieft r. niewola chaniebna; 
2. Pedłość nmyfłu wzgardzona. 

x -Niewolą chaniebna? Coż bor 
wiem może bydź bardziey fużebni- 
czego, iáko famemu fobie w kładść 
potrzebę konieczną, ftofowania i Re- 
ligii fwoiey, i wfzyftkich poftępkow 
do weli innych, i do próżnego zdánia 
świata? Dawni Filozofowie, mówi 
S. Auguftyn, dla'względu gminu por 
fpolitego czcili Bogów, któremi por 
gardzali, 4 my dla względu świató, 
znieważamy BOGA, którego za Bogź 
szciemy, Naśliduymy raczey żydów, 

któ- 
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v Względzie ludzkim — as 
którzy chcieli wyniść z Egiptú, 4 
fkryć fię na pufzczy, aby mogli wole 
nie ofiarować BOGU fwemu. Nie- 
wola względu ludzkiego tym chanie- 
bnieyfza, że jeft fkutkiem podłości 
umyffu, którą my chcemy ukryć przed 
fobą famemi; śle próżno  Miefzamy 
fie, zá coż? zá flowo iedno. Od kos 
goż wyrzeczone? od ludzi płochych,. 
których lekkomyślność rownie nam 
tayna nie ieft, láko i bezbożność, 
|, 2. Tániewola chaniebna wzglę* 
du ludzkiego, rodzi. podłość. umyflu 
i gnufność. Podłość to left obrzydli- 
wa, podłość nieprzebaczona, zganio= 
na w Ewangelii, którą Poganie nawet 
potępiali w Chrześciśnach Przykład 
mądrego Monarchy Oycá Konftanty- 
na Wielkiego: 

Ah! wfpomnivmy: ná tyle Mes 
*©zenników Braci nafzych w Chryftu- 
fie. Ba owfzem nie idąc daleko tem 
Dwór pełen ief ludzi fawnych fwo- 
im meftwem: zá coż my w rzeczach 
Bofkich iefteśmy podług wyrazu E- 
wańgelii iak trzcina fabi? Czemu 
nienaśladuiem laná Chrzciciela? Gdy- 
bysmy ná świat względu zbyteczne» 

g* 
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go niemieli, świat fam, áčz przewfós 
tny, miałby wzgląd ná nas. 

Il. Nieporzadek względu ludz: 
kiego 1. bo wzglad ludzki pfuie w 
fercu człowieka fundament Religii, 
którym ieft miłość Bofka. 2. Bo on 
przywodzi człowieka de upadku, w 
apoftazya nayzlosliwfza. 3. Bo on 
przefzkadza fkuteczności łafk naypos 
tężnieyfzych; á zatym jeft to naynie: 
fzczęśliwi(zy wftręt do nawrocenia 
człowieka świeckiego. 


r. On pfuie wfercn ludzkim mi“ | 


tość Bvfka, to left miłość o 
BOGA nad wfzyftko, którą BOG 
winniśmy, ponieważ dla niego bar- 


dziey poważamy ftworzenie, aniżeli | 


BOGA. To wymiatał Poganom Ter- 
tulian, mowiąc im: Obawiacie fig bór: 
dziey Cefarzá, ániželi „Jowifzó, O lak 
wielu Chrześcianom moźna toż famo 
wymawiać. 


2. Wzgląd ludzki przywodzi do | 
upadku w śpoftazyą nayzłośliwfzą. | 


Czy niemogęż ia mieć zá śpoftazyą 
tyle nieuczciwości, do których on 
was przywodzi przed tym ołtarzem 
Bofkim, który raczeyby nazwać trze“ 
ba było ołtarzem Boga we 1 
iako 


+ CIE a 7 cc 


e Wzgledzie Ľudzkim. — 4» 
jako ow, o którym S. Paweł mowi: 
Ignoto DEO 

3. Coż ztąd idzie? oto że wzgląd 
ludzki przefzkadza fkuteczności ła- 
fkom naypotężnieyfzym, i ftaie fię 
przefzkoda do nawrocenia człowieka 
światowego; Czuię w fobie dobre nas 
tchnienia, ale bolažň Świata i, Wzgle- 
dów iego wfzyftko nifzczy. Owoż 
teraz poznaję prawdę flow Tertulia- 
na: „Jefłem pewien o mym zbówieniu, 
ieźli UOR BOGA. Bo iežli fię 
nie wftydzę BOGA, nie wftydzę fię 
mych powinności: Zbawienie Ma- 
gdaleny Swietey zawifło ná nieflucha* 
niu świata. 

111. Zgorfzenie z względu ludz- 
kiego, to ieft zgorfzenie, które fpra- 
wuią ci, co fwemi rozmowami, lub 
poftępkami fľuža do utrzymania wzgle- 
du ludzkiego. 1. Zgorfzenie, które 
fie zciaga do zepfucia czci Bofkiey: 
oto lego natura. 2. Zgorfzenie tym 
fzkodliwfze, im łacniey fię fzerzy: 
oto iego niebefpieczeńftwo. 3. Zgor- 
fzenie, którego chronić fię nayściśley 
przykazano wam Panowie, że z wa- 
fzey firony ieft nayzaražliwfze : ote 
obowiązki względem was pochodzące. 

A. 


48 6 Względzie Ludzkim. 

4. Zgorfzenie, które wy lacno možeš 
cie naprawić, fiawiąc przeciw niemu 
wafz dobry przykład : oto fpofob przes 
ciw niemu 

1. Zgorfzenie, które fi zciąga 
do zepfúčia czci Bofkiey.  Smieiąc 
fie z pobożności i Religii, pfuiefię fra 
cunek oney, i przyczynia fię do iey 
znifzczenia. 

2. Zgotfzenie nayzaraźliwize. 
To pobudziło Matatyáfzá do zabicia 
jednego Izráclity, którego: widział 0: 
fiaruiącego bałwanom publicznie, áby 
fnadź przykład iednego nie ukarany, 
nie zepfował całego narodu: 1 ia mó: 


wię: że jedno fiowo,<iedno' weyrze" | 


nie, ieden przykład, więcey tera 
pfuie Chrześcian, aniżeli to wfzyftke, 
co niegdyś wynaydowali tyranni ná 
wygubienie Chrześciśńfiwa. 


gs Ztąd urafta obowiązek dl! 


wfzyftkich, co maią iaką powagę I 
zwierzchność na świecie, áby byli 
przykładni w dziełach do Religii fei 
gálacych fie: i ten przykład ieft 4: 
fpofobem nayfkutecznieyfzym do wJ: 
korzenienia zgorfzenia pochodzącego 
z względu ludzkiego. Bo któż nie wi 
dzi. iakie i lak możne wyrażania czyć 
ai 


ce 
"MU 
[zes 


aby 
Any, 
mo- 
rze- 


era, | 


6 Wzoledzie Ľudžkim. 40 

ni przykład Panów w umyfłach lúdž+ 
kich Coż więć powinien miówić 
Oýciec {wym fynoni, co Pań (wym 
Domownikom? co powinien każdy 
ynas czynić w ftanie fwoim? wfzy* 
ftko to, co može utwierdzić Religią 
w tych, którzy fa przeciwni nafzey 
władzy. 

Mowię ia na dworze tego Mo* 
narchy, który fam zaleca Religią: nie 
obawiam fie tedy, áby tu dla względu 


` ludzkiego mieli fie pomnažač Liber- 


tyni, śle raczeyby fię niepomnażali 
obłudnie pobożni. Ale gdyby fię 1 
naydowali tacy hypoktýci, tedy i 
ztąd dla Religii pożytek, že przynay- 
mniey oczywifta rozwiozłość kryć í% 
muf. Kiedy fam tylko wzgląd lu“ 
dzki pobúdza nas do wypełnienia po“ 
wińności, Acz to nie left nżecz, áni 
święta, śni chwalebna, śle ieft požy- 
teczna. Szczęśliwy więc ten, coby 
fię nie zgorfzył z Chryftufa. Zbawi- 
ciel świata nie wyłączył od tego bło* 
goflawieńftwa tych, co zoftaią na pá“ 
łacach Królewikich. Taż fama Ewan- 
gelia wfzyftkim fię ogłafza, a zatym 
wfzyfcy powinni ią rownie przyime« 
wać. D NA 
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NA NIEDZIELĘ | III. 
A D-W-ESN T U. 


O SUROWOSCI EWANGELICZNEY, 


kgo vox clamantis in deferto: Dirigite 
viam Domini. 


TA droga Zbáwicielá, ieft drogá cia- 

fna zbawienia. Ale iak wielu 
nie zna tey drogi ciafney i nie wie, 
na czym zależy furowość Ewangeli- 
czna. Potrzeba więc wyftawić iey 
prawdziwy obraz. 

Podział. Przy rodzaie furowo- 
ści Ewangeliczney: zupełne wyrze- 
czenie fi? włafnego pożytku, I. Część. 
Prawdziwa pokora, II. PE Miłość 
cierpliwa i lituiąca fię, III. Część. 

.  Wyrzeczenie fię wlafnego 
pożytku; pierwfzy rodzay Ewangeli: 
czney furowości. 1. Nie trzeba mie- 
rzyć furowości Chrześciańfkiey, śni 
trudnością rzeczy, których tam nau- 
czalą, 2. ani pozorem Życia umar- 
twionego zewnętrznie; 3. śni gorli- 
wością nieiaką odmiany, 4. áni wy» 
rzeczeniem fię pewnych pożytków 

2078“ 


6 Surowości Ewdngeliczney. 5i 
fzczegulnych; ale wyrzeczeniem fi 
powfzechnym , zupežnými ,, prawdzi- 
wym. 
r. Surowość Ewarigeliczna nie 
żależy na trudności rzeczy, których 
iiczą. Przyczynę tego daje S, Chry- 
zoftom: że rzeczy nawet naytrudniey* 
fe, ftaią fię lacne i miłe, gdzie za- 
chodzi włafny pożytek, i trudnieyby 
było na ten czas zaniecháč onych, 4 
niżeli wykonać. 

2. Nie na życiu umartwióńyńi 
zewnątrz, Bo częfiokroć w famym 
imartwieniu tai fię włafny pożytek, 
który natura fprawuie. Tak Faru- 
Żowie używali zewnętfznego timar- 
twienia, aby ich miamo z4 duchos 
wnych, i aby dopięli fwego Końca. 

3. Nie ná gorliwości odmiany 
i utrzymania karności. Bo ta gorli- 
wość co fie fľowy kończy, nic nies 
warta. Ale ieźli chcemy, czy. ta gor- 
liwość left fkutkiem furówości Ewan* 
geliczney, patrzmy, czy ona czyni nas 
mniey ptzychylnemi do włafnego po- 

żytku. 

4. Bni na wyrzeczeniu fie (zcze- 
gilnym niektórych pożytkow. Bo 
tacno left, mowi S. Auguftyn, zanie- 

Dz chść 


o Surowofci Ewángeliczney, 
iednego pożytku dla drugiego. 
Trzeba. więc ieźli chcemy bydź na 
fiebie futowi podług Ewangelii, áby 
nafze wyrzóczenie fię włalnego po- 
żytku było powłzechne, tak ižbyšmy 
nic nie fzukali procz BOGA, áby by- 
ło zupełne bez kondycyi, 4 bez wyłą- 
czenia żadnego, áby było prawdziwe, 
bez przymięfzania fałfzywey furo- 
wości. 

TI. Pokora drugi rodzay furo: 
wości. Nic dofkonalízego nad tę fu: 
rowość, ale tež nic niemafz bardziey 
podległego pokufom do pychy. Je: 
dnak mowi S. Bernard, bydź "pokor- 
nym i furowym na fiebie famego, nie 
fa to dwie rzeczy rozdzielne w nauce 
Chryfiufa, I dla tego On tak OCZY» 


wiście. fię' fprzeciwiał w tey mierze 


Farużom. Opifanie Faru/ow i py- 
chy ich. Co iežliž Syn Bofki nie 
mogł znieść tey wyniofľošci w Faru- 
żach, którzy do niego nienależeli, ia- 
kož onxia zniefie wnas, którzy iefte= 
śmy iego uczniowie, mowi 5 Grze- 
gorz. Jednak nad ten nierząd nic por 
ipolitfzego. 

Upokarzamy fie my częfto, śle 
ta nafza pokora, mowi S. Hieronim, 

nie 
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lo 


o Surowości Ewdngelicznen, 33 
nic nas nie kofžtuie, bo nas nie po~ 
niža. Chca drudzy wypełniać całą 
furowość Ewingelicing,ále ztądchwa- 
ły fwoiey fzukaią: ztąd idzie, że chcą 
we wfzyfikim fzczegułnóści ; bardzo 
różni w tym od S. Auguftyna, który 
zaczynając (we nawrocenie ftarat fię 
6 to, śby tego nie czynił 2 okazałością 
i ofobliwościa: 

Ta pycha pfuie nayprzod > całą 
zaftuge furowości, bo juž iey nie BOG 
ieft , pobudka; powtóre pfuie nawet 
fama oney iftotę : Bo furowość Chrze- 
ściańfka zależy ná czynieniu “fobie 
zmufzenia; żadnego zaś zmufzenia nie 
niafz, idąc za natura, 4 czy nie iefiże 
ło naturalna rzecz iść za pychą? Pra- 
wdziwa Chrześciańfka furowość ief 
bydź pokornym, i bydź nieznaiomym, 
Nie madrym podług swiatá óbiawiłeś 
tę prawdę moy BOZE, śni też mą- 
drze pobożnym, iw pobożności py- 
fznym, śle pôkornym 1 małym. 

[11. Miłość, trzeci rodzay fu- 
towości Ewangeliczney. jakże te 
dwie rzeczy zgodzić zfoba? ponie- 
waż miłość pokrywa wfzyftko i znofi, 
iako mowi Paweł S. á furowości po- 
winność ieft, nic nie wymawiać, ani 

przes 


54 0 Surowofci Ewdngeliczney, 
przebaczać, Do zrozumienia tey tas 
iemnicy trzeba tylko to oboie rozdzie. 
lič. Ewangelia" chce abyśmy byli 
furowi: śle ma kogoż ? na nas famych, 
A nie na drugich. Owož furowość 
na nas famych, miłość ku drugim, fą 
to dwie powinności, które nie tylko 
fobie fię niefprzeciwialą , śle wžzaies 
mnie fię utrzymuią. 

Zaczym wyrządzając miłość dla 
drugich, trzeba na fiebie famego uży- 
wać wfzyftkiego, cokolwiek ma fu. 
rowość Chrześciśńfka naytrudniey= 
fzego, i naydofkonalfzego. Bydź ål- 
bowiem miłofiernym, ieft to bydž cier- 
pliwym,umiarkowan ym, przylemnym, 
nie przywiązanym do fiebie famego. 
Dla wykonania zág tego, iakiego nie 
trzeba czynić. zmufzenia fobie fame. 
mu iw týliacznych okazyach? śle co 
za przeciwność, zamiaft tego, coby- 
śmy mieli wywierać furowość na fie- 
bie famych, wywieramy ią na braci 
nafzych. - Przykład Faryzeufzow ji 

fiofowania iego do nafzých oby- 
czaiow. 


NA 
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Et venit in omnem regionem „Jordanis 
rædicons baptifnum pæmitentiæ in remif- 
fionem peccatorum, Lucæ 3. 


E ieft prawdziwa i fałfzywa poku- 
ta, wielka nędza iefi; dla grzefzni- 
kow, mowi Chryzoftom 8, iż oni bę- 
dąc pewni 0 rzetelności grzechow 
fwoich, nie mogą bydź nigdy doftá- 
tecznie upewnieni o ważności fwoley 
pokuty. Ztym wfzyftkim dla ufpo- 
koienia ile bydź może ducha nafzego 
fą pewne znaki prawdziwey pokuty, 
iteć znaki poznać nam potrzeba. 
Podział. Tizeba fądzić o poku- 
cie nafzey podług iey owocow. 0- 
woż te godne owoce pokuty, o któ- 
rých S. Jan Chrzciciel mowił do ży- 
dow, na trzech rzeczach zależą: na 
oddaleniu przyczyny grzechowey , E 
Część. Ná naprawieniń złych fku- 
tków grzechu, II. Część. Na przy- 
zwýciaieniu fię do fpofobów zachówue 
iących od grzechu, LIL. Część. 


56 o Pokucie, 

Oddalenie przyczyny 'i mas 
teryi grzechowey, left to pierwfzy 
znak dobrey pokuty, tá prawda funs 
duje fig na dwóch dowodach, 

Pierwfzy;.Grzech fam, nam fię 
niepodoba, śle tylko materya i przys 
czyna grzechu. - Ztąd idzie, że też 
nie (zmym tylko wyrzeczeniem fig 
grzechu trzebá mierzyć nafzę: poku: 
tę, śle oddaleniem tego, co jeft iego 
przyczyną. I przeto człowiek poku. 
tuiący powiñien doświadczać- fiebie 
famego podług Apoftoła, i Prorok mós 
wi: Zolliče verba €$. cowertimini. Je. 
fteś człowiek światowy, kofzt zbyte: 
czny 1 nad ftan, ieft ci przyczyną 
grzechow; oddal i poprzeftaň tych ko» 
iutow; kochafz fię w grze, i to cię 
gubi, poprzeftań gry. 
> Drugi: Nie zawfze iefieśmy Pd. 
nami fwych myśli, śle zawize mus 
fim odpowiadać za uczynki, i kiedy 
wpadniemy. w okaz a niebefpieczna, 
7 którey moglibyśmy wyniść, niema 
¿nama ten Czas mowić: że nie mo- 
głem fic obronić od grzechu, śle trze: 
ba mowić że niechcialem, Prawdą 
że icftré flaby i ułomny , śle ieźli 
płacząc za grzechy, niechcefz fx 
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o Pokucie. g% 
Jić okazyi, Żartuiefz z OGA. ` Jednak 
maia fpowiedników za fzkrupulatow, 
kiedy takim, co. niechcą okazji od- 
dalić, bronia łafki rozgrzefzenia. Kiet 
dyż iey fluľzniey zabronić można? 
śle ia tych okazyi oddalić nie mogę? 
mogłbyś, gdyby fzło o dobra twote, 
Ale ia tych związkow potargač nie 
mogę bez  zgorfzenia? wiekfze: ieft 
zgorfzenie, że w nich zoftaiefz. Ale 
BOG mnie zachowa od upadku? ufność 
uchwała, która kuf BOGA, 1 prze: 


mu grzechowi, za który pokucuieta; 


a 


58 o Pokucie. 
Naprzykład : poprawować, fkutek obe 
mowy, przez przywrocenie fľawy, 
Te owoce pokuty maią bydź godne; 
Bo dla wydania onych, trzeba grze: 
fznikowi czynić ufiłowania takie, ia: 
kie fama tylko nadprzyrodzona poku- 
ta wykonać może. Te owoce maią 
mieć pomiar z wielkością - obrazy. 
Nienadgradza fię niefprawiedliwość 
przez iałmuźnę, áni złorzeczenie przez 
modlitwę. Owoce potrzebne: prze- 
ciwko wfzyftkim wymówkom; trze- 
ba przyfiać na zdanie S. Auguftyna: 
Mie ieft odpufzczony grzech, ieźli [zkodá 
nienddgrodzona. Owoce pewne: nie 
Zarzucą grzefznikowi. że fię nie do- 

brze nawrocił, ieźli fię podda takiemu 
zadość czynieniu, 

Druga prawda: nie dośc ieft u- 
czynić pokutę przed Bogiem, trzeba 
tež ią uczynić przed ludźmi, nadgra» 
dzaiąc zgorfzenie. Bo zgorfzenie jeft 
częścią grzechu. Ale chce pofpoli- 
cie pilnować tychże famych okazało» 
ści, żyć w teyże wyniofłości, bydź w 
tymże towarzyftwie. Czy także owi 
flawni w fiarym piśmie 1 w nowym, 
pokutnicy nawracali fię? Uczmy fię 
od nich porzucać, nie tylko złe, śle 

pe 
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o Pokusie, 59 
ozór złego. Mieymy wzgłąd ná zdá: 
nie Świata famego, który potępia, nie 
tylko grzech, śle i pozór grzechu, i 
z niego fię gorfzy. 

III. Przyięcie fpofobów zacho- 
wuiących od grzechu, trzeci znak prás 
wey pokuty. Spofoby te dwoiakie 
fa: iedne fa zachowuiace od grzechu, 
drugie karzące grzech. 

1. Spofoby zachowiiiące od grze- 
ohu. Niemafz żadnego, któryby przez 
rożne doswiádczenia nie poznał, albo 
niemogł przynaymniey poznać tego, 
coby mu fpofobne było do zachowś: 
nia go od grzechu, i do utrzymánia 
go w porządku Owož dowod pewny 
prawdziwego nawrocenia, left przy- 
ięcie tych fpofobow. Przywodzą fié 
tu przykłady różne. 

e. Spofoby karzące grzech. Je- 
źli za grzechem záraz naftepuie uká- 
ranie onegoż dobrowolne i furowe; 
żadney niemafz namiętności, áni na- 
łogu, któregoby one niewykorzeniły. 

lie iżby przeto pokura miała bydź 
niewolą fľužebnicza, bo mo?na fiebie 
karść zmiłości iżadzy włafney do- 
fkonałości. Tak kiedy przedtym Ko- 
Ścioł naznaczał kary Kościelne zá 
ka- 


65 Ni Boże Narodzenie, 

każdy ródzay grzechu, niechciał przez 
to odbierać wiernym duchá przyfpo: 
fobienia i wołneści, którego oni nás 
byli w prawie łAfki. Czyńmy teraz 
to, co czynił Kościoł owych pier- 
wfzych wiekow, nie czekaymy 4ż BOG 
fam ukarze ; 

REV NE S IN NON NÍM 


Na BOZE NARODZENIE. 


Dixit illis Angelus, nolite timere, ecce enim 

waugelizo vobis gaudium magnuin, quod 

erit omni populo, quia natus ef vobis ho- 

die Salvator, qui ef Chrifus Dominus 
in Ciwitate David. Eucæ 2. 


ANG mówi do Paftufzkow, to ieft 

do wieśniakow i ubogich, że nie 
maig fię czego obawiąć tey taiemni- 
cy, wktórey Zbawiciel świata, przy: 
fzedł uczcić ftan ich, przez obranie, 
które uczynił ich uboftwa. Ale ia 
mowię po więkfzey części do Panów, 
i do tego Słuchacza, dla których nie- 
wiem czyli to Narodzenie ma bydź 
przyczyną radości. Mamže mowić? 
nie obawiaycie fie? mamli mowić? 
boycie fię. Powiem to, i tam to w 
tym Kazaniu, albowiem ta nowina, 

któ- 
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nás 
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Ná Bože Nirodženie, 6r 
która im gtofze, ieft dla nich razęni 
i przyczyną bolážni, i przyczyną ra: 
došci. 

Podział. - Narodzenie Chryftufa 
ief tajemnicą boiaźni i pociechy: Je- 
źli wy iefieście z tych światowych» 
którzy zaślepieni bóft wem świat, po% 
rzucála drogę zbawienia, chcąc iść 
droga šwiatá ?  Boycie fię: bo tá Ta- 
jemnica odkrywa wam prawdy bar- 
dzo was przerażalące, I. Część. „Jes 
fteście z wiernych Chrześcian, którzy 
fakañ BOGA w duchu i prawdzie? 
Ciefzcie fię, bo: ta Faiemnica odkry* 
wa wam fkarby niefkończone łafki 1 
miłofierdzia, 11. Część. 

“IL. Taiemnicá bolaźni: bo ten 
Nowo-narodzóny Zbawiciel bynay- 
mniey |nie ieft dla was Zbáwicie« 
lem, á to dla fałfzywego mniemania, 
które o Nim macie, i dla używania 
na złe Jego miłofierdzia. 1. Chcecie 
śby on was zbawił, 4 nie ftaracie fię 
aby was uwolnił od grzechow. * 2. 
Chcecie áby was zbáwit, śle oraz chce- 
cie, aby was to nic nie kofztowálo, 
3. Chcecie aby was zbawił, ale nie- 
chcecie przez te frzodki, które On ná 
to wybrał. Trzy przeciwnóścij, zá 
któremi idzie potępienie, i których 
potrzeba lękać fie x 


4 
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1. Chcecie by Chryftus wag 
zbawił, śle niechcecie, aby was od 
grzechu uwolnił: to pierwfza przeci- 
wność. Bo Onnie z inney miary jeft 
Zbawicielem; tylko że uwalnia ludzi 
z niewoli grzechowey, podług fłów 
Anioła do Jozefa: Nózwiecie Go JE. 
ZUS, bo Ou zbówi lud od grzechów ich. 
Od którychże namiętności, od których 
wyftępków ten Nśrodzony Zbáwiciel 
was uwolnił, i czy 'chcieliście wy 
kiedy, by wasuwolnit? nie ieft więc 
Wafzym Zbáwicielem, ták iakby fię 
był nigdy dla was nie urodził. Zy- 
dzi mniemali o Meflyafzu, že on miał 
ofwobodzić Króleftwo Izráelíkie. Ro- 
wne left náťze niefzczęście. , Wzý- 
wamy Chryftufa profząc 0 dobrá ży- 
wota tego, śle zoboiętnością zupełną 
co do dobr przyfzłych. 

2. Chcemy áby nas zbźwił, śle 
žeby to nas nic nie k fztowśło: dru- 
ga przeciwność. Bo On nie inaczey 
jeft nafzym Zbawicielem, tylko pod 
kondycya, że my fami fiebie zbawim 
przezeń, i zNim. Trzeba więc, we- 
dle Apoftoła, abyśmy dopetnili ná ná- 
fzym ciele tego, czego niedoftawá- 
ło z boleści niewinnemu ciału Chry- 
fiufa, Ale wy tego nięchcecie. 


3» 
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3. Ná koniec chcecie, áby Chry- 
flus was zbawił, ale przez inne fpo- 
foby, 4 nie te, które On naznaczył : 
trzecia przeciwność. Nienawiść świ4- 
ta, oddalenie fię od Świata, wyrzecze- 
nie fię lego, oto fa fpofoby zbawienia, 


| które On nam naznśczył, śle wy chce- 


cie innych fpofobnieyfzych do wafze- 
go upodobania. (Gdyby wam BOG 
pofłał Zbawiciela urodzonego w dofta= 
tkach i w wyfokości, i któryby wam 
przyniofi Ewangelią fprzyiaiącą wa- 
fzym chęciom, coby wam nie było 
trzeba odmienić z fpofobu życia wa- 
fzego, dla przypodobania fię takiemu 
Zbawicielowi? Ale ponieważ tem 
Zbawiciel przyniofi Ewangelią: cále 
przeciwną, czy nie flufzniefz i ią prze- 
ciwnie mowić mogę? boycie fię. 

II. Taiemnica pociechy. Nay- 
przód ubogim pafterzom Chryftus fię 
obiawił, i to miałoby naybárdziey u- 
trapić bogatych i wielkich ludzi, gdy- 
by taź fama taiemnicź nie odkrywała 
nam oraz trzech pociech. „r. Acz w 
bogaci zdacie fię bydź oddaleni od Kró- 
lefiwa Bożego; Chryftus was iednak - 
nie wyłącza od niego. 2. Nieprze- 
flalac bydź tym czym iefteście, mo- 

żecie 


64 Nå Bože Nórodzenit, 
żecie bydź podobni Chryftufowi. 4, 
Owfzem famych doftátkow możecie 
nżyć ná uczczenie Chryftufa. 

1. Národzonego BOGA pokorá 
nie odrzuca wielkości: -pierwfza pos 
ciecha. Przykład Królów , których 
wzywa do żłobu fwego. 

2. Będąc tym czym: iefteście, 
trzeba tylko fiść fię podobnym Chry: 
ftuľowi, druga pociecha. Bo możecie 
bydź «nacznemi, i oraz: pokornego 
fercá: bogatémi i ubogiemi wduchu, 
I tego BOG Wcielony was naucza 
{wym przykładem, tego fie od was do" 
maga, to widzicie w owych trzech 
Królśch. 

3.. Na kóniec możecie famey 
wielkości i bogałtw użyć zá dwojaki 
podatek Národzonemu BOGU, któty: 
ście Mu winni: trzecia pociechą, 1 
W poftaci pokornego BOGA chce bydź 
czczonym. 2. W poftáci ubogiego: 
chce bydz wfpomaganym. Owož nie 
Go bárdziey nie wielbi, iak cześć wiel 
kich ludzi, 4 im wy bogatfi iefieście, 
tym łacniey możecie Go wfpomagźć, 
nie iuż iego famego, ale w ubogich lu- 

dziach, którzy fa członkami lego. 
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A ten wam dáig žnák, znaydžiečie Nietnós 
wlątko uwinione w pielúfzki, i położone 
w żłobie. u Łuk: w Rozdz: 2. 


KSC 

A (02 to zá znak de poznania BO= 
4 GA Zbawiciel? Staienka,żło* 
HAS bek, ubogie pielufzki. Z tym 
wfzyftkim, ten jeft znak nayptzyzwo* 
itfzy, iako zobaczemy w dalízey mo- 
Wie. A ten wam dáig ndk. 

| Podział. Znak nayptzyżwoitfzy: 
bo ieft znakiem naywłaściwfzym, i 
fiayfkutecznieyfzym.  Naywłaucw/zy, 
bo okazuie dofkonale, że fię Narodził 


Zbás 
Tomik IL. 
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Zbawiciel, t dla «czego fię Narodził, 
1. Część.  Nayfkuteczsieyfzy; bo zdr 
poczyna. w dufzach i fercach czynić 
ikutki przedziwne, dla których fie Ná. 
rodził Zbawiciel, II. Część. 

1. Znakiem iefnaywłaściwfzym, 
bo okazuie dofkonale, że fię Narodził 
Zbawiciel. BOG Zbáwiciel dwie rze- 
czy miał fprawić. 1. Zgładzić grzech. 
2. Odnowić, czyli naprawić człowie- 
ka grzefznego. Otož na okazanie, że 
On. przyfzedt dopełnić to,ri tam to, 
niemógł bydź wybrany znak lepfzy 
nad ubóftwo, i utaione Jego Naro- 
dzenie, 

r. On miał zgładzić. grzech, i 
zadofyć uczynić fprawiedliwości Oy- 
ca Przedwiecznego. | toć to ieft, co 
On czyni. w żłóbku, i do czego Mu 
fluža nędze, i upokorzeniá fię Jego w 
žióbku. Bo coż innego nam okazuie 
ten ftan ubogi, pokorny, i nędzny, W 
którym On fię rodzi? ieżeli nie to, że 
On przychodzi czynić z4nas pokutę, 


i,że nas uczy, jak ią mamy. czynić. 
Czei godna Tśiemnico, zdolna dô 
wzbudzenia w fercách nayżywfzey 
fktuchy:! BOG Niemowle: płacze W 
żłóbku, á Jego łzy, mówi S. Bernard, 
fprá- 
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fprawnia we mnie razem žal i wftyd. 
Wftyd, gdy uważam, że Jednorodzo- 
ny Syn Bofki opłakuie grzechy moie, 
A ľa ich nieopłakuię! żal, gdy uwa- 
żam, że wzbudziwfzy płacz WJEZU. 
SIE Chryfiufie, codziennie Go pobu“ 
dzam do płaczu. 

2. On miał odnowić człowieka 
grzefznego. , To, co gubi człowieka,4 
gubi go codziennie, ieft przywiązanie 
lego do €zci, bogaćtw,.i rbikofzy 
świata tego. Ale coż czyni JEZUS 
Chryftus. Przychodzi On ná świat z 
pokora, śby ią ná przeciw nalzey wyýftá« 


wit wyniofłości. Z ubóftwem, aby go 
y 5 


wyftawił naprzeciw nafzey chciwości. 
Z umartwieniem, aby ie wyftawił nå- 
przeciw nafzey zmyślności. Mogłże 
On lepiey okazać, že ieft dofkonale 
Zbawicielem nafzym, i że miał uwol: 
nić lud fwoy z niewoli grzechu, i u- 
leczyć wfzyftkie rany dufzy nafzey? 
Mowmy, co chcemy, ten znak pokory 
BOGA, zawftydzać zawfze bedzie py- 
chę świata. -Znák ubóftwa tegoż BO- 
GA, żawftydzać zawfze będzie ślepą 
chciwość Świata, Znak Jego umar- 
twieriia, zawftydzać zawize będzie 
miękkość świata. 


Ez IL. 
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11. Znakiem ieft nayfkute- 
cznieyfzym? bo zaczyna, zaraz czynić 
w dufzach i ferčách fkutki przedzi- 
wne, dla których fię Narodził Zbáwi- 
ciel. Co fię iawnie okazuje, 1. w 

áftuľzkách , którzy byli wezwani do 
żłóbka JEZUSA Chryftufa, 2. w trzech 
Królach, którzy przyfzli cześć oddać 
JEZUSOWI Chryftufowi. 

r. W Pófłulzkóch. Bylioni pro- 
ftacy, i nieumieiętni, ubodzy, ludzie 
wzgardzeni według świata, dla fwo: 
jego ftanu. Ale iak tylko uyrzeli ten 
znak żłóbka, zaraz ci proftacy, i nie: 
umieiętni, ftáli fię oświeconemi, 1 ná- 
pełnionemi mądrością Bofką. Ci u- 
bodzy poczęli dofkonale ubóftwś po- 
znawać fzácumek „i ie miłować. Ci 
ludzie tak podli i wzgardzeni według 
światź, ftaią fię pierwfzemi Apoftota« 
mi JEZUSA Chryftuľa. Ten ci to 
ieft fam znak, który w pożnieyfzych 
czafach , uczynił ná łonie Košciolá, 
tik wiele Świętych ubogich. I toć 
to ieft, co powinno ciefzyć úpoko- 
rzonych, to, co powinno zatrwożyć 
wynioffych. 

2. W Trzech Królóch. Albowiem 
jeżeli przykład Paftuľzkow „powinien 

zá- 
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zatrwożyć możnych, przykład Królow 
powinien Im dodać fercá. Byli Oni 
wielcy według świata, mędrcy świa- 
ta, májetní według swiatá, ale mocą. 
i dzielnością tego znaku, wielcy uni- 
żaią fię przed JEZUSEM Chryftutem, 
Mądrzy poddaia rozum fwoy pod pro- 
foto wiary, maiętni odrywaią fię od 
bogattw fwoich, i faig fię ubogiemi, 
przynaymniey W duchu  Odmian4 
tym dziwnieyfza, im wyniofłość świą* 
ta bárdziey fię fprzeciwia pokorze 
Chrześciańfkiey, mądrość światafzcze 
rości Chrześciańfkiey, Begaitwá éwiá- 
ta, Chrześciáńfkiemu uboftwu. I toć 
to ieft, co fprawił znak żłóbka, to ieft, 
čo powinien do tych czas fprawować 

w każdym z nas, ieżeli chcemy: 
śby i dla nas był znakiem 
zbawienia. 
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4 gdy fię fpelnifo ośm dni, izby Obrzta 

p ieciątko, nózwóne ief Imię Jego 

TEZOS, które było miónowdne od Anigs 

40. pierwey, nizh fe w żywocie poczęła, 
u Łukafza S. w Rozdz: 2. 


Dr czego oczekiwano. z Obrzezá- 

—. niem Dzieciatká, ážby Mu było 
nadane Imie JEZUS? to jeft Zbawi- 
ciela? (Coż zá związek mieć može 
imie Zbawicielá z Obrzezaniem Sy- 
na Bofkiego? Pytanie wielkiey wa- 
gi. które będzie gruntem dalízey mo: 
wy. 

Podział,  Przynależało do dofko: 
nałego zbawienia, áby JEZUS Chry» 
fus, nie tylko fam wypełnił ten us 
rząd zbiwienią nafzego; śle też áby 
nas nauczył, iakie powinno bydź ná« 
fze przyłożenie fię do dopełnienia tey 
tak wielkiey łafki zbawienia nafzego. 
Otoż w tey taiemnicy przedziwnie 
On zadofyć uczynił tym dwom obo- 
wiązkom Zbawicielá, Zaczął on na. 
fze zbawienie od pofłufzeńfiwa prá: 
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kk T7 
wu dawnemu Obrzezaniā, które było 
obrzezániem ciała, I. Część. T podať 
nam fpofob befpieczny ják możemy 
bydź zbawieni przez prawo od Niego 
poftánowione nowego obrzezania, któ- 
re jeft obrzezaniem ferca. HL. Część. 

l Zśczął JEZUS Chryftus dzie- 
ło zbawieńia nafzego. òd pófłufzeń= 
ftwa prawu dawnemu, obrzezania. 1. 
Albowiem przy obrzezániu ftat fie 
nayfpofobnieyfzym do tego, áby mogł 
bydź ofiarą ză grzech. 2. Ofiarował 
BOGU pierwiaftki przenaydrożfzey 
krwi fwoiey, która miała bydź oku- 
pem grzechu. 3. Obowiazat fię do Wy- 
łania obficiey teyże krwi na Krzyżu, 
dla zupełnego odkupienia grzechu. 

1. Przy Obrzezániu fwoim fiat 
fie nayfpofobnieyfzym dó tego, áby 
mogł bydź ofiarą za grzech. Al 
bowiem fprawiedliwego było potrze- 
bá do zbawienia grzefzników i wino- 
wayców, śle fprawiedliwego, mowi 
$. Auguftyn, któryby mogł zadofyć 
uczynić wewfzyftkim BOGU, według 
wymiaru Jego fprawiedliwości. A za- 
tym takiego potrzeba było fprawie- 
dliwego, ná  któregoby mógł paść 
gniew, który ciągnie za foba grzech, 

i zem- 
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i zemfte powinna grzechowi.  Otoż 
takim fprawiedliwym był JEZUS 
Chryftus On nie powinien był bydź 
grzelznikiem, bo iako grzefznik byłby 
odrzucony od BOGA: nie dofyć były 
na tym, śby był fprawiedliwym, ia. 
ko fprawiedliwy niemogłby bydź ce. 
lem zemfty Bofkiey zá grzech, ále 


jako Pofrzednik, chociaž wolny od | 


przechy, i owfzem niemogący podpa- 
dać grzechowi, powinien byt trzymáć 
frzodek niejaki miedzý niewinnością 
i grzechem. A ten irzodek e 
niewinnością i grzechem, przydale $, 
Auguftyn ,- było przyięcie ná, fiebie 
pofiaci grzechu. A kiedyž On tę po- 
ftać grzechu przylął ná fiebie? oto 
pod czas Obrzezania wego. 

2 Przy Obrzezaniu ofiarował 
BOGU pierwiaftki Przenayświętfzey 
Krwi fwoiey, która miała bydź oku» 
pem grzechu. Ná iedney naymniey» 
{zey prawie Syná Bofkiego dofyćby 
bydź mogło da odkupienia nafzego, 
Ale w porządku wyrokow Bofkich, i 
tego furowego zadofyć uczynienia, 
pod które On fie poddat, przynależą- 
to, áby to- zádość uczynienie Krwią 
było opłacone, i w tym ci to dniu Qs 

| À brze» 


| 


s] 


LA a o, a 


Obrzezdnia Pańkiego. — 73 
brzezańia fwego poczyna wypełniać 
ten krwawy obrządek zbawienia ná- 
fzego. Ale iak daleko rožniey od o- 
wych Kapłanow Baálá, którzy na u- 
czczenie tałfzywego Boga fwego, fa- 
mi fobie zadawali rany, pókiby fię 
krwią nie oblali. Chryftus będąc Bo- 
giem, dla zbawienia ludu fwego znie- 
ograniczoney miłości, tak krwawą 
mękę ponofi, i owfzem. 

3. Przy Obrzezaniu obowiązał 
fię do wylania obficiey teyże Krwi ná 
Krzyżu, dla zupełnego odkupienia 
grzechu. Albowiem według Pawią 
Š każdy człowiek, który fię dawał o- 
brzezač, obowięzywał fię do wypet« 
nienia wfzyftkiego prawa. Otož. dos 
pełnienie prawa, mowi $. Jan Chry- 
zoftom, wzglodem Chryftufa, była 
śmierć tegoż Chryftufa, ponieważ o- 
na byłą końcem prawá, á nie miala 
bydź koficem prawá, tylko i dopełnie- 
nia ofiiry Krwi Jego Przenayświę- 
tfzey. 

Nie bez przyczyny więcbyło Mu 
nadane Imię | EZUS$ pod czas tey tå- 
iemnicy, i ta Krew którą dla zbawie- 
nia nafzego wylewa, daie nam po- 
anaé, lak kofztowne ieft zbawienie 

na- 


brzezimia Pań/kiego. 
nafze, 1 w iakim fzacu aku by dż B nas 
powinno. 

IŁ. Chryftus JEZUS podał nam 
sa Mob befpie czny, jak moż emy. bydź 
awieni w prawie nowym ód Niego 
kanonis y nowego Obrzezánia, 


które ieft obrzezaniem ferca. 1. Bo | 


ftanowi nowe prawo. 2. Tłumaczy to 
prawo; 3. Ułatwia pełnienie tego prá- 
wa. 

1. Stanowi nowe prawo, i po: 
daie nam obrzezanie ferca. Albowiem 
On nie znofi obrzezánia dawnego, ál- 
bo raczey na Nim fie nie kończy dą- 
wne obťzezánie, tylko dla uftanowie- 
nia nówego obrzezánia fercá, które ief 
wykorzenieniem  wfzyfikich złych 
A i AN chuci nieporzą: 
dnych. Obrzezanie to koniecznie po: 
trzebne do zbawienia nafzego; álbo: 
wiem źrzódłem w fzyftkich ( gtzechów 
nafzych, fa nafze żądze, i chuci. Po: 
trebe ieft obrzezanje zupełne, któ: 
re fię do wfzyftkich złych chuci ro- 
ztiągać powinno, nic niewyłączałąc, 
iedna chuć nierzadna, dofyć ieft da 
potępienia. 

b, Tłumaczy prawo tego nowe* 
go obrzezania. A iakże? przykładem 

fwo- 
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niu widzieć fie dala cztery żądze pa- 


Ná dzień Obrzez: Pán: m 
fwoim. Albowiem w jego Obrzeza- 
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nuiace, i naytrudnieyfze do zwycię 
żenia, zupełnie poświęcone, i BOGU 
oddane. Zadza wolności, przez po: 
flutzeńftwo prawu, chociaż Go nie o- 
bowięzywało. Zadzadoftatków przez 
ogołocenię fię, i nagoś 


é fwoią, wktó 


rcy On fię dał widzieć. Zadza czci, 
i honoru, przez przyiečie ná fiebie 
oftači grzechu, którą przyląć ná fie 
fie raczył. Ządza rolkoízy, przez 
ciężką boleść, która On ponofi. | teć 
to fa cztery żądze, któreśmy z fere 
nafzych wykorzeniść powinni 

3, Ułatwia pełnienie tego: no- 
wego obrzezania. A iakże? oto mo- 
Ca i dzielnościa teyże Krwi, która 
dziś począł wylewać. Ta Krew ub iż 
ftwiona dwoiakg w fobie zawiera ta- 
fkę; łalkę wewnętrzną, i zewnętrzuą: 
łafkę wewnętrzną, to ief lafkę zba- 
wienia, która oświeca rozum do po- 
znania powinności nafzych, i zapala 
wolą do ich wypełnienia; łalkę ze- 
wnętrzną, to ieft przykładu Jego. Po- 
żytkuymyż znich, 4 tak zaczynaymy 
ten rok nowy, który boday nie będzie 
ofiatni życia nafzego. 
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NA DZIEN 
TRZECH KROLOW, 


Gdy fie Návodziť JEZUS w Betleem | 
„Judzkim, we dni Heroda Króla; oto Me- | 


drey ze wjehodu Słońch przybyli do Se. 
rozolimy, mowiąc: gdzie ief, który fig 
Národziť Król Zydoveľki ? ńlbowiem wie 
dzielijmy gwiazdę Jego ná w/chód Sloe 
ch, i przyiechóliśmy pokľoniť fie Jemu, 
Co ufłyfziwizy: Król Heród, zótrwo» 
żył fie, i wfzyfika Jeroxolimá z nim. 
u Math: S. w Rozdz: 2, 


pwi poftepki árcy rożne Medrcoy, 
i Heroda względem Chryfiufa. 
Przychodzą, fzukaiąc Go Mędrcy, za: 
rzyfięga fe przeciw Niemu Herod. 
W yprowadźmy ztąd dwie wielkie nár 
uki, które będa treścią tey mowy. 
Podział. Wzór gruntowney mą- 
drości wybranych, i prawdziwych 


Chrześcian, ief w pofiępku Mędrców, | 


którzy fzukaia Syna Bofkiego, I. Część. 
Wzor ślepsy mądrości odrzuconych, 
1 bezbożnych w zamyśle Heroda, któ- 
ry prześjśduie Syna Bofkiego. IL. 
Część. 
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Wzór gruntowney Mądrości, 
wybranych i prawdziwych Chrześci- 
ati w Mędrców poftepku, którzy fzu- 
kala Syna Bofkiego.  Roztrząśniymy 
wfzyfikie włafnośći ich wiary. 1. W 
fwoim początku. 2. W dalfzym iey 
poftepku. z; W iey wydofkonaleniu. 
(1. W famym początku wiary 
fch była gotowość do poyścia za po- 
wołaniem Niebiefkim. | tać to go- 
towość pierwfzym była fkutkiem wia- 
ty Mędrcow, i pierwfzym początkiem 
tey wyfokiey Mądrości, która Ich 
przyfpofobiła do znalezienia JEZU- 
SA“ Chryftuľa. Jak tylko zobaczyli 
pinte wyfźli, áby pofzli do Niego. 

je inaczey fzukali BOGA, tylko, ińk 
Go fzuka dufza wierna. Do niey nie 
należy roztrząfać, rozwažáč, śle tylko 
wypełnić, i czynić nic nieodwłacza- 
ige. Oprocz tey gotowości była ie- 
ficze w tych Medrcach odwaga w 
pema wfzyftkich trudności. 

edrcy opuścili kraie fwoie, Domy 

fwoie, Pokrewnych, Pańftwa fwoie. 

Drugi znak wiary ich poczynalącey, 

i dowod wyfokiey ich mądrości. Je- 

żeli chcemy, láko oni, znaleść Chry- 

ftufa, potrzeba przełamać, láko oni, 
wiry- 


8 Nå Dzień, 
wfzyfikie przefzkody, które mięfzśig 
nas, i zatr ymuią. 

2., W poftopku ich wiary wydá. 
ła fię fiateczność, którą oni okazali 
w ten czas, gdy im gwiazdá zniklá, 
Ich wiara nie zoftatá wzrufzona, áni 
ofľabiona: 4 w tym wydaje fię dar tey 
mądrości, która byli ńapełnieni. Po- 
dobnie doświadcza nas BOG po ná: 
wroceniu fie do Niego.. Umyka czś: 
fem pewnych łafk nam miłych, i zdá. 
ie lie, že nas opufzcza nieiśko, aby 
nam podał fpofob do okazania nafzey 
ftateczności. Coż czynią Medrcy, gdy 
im gwiazda z oczów - zniknęła? oto 
wypytuią fie, udaią fię do Kapłanow, 
do. Nauczycielow prawa. I myć ná 
nafze oświecenie i umocnienie, mamy 
w Kościele: Bożym Kapłanow, i Nau: 
czycielow, dó których fię udawać po: 
winniśmy. Jefzcze nas czegoś wię: 
cey uczą Ci Mędrcy. Ale czegoż? 
Oto fzukać BOGA odważnie, nic nie 
dbaiąc ma względy ludzkie. * W po: 
frzod Jerozolimy pod oczyma famego 
nawet Heroda, wybaduią fię: gdzie 
iefi nowy Król Zydowiki, który fię 
narodził, 

g. W 


po" kz 


Trzech Królów. Hg 

Ą. W fwoley dofkónałości uwa* 
żmy Ich wiarę. Przyfzedłfzy do Bes 
tleem, znayduią JEZUSA Chryftuľa 
w żłóbku;i w iedney ftaience. A nie 
uważaiąc na nędzny fian Jego, wktós 
tym był, uznala Go za fwego Panál 
0! dofkonałości Ich wiary! nieprze= 
faia ná tym, že Go uczcili, iako Mo- 
narchę świata, czczą Go, i wielbią; 
iako BOGA. O! dofkonałości Ich 
wiary! Oddaią Mu pełne taiemnic 
upominki, które wyrażają Bóftwo Je- 
go, Człowiećzeńftwo, i wielowładność. 
Albowiem toć to ieft. co oznaczaia, 
Kadzidło, Myrrá, i Złoto, które Mu 
oddaią. W-ten fpofób ci niewiernt 
przychodzą fzukać JEZUSA w Judz- 
kiey Ziemi, gdy żydzi, w pofrzód któ- 
tych był Narodzony, odrzucaią Go. 
A ktoż wie, ieżeli BOG nam nieod= 
bierze daru wiary, która w has nie 
fkutkuie, aby ią przenioff na niewier- 
nych. 

II. Wzor ślepey mądrości od- 
rzuconych , i bezbożnych w poftepku 
Heroda, który prześladuje Chryftufa. 
1. Tá fałf(zywa mądrość ieft nieprzy= 
lazna BOGU, tać jeft iey przewro* 

tnoŚĆ: 
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tność. 2. BOG iey ief nieprzyja: 
znym, i tać iey ieft niefzczęśliwość, 
ıı Tá mądrość left nieprzyjá« 
zna BOGU, bo fie BOGU fprzeciwia, 
i przeciwko BOGU naftaie Czego 
nie czyni Herod ná zgubę JEZUSA 


Chryfiufa! 4 do tego wlzyftkiego, ča 


on czynił przeciw BOGU, pobudzałź 
go zmyślna światowa polityka. 0! 
šak wiele do tych czas left mędrcow 
światowych, tak bezbożnych, iako był 
Herod. tak przeciwnych JEZUSOWI 
Chryfitufowi, tak fwego dobrá fzuka> 

jących, tak obłudnych. 
2. Tey mądrości BOG ief nie- 
rzylaznym, i ia potępia.: Coż czyni 
Dziąciąchó JEZUS na zawftydzenie 
polityki Heroda? Naypierwey ia mie- 
iza. Herod w tyfiączne wpada po: 
deyrzenia, w tyfiączne boiaźni. Nic, 
mowi Chryzoftom S, bárdziey nie mię: 
fza człowieka światowego, jako pa: 
mięć na BOGA ubogiego, i upoko- 
rzonege. Powtore, czyni ią wfzy: 
ftkim nienawifną! Herod chcąc z4“ 
dość uczynić fwoiey wyniofości, ftał 
fe frogi i nienawifny całemu Naro- 
dowi ludzkiemu. A coż i teraz bár- 
dziey nienawifnego czyni a 

czło: 


Trzech Królów. gr 
człowiekń; iako że chce, aby wfzy= 
fiko ofiirować wyniofłości iego, i ie- 
go potrzebie? Potrzecie czyni ia 
próżną, i nieużyteczną. (Coż'pomo- 
gło Herodowi W) a zee wfzyfikich 
Niemowlat wok icy Betleemfkiey? 
JEZUS Chryftas od iego fię fchro- 
nit frogości. Na co fie przyda świą- 
towému iego mniemana mądrość, któ- 
rą on fię chce uczynić fzczęśliwym? 
nigdy on fzezęśliwym nie: będzie. 
Počzwarte Jego famey polityki uży- 
wi BOG przeciw woli Heroda, do 
zamyfłow fwoich Bofkich.. Herod 
chce zatracić i zgładzić linię nowe- 
nú Proroka |zraelfkiego, nie. dawno 

Jaródzonego: A przeciwnie tym fpo- 
we: który wziął przed fię, bárdziey 
Go rozgłafza, i ba rdziey L up daie wizy- 
fikim pozná, jek wiek tary doznat 
bezbożrty poc dobniež za (pora adzenierh 

Jofkim, že na niego famego zwalitá 
fie lego bezbożność. 

Wyrzecz my fię więć na zawfze 
światówey mądrości, kj ra ieft ma- 
drošcia pot; apioa, á poč lámy za mą: 
Akk święta Ewangelii, ábysmy do: 
fali do BOGA, i: Jego znaleźli. 

F O MĘ 
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JEZUSA CHRYSTUSA. 


Teraz ief fyd świata, teraz XMiąże tego 

świoti, precz wyrzucone będzie. A ia, 

ieźli podwyż(zon będę od, ziemi, pociągnę 

w/zyftko do fiebie. (ú mówił to ozndye 

muiąc iakową śmiercią miat umrzeć. ) 
u Jańa S. w Rozdz: 21. 


Sad świata w Mece JEZUSA Chry- 
fufa, ieft talerpnica, którą nam 
zważyć przynależy. 

Podział. JEZUS Chryftus fa- 
dzony od świata, l. Część. - Świat 
fadzony od JEZUSA Chryfufa, IL. 
Część 

I. JEZUS Chryftus fadzony od 
świata. 1. wSądzie Kaifafz4, który 
był fadem złości, nieprawości. 2. W fae 
dzie Heroda, który był fadem rozwio* 
złości. 3. W fądzie Piłata, który był 
fadem polityki. 

r. W fądzie Kaifafza, który był 
fądem złości. A to czemu? Bo nay: 
przód fama złość zafiadał ná tym pier: 
wizym tądzie. Albowiem ci, un 

yli 
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byli nieprzyiaciotmi JEZUSA Chry« 
ftuľa, Bifkupi, Skrybowie, i Faryze- 
ulzowie przeciwko wfżelkiey fprawie- 
dliwości, fami fię uczynili Jego fe- 
dziami. Bo powtóre ná tym pieť- 
wízym fadzie, nic fie nie dało widzieć, 
tylko to, co złość 1 namiętność, po- 
dawała, to ieft, fam gwałt, chytrości, 
ipotwarze. Potrzecie, bo fama złość 
i nieprawość ten fąd-niegodziwy wy- 
konywalá. Ledwo co naywyźlzy Ká- 
płan wyrzekł, że JEZUS Chryftus 
godzien ieft śmierci, zaraz Jego fę- 
dziowie fzydzą, inatrzafaia fię z Nie- 
go. Oni namawiaia Pofpolfiwo áby 
profili Piłata, żeby raczey wypuścił 
im 1 uwolnił od śmierci łotra Baťaba> 
fzá; niżeli niewirinego JEZUSA. Tá- 
kić iet ufiawiczny fad świata, fad 
złości, i nieprawości. 

2. W fadzie Heroda, który był 
fadem rozwiozłości. Albowiem tám 
JEZUS był tak wzgardzony, iśk do 
tych czas bywa wzgardzony od tylu 
Tozwioztych,i bezbożnych ludzi. Czte: 
ry fa włafności rozwiozłości. Nay- 
pierwfza włafność ciekawość. Herod 
człowiek bez wiary, flyfzac o cudach 
JEZUSA Chryftufa, chciał, aby przed 

F2 nim, 


> 
sá o. Męte, 


Rim, w oczach iego uc „ymił cud iaki; 
ruga 1066, 'ślepotiv JEZUS 
C hryftus, chociaż nie uczynił Zadne: 
go zt za ow, których pragnął He- 
rod, uczynił inne, iakie fa cud pok 0- 
ry. cud cierpliwości, cud łagodności 
Ale Herodit tých cudow’ nie. poznále, 
Trzecia włalność.. Wzgardá rzeczy 
Bofkich. * Heród widząc, że iego E 
kawości nietczynił zadofyć s Chty fiss 
Nim pogardza: Czwarta włafiość jeft 
Duch! wystiéwaiacy io Herod ná 
wyś śmianie, każe oblec | JEZUSA Chry: 
ftufa wbi ałą fzatę, 1 oddała Go od Z 
bie niby głupca jakiego Wyobrá 146 
nie dofkonate rozwiozłości świato* 
wey. 

3. W-fądzie Piłata, który był 
fądem polityki. Polityka boiaźliwa, 
i fába w prawie Bofkiey. Piłat po: 
winien byt użyc i agi fwoiey ná 
mina dobrey fpriwy JEZUS SA 
Chryí lufa. Ale on nie śmiał iey zá- 
żyć. A ły 24 fprawieświa* 
ta. Ják tylko uftyfzał mówiących 0 
Cefarzu, 1 że tá fprawń' Chryftufa 
miała związek niejaki z ofobą tego 
Monarchy, okazał zaraz ufil ność {wo 
ia, i gorliwość. Polityka chytra, 1 

fztu- 


za 
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w poiednaniu ? 
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fpodziewaiac. fie, że tym acáli życie 
Jego. á z drúgiey firony dogodzi ży- 
dom... -Polityka nakoniec ze walaiača 
ná wfzyfiko dla fwego włafnego do-“ 
brá- Pobudzony od żydow, którzy mu 
grozili Cefarzem, ná wfzyftko zezwa- 
la, czego tylko po nim chcieli, i Wy- 
daje im JEZUSA Chryftufa - Krotkie 
odmalowánie, żle właściwe polityki 
światowey, 

Il. Swiat fadzony od. JEZUSA 
Chryftufa. "Te fame znaki, które fię 
pokażą ná Sądzie oftatecznym, okázá- 
ły lie przy śmierci JEZUSA Chry- 
ftuľa. (mi fie Niebo, trzęfie [ie sie» 
mia, powftalą zmarli na okazániey że 
Syn Bofki od tego famego momeńtu 
Zaczyna świat fądzic. Dla tegoć Om 
ogłofzony „Królem na Krzyżu, Ji 
ŁUS Nazóreńfni, Król Zydowjki, ták, 
ják Go Królem wyrażonego mamy w 
opilaniu fgdu oftatecznego, i na po- 
wlzechnym fądzie. Coż On innego 
czynić będzie? tylko to, co uczynił 
głofząc światu fwoia Ewangelia, Tzu- 
Cálac na światowych te RCA 

ę- 


46 o Mete, 
klęttwa: Va vobis. Badé wam. Otoż 
ná Krzyżu zátaz, uważa S, Hieronim, 
te fadu fwego rzucił iawnie i dowo- 
dnie pioruny, nie ffowy, śle fwoim 
przykładem. Biada wam bogacze, blá 
dá wam, którzy fwoiey pociechy fzu- 
kacie, w tym świecie, i tam daley. 
Trzy okoliczności fadu oftate- 
cznego fľuža na dowod tey prawdy. 
Pierwfza, ná tym oftatecznym fadzie 
ukaże fie ná Niebie znak Krzyża, 0- 
toż to wfzyftko, co na ten czas bę: 
dzie nayftráfznieyfzego, i naybardziey 
przekonywaiącego grzefzników, Czy: 
liż przy Męce JEZUSA Chryfiula 
iuż fię nieokazało? Powtóre według 
świadeltwa Świętego Janá, w rozpacz 
wprawi potępionych widzenie tego 
BOGA, którego znieważśli, i krzyżo: 
wśli. A ezyliž od tego dniá ten wi: 
dok Męki Chryftufowey podobne roz- 
paczy i zgryzot fumnienia w fercách 
światowych ludzi nie fprawuie? Po: | 
trzecie, Prorocy nauczála nas, że dzień 
Sądu będzie fzczegulniey dniem zem: | 
fty Bofkiey. Pewna zaś ieft, že ni: 
gdy BOG bardziey nie okazał znaku | 
zemfty fwoiey, láko pod czas Mẹ 
ki JEZUSA Chryftufa, i w JE 
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JEZUSA Chryftufa | ztadci we- 
dług wyrażenia Izaifzá dzień zbawie- 
nia, ieft dniem zemfty, 4 zatym dniem 
fądu świata. 

Chceciefz wiedzieć fzczegulne 
fkutki fadu tego? Oto te: JEZUS 
Chryftus umiera, iednym potępienie, 
drugim zbawienie przynofząc. Potę- 
pia Judafza, żydow, iednego obok Je- 
go wifzacego złego Łotra, i to ief 
dad furowoéci. A z drugiey ftrony 
zbawiaiąc drugiego pokutuiącego Ło* 
trá, nawracśiąc Pogan, i wielu z tych, 
którzy Go krzyżowali, i to ieft fad 
miłofierdzia. Štaraymyž fię, śbyśmy 
i my zafłużyli fobie ná fad takowy. 
METRO NV FO NTN. FO TRY TRO PVV Two Tw 

O MĘCE PANA NASZEGO 
JEZUSA CHRYSTUSA. 
I [zlá žá nim wielka liczbń Niewiafł biiąt 


fe w pier, i píáczac. A JEZUS od- 


wrociwfzy fie do nich rzekł im: Corki 
Syonfkie, nie pláczcie nádemna, dle plúcz> 
cie nád wami famemi, i nád Synami 
wáfzemi. u Łuk: S. w Roz: 23. 


I My nieopłakuymy JEZUSA Chry- 

ftufa, śle opłakuymy raczey to, co 

było przyczyną płaczu JEZUSA. A 
tak 


ę 


o Węce Pána Nafzego, 
£ 1 g 


tak przydzifiey(zymi dniu Męki Pale 


fkiey poświęciemy 42v nafze, iiczy» 
niemy ie dla fiebie zbiwienne. i 

Podział. Tey Męki Páná nafże: 
go JEZUSA Chryftufa grzech icf 
przyczyną, |, Część. Taż odnawia 
fię przez grzech IL Część. Przez 
grzech nieużyteczna fie fitaie. II 
Część. | I toć ieft co winniśmy opłź: 
kiwać. 

I. Męki JEZUSA Chtyftafa 
grzech left. przyczyną, Boć oná ief 
publiczną zi grzech pokuta, i my tu 
uważść powinniśmy JEZUSA Chtyi 
ftufa, iako BOGA w poftaci pokutuia+ 
cego. |, Poknta dwie rzeczy: w fobie 
zamyka: žal czyli fkruchę, i zadofyć 
uczynienie. Otoż zobaczmy JEZU. 
SA Chryftufa r. fkrufzonege w O- 
groycu, i Zatulacego zá grzechy. ná- 
fze. 2. Umieralącego na górze Kál 
waryifkiey, i zadość czyniacego, á 
ponofzącego. ná ciele (woim powinną 
„karę grzechu 

r. JEZUS Chryftus w Ogroycu 
fkrufzony zważa złość i nieprawość 
grzechu, tam On fię fmuci, tam fobą 
trwoży, a od boiaźni omdlewa, tam 
żalem zdięty, ržewliwie płacze. Cze+ 

>» „gÓŹŹ 


„mamy, all 


„Ježuja Chr 

goż? za grzechy w 
któremi Go Przedwiec: 
ciążył, według wyt 
0; ła SA j 
ka inize zd 


tkich ludzi, 
ny Qyciec 6b- 
enia“ Pror A 
zrzechy mať? 

hach nafzy ai 


ten żal 


izcze winnieyfzemi 
Czyńi. 


Kalwaryi umie A; 
ponofi ná ciele fwoim wizy A (are 
grzechu. -Tey my fie męce dziwuje: 
my, ale w tym zm ny. że my tám 
uważany JEZUSA Chryftu 
laki je it w fi a niefkończ 
ty, ś ] cy nad $ ii ] 
uważ amy, że 
fkiey ftaie fie ofiarą zá grzechy, 4 
zatym będacemu: w tym Jego fu mie 
żadney niemafz męki, któraby Jemu 
nie była powinna. 1 takci Go bý 
żał Przedwieezňy Oyciec, gdy Jri 
ná Niego wyrok śmierci. Albowiem, 
mówi Piotr. $. On jeft z wyraźnego 
rozporządzenia Bofkiego wydóny y fw 
im nieprzyiacielom. A żydzi niby- 
li, tylko: wykonywaczami wyrokow 
na- 


a 


go o Mece Pand Náfztoa, 

naznáczonych w Niebie. BOG Oy: 
ciec Przedwieczny nieprzeftaie ná 
tym, że w Nim karze grzechy nafze, 
śle zdaie fie, že Go chciał mieć, ni- 
by odrzuconego od fiebie, opufzczaiąc 
Go ná górze Kalwatyifkiey. Toć to 
Chryftuľa na górze Kalwaryifkiey o- 
pufzczenie od Oyca Przedwiecznega 
było nieiako kara potępienia, którey 
kofztować przynależało JEZUSOWI 
Chryftufowi, láko mowi Paweł Swie- 
ty. Í toć to left co ponofił BOG Zba- 
wiciel za grzechy. A czyliż to nie 
ieft niegodziwa nieprawość, chcieć, 
żeby na nas grzefzników był wzglad, 
gdy fprawiedliwy tak furową czyni 
pokutę. 

II. Meká Pana nafzego JEZU- 
SA Chryftufa odnowiona przez grzech. 
Coż my w tey widziemy męce? 1, 
BOGA záprzedanego, i opufzczonego 
od fwoich wiernych Uczniow. 2. Te- 
goż BOGA Człowieka prześladowane* 
go od Bifkupow, i Kapłanow obłu+ 
dnych. 3. Tegoż BOGA wyśmiane- 
go. 1 wyfzydzonego ná pokojach He- 
roda od Dworzan lego bezbożnych. 4, 
Tegoż BOGA zrownanego z Barabba- 
ízem, który nád Niego był przełożo* 


„ezufa Chryftu[a. gr 
ny od pofpolftwź zaślepionego. 5. Te- 
goż BOGA wydanego na zniewagi i 

ośmiewifko, z którego niby z zmyśło- 

nego Króla fałfzywi czciciele natrzą- 
fali fie. 6. Tegoż BOGA Ukrzyżo- 
wanego od nie ludzkich oprawców. 
I toć to ieft, co bywa codziennie od- 
nowione od złych Chrześcian 

1. Był BOG záprzedany, i opu- 
fzczony od fwoich Uczniow. Jak wie- 
le Chrześcian podobnym Go opufzczá- 
ią (pofobem. 

2. Był na śmierć prześlidowany 
od obłudnych Bifkupow i Kapłanow. 
Alboż fię nie daią widzieć do tych 
czas źli Kapłani, ktorzy Go prześlą- 
duią gorfzącym życjem fwoim? Oni 
fa nieprzyiaciotmi JEZUSA Chryftu- 
fa iefzcze frożfzemi, á tym niebeśpie- 
cznieyfzemi, że fię ukrywaią pod pła- 
fzczykiem obłudy. 

3. Był tenże BOG wyśmiany 
i wyfzydzony ná pokoiach Herodá od 
Dworzan iego bezbożnych, á iakże 
fobie poftępuią z JEZUSEM na dwo- 
rach Xiažat, a Xiažat iefzcze Chrze- 
Šciafifkich? Jaki ná nauki Chryftu- 
fa, iaki ná prawdy Ewangeliczne, ia- 
ki ná cnoty Chrześciańikie wzgląd 


maia? A. 
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2 Barabb: 1, i nád Niego | 
niefioi By od Z: 
gminu? wiele razy my: fam! | 
nieslišlny nád ‘Niego chuć bezwfty> 
dna, JARE ra rofkofz? 


5. enże BOG był wydany na 
zniewagi ; pośmiewiika z któregi , 


Li fałfzywego Królá fzydeili i na: 
z. zmysk nie mu cześć. od- 


ewfką. I myć Mu znie 
wagę S niemy, nawet y- Ofta 
rzach Jego, w | przytomn Jago, 1 


obecności w Prz: nayświętfzym Sakrí 


mencie, i ftrafzna Jego czyniac przy 
Mf [zy S. ofiáre? Na koniec ton BOG 


by! ukr: żyżowany od nie ludzkich 0+ 
prawcow: smere Gokrzy: ulemy.ptzez 
ji grzechy naize:  Powtore kzyżuią a 
Ha Chri yua, mowi Paweł 5 
| 111. M ca JEZUSA Chryftuľa, 
krava nieużyteczna 1 przez gr rzech. 
Na toć fię żali ná. Kr zyżu. Chryftus, 
według zdania Arnalda de Chatres, 
mówiąc do Oycá: moy BOZE zá co- 
żeś mię op uścił? Tai myśl wikróś 
go przerażał uwažálac tylu odrzue0- 
T ych, i pote pion ych, którym Jego 
£ka żadnego niemialá przynieść po- 


żytku. Przy- 


| 
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 Przenaymniey. gdyby grzech tyl- 
koruczynił nieażyteczną Mękę lego, 
ale uczyniwfzy nieużyteczną uczynił 
fokodliwa. Albowiem ftała fl przyr 
czyna .więkfzego potępienia nafzego. 
Cóż my czýniemy, gdy zezwalamy 
na grzech? Oto, chociaż o tym nie 
myślemy,4ni wyraźnie tego niechce- 
my, z tym wfzyftkim wydaiemy ná 
przeciwko nas famych wyrok śmier- 
ci, tak, jako żydzi wydali na przeci- 
wko fobie wyrok śmierci przed Piła- 
tem, gdy mowili: Krew Jego miech bes 
dzie ná nar. My z Świętym Bernar- 
dem mowmy: Niech będzie dla nas, 
śle nie na; nas In me, non fuper me. 
Ach Panie, niech fpłynie na mnie 
Krew T wóia Przenayświętfza dla pos 
święcenia mnie. Ale niech nie bọ 

dzię przeciwko mnie,“ na, pote- 
pienie: mole, 


0 ME- 


4 ŻW Z qm 
DM O R 
JEZUSA CHRYSTUSA, 


On noft grzechy náfze w ciele fwoim ná 
Krzyżu, óbyśmy wnórtfzy grzechowi, ży: 
li fprawiedlwości. 


Dzie tu dniá dzifieyfzego, śbyśmy 

poznali, iák BOG %rzech niená: 
widził, i lák my go nienáwidzieé 
powinni. 

Podział. Grzech o śmierć przy: 

rawit JEZUSA Chryftufa, I. Część, 
JEZUS Chryftus grzech umorzył. IL 
Część. 

I. Grzech o śmierć przyprawił 
JEZUSA <Chryftufa. Sześć rodzálow 
grzechow pzyczyniło fię do śmierci 
JEZUSA Chryfufa. 1. Rodzay grze: 
chu z przyfiągł fię na śmierć Syna 
Bofkiego, 2. Go wydał i zaprzedał. 


3: Go ofkarzył. 4. Go opuścił. 5. Go | 
ka 6. wykonał wyrok przeciwko | 


Niemu wydany. 


1. Grzech, który fię z przyfiągł 


ná śmierć JEZUSA Chryftufa byk | 


nienwiśc Sfkrybow i Faryzeufzow. 


Tá nienawść naprzod przez fpifk z4- | 


ięła fię, Powtóre przez niegodziwe 
prze- 


| 
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przenofzenie fie iednego nád drugie- 
go była podniecona: potrzecie była u- 
kľztatcona pod pokrywką pobozności. 
Poczwarte była gwałtowna az do zu- 
chwałości. Tákieč fa pofpolite wła- 
fności, i nierządy nienawiści, fzcze= 
gulniey przy dworśch. 

2. Grzech, który zdrádzit i záprze- 
da} Jezusa Chryftufa, był: chciwość 
Judafza. Chciwość w fwoim przedfie- 
wzięciu nayfzkarśdnieyfza, w przeda- 
ży zaślepiona, w fwoiey odwadze zu- 


chwáta. w {kutku zapámietála. Teć 


fa fkutki, które w nas codziennie fprá- 
wuie nienáfycona chciwość. Jak wie- 
lu mówi z Judafzem, i w tym znácze- 
niu, iak Judafz. ` Co mi dacie, á ia Go 
wydam. 

3. Grzech, który ofkárzyt JE. 
ZUSA Chryftnfa byt: fatľzywe świś= 
dewo tych, którzy potwarzśli, i 
świadczyli przeciwko Niemu. Tych 
potwarz: r. W zárzuceniu nayfzkara- 
dnieyfzych fałfzów zuchwśła. 2. ffá- 
ba w ich popierániu. 3. Sztuczna 
ná zwiedzenie i zepfucie flábych u- 
myfłow. I myć nie chcielibyśmy. 
bydź miáni zá pierwfzych fprawców 
petwárzy, ale potwárcom pochóp dá- 

iemy 


óó 0 
Ty 
y 


iemy gdy im pozwalamy mowić, ich 
; a 


pod 


1 


niem. cl c SI to left 
grzech maypofpolitfzy między” wiel 
kiemi Panámi. = Spofob zaś poftepo- 


wania fobie JEZUSA Chryftuľa“ w 
tych potwárzách przediwny. Nic nie 
odpowiada, milczy. 

a. Grzech który wydał "ná 
śmierć '8AwChryltufa, był nie- 
ftatek, 1 odmienność ludu  [zrael: 
fkiego. — Nieftátek niefpodziany W 
fwóiey odmianie, i nagły w fwoich 
poftępkach , Ci żydzi fześcą dni pier: 
wey oglofiwfzy Synś Bofkiego Kró- 
lem“ |zraelu, nálegála o śmierć Je- 
go, tak. dalece, že przekładźią nád 
Niego. Lotrá. Otoż świat! otoż ie: 


go odmienność! otoż jego niewier- | 


ność! = otoż | náfze niefiatecznośći 
w flużbie Bofkiey! 

5. Grzech, który potępił: JE- 
ZUSA  Chryftufś, iet polityká Pi- 
łata On -wyýdále Syna = Bofkrego 
żydóm. . Dla czegoż? bo fic- boi Ce- 
fárzá, którym mu: pogrožono. Po; 
winniśmy oddáwáć “powinna CZEŚĆ | 
i ufzanowanie panom náfzym, ale | 
nie z krzywdą Bofką, i fumnieni? | 


włafnego. 6. | 


sich 
obá- 
ieft 
jel- 
z pO“ 

W 
nie 


ná 
nie- 
rael. 

w 
oich 
jjer" 
ró: 

Je: 
nád 
/ Je: 
Jier- 


sól | 
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6... Grzech,» który: wykonał 
śmięrci; wyrok przeciwko jezufowi 
Chr; ftufowi, ieft' oktucieńftwo Jego 
oprawdow.. On? na nim Ciało to: 
ádzieťaia: przez nielitościwe do krwi 
biczowanie. Oni Go znieważaią, Oni 
a głowę: Jego scietniową wtłaczaią 
koronę: Roftrząśniymy nafze fpraz 
wy, a uznamy, że i my fobie tak 
nielitościwies-poftępuiętny: z Królem 
chwały. :ę.-«kwdlns. 

1. pezuścChnyftussiimotzył grzech 
w ciele; łudzkim: is. W umyśle lidž- 
kim, gW wóliitadzkiey, 4. W pos 
żądliwościach dludzkich. 

1. *Umorzyłogizech w ciele tu. 
dzkám „šzačhiecáigčo mas priýktádem 
iwoim, do umartwieriacCjałą, píze: 
Giwko* źmyślności "i miękkości čiatá, 
Niepotť zebágtylko pokazać ćzłowieko- 
Wi: w zmyślmofciach, i miękkofei cid= 
tái zatopioremu krwią zálaneso Je zil: 
fa wtym, ftánie, w którym Go Pitat 
pokažať Zydóg, miowigć do nich, Oto 
człówiek; Nasfpóyzrzenie tego Ciatá, 
Zopiatego: i katwi4 zalanego, ktož fig 
nie zás ftydziwoičh miękkości, 1 19: 
fkofzy iciátál : 

klávsig S k kB 


Tonik IL 
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2 Wmorzył grzechów umyśle ludz- 
kimi, nauczálac nas fwoim przykłś: 
dem pokory przeciwka pyfze 1 wy: 
nioftości. umyfľu. Om chciał bydź 
nafyconym, (dako mowi Prorok; tznie 
wagami 1 zelżywościdńmi. < A: potym 
możeż ++Chrześcianin ufatkać: fwey 
wyniofłości. pyiltoj 

3. Umorzył grzech w woli 
ludzkiey, zachęchiąć nas» przykładem 
fwoim do pofłufżenftwa, przeciwko 
fktonności ináťzey dor Wolności. ! On 
umiera, aby fi ftat poflufznym. Oy: 
cu, albowiem! miowiiiS; Paweł OUr 
ftat fie pofłufztym ažido śmierci, A 
ztad- uczmy fie dwochsrzeczy. > Naj 
przod, potrzebę .pofłulzeńftwa, ponies 
‘waż: przez poftutzenftwo. dopełnione 
zoftałao zbawienie -nafze. « Powtort, | 
iakie  bydź” powinno; ;poflufzeńfiwo 
nafze, cktóte. fie /rozciagać powinno 
do naytrudnięyfzych rzeczy, ponie: 
waż; BOG.ftaie fię poflufznymy aż dů 
śmierci, á Śmietej Krzyżowey«se100 

4. Umorzyt nakónieć grzecliw 

pożądliwościach ludzkich, 4 fzczeguł 
niey w pożądliwościniy gwałtowniey: | 
fzey ze wfzyftkich, iaka feft:chciwosť | 
zemíty, ucząc nas) przykładem fwo: | 
Aa“, | 
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im darować urazy nieprzyiaciołom 
fwoim, On fię modli za fwoich opraw: 
dow.  Niemaž On” więc "mocy dá 
poftanowienia tego prawa?  Kochaya 
cie nieprzyiacioł iwáfzych. 

Otoż grzech umorzoný! przez 
Niego, Ale'ach mnie! iak wielem Tá: 
2 y laste umotzone grzechy | wíktze: 
fit, i znowum ie przywrócił do życia. 
Grzechrieft" Bofkim nieprzyjacielem, 
left i moim nieprzyjacielem. * I-czy- 
ża ňatym, abyni fię nim brzy- 

ZAŁ s cl p A, 
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A On vimrzeki: = Nielękajcie: fig; JE: 
ZUSA [zukacić Nazdrenfkiego: Ukrzyżo= 
wańegó Żrwfał: ci z martwych, niemafá 
Go *tu; oto miey [ce, gdzie Go było pos 
ložono.. u Matka S. w Roz: 16, 


Wiete i przecudowne Zmartwycha 
wfianie JEZUSA Chryftufa “pó? 
winno bydź gruntem wiary i nádžiei 
Chrześcianfkiey. 
Po: 
Gz 


igo Na- Dzień, 

Podział, Syn Bofki ukazuie nam, mo 
wi S. Auguftyń, wfwoim Zmattwych. 
wftaniu, razemvi cud wielki, I wielki 
przykład. Cudszmartwychwitnia Jes 
zusa Chryftufa jaśnie dowodzi Boftwa 
Ghtyftuľa, a; przeto utwierdza wiarę 
tafze, |. Część. Przykład zmartwych- 
wfiania JEZUSA Chryftufa: pewnym 
zaktadení. / ieft w przylzłego vnafzego 
zniattwychwftaniaxprzeto ożywia na: 
dziele inafze: |< H. Część. 

I. CudoZmartwychwftania JE: 
ZUSA Chryftuľa, iawnie dowodzi 
BofiwaChryftufa: Czemuż to-Zmar: 
twychwftanie JEZUSA Chryftufa, 
naygruńtownieyfzym left dowodem 
Bofiwa Chryftufa, Bo 1 zmartwych- 
wftanie to było dowodem, które Bog 
człowiek: wyraźnie byt dać:powinien 
Zydow, aby. poznali Boftwo * Jego. 
+, Bo ten dowod. w rzeczy famey 
był. naywłaściwfzym, i1 naybardziey 
dowodzącym „Bofiwa Jego. «3: Bo 
między wfzyftkiemi cudami od Chry- 
fula uczynionemi mocą Boftwa Je: 
goxniebyło lawnieýfzego, nad wikrze- 
fzenie (wego ciała. 4. Bo ten cud 
naybardziey fłużył, 1 pomogł do r02: 
fzerzenia fię wiary, i do utwiérdze- 

nia 


Zmartwychwfania Pańfkiego tor 
nia Ewangelii, którey iftota i nayt 
głownieyfza prawda jefi, wierzyć w 
Jezufa Chryfinfa, i wyznawać Bo- 
ftwo Jego. 

ıı Zmartwychwftanie JEZUSA 
Chryftufa było dowodem, które BOG 
człowiek wyraznie dać był powiniem 
Zydom,. aby poznali Boftwo Jego. 
Albowiem przez przeciąg życia fwe* 
go zawfze im przyrzekał dać ten do« 
wod, jako naywięktzy Boftwa fwego, 
Solvite templum hoc, Č$. in. tribus ditebus 
excitabo illud. Toć Zmartwywftanie, 
mówi Swięty Jan Chryzoftom, w wy* 
rokach Bofkich było Przeznaczone 
na „znak i dowod fynowftwá Befkiego. 
Od tegoż zmartwychwftania Jezufa 
Chryfiufa zawifła wfzyftka wiarą na- 
za, Si auten Chriftus non refurrexit, ia 
nanis „ef predicatio moftrá, inanis- fides 
uefra.  Cožby byli -mówili Zydzi, i 
Uczniowie «właśni JEZUSA ` Chry- 
fufa, gdyby ibyt niezmartwychw ftał, 
po tylu przepowiedaniach o fwoim 
Zmartwychw ftaniu. 

2. - Zmartwychwftanie JEZU- 
SA Chryftufa, byłe; naywłaściwfzym 
cudem, naybardziey Mieć AO Bo. 

Wwa 


102 Ná Dzień, 
ftwa Jego: " Boć naywiękfzy cud ieft 
wlkrzefić fiebie fámego. : 

3. Zmartwychwítanie JEZUSA 
Chryftufa nád wfzyftkie cudá jeft nay: 

ewnieyfzym. Sami Zydzi przýložy- 
i fię do potwierdzenia Jego, profząc 
Pilatávo firaż do grobu, ażeby nierze- 
czono, že |ego uczniowie wzięli Ciź: 
ko Jego. Strzegąca ftraž czyliżby 
była dozwolilá? A do tego na iaki 
koniec mieliby byli brać ciało JE: 
ZUSA. Uczniowie. “ Zá cożby byli 
tak: gorliwi w ogłafzaniu wiary te- 
go, któregoby byli poznali fzalbier- 
ftwo, gdyby to, co im prezpowiedział 
Chryftus. © Zmartwýchwftániu fe! 
im; sniebyło fie: fprawdziło? 

45 Zmartwychwftanie JEZUSA 
Chryftufa między wfzyftkiemi cudá: 
mi, cudem ieft, “który naýbárdziey 
flużył (do rozfzerzenia wiary i u- 
twierdzenia. Ewangelii; którey ifto- 
tá, i: głownieyfza prawd wierzyć 
w. JEZUSA Chryftufa, i wyznawść 
Bófiwo Jego. Z jaka gorliwością 
po cálym świecie Apoftołowie Swie- 
ci gai Zmartwychwftánie Syna 
Bofkiego. “A ktož niewie, jak pomy- 
ślne, i ziak wielkim e 

ic 
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ich opowiedanie. Mówmy więc” do 
JEZUSA "Chryftufa z Tomafzem S; 
Ty iófet Púnem moim, 1 Bogiem moim 
Używaymyż: wiary Zmartwychwftá: 
nia Boftwá JEZUSA, ná zwyciężenie 
świata. "Albowiem mawiał (Swięty 
Jan, kto iefi zwycięzcą świata, leś 
żeli nie ten, kto wierzy, że JEZUS 
Chryftus ieft BOGIEM? 

|. Przykład Zmartwychwftania 
JEZUSA Chryftufa pewnym zaklá: 
dem jeft nafzego: przyfziego zmare 
twychwftania nW iecoálbowiem Z mar= 
twychwftániu widziemy rázem náfze- 
o zmartwychwftónia x. Początek, 2. 
Przyczyne, 3. Obraz. 

1. Widziemy początek. To ieft: 
że jeft- Bog, który nas może włkrze- 
fié - Albowiem  Zmartwychwitanie 
przecudowne”>]EZUSA Chryfiufa, 
jeft fkutkiem mocy” naywyżłzey, i 
wfzechmocney . : Boć ieżeli wfzech- 
mocnością fwoia: mogł fiebie fáme- 
go wfkrzefić, dla czegożby nas nie: 
mogł wfkrzefić ? Takci fobie wno- 
fit S$. Paweł i 8. Job. 

2. Widziemy przyczynę, która 
BOGA pobudza do wfkrzefzenia nas. 
Albowiem przyzwoita ieft rzecz, áby 

człon- 


O 


T94 NÁ Dzień Zmar: Póńfk: 
eztonki były złączone” z głowa. JĄ 
gdy głowa fama fiebie wfkrzefza, czy 
nie idzie z4 tym, że powinna wfkrze» 
fié i cztoňkiž  Otoż głowa náťzá ief 
JEZUS CHRYSTUS, a my wfzyfcy 
ieftefmy członkami JEZUSA CHRY- 
STUSA, 

3. Widziemy wzor i obraz ná: 
fzego zmartwychwftánia, albowiem, 
według ówiśdedwa S. Páwla, gdy 
BOG: wikrzefi, ciała nófze, uczy 
na podobieńftwo obrazu Bofkiego, któ- 
ry nam pokazał w Zmartwychw.ftá: 
niu JEZUSA CHRYSTUSA, : tak 
dálece, że my mieć będziemy, že tak 
rzekę, tež famę niefkażytelność, tęż 
fáme niecierpliwość, tęż famę niee 
fmiertelność, tež fimę iafność. 

Wielkie prawdy! biada Liberty: 
nom, którzy temu niewierzą! piás 
dá Chrzefolánom , którzy wierzą, á 
żyją, jakby temu niewierzyli! Ale 
błogofławiony wierny, który nieprze: 
ftálac natym, że wierzy, według wią: 
ry życie prowádzi. A. ztad. pobu- 
dza fię do naygorętfzey miłofci i 
nadziei, Amen, 
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NA PONIEDZIAŁEK 
WIELKANOCNY. 


0 ZMARTWYCHWSTANIU 
JEZUSA CHRYSTUSA. 


Gdy fzli, i padali z oba razem, JEZUS 
fe przyłączył do nich, i z niemi [zedď, 
úle utálony byť przed ich oczyma, 1% Go 
niemogli poznóć. u Łuka: S. w Rozd; 24, 


I Uczniowie, o których dzifieyfza 

wfpomina Ewángelia, małą mieli 
wiarę, 1 zbywało im na miłości Jezufa 
Chryftufa. Otoż aby wnich wzbudził 
to, 1 tamto, świńdećtwo im daie o fwo» 
im Zmartwychwftaniu. 

Podział. Z mártwychwftanie ]n: 
zusa Chryftufa wielka pobudka do wie» 
rzenia Bóftwa jego. I. Część. Zmat- 
twychwftanie JEZUSA Chryftufa nay= 
dzielnieyfza pobudka do zamiłowania 
JEZUSA Chryftufa, 11. Część. 

I. Taż fama co i w pierwfzym. 

11. Zmartwýchwftánie JEZU- 
SA Chryftufa naydzielnieyfza left po- 
budką, do zamiłowania Chryftufa. A te 
dla czego? Bo 1. dla nas On umartwych- 

wftał 
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wftął Bo 2. w tym fwoim uwielbionym 
Zmartwychwftaniu, chciał zachować 
znaki nayóczywift(ze fwoiey ku nam 
miłosci, to left: blizny Ran fwoich 
Prźenayfwiętfzych, które pod cias 
Męki fwoiey odebrał. Bo 3. przez fwo- 
ie chwalebne Zmartwychwftanie , 
wywyżfzył ludzką fwoię mature do 
fiśnu dofkonałosci, w którym Go pos 
winniśmy kochać, miłoscią: wcale 
czyfta, 1 wcale duchowna. 

r. JEZUS Chryftus dla nas 
Zmartwychwftał "Tak nas nauczą 
wielki Jego Apoftoł Paweł Swięty. 
Z martwychwftał dla ufprawiedliwiee 
dlirienia nafzego. Refurrexit propter 
guffi ob:onem noftram W rzeczy famey 
Zmartwychwftał dla tego, ażeby z fo- 
ba nas wikrzefil, i w zmartwychv ftá- 
niu fwoim nas ojywit. « BOG przy 
Zmartwychwftániu JEZUSA Chry: 
fufa dále“ nam drugi raz Syná fwo- 
iego Jednorodzonego ták, 14ko nam Go 
dał przy Narodzeniu Jego. „Dáie“ go 
nam, iko Zbawiciela, iako Pafterzá, 
dako Práwodawce i Nauczyciela. Já- 
ko Zbawiciela, ponieważ w Zmat- 
twychwftaniu fwoim JEZUS Chry- 
fius dopelnilto wfzyftko, co uczynił, 

ico 
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ico ucierpiał dla zbawienia nafzego. 
fiko Páfterzá, ponieważ pierwfze fiá: 
ranie Jego po Twoim. Zmartwych- 
witaniu było zebrać trzodę fwoią roz- 
profzoną od niewierńych. Jáko Prá- 
wodawce, i Nauczycieli, ponieważ 
wiżyftek ten czas, przez który fie ná 
ziemi bawił, po fwoim zmartwych> 
wfińmiu trawił na nauczaniu Uczniów 
fwoich T toé to wfzyftko wzniecić 
powinno w fercach nafzych gorącą 
miłość BOGA Człowieka. 

2, W fwoim uwielbionym Zmar- 

twychwftaniu chciał zachować nay- 
iawnieyfze znaki fwoiey ku.nam mis 
łości, to jeft: blizny Ran fwoich Prze- 
nayświętfzych, które odnioft dla zbá- 
wienia nafzego pôd czás męki fwoicý, 
Przez co nam oczywiście poznać dá: 
ie, że nawet w.tey fwoiey uwielbio- 
ney chwale, niechce o nas ża pomi - 
nać, śle chce zawfze bydź Pofrzedni- 
kiem nafzym u Oyca fwoiego Przed- 
wiecznego: I my więc o Nim nigdy 
zapominać niepowinnišmy: 

4: JEZUS Chryftus uwielbionym 
fwoim  Zmartwychwftaniem ludzką 
fwoię naturę wywyžízyt do“ takiego 
fanu- dofkonałości, w którym go po: 

win 


` 


103. owNiebowftapieniu Chryftufa, 
winniśmy kochać miłością w.cále czy 
fia, wcale duchowną. On naturę {wos 
ię ludzką uczynił niefkażytelną, nie. 
cierpiętliwą, 1. nieśmiertelną, przyo: 
blekt ią w iafność, która fl? ná nią 
od Bóftwa Jego. odbiia. 

Zákoňczmy wiec z Świętym Pa. 
włem: Kto nie kocha JEZUSA Chry- 
fufa, niechay będzie przeklęty. Kochay» 
my Go, á kochaymy Go záwľze mi: 
łością ftałą, i gruntowną, A. kocha: 
myż Go w ten fpofob? ieżeli fię tak 
żyje, iak my żyjemy? życiem nafzym 
oświadczamy, że Go nie kochamy. 


PRADO TOR OM TN OBY PRIMÁT M ER W: 


NA DZIEN 
WNIEBOWSTĄPIENIA 
PANSKIĘGO. 


| o w NIEBOWSTAPIENIU. 
CHRYSTUSA. 
Et cum hoc diifet,widentibus illigelevatut 
eN CH, 
EZUS Chryftus przez fwoie w Nie- 
bowftapienie daie nam poznać, dô 
iakiey chwały wezwani iefteśmy, i 
Wis 
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| gidok tey chwały wzbudzić W ňaš 


powinien gorące jey prignienie. 
Podżiał. * Abyśmy do tey chwa- 


| ty, do którey JEŽUS“Chrýftús! wfię- 


puie, dofzli jr potr zébá: śbyśmy ha nia 


| zaftażyły=tak, 14ko JEZUS hy ftus; 


1. Część. Abyśmy má nią zaflużyli. 
potrzeb cierpieć" tak, iak’ JEZUS 
Chryfkus; EL*Część, ** 

l Abyśmy dofzii chwały JE: 
ZUSAGhryftufa, pôtrzeba ná nią z4- 
fiażyć, *On fam'iey nie dofzedł, tyl: 
koń przez” drogi zaflug. Niebywá ta 
chwali otrzymana tylko przez zatu- 
gi, álestež i tópewna, že nie bywa 
aftużona bez icy ofiągnienia. 

Nayprzod. Niedoftępuiemy tey chwa 
ły jeżeli fobie ná nię nie zaftúgulemy, 
bo ta chwała tylko przez zaflugiť we- 
dłag'wywiaru zaflug ofiagniona bywa. 
Niedofiępuiemy, mowie, tey chwały, 
jeżeli má nią nie zafługuiem. Tèn 
ci iefto'Bofki wyrok i jedna zprawd 
wiary nafzey.  Fałfzywa left Kalwiń- 
fka nauka, który chciał znofié tę pra- 
wdę.. "Nie ofaga fię ta chwał (tylko 
przez zafługi, tak: dalece, że żadnyńi 
innym prawem niemożna tylko przez 
zafługi doftapić tey chwały. Priy“ 

cty“ 


to, ow Niebowjap: Chryfiufa, 
szyną tego ieft, bo według TOZPOTZĄ: 
dzenią „ Bolkiego tá chwała nie bywa 
dawana, ludziom, tylko według prawa 
(práwiedli wości, lm. reliquo repofita ef 
mihi c goroma.. Jufitie, mowi; S, Paweł, 
Nie, tak bywają nadgrody świata, 

(diowtóre, Nie;rotrzymuie fèi tá 
chwali tylko podľúg wymiaru zalług; 
Unicuique fecundum eritum. operum: figs 
rum, Eocl: c. 16 Ježeli jeden więkfzą 
w.Niebie bierze nadgrodę nad drugie: 
a% tordla tego, że-ten Wiečey maiza 
Ug. nád. tamtego. Wfzyftko-fie: inás 
częyydzieie ná święcie; czafóm pó: 
mierne, zaflugi więk(zą biorą nadôro: 
de niżeli wiekíze, Z drugiey. ftróny 
pewną, deft, że niezafluguiemy „fobie 
na.Niebo, bez odziedziczenia onego; 
Łoźemy częfiokroć prace dla nadgro: 
dy„ówiata, bez. odebrania nadgrody, 
Oprócz -zafługi: trzeba przyiacioł,  Dó 
otrzymania nadgrody ná przefzkódzie 
left. zazdrość, nienawiść, pôleýécia, 
zdrady; 1 Paná, przywidzeniag ále:nic 
tego niemaíz w.BOGA. | Cokolwiek 
ia; czynię, 4 czynię; to dla niego, On 
mi, to. wiernie nadgrodzi, Co więc 
zá ślepota naťzá! żestak niedbałe i nie- 
użyteczne prowśdziemy życie? Sy. 

ng- 


oð Niebowftóp: Ciryftufa. tu 
gowie ludzcy pókiž miłować próżność 


będziecie „ i.chodzić zá falfzem?: Uf- 


| gueguo diligitis vanitatem, 653 quæritis mens 


darium > -Tákochciwi ieftescie- dobrá 
doczefneďo, á 0 wieczne niedbacie ? 


| dhęfaurizate vobis. thefauros im Cielo 


II- Abyśmy fobieeliwáté w Nies 
hier dafhižyli ,: potrzeba! cierpieć tak, 
jako JEZUS Ghryftus. « Bo niemôžna 
dóyść chwały: Niebiefkiey; tylko dro- 
gą cierpienia. | Ale r. nie;każdesciete 
pienie doprowadzi: mas do: tey véhwa> 
ly. . Niemaťž ánfzey drogi do. chwa 
ły Niebiefkiey; tylko droga:cierpienia, 
Albowiem potrzeba było, aby JEZUS 
Chryftus: cierpiał, i „tak wfzedł do 
chwały wiekuiftey. - Oportuit Chriftum 
pati, €$ ficiintrare m gloriam fuam Luc: 
č. 24, Co jeżeli: potrzeba było JE 
ZUSOWI Chryftufowi;*4' iakże nam 
niema bydź.potrzeba?: Dla, tegoć Swie- 
ci Pańfcy:chwalili fie, i ciefzyli: fig w 
mękach fwaich, dla tego wielcy: Mẹ- 
żowie, i wierniffudzy Gliryftufa ptze- 
ciwnie fadzili 0" pomyślnościńch dor 
czefnych, porzucali, bogałtwa, rofkó» 
fami fig brzydzili. Dla stegoć Syn 
Bofki rzucił te przeklę&wássdBiadé 
wam bogaci! biódó wam, którzy Używa” 
Cie. » 


ue o wNitbowftap: Chrúftu/a. 
čie rozkofzy życia terážniey ztgo. A prie. 


ciwnie rzekł: Bťogoflatvieni ubodży, bla. | 


goftowienici, którzy płóczą: Ztym wfzy: 
fikim każdy na tym świecie chciałby 
bydź fżczęśliwym, i każdy fię chroni, 
jak tylko može, tego wfzyftkiego; čo 
przynofi: boleść 1 umattwienie. 


u” Nie: każdercięrpieriie dopro. | 
wadzi nas do chwały Niebiefkiey, 
Botrzebź; śby to cierpienie było dla | 


fprawiedkiiwości, i dla BOGA: Potrze: 
bay áby to! ciérpienie poświęcone bylo 
poddániem fię pod wolą Bofką. Cier- 
pieć, 4 nie! dla miłości /Bofkiey, ieft 
iedne, co;cierpieć tak; iak cierpia czat 
ci i potępieńcy.  Cietpieć 4: nie :dlá 
BOGA; ief, iść na zgubevi śmietć 
tą drogą, która fprawiedliwi i (pra: 
wdziwjy Chrzesciánie“ przychodzą do 
zbawienia 1žyčia. © Albowiem można 
użyć cierpienia i ná zlejiná dobre, kto 
tak goużywa, ták doprówadza go do ży: 
cia/lubo'śmierci Czego fig/ nieponof 
codzieńniej dla $wiatá?3Ale fie mic 
miechce cierpie dia BOGA: Nieprze: 
ftannie. więc powinnismy fię' zache- 


cąć do cierpienia dla BOGA.” Niech | 


tiam będzie zawfze przed: oczyma JE- 
208 Chtyftus; ita chwała, do którey'Óń 
dnia dzifieyfzego wfiępuię, NA 


GW © ÚVO rg 
NA NIEDZIELĘ 
SWIĄTECZNĄ. 


Repleti funt omnes Spiritu Santio. Akor: 
Cap: 2 


Tlele nam ná tym zależy, poznóć, 

jáki left ten Duch Święty, któ- 

tego nam tak, iáko i Apoltołom zefláć 

przyobiecał Syn Bofki, i iákie fkutki 
w nas fprawić powinien. 

Podział. Jet duchem pra- 
wdy, który nas oświeca, I. Część. Jeit 
duchem świątobliwości, który nás o: 
czyfzcza. Il. Część. > Jeft Duchem mo» 
cy, który nas umacnia. III Część. 

I, Jet Duchem prawdy, który nas 
oświeca. Boć r. nauczać wlzyftkich pra- 
Wdy, żadney diewyłączaiąc. 2. nauczać 
wfzelkiey prawdy ladzi rožnégo ťodzá- 
iu, 3, nauczać wfzelkich prawd, nád- 
zwyczaynym  fpofobem;, to dzieło nie 
ludzkie ieft, ale Ducha Bożego. 

r. Ducha, Bożego to ieft dzieło, 
wfzyftkich prawdy nauczać. Albowiem 
fą niektóre prawdy, których nie obia« 

H 


Wia, 
Tomik IL. 
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wia, ani Ci: ła, a ly, któ- 
re fię zdaią fprzeciwiać rozumowi lu. 
dzkiemu. Prawdy, 0 cierpieniu, o pos 
korze, o umgrtwieniu. Jeżeli więc czło» 
wiek daie temu wfzyftkiemu wiarę, to 
niemoże bydź, tylko (kutkiem Ducha ia» 
kiegoś wyžízego, który w nim ten (kutek 
fprawuie, 4 ten duch wyżfzy, ieft Du- 
chem Bożym. 

e. Ducha Bożego to ieft dzieło, 
nauczać wlzelkiey prawdy wfzyftkich 
ludzi. * Daycie do nauki profte, grube, i 
niepolętne rozumy, choć naydofkonál- 
{zemu Náuczycielowi, nieoświeci on 
ie całą náuka i umieletnoécia fwoia. 
Ale gdy ich Duch Przenayšwietízy 
natchnie, láko on left, który ich uczynił, 
tak On z niemi może, co chcieć uczy- 
nić, 

3: Ducha Bożego to ieft dzieło, 
náutzáč wfzyftkich prawdy nádzwy: 
czaynym fpofobem, to iet: w jednym 
momencie, bez pracy bez przykrości, 

tak wpoič te prawdy, aby každy ná 
obronę tych prawd, był gotow życie wo“ 
ie łożyć. 

I toć to ieft, co fprawił Duch Prze« 
návšwietízy w Apoftotach. - On ich pá- 
ucza prawd do wierzenia naytrudniey « 
fzych, 
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fżych, i náybardziey fię fprzeciwialą* 
cych zmyślności, 1 przyrodženiu: Na: 
ucza ich niefpofobnych do poięcia, bo 
byli ludzie, którym fam CHRYSTUS 
wytzucał ná oczy ich zaślepienie, ich 
niepoiętność i trudność do wierzenia. 
Naucza ich w iednym, momencie, A tak, 
Że fe zataz odwážyli ná imęczeńltwa. 
Te. fame. fkutki (prawił Dich Piženaý- 
Swietľzy w tyfiącznych innych wiet= 
nych. Ale coż czyni czart przeklęty? 
Oto wyftawił przeciw temu Duchowi 
prawdy, ducha Świata, który ieft du: 
chem fałfzu, i tenci duch rządzi wlzyľta 
kich. Albowiem patrząc ná obyczaie, 
možnaž mówić, że Duch ieft Bofkiz 
który nami rządzi? i že my w tych pra- 
wdach, dobrze iefteśmy ugruntowani, 
których On przyfzedł nás nauczać? 

I. Jet Duchem świątobliwościa 
który nas oczyfzcza. | dla tegoć Sym 
Bofki mówiąc o tym duchu z Ucznia- 
mi fwemi, mówi niby o chrzcie. Zos 
dutem baptifabimini Spiritu Sangło, U- 
ważmy r. zachość, 2. Obowiązki Ghtztu 
tego, i 

i. Zachość chrztu tego; Bo óm 
byl niby chrztem ognia dzielńieyfżym 
nad chtzeft z wody. IL ten chizeft os 
Ha guja 


116 Ná Niedzielę Swiąteczną, 
gnia oczyścił nawet ferca Apoftołow, 
z niedofkonałego przywiązania do fame- 
go JEZUSA Chryftufa. Albowiem, lu- 
bo oni mieli przywiązanie do JEZUSĄ 
Chryftufa, (uważa Święty Auguftyn, ) 
śtoli iefzcze Go niepoznawali czyitym 
okiem, á tylko go uważali poludzku 
według człowieczeńftwa, i według cia- 
ła, i ztąd nieľnaíki bywały między 
niemi. Ktoby z nich więkfzy był w Kro- 
leftwie Chryftufa. -Dla tego mówiłim 
Zbawiciel Świata: S? Ego non abiero, Pa“ 
racletus Spiritus non veniet ad vos. Jeżeli 
od was nieodeydę, Duch Pociefzyciel nie 
zľtapi ná was. A ztąd wnieśmy, co- 
śmy fądzić powinni nietylko o tych 
nafzych do rzeczy tworzonych przy” 
wiązaniach, które fa z grzechem oczy” 
wiftym, ale niwet i o tych przywiąza- 
niach, niby niewinnych, i owfzem niby 
świętych, których  niebefpieczeńftwo 
dałby nam poznać Dach Swięty, gdy- 
byśmy chcieli fłachść głofu Jego. ` 

2, Obowiązki chrztu tego. A któ- 
Też faž oto oddalić od fiebie to wfzyft= 
ko, co jeft cielefnego,i ziemfkiego w my- 
Slach náfzych, w Žadzach nafzych, w flo- 
«wach nafzych, w fprawach nafzych. Boć 
inaczey, mówi BOG, niebędzie prze= 
mię- 


| 
| 
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mięfzkiwał duch moy w człowieku, bô 
ciałem ieft. Potrzeba więc te fprawy 
ciała umorzyć ( mówi Swięty Paweł 
do Rzymian, w Kozd: 8. ) ieželi chce- 
my, abyśmy duchem Bożym zoftali 0- 
żywieni, 1 oczyfzczeni. Si fpiritu Jatta 
cárnis mortificaveritis, vivetis. | o tenci 
to cud: profić powinniśmy Ducha Prze- 
nśyświętfzego, 4 On ná oczyfzczenie 
nas w ten fpofob ná nas zapi. 

It. Jet duchem mocy, który: nas 
umacnia. Mamy tego dowod dofyć 
znaczny ná Apoftołach. Ten duch mocy, 
którym oni zoftáli nápelnieni, wzbudził 
w ních r. gorliwość do lawnego głofze= 
nia, i opowiadania JEZUSA Chryftufa 
2, Umocnił ich w fwoich wielkich przede 
fiewzieciach, 3. Dodał cierpliwości do 
anofzenia wfzyfikiegoą dlá Imienia JE- 
ZUSA Chryftufa. 

1. Wzbudził w Nich górliwość do 
jawnego głofzepia JEZUSA Chryftufa. 
Bo iik tylko wzbudzeni tą gorliwo- 
ścią wyfzli z Wieczernika, w którym 
zamknięci byli, nátychmiaľt dawali iá» 
wne. šwiadettwo JEZUSA Chryftufa. 

2. Umocnił ich w wielkich fwoich 
zamyfłach. Bo założyli byli fobie Świat 

cały 
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cały nawrócić, i oto te zamyfły fwoie 
przywodzą do (kutku. 

3. Dodał im ferca do znofzenią 
wlzyftkiego dl4 JEZUSA” Chryftufa, 
Prześladowanii, przeciwności, wzgardy, 
niebeľpieczeňftwa, nic ich nietamui 
Niedbaią ná męki i ná śmierć famę. 

Z tey gorliwości Chrzešciaffkiey, 
ieżeli ią mamy, możemy pozňač, czyli 
zftąpił ná nas Duch Przenśyświętfzy, 


A 
a 
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NA DZIEN 
TROYCY PRZENAYSWIETSZEY. 


dn Nomine Patris, € Filii, 65 Spiritús 
Santti, 


NY Tych trzech flowach zbior ieft 

1 treść wiary náľzey. Bože oświeć 
nas, abyśmy mogli godnie mówić o tey 
tak wielkiey Taiemnicy, i z niey zba- 
wienne wyprowadzić nauki. 

Podział. Wierzyć w iednego BO: 
GA we trzech Ofobach, ieft to miywięk= 
fze oświadczenie poddańftwa BOGU, 
przez wiarę, którą wyznaiemy. I. Część, 
Wierzyć w-iednego BOGA w trzech 

Qfo: 


roie 


"nia 
ufa, 


uig, 


zyli 
zy. 


Troycy Pyzenayświę: ifo 
Ofobach, ieft to niywiękizy grunt, u 
fności nafzey, którąśmy mieć powinni 
w BOGU nófzym. II. Cżęść. Wierzyć 
w iednegó BOGA we trzech Ofobach. 
iet to naymocnieyfzą póbudką, i náv“ 
wysmienitízym wzorem miłości, która 
wizyftkich nas łączyć W BOGU, i We- 
dług BOGA powinna III. Część. 

I. Wierzyć w iednego BOGA we 
trzech ofobach, ieft to niywiękize ©- 
świadczenie poddańftwa BOGU. Albo 
wiem niemogę 1a wfpanialey fobie 
w myśli wyftawiać BOGA, iško kiedy 
wyznaię: że On jeft niepoletym. A w ii- 
kieyže Taiemnicy On ieff bardziey 197 
zumem ludzkim niepoięty. jeżeli nie 
w Taiemnicy Troycy Przenayświętlzey? 
A ztąd idzie, że niemo; bardziey: 
wywyżfzyć: i wyfławić OGA mego. 
jak przez wiarę tey niepoietey: Taz 
temnicy. 

Coż uczynię? kiedy- wierzę wie- 
dnego BOGA we Trzech Oľobach? oto 
czynię ofiarę Z nayfzlachetnieyfzey czę- 
ści moiey, to ieft z rozumu moiego. 
A iakżeją czynię? oto dofkonałe, I oq- 
ważnie. Bo wierzę: w tę Tajemnice, 
która nietylko pod zmyly, śle. ani: pod 
rozum niepodpada, Wierzę W tę Tae 
les 


120 Ná Dzień, 

iemnicę, która, gdyby mi niebyła obiae 
Wioná, aniby miw myśli poftać mogła, 
Po obiawieniu zaś tey Taiemnicy, tak 
wierzę, Że rozum moy ani omiey fądzić, 
áni w niey fzperść niepowinien. Wie. 
rzęsnąkoniec ( co dofkonałą czyni mos 
ię ofiarę ) chociaż mi lię zdaie wyrąe 
Žnie przeciw rozumowi mojemu. 

Taka ieft wiara náfza, My ią ufty 
i fercem wyznajemy, z tym fię oświad. 
czamy, żeśmy i życie łożyć gotowi ná 
iey obtonę, Aleć nie idzie teraz o 
śmierć zá wiarę; idzie tylko o iey u- 
trzymanie i ojey uczczenie przez nie» 
Winnosé i czyftość obyczálow náťzych. 
Pamiętaymy ná to, że wyznaiemy, i 
czciemy Trovce Przenayświęt(zą, którey 
włalbość jeft iftota, i świątobliwość. 

U. Wierzyć w BOGA we trzech 
Ofobach: jeft naywiękfzy grunt ufności, 
którzśmy mieć powinni w BOGU ná. 
lzym. Pierwfze zaraz początki Wiary 
nafzej Chrześciańfkiey od czegoż fie 
Poczynaią? oto od tego, co w niey ieft 
nayWyžízego i náytrudniey(zego do wież 
rzenia, to jet od Taiemnicy Troycy 
Przenayświętfzey. Dla czego zaŚ po- 
czynamy od tego Artykułu? Bo onieft 
gtuntem całey nadziei nafzey. Albo: 

wiem 


= 
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Troycy  Przenayświę: 121 
wiem niemogę bydź zbawiony bez wia» 
ty, w iednego BOGA we trzech Ofo- 
bach. A jako wierząc w tę Taie- 


cabo Jemen tuum.” Przetoć to wyznanie 
Troycy Przenayświętfzey, które fię 
w tych zamyka fłowach: w Imie Oyca, 
i Syna, i Ducha Świętego, ieft náy- 
uroczyftfze, nayważnieyfze w Wierze 
náľzey. Dlá tego poczynamy od tey 
Taiemnicy wfzyftkie fprawy náfže, aby 
od Niey wfzyftkie fprawy náíze były 
poświęcone, i godne nadgrody, Chwa* 
lebny zwyczay czynienia krzyża, który 
od Apoftołów Swiętych do nas fię do= 
ftat, i który Kościoł Chryftufow, uro- 
czyście zachowuie we wfzyftkich "0+ 
brządkach fwoich. Gdybyśmy do tych 
czas ten zwyczay zachowywali tym du- 
chem, i tą pobożnością, którym Ko- 
ścioł Swięty, o iak wiele zafug mieli- 
byśmy. przed Bogiem! 


Gdy 


192 Ná Dzień, 

Gdy w godzinę Śmierci Kapłan ftolący 
przed námi zá nas fię modlić będzie, kto. 
rychże Imion wzywác będzie, aby tym 
fkutecznieyfza była modlitwa iego? 


Imion. Oyca, Syna, i Ducha Świętego, | 


T obrociwizy fie do BOGA, polecać m 


będzie dufzę konaiącego w te flowa: | 


Chociażże zgrzefzył <o Panie! ale wies 
rzył w Troycę Przenayświętfzą. 

RI. Wierzyć w BOGA we trzech 
Ofobach, ieft to wyftdwiać fobie przed 


oczy naywięk(zą pobudkę, i niywy: | 


Šmienitízy wzor miłości, która wlzyít: 


kich nas łączyć w BOGU, i według | 


BOGA powinna. Wiara w Troyce 


Przenayświętfzą, ieft r. pobudką i wes | 


złem iftotnym miłości, która między 
nami bydź powinna. 2, Tajemnica Troy» 
cy Przenayświętzey ieft tey miłośc 
wzorem, który nam zoftawił JEZUS 
Chryftus w Ewangelii. 

1. Wiara w Troycę Przenayświęt: 
faą, ieft węzłem wzaiemney. miłości 
nólzey, tak niucza Paweł Swięty. Po- 
nieważ wy wfzyfcy: niemacie, tylko ie: 
dnago BOGA (mawiałon do pierwiafiko= 
wych. wiernych, ) nie macie tylko tę fa 
mę, tiednę. wiarę; niemacie tylko. ię: 
den chrzeft, á wízyfcy" nieczynicie tyl- 

ka 
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ko jedno ciało, którym jeft Kościoł; 
czyliż niefłufzna, abyście wfzyfcy nje- 
mieli tylko iednę dufzę? M czyiež 
Imie iefteście ochrzczeni? ( przydaie 
ten Swięty Apoftoł, na pośmięrzenie 
pewnych niefnafek ) czyliž nie w Imie 
Qyca, Syna, i Ducha Świętego? A ta 
jedność wiary czyliż miepowinna w was 
uczynić jedności ferca? W.teé jedność 
kliią fe nawet fami Heretycy, gdy u- 
roloną w głowach (woich wymyśliwizy 
wiarę, ieden mniemany z fiebie, fkłada* 
ią Kościoł,  Pobudzaymyż i my jer 
den drugiego dô wzaiemney miłości, 

e, Taiemnica Ttoycy Przenay: 
świętfzey iet wzorem miłości nafzey. 
Jakże profit JEZUS Chryftus Oyca dwe? 
go Przedwiecznego zá fwoiemi Ucznia» 
mi? Oto aby byli iedno między. fobą 
tak, iako Qycieć i Syn, fa iedno z Dus 
chem w Troycy Swietey. Wtey ci 
naywiękfzey czci godney Troycy Przez 
nayświęt(zey. miemafz zdań rożnych, 
ani woli przeciwney, ale wfzelka: we 
wfzyftkim zgoda, i iedność. Staray= 
myž (ie i my bydź w wzaiemney miło: 
ści, ná ten wzor, i wizerunek. 


124 LID 3 BE NY 
NA DZIEN 
BOZEGO CIAŁA. 


Caro mea vere eft Cibus, Joana: 
Cap: 6. 


(+ moie ieft pokarmem, ápokár. 


- mem Sákramentalnym: pokarmem, 
któryechociaż ieft ciałem, ma iednak 
przedziwną moc łalki. I toć jeft, co go 
czyni naylzacownieyfzym, 4 takim ieft 
Ciało Syna Bolkiego. 

Podział Chwśła ieft Ciála JE- 
ZUSA Chryftuľa, že Chryftus ie zoftá« 
wił Kościołowi w Nayświętfzym -S4- 
krámencie Okárza. I. Część,  Chwó- 
ła ieft Kościoła, że zachownie to ciśło 
JEZUSA Chryftufa w tym Sakramencie. 
ll. Część. 

I. Chwśłą iet Ciśłi JEZUSA 
Chryftufa, że ie zoftawił JEZUS Chry» 
ftus fwemu Kościołowi w Nayświęt: 
fzym Sakrameńcie Ołtarza. - Słufzna 
rzecz była, aby JEZUS Chryftus uczcił 
Ciało (woie.. Dwie przyczyny go do 
tego pobudzały. Pierwfza: ta cześć, któż 
rą uwielbił Ciało fwoie przez ścilly 

zwią- 


m a” see Tab Pr Úh OC 5. A 
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związek z Bóltwem pod czas Wcie= 
lenia fię Jego. Druga: te arcy wielkie 


| upokorżenia i wzgardy ciała Jego pod 


czas męki fwoiey. Otoż w nayświęt- 


| fym Sakramencie, wywyžíza On Cia- 
Í fó (woie, že fię pokarmem ftaie dufzy 


| 


nafzey, i chociaż ieft Ciałem, ma ie- 
dnak moc, aby dufzę narzę ożywiało. 

, A zatym niepowinniśmy fię dzi- 
wowáč, że JEZUS Chryftus zoftawił 
nam Ciało iwoie Przenayswietíze ku 
czci i ufzanowaniu w Kościołach ná- 
fzych , Dla tegoć my czciemy to. Ciało» 
świadczą Swięty Ambroży, i Swięty 
Auguftyn, dway arcy mocne świadectwa 
przeciwko Heretykom. Dla tego Ko- 
ścioł Święty pofianowił tę Uroczyftość. 
którą dzifiay obchodziemy ku więkfzey 
czci, i ufzanowamiu Ciała JEZUSA 
Chryftufa. 

Ale dlá czegoź, pytacie fię, obniae 
fiemy uroczyście w koło miáft to Cia- 


„do. JEZUSA Chryftufa? Oto Nayprzod 


ná pamiątkę tego, że fam JEZUŚ Chry= 
fius_obnofił ie, kiedy rozdawał Apofto= 
łom Ciśło fwoie,i krew fwoig. Powtore, 
ná pamiątkę że Chryftus fam niekiedyś 
przechodził miafta i miafteczka, dobrze 
czyniąc ludziom, Potrzecie náUroczyfte 
1ádgro« 
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ná dprodzenie tych zniewag, które po- 
nioflo to ciało po ulicach Jerozolimíkich, 
gdy było fzarpane, i ciągnione od iednego 
Sadu, do drugiego, Poczwarte, NÁ wy- 
flawienie C mówi Kardynał Perroni ) 
wfzyftkich zwycięftw, które to Ciało 
odniofle "z tylu Herezyi przeciwko Sa. 
kramentowi Ciała i Krwi JEZUSA 
Chryftufa. Popiąte ná uczynienie rnu 
widoczney nadgrody, zá tyle zniewag, 
które odniofło, które nieuftannie odno- 
fi w tym Návšwietízym Sakramencie 
od złych Chrześcian, Jakaż więc po- 
Winna bydź przez te ośm dni zabawa 
dufzy Chrześciańfkiey? Oto zadość t- 
czynić zamyfłom Kościoła Chryftufo- 
wego, i Z nim wielbić Ciało JEZUSA 
Chryftufa. 

li: Chwała ieft Kościoła, że On 
zachowuie to Ciało JEZUSA Chryftú« 
fa w Nayświętzym Sakramencie Olta- 
rza, Albowiem przez to Ciało Nay- 
przod uczczony ielt Kościoł Chryftufow, 
Bofką w Nim rzeczywiftą przytorano» 
ścią. Powtore uczczony left uftawicznym 
BOGA przebywaniem, i ściłym z nim 
občowaniem. Potrzecie tenże Kościoł 
Hezczony jeft nayściśleyfzym z Bogiem 

żwiąze 


| 


| dług mysli ] 
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Albowiem BÓG człowiek 
ament, łączy fe Z wier- 
y fa członkami Kościoła; 1 
ywa, tak dalece, že we* 
rażenia Oýcow Swie- 
tych ten Święty Sakrament ieft dla 
nas niby uftawiczną taiemnicą Wcie- 
lenia fię Syna Bofkiego. Poczwarie bo 
tenże Kościoł, karmi fię Bofkim tym 
Ciałem, i Krwią Jego Nayšwietíza. 

Z tego wfzyftkiego dwie rzeczy 
wnieść fobie powinniśmy. 1. że czcić 
i fzanowač powinniśmy Kościoły ná. 
fe 2. že ftárač fię powinaiśmy o 


niewinność, i czyftość ciał nafzychia 


Pierwfac, Powinniśmy cześć i ufzano= 
wańje Kościołowi. . Albowiem« gdy$ 
JEZUS ták uczcił fwoy Kościoł, czye 
liż my doftatecznić czcić go możemy? á 
przecie go częfto zniéwažamý. Powioyza 
Powinniśmy ftarść fię o niewinność i 
czyftość ciał nafzych, ponieważ maca 
tego Niyświętfzego Sakramentu, gdy 
go przyimuiemy, ftaiemy fię żywemi 
Kościołami, i członkami Samegož JE- 
ZUSA Chryftuľa. Co więc zá niego- 
dziwość, co za obmierzłość Znieważać 
to Ciało tylu (zkaradnemi wyftępkami! 


NA 
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NA DZIEN 
NIEPOKALANIE POCZĘCIĄ 
MARY I PANNY 


Jákob zrodził "Jozefa Męża Múry, z 
którey [ie národziť JEZUS, którego 
zowią Chryfufem. u Mate: S. w Roziu 


To w krotkich flowách naywiekíza 
MARYI pochwalá. Toć ief, co 
czyni iey poczęcie, nie tylko ták fzlá« 
chetne, śle i Święte. Kościoł Chry- 


ftufow w tym dniu chce uwielbić tę f- | 
fkę, która Ją pošwiecilá- w pierwízym | 
momencie Jey Poczęcia, á ztądmy grune | 


stowne. nauki brać powinniśmy. 
Podział. MARYA przez fzezegul- 
ną falke Poczęcia wego zupełnie grzech 


zwyciężaiąca, daje nam poznać ftan nie. | 


fzczęśliwy, do którego nas grzech przy: 
wiodł, I. Część. MARYA poświęco* 


na przez łalkę Poczęcia fwego, daie | 


Mam poznać ftan fzczęśliwy, do któ | 


tego ieftemy wyniefieni przez łalkę 
Chrztu Swietego, Il. Część. MARYA 
zachowuiąca te łafkę Poczęcia (wego, 


daie poznać nara przykładem (woim nie= 


uchronne obowiązki náfze do ftrzeżee 
nia 


Mi dzień Niep: Pot: M. P, mą 
mia i zachowania talki Chrztu Swieťea 
go, mocą którcy iefteśmy to wfzyftko, 
czym iefteémy, II. Część. 

I. MARYA gptzez cfobliwfzą tá- 
fkę Poczęcia fwego zupełnie grzech 
2wyciežálaca, date nam p jzadć ftaa nle“ 
fzczesliwy, do którego nas grzech przy” 
wiodł. Wfzyftkie inje ozdoby, które 
mogła mieć MARYA w Poczeciu (Wo* 
im, niebyłyby fzacowiie w oczach Bas 
fkich bez tey talki. Nicby fe BOGU 
w MARYI niepodobało, śniby w Poczęa 
cia (woirm MARYA Bofkie ná fiebie 0« 
brocifá oczy, gdyby od pierwfżego moe 
mentu Poczęcia {wego tą nie byłą 
przyozdobiona łófką. A ztąd -pos 
žnaymy. 1. co Zá wielka nielzczęśliś 
wość nafza,.że w grzechu bez tey łaa 
ki bywamy pocz 2, Go 24 fkútki 
ztąd wynikáig, pízez,to albdwiem frá- 
ieihy fię: podlegli wfżyfikim tigdžoni,“ 
które zá fobą ci 


lubo: nędzny ftan nafź wielką iet przy- 
czyną upokorzenia nafzego, przecie nas 
nie upokarza. Powtóre, Przepaść nie- 
fzczęśliwości nafzey; Že lubo nędzny 


nafź 
Tomik. IL. 
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nalz, fan iet opłakany, my go ničo« 
płakuiemy. Mało na tym Gdyż Potržra 
čie, zómiaft opłakiwania nędznego ftanu 


nafzego, my fie w nim ciefzemy, 17 niego | 
chlubiemy, Poczwarte, l owfzem my | 


żnędznego ftanu nafzego chcemy po: 
żytkowść, używając go zá wymowkę 
grzechów nafzych, nim fię przed Bo- 
giem zaftawiaiąc. © co to za złość 
nędzy nalzey! Wfakże nie dofyć ná 


tym. Ponieważ Popiąte, grzech, w któ” | 
rym poczęci iefteómy, zaraża w nas to | 
wfzyftko, co od BOGA mamy, i to | 


„wiżyftko, cośmy od BOGA odebrali. 
Pojzoffe, Brzydkość nędzy nafzey ief, 
že my nieprzeftaigc na tym, żeśmy 
fię Synami gniewu porodzili, takiemi 
jefteámy, i chcemy bydź zwoli nafzey. 
Pofiodme, Obmierzłość nędzy nafzey ief, 
że oprocz tego, iż grzech pierworódny 
ftat fie nam dziedzicznym, popełniamy 
codziennie nowe grzechy, gorfze od 
tamtego, i daleko dla nas niebefpie- 
czniey (ze. 

I. MARYA poświęcona przez 
łafkę poczęcia fwego. daie nam poznać 
ftan fzczęśliwy, do którego iefteśmy 
wyniefieni przez łafkę Chrztu Swiete- 


go. Łófka, którą odebralá MARYA w | 


fwym 


| 
| 


| 


| 
| 


Jied= 
brge 
tanu 
liego 


my | 


po- 
wke 
| Bo- 
złość 


č ná 


"któ: | 
as to | 
i to | 


brali. 

ieft, 
śmy 
ziemi 
fzey. 
7 ielt, 
ódny 


lamy | 


e od 
fpie- 


przez 
yznać 
eśmy 
riete- 
Aw 
ym 
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(wym poczęciu. r. Łafkś, która poświę= 
čilá Ofobę MARYI, á tym famym przy< 
fpofobitá Ja" do: Macierzyńitwa Bofkie< 
go uczyniła Ja godną BOGA. " 2. Žá« 
fka, która wywyżfzyła do zalług wízy“ 
fikie fprawy MARYI, fprawiła, że Mat- 
ká Bofka w całym biegu życia fwego 
Żadney nie uczyniłi by naymnieyfzey 
fprawy, któraby niezábierala fwego (zá« 
ćunku i dzielności od tey, pierwfzey 
talki. 

Takci ż nieiakim podobieńftwemi 
łafka Chrztu Swietego 1. Poświęca o= 
foby nófzey 4. Wywyžíza do zalługi 
fprawy nafze, godne ie czyniąc Życia 
wiecznego, które w BOGU mamy dzie- 
dziczyć. 

1.. Poświęca ofoby nafze, wywyż= 
fzaiąc nas do godności Synow Bofkich, 
to zá zafzczyt! Tenci to ieft zafzczyt, 
čo prawdziwą 'czyni godność nafzą. 

2, Wywyžfza do zafługi fprawy 


[ hafze, czyniąc ie godne życia wieczne-< 


| 


go. Albowiem mocą tey łafki ftaiemy 
fię dziedzicámi BOGA, i wipołdzie< | 
dzicami JEZUSA Chryftufa, 4 wfzyftkie 
dobre (prawy nafze poświęcone od tey 
łafki, daig nam gruntowne prawo de 
chwały Niebiefkiey. 
Iz M. 


144. NÁ dzien Niep: Pocz: MSP. 

IM. MARYA  zachowuiąca táfke 
Poczęcia (wego, dále nam poznać przy: 
kłądem fwoim. nieučhronne obowiazki 

nafze do ftrzeżenia i zachowania tey 
lalki Chrztu Świętego. 1. Marva chos 
ciaż niepodlegąiąca żadney flabosci, i 
potwierdzosa W łafce w poczęciu fwo. 
im, ztym wfzyftkim nieprzeftała: chro- 
nić (ie świata, i zepfucia Światowego, 
2, Marva chociaź poczęła ze wfzy: 
ftkiemi darami niewinności, z tym wfzy: 
fikim nieprzeftała żyć w wiżelkiey fu- 
rowości i oftrości pokuty, 3. MARYA 
chociaż napełujona Duchem Świętym, 
w pierwfzym momencie poczęcia (wego; 
ztym w/zyftkim nieprzeftała pracowóć, 
ani zakładała granic świątobliwości 
fwoiey, ale, zawize rolla w cnoty i za: 
flugi. ; 

t MARYA chroniła fię od-Swiá. 
ta, chociaż Świat nie był dla Niey nie. 
beśpieczny, A my, którym tak (zkodli- 
wy. fzukamy go, 1 chcemy, aby BOG 
w zachowaniu nas od zarazy Świata, 
przy nalzey fłabości uftawiczne czynił 
cuda. 

2. MARYA żyła. w uftawiczneý 
pokucie, chociaż była POCZ CA, ze. wi A 
fikiemi darami niewinności, A my cho- 

ciaż 
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ciaż grzefznícý śmy używać 
wfzyftkich rófkofzy świata tego. 

s. Mi V chociaż obdarzona ob- 
fitemi dirami, záwíze jednak ufiłowała 
rość w cnoty i zalłagi; A my, w ktorych 
łafka nigdy nie ieft tak obfita czyli zu- 
pełna, na tych jakokolwiek "dobrych 
uczyńkach, ktore -czyniemy, przeftále- 
my. 


TIENENIE, 
Nas. D.. Z. 1: E.N. 
ZWIASTOWANIA 
MARYI PANNY, 
MARTA rzekła do Amiota; oto: sja 


Śtużebnica, Pańko, niech mi fię.ftanie 
według Słowa twego. > Luc: ©, 1. 


O tey odpowiedzi i po tym zezwo- 
leňiu MARYI Syn Bofki  zfłąpił 

Z chwały fwoiey  wiekuiftey i ftato fie 
Wcielenie Syna. Bolkiego w nayczylte 
fzych wnętrznościach MARYL Panny. 
Podžiáť. -MARYA poczęła Stowe 
Bólkie i pizez pokorę Terca wego I, 

zęść 


134. Na Dzień, 
Część. i przez czyftość ciała wegę 
11. Część. 

I. MARYA poczęła Bofkie fowo 
przez pokorę ferca fwego. Pokora, mor 
wi S, Auguľtyn, z ftrony człowieka po» 
winna bydź pierwfzym i iRotnym przy» 
fpofobieniem fię do uczeftniftwa Bo- 
fkiego, Jeżeli więc obrał Máryg za 
Matkę przenofząc lą nad wfzyftkie in- 
ne Niewiffty, to (ie dla tego ftało, že 
oną fáma miała te nńydofkonałfzą po- 
kory, ktorey BOG wyciągał, 

I záifte, uważa Berpard S. że BOG, 
story fię miátáž nazbyt upokorzyć przy» 
oblekaiąc (ie w náfze ciálo, mufiśł mieć 


arcy wielkie upodobanie w pokorze. A | 
le coż więc ofobliwfzego było. w poko» | 


rze MARYI? Nayprzod była ley por | 


kora złączona zpełnością zafług. Po | 


zdrawia lą Anioł iako łafki pełną. 4: 
ve gratia plena, A Ona odpowiada bydź 


fię ffużebnicą Páňíka, Ecce Ancilla Dos | 


mini. _ Powtore Była pokora z náýwiek- | 


fzą godnością, Anioł Jey zwiśftuie, 
pies. Aona nieprzyznaie fobie tylko, że 
jeft flużebnicą Pźńfką. Etce Ancilla Do» 


śnini, | toć ieft, czemu (ie dziwuią Nie: | 


ba, Toć ief, co oftatecznie paee 
dio 


że ma bydź Matką Bofką, © Ecce conci | 
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dło fowo Przedwieczne, áby zľtapiw- 
fzy zlona Oyca Przedwiecznego zam- 
knęło fię w wnętrznościach MARYI., i 
gdy ona fię upokarzała przed Bogiem, 
Syn Bofki w Niey fię wynifzczył. Zxi- 
nanivit Jemet ipfum. 

Ztąd uczmy fię pokory. Matka 
Bofka pokorna, BOG wynifzczony. Co 
to za nauki dla nas! Bez pokory nieby- 
loby áni Chrześciańftwa, śni Świętey 
wiary nafzey, poniewáž bez pokory nie- 
byłoby śni Wcielenia, áni człowieka 
BOGA. Prawda że pokorá, ieft cnota, 
ktorey przy dworach nie znáią. Wfzak- 
že dla tego famego mowić o niey po- 
trzeba, aby była poznana, A możnaź 
bydź i pokornym i wielkim razem? 
czyliż możem otym wątpić, gdy fám 
Syn Bofki mogł ftáč fię pokornym nier 


« przeftając bydź Bogiem. Ták ieft , ták 


można bydź bez wątpienia i pokornym 
i wielkim rázem. Owfzem to ieft fzczę- 
ście wielkich, że mogą mieć w poko- 
rze fpofob poświęcenia Domu fwego i 
že wfwoim ftanie maią czym tę po- 
korę uczynić bárdziey świętą i bár- 

dziey fzścowną przed Bogiem. 
I. MARYA poczęła fowo Bofkię 
przez czyftość ciała fwego, | przez fwo» 
ie 
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je Pánieňftwo, Przepowiedział Prorok, 
že Meffyafz miał fię narodzić z Panny, 
wyciągała, mowi Bery S. godność 
Bofka, áby miał Matkę Pannę ftaiąc fie 
człowiekiem. - Albowiem inakfze po: 
częcie przyćmioby nieco iśfność j 
godność Bofką. * Dla tego (według u: 
wagi tegoż Bernarda Świętego ) całą 
falemnica ftała fie między Bogiem A: 
niołem i MAR bag Ktorzy rożne wła» 
{ności dolkonáley czyftości w fobie zá. 
mýkalá, Coż ztąd wnieść powinni: 
śmy, Oto że będąc BOG zfiebie fá: 
mego ifiotną czyfością, potrzeba było 
czylłości Anielfkiey i czyftości Pániel: 
fkiey, áby pogodzić między Bogiem i 
człowiekiem to niepoigte złączenie, kto- 
re fię ftato w flowie ftálacým fie cia» 
łem. 


Sám BOG w tey Tálemnňícy okar 
zuie fzácunek Paniefifkiey czyfości, o: 
bieraiąc z4 Matkę Pannę i wyznacza» 
jąc Anioła, kforyby do niey urząd Po- 
Na fprawował. . Ani fię dziwdymy, mo- 
wi dáley Bernard S: ponieważ czyftość 
Panny byl takiey zalługi, ktora ią wy- 
wyžízala bad czyftość Aniołów, albo» 
Wiem Aniołowie fa cżyści przez wła: 
faość, przez ‘Itan [woy błogofławiony i 
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przez obranie fwole i cnotę. 
ku age fapniu H ła oj osci? ( 
e ná famo fpóyztze Aa io+ 
ości. w ftrzeżeniu 
Powtore, że 
raczey wok fię z Mácie- 
rzyńftwa Bofkiego, A niželi utracić fwo- 
je Póniehftwo. Skutek ftateczności. jey 
w záchowaniu fkárbu Pźnieńtwa, 1 
toć iefk co zniewoliło BOGA, że ley 
udzielił Ducha fwego. Spiritus Sančšus 
Pani in Tei że wftapił do Niey, 
áby fie Rół człowiekiem. Verbum. ca+ 
70 fafium vf 
Potym przecúdoviňym ar 
ktore BOG uczynił z ciałem, naľzym, 
Co 74 ftraż mieć powinnismy ka że 
wśniu ciał nafzych Ww r dzy Rtoáši niena 
rufzoney. | možemyž (ie dziwowść, s 
S. Páwet i Qycowie Swięci ták bardzo 
naftówali ná nieczyftość, i brzydkość 
jey okazywali, Táiemnica Wcielenią 
Syna Boikiego dodaie temu grzechowi 
złości fzczeguliey. 


wić 
I 
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NA DZIEN 
ZWIASTOWANIA 


MARYI PANNY. 


A Słowo Stalo fie Ciałem, i mig- 
fakało między nami. Joa: c.1. 


Fé iet wielka Taiemnica, którą Ko» 
ścioł uroczyście obchodzi. Ta- 
jemnica Dobroci i miłości Bofkiey 
względem człowieka.  Taiemnica, któ: 
ra chociaż (ie bydź zdaie trudna do 
wierzenia iednak w nią uwierzył świat 
cały. Idzie tu o to, abyśmy ią iak tyl. 
ko bydź może, naydofkonaley poznali, 
Podział. Uważmy trzy przýmie- 
rza przedziwne. Przymierze Słowa Bo» 
fkiego zciałem, względem JEZUSA 
Chryftufa, który fię ftaie BOG człowiek, 
1. Część. Przymierza Słowa 2 ciałem 
MARYI, która fię ftaie Matką Bofką, 
1l. Część. Przymierze Słowa z ciałem 
względem nas, którzy fie ftaiemy fyna- 
mi Bofkiemi. III. Część. ` 
I. Przymierze Słowa z ciałem 
względem JEZUSA Chryftufa ge fię 
ale 
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faie Bogiem człowiekiem. Tamci ieft 
cud obiawiony nam z wiary, Zkąd 
idzie że ciało człowieka uważone w 0- 
fobie Zbawiciela rzeczywiście ieft 
ciałem BOGA, które odziedziczyła 
całą chwałę Bofką. Z tąd iefzcze idzie 
że w JEZUSIE Chryftufie między ela» 
łem i Słowem była nierozdzielność, á 
co (ie ranile o jednym przez udzie- 
lenie włafności, to (ie mogło mówić 10 
drugim. I że ciało JEZUSA Chryftufa 
było cierpiętliwe, i cierpiało, my mó» 
wiemy, że fłowo cierpiało. I że lowo 
iet równe BOGU, śmiemy mówić, że 
ciało JEZUSA Chryftufa ieft ná pra“ 
wicy BOGA, ń 

Troiakie fa w tey mierze błędy, 
jednych tych, którzy niechcieli przyznae 
wać Boftwa JEZUSA Chryftufa. Dru» 
gich, którzy niechcieli wyznawść cz10+ 
wieczefiftwa Jezufa Chryftufa. Trzecich, 
którzy wyznaiąc Boftwo, i człowieczeńi= 
ftwo JEZUSA Chryftufa, famego tylko 
nie przyznawśli złączenia iedney 
z drugą nátury, które uczynił Duch Prze» 
nayświętfzy, i które trwáč będzie ná 
wieki. Błędy bezbożne i wyklete od 
Kościoła Bożego! i 


Pewną 
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Pewna więc ieft, że Słowo „By: 


fkie rzeczywiście jeft Wcielone, 4 pos 
nieważ Ciało Słowa, które fie ftałó czło. 
wiekiem, ieft" ciałem Bofkim: Łatwo 
Pozrač možem, dlá czego Paweł Sig- 
ty tak: furowy wydał wyrok przeciwko 
tym, którzy *niegodnie przyjmują to 
Cało, brzyttępując do tog Papik ego, 
Siebie famey doćwiadezala 1ARYA 
pietwey niž zezwolla ná Wcielenie fię 
Syná  Bofkieko w fwoich wnętrzno» 
Šciach.. Tak my. fię. doświadczaymy 
podobnież, abyśmy fię przyfpofobili 
do Swietey Wielkanochey kommunii. 

Przymierze fłowa z ciałem 
względem MARYI, która fię ftaie Matką 
Bofką Przymierze” nieuznáne od Ne- 
ftoryufza Herezyarchý, który przeczył 
MARYI godności Macierzyńftwa Bo- 
fkiego. Ale wiemy z iaką gorliwością 
Kościoł Swięty bronił czci i honoru 
MARYI Ják ná zborze Effezińfkim 
uroczyście utwierdzil, áby ten tytuł 
Matka Bofka był Jey poświęcony prze- 
ciw Herezyi Neftoryana, tak, ako“ tlie» 
gdyś toż. fowo w/potiflotny , bylo? po- 
święcone Chryftufowi ná zborze Nis 
ceńlkin przeciwko herez yi Neftoryana, 


Wfzókw 


t 
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Jľzakže my wierzemy, že MA: 
RYA ief rzeciwiście Matką Bofką i ná 
tey godności Macierzyńftwa Bofkiego 
wizyftkie (ie nafze gruntnią czci i-u- 
fzanowania, które Jey czyniemy. Myć 
Jey nieprzyznaiemy Boftwa, ale nie wy- 
nofząc Jey až do famego BOGA taką 
| y przyznalemy wyfokość i godność, 
któraby flużyła godności Macierzyńs 
ftwa Bofkiego. Dwa my względy w 
Niey uważamy, ieden względem BO» 
GA, drugi względem ludzi 1. MARYA 
Matka Bolka, i bo ieft pierwfzy wzgląd: 
+, MARYA Matka Bolka, á przez to 
famo Pośrzedniczka i iako Matka lu- 
dzi to ieft drugi wzgląd. A cóż zá 
chwała zpływać ná nią mufi z ťamte« 
go i tego. 

1. MARYA Matka Bofka. Panień= 
ftwo i Macierzyńftwo razem w Niey 
dl tego złączone, Co zá cud! BOG 
podległy iedney Panieńce jako fyn, co 
zá godność dlá tey Panny! 

2. MARYA Matka wfzyftkich lu- 
dzi, ponieważ wfzyfcy ludzie f4 hie- 
tylko braćmi śle członkami tego BO- 
G3 człowieka, którego Ona w fwoim 
nofiła żywocie. A przeto Pośrzednicz= 
ka i Opiekunka ludzi. Uciekaymyž 
fię 
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fię więc do Niey z ufnością, ani (ie ná 
Niey zawiedziem. Ale i my z fey fa- 
fki 1 opieki pożytkowść będziem ták, 
iak wielu innych pożytkowało. 

II. Przymierze Słowa z ciałem 
względem nas, którzy przeto ftaiemy fię 
fynami Bofkiemi. Słowo albowiem 
Bofkie nie mogło fię przyoblec w ciało 
łudzkie, aby tym famym nie zabrało 
Z ludzmi nayściśleyfzego pokrewiefi- 
ftwa. A ponieważ to fłowo nas tak z foa 
ba złączyło, że my z nim jedno czynie+ 
my ciało, możemy prawdziwie i rze- 
czywiście. mówić, żeśmy fię ftali fyna- 
mi Bofkiemi. A ztąd uważmy 1. co» 
śmy winni BOGU 2, cośmy winni fa< 
mym fobie. 

1. Cośmy winni BOGU iako fya 
nowie Bofy? pofłufzeńfiwo przykaza- 
niom Jego i gorliwość o Jego chwałę. 
Bez tego ná co fię przyda názywáč go 
Qycem: Jeżeli to pofłufzeńftwo i ta 
gorliwość ciężka nam fię zdaje, daleko 
ciežíze były JEZUSOWI Chryftufowi. 

2. Cošmy winni fobie famym ia“ 
ko fynowie Bofcy? oto abyśmy fię nie- 
ftali odrodnemi od tego tak chwalebne- 
go dofłoieńftwa przez złe i niegodziwe 
fprawy, któreby nas niegodnemi uczy= 
niły tey chwały. Na 
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Pofiquam completi funt dies purgatioms 

Ejus, fecundum legem Moyfi tulerunt illum 

in Jerufalem, ut fifterent eum Domino. 
u Łukafza S. w Rozd:,2. 


"pe wízyfiko Rało fię według prawa» 
zkąd uczyć fię mamy, ják i my 
powinniśmy zachować prawo Bofkie. 

Podział. Widząc  pofłufzeńftwo: 
MARYI prawu Moyżefzowemu, my fię 
zawftydzić powinni z pychy náfzey, dlá 
którey nie poddaiemy (ię prawu Bofkie- 
mu. I Część, Patrząc ná zwycięftwo 
MARYI, która zwycięża wízyftkie tru= 
dności prawa; potępić powinniśmy ná- 
fze podłość, że naymnieyfzey trudno- 
ści znofić niechcemy w zachowaniu 
prawa Bofkiego. II. Część. 

I. Widząc pofłufzeńftwo MARY? 
prawu Moyżelzowemu, my fię zawity= 
dzić powinnišmy: z pychy nólzey, dlá 
którey nie poddaiemy fię prawu Bofkie- | 
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tmu. Ta nafza niepodległość prawu Bos 
fkiemu bywa 1. przez rokofz woli nás 
fuey. 2. przez ślepotę rozumu- náfzego, 
Otoż pofłufzeńftwo MARYI zawitydza 
tamtę i tę. 

1, Rokofz pednofiemy, gdy nieza: 
chowuiąc prawa Bofkięgo: w rzeczy fas 
mey mówiemy tak, iako ów bunt pôd: 
nofżący Anioł: Non forviam, Ja nie- 
chcę bydź podległy. Tenci grzech ofo. 
bliwie panuje w wielkich u świata lu- 
dziach, śle czyliž oni fa wiekfi nid 


Matkę Bolka, Nietylko ona (ie pod: | 


| 
| 


daie pod prawo, ale spoddaie je: 


fzcze i Syna (wego, to ieft BOGA fa: 
mego,- Piękna náuka i dlá wielkich, i 
dla małych, dla czegoż BOG człowiek 
poddany prawu? aby wam pokazał 
wielcy Panowić świata, obowiązek, 
który macie dofkonałego poddania fię 
prawu Bofkiemu. Obowiązek ze trzech 
przyczyn, 1. bo im więkfi Panowie świa: 
ta iefteście, tym fpolobnieyfi iefteście, 
do oddania czci powinney BOGU, iako 
naywyżfzemu Prawodawcy. 2. bo nie 
dla czego innego: was wywyżlzył ná 
świecie, tylko abyście Go w ten fpo: 
fob uwielbili. 3. bo BOG wywyżfżaiąc 
was nad pofpolftwo, chciał was wy- 
ftawié 


ka zal 
zek; 
a fię 
zech 
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iako 
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ftawić Świata ná przykład w pofłufzeń: 
ftwie, które BOGU- winniśmy. Dla 
czego iefzcze Makta Bofka i BOG czło- 
wiek] poddany ieft prawu? dla trzech 
przyczyn, które do was fie ściągalą, do 
was, mowię, których chciał mieć BOG 
uiżonych ná świecie. Nayprzod aby was 
BOG w wafzym pociefzył ftańie. Po» 
10tore aby was nóuczył, ják macie bydź 
polłufzni ludziom dlá BOGA; á w BO- 
GU dlá ludzi. Potrzecię aby wafze za= 
wftydził niepolłafzeńftwa przykazaniem 
Bolkim, gdy z takim póddańftwem lu- 
dziom iefteście podlegli. , Prawda, že 
to poddańftwo; w którymi nas chce mieć 
prawo Bolkie, zdaie bydź [ie przykre, 
i upokarzaiące, ale JEZUS Chryftus i 
MARYA miała fobie za chwałę. Amy 
damyż fie rządzić duchem Świata, któ- 
ry iet nieprzyiaciel wfzyfikich Praw 
Bofkich? 

a. Slepota rozumu nófzego. Gdy 
fzukamy wymówek dlá zrzucenia z fie- 
bie ciężaru prawa Bofkiego, JEZUS $ 
MARYA poddarą (ie, chociaż doftate- 
teczną mieli przyczynę do uwolnienia 
fię od niego: Niechciał BOG, ( mówi 
Święty Auguftyn,) śby náľza wiara, 

K któ: 
Tomik ZZ. 


ŤAO b 

którey JEZUS: i YA pierwížy 
grant zákľadáli, zaczynała fię od wy- 
mowek 2 prawa, czyli od uwolnieniń fię 
od prawa. Bylačby dlí MARYT i Zba- 
wicielá fprawiedliwa tá z prawá wy- 
mowká. Ale náfze dylpenfy prawie 
wízyftkie fa zmyślone 1 niefprawiedli- 
we.  Czyliż iá ( mówiemy ) ieftem do 
tego obowiązany £ Czyliż fie względem 
mnie tyczy to przykazanie ? Nietak Zba* 

ciel Świata, i Jego Návšwietízi 
Matka mówili względem powízechne- 
go prawa. My dlá przywidzianey fo- | 
bie przyczyny czeftokroč łamiemy náv: 
uroczyftíze prawa ale niedaymy fig | 
zwodzić! Albowiem BOG, nie tak, tdk | 
my, fądzić będzie. 

IL. Zwycięftwo MARYT która | 
zwycięża wfzyftkie trudności. prawa, | 
potępia nafzą fłabość, dlá którey nóy: 
mnieylzey trudności znieść niechvemy 
w zachowaniu prawi Bofkiego. My 
fadziemy, że Bofkie prawo wiele po nás | 
wyciąga. Bo 1. obowięzuie nás, abyśmy 
fiè w tyfiącznych okolicznościach wyzuli | 
z tego, čo "nám ieft naymilfzego. 2. bo | 
nás pozbawia pewnych rofkoľzy miękko: | 
ści życia, do któregośmy mocno przy“ 
Ignęli. 3. bo w wielu okolicznościach toe | 

zkazie | 
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zkażuie ham wźżgardzać czcią Swlato- 
wa, którey my tak ufilbie żądamy. Ale 
ná przeciw temu 'wfzyftkiemu wyfta- 
wiam wam trzy nauki, które nam Gnia 
dzifieyfzego dále MARYA: 

Náuka: MARYA mniema tylko 
iednego Syna, 4 i tego dla poddania fig 
prawu odważa fię poświęcić. To, co 
mámy niymiifzego, możeż (ie źrownać 
z Bogiem człowiekiem Synem MARY. 
Czeftokroč to, co ieft nim fra ilfzega 
zrzodłem „bywa wielu p żykrości. Ca 
za «pobadki wyftawiála fobie MARYA. 
w ofiarowániu Syna fwolegó? Oto że 
Oña Go poświęcała BOGU, že Ona 
tym błagała gniew, i fprawiedliwość 
Bolka, že Ona pržez to fbrowadzała ná 
fiebie błogofławieńftwa Bofkie, Miey- 
my te. pobudki; A nie nam miebędzia 
przykrego: 

2, Nauka: MARYA dlá zachowania 
prawa, poświęca wfzyftkie pociechy dú: 
fzy fwoiey; Symeon Jey przepowiáda: že 
ofiaruiąc Syna fwoiego ná mękę i 
śmierć krzyż ową; ferce Jey przefzyte 
będzie mieczem boleści: | zaraz od 
tego czafu przyfzłey nad inięką Chty: 
fiufa doświadcza fefca boleści 


2 
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BOGU nafzych uciech, lákie fa nófze u. 
ciechy, które codziennie światu poświą: 
camy, 4 z których wyzuć fię nam każe 
duch pokuty. 

3. Nauka: MARYA dlá dopeľnie: | 
nia prawa, poświęca niwet fławę [yo 
ję. Ponieważ przy Oczyfzczeniu fwo: 
im, rownegoż ftanu z innemi niewie 
fky, bydź fię pokaznie. Prawo Bofkie 
nieobowięzuie nas do tak wielkiego [ie | 
bie upokorzenia. Ale my z tym wfzyłt 
kim codziennie przeftępuiemy prawo| 
dla fałfzywey czci, i dla náfycenia ná:| 
fzey wyniofłości. 
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Pofiquam completi funt dies purgationi| 
Ejus, fecundum legem Moyfi tulerunt Tu 
in Jerufalem, ut fiflerent Eum Domino. | 
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MARYI, i ofiarowanie JEZUSA Chry| 
ftufa. Wyprowadzmy z nich  fkutkij 
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kwiątobliwości, które fpľawič mogą 
fercach nafzych. 

Podział, Chryftus JEZUS odda- 
ny i poświęcony BOGU, uczy nas po- 
znawać BOGA, I. Część. Chryftus 
JEZUS .zá nas ofiarowany i poświęco- 
ny, uczy nas poznawać fiebie famych, 
IL. Część. 

l. JEZUS Chryftus oddany i po» 
święcony BOGU, uczy nas poznawáč 
BOGA. 1. jako naywyżfzego Páná. 2. 
Jako źrzodło wfzyftkiego dobrá. 3. Já“ 
ko mfzczącego fie zá grzech. ż 

1. Jáko naywyžízego Paná. Bo, 
že Marva poświęca JEZUSA Chry- 
fufa, czyni to dla uwielbienia naywyż- 
fzey godności Bofkiey według tego, ia= 
ko było wyrażone w prawie: Poświęć- 
tie mi w/zyjtkie pierwiafiki, bo wfzyfikie 
rzeczy fg moie. Przynaležalo, śby prá- 
wo talki uczyniło ten obrządek iak nay- 
dofkonaley. Jakoż ofiaruie BOGU w 
Ofobie JEZUSA Chryftufa Pierworo- 
dnego nad wfzyftkich innych naygo- 
dnieyfzego, to ieft: 1. Pierworodnego 
q wfzyftkich ludzi, których Onieft głową. 
2. Pierwotodnego townego BOGU, i 
prawdziwego BOGA. Ztądpoznaymy, 
iak wyfoka ieft godność Bofka, i ztąd 

też 


158 Mi ien, 
tež fadž í wałość człowiee 


ká, który yć w niepofiulzeńftwie 
BOGU. epofiulzeńfiwie, iako to 
czynią ofobliwie wielcy Panowie. W 
niepofłużeńftwie, które u innych pos 
chodzi z-zápomnienia wcale powinio+ 
ści fwoich, u innych z zbytku miłości 
włafney, u innych z ducha pychy, u in: 
nych z gruntu rozwiozłości. „A coż 
nam ná przeciw tey zuchwałości nas 
fzey. wyftawia przykład JEZU 


A Chry- 
Rufa? Oto zupełną podległość BOGU. 
I ten ci ieft pierwizy pożytek, który 
odnieść powinniśmy z dzifiey(zey uros 
Czyftości, Ja nie jetem fwóy, tylko 
Bofki, więc niepowinienem żyć tylko 
BOGU. W tymci zdaniu powinien fię 
ftawić każdy Chrześciania przed Olta- 


| 


| 


rzem dniń dzifieyizego, śby uczynił | 


BOGU dofkonála ofiarę z fiebie famego, 

(2. Jako źrzodło wfzyftkiego. do- 
bra. Zydzi ofiatowali BOGU fwych 
pierworodnych fa pamiątkę znacznego, 
dobrodzieyftwa, które odebrali w ten 
czas, gay ich BOG uwolnił zniewoli 
Faraona, á zporządził, że wlzyfcy pier- 
Worodni Egiptu iedney nocy poginelí. 
A JEZUS Chryftus, który był końcem 
1 dopełnieniem prawa, ofiśrowany ža 

ię 
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jeft dniá dzifieyfzego, iako pierworodny 
z całego narodu ludzkiego na podzię 
kowánie zá dobrodzieyfiwa niezlicz 
któreśmy od BOGA odebrali. Tak 
lece, że Zbawiciel Narodów ofarowa* 
ny iet nayprzod, WŁOrEM wi ieczno= 
ści nafzey . którąśmy powinni ) 
powtore, ieft dopełnieniem . potrzecie, 
jet udofkonaleniem teyże wdzięcziios 
ści. Ale zamiałt tey wdzięczności, lá- 
ka ięft nafza niewdzięczność, My nies 

żnaiemy dobrodzieyftw Bofkich,. i. ná 
ale ich zażywamy. Wfzakże z nich 
oddamy BOGU rachunek, 4 ieżeli one 
nam nie fluža ku zbawieniu, flużyć bg- 
dą ku potepieniu nafzemiu. 

3, Jako mfzczącego fię za grzechu 
JEZUS Chryftus ftawiony ieft przed 
Bogiem, iako ofiara za grzech, i tu nię 
mniey žako pod czas obrzezania przyo= 
bleka: (ie w poftać grzefznika, Albo ra- 
czey. On ieft podany ná mieylce grze- 
fzniká. Ztym wfzyftkim ta ofiara JE 
ZUSA: Chryftufa nie uwalnie nas od 
pokuty, owizem przeciwnie, wzbudzić ią 
"w nas powinna. Uważaląc, jak BOG grze- 
chu nienawidzi. lak my go mienawie 
dzieć powinniśmy, i karać w nas far 
mych. Aleć tę iek, czego my poznać 
niechcemy. IL 
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II. JEZUS Cbryftus za nas offa- 
rowany i poświęcony, liczy nas poznas 
wać fiebie famych. Nic potrzebniey- 
fzego nád poznanie fiebie famego, A 
wfzczegulności nic pożytecznieyfzego 
nad poznánie prawdziwey godności ná- 
fzey. Otož ią nam odkrywa dzifieyfza 
talemnicá, r. pokazuie nafz fzacunek, 
2. nafzą godność, 

1. Pokazuie nafz fzacunek, to jeft, 
iak wiele ważemy przed Bogiem. Ą 
možemýž my o tym niewiedzieć, ù- 
ważając JEZUSA Chryfufa zá nas o- 
fiarowanego, Zwąż człowieku co du- 
fzá twojá i zbáwienie twoje kofztuie 
BOGA, tak dalece że ieft niejakie poro= 
wnanie między twoim zbawieniem i 
Krwią BOGA, Między twoią dufzą, i 


życiem BOGA, ` Między Ofobą Bofką ' 


1 tobą famym. Co zważywizy iaka 
slepotá nafza, że tak niedbamy o, du- 
fze i zbawienie nafze! Mawiał Syn 
Bofki: Quam dabit homo commutationem 
pro onima fua? Mat: c. 16. Co da czło. 
wiek ná zamian zá du/zę fwoią? Ale 
my możemy mowić, czego nie da człow 
wiek ná zamian duízy fwoiey, i czego. 
nie dźie codziennie. Otoż JEZUS Chry- 
fus przyfzedł na uleczenie tey ślepoty. 
2: 


| 
| 
| 
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2. . Pokazuie godność nafzą, te 
ieft: czym iefteśmy przez powołanie i 
przeznaczenie Bofkie. Albowiem pp 
odkupieniu nafzym,które Zbawiciel nafz 
zaczął przy ofiarowania fię za nas, zn- 
pełnie my naležemy do BOGA; Na- 
leżeć do ludzi, ieft niewola, która: nas 
upokarza. Ale náležeč do BOGA, ieft 
ftanem wolności, do którego nas wy- 
noli BOG, uwalniaiąc nás z niewoli 
Świata i piekła. Dwá wniofki, które z 
tego źrzódła wnofi Apoftoł, Æmpti efis 
pretio magno. Drogo kupieni  iefłeście. 
Więc Naypržod, wielbiycie BOGA, i 
noście ge ná ciałach wafzych, przyo- 
blekńiąc “ie w umartwienie JEZUSA 
Chryftufa. Powtóre. Niepodaycie fię 
więc w niewolą Swiatá, niewolą ták 
fzkodliwą zbawieniu i iefzcze tak cięż- 
ką w tym życiu. Przyftofiymy do nas 
flowá dzifieyfzey Ewangelii, Sanfłum 
Domino vocabitur. Albowiem według 
wyrażenia tych flow, każdy z nas ieft 
Świętym Panu, to ief, iefteśmy wcó: 
le poświęceni Panu. 


NA 
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Pofiguam completi funt dies purgationii 
Ejus, fecundum legem Moyfi, tulerunt illus 
in Jerufalem, ut fifterent Eum Domino, 
Luce 2, 


qTawia (ie dziś w Kościele Jerozo- 

limfkim przed Bogiem Chryftus, tak 
1 my fiebie famych ftáwiáć przed Boa 
giem powinniśmy. 

Podział. JEZUS Chryftus: ftawia 
fie przed Bogiem, dlá uznania 1 uwiel- 
bienia panowania Bofkiego. Panowania 
návwyžízego, które my uznawać idko 
JEZUS, fiebie famych fzczerym BOGU. 
oddaniem powinniśmy I. Część. Panos 
wania zupełnego, które my uzżnawść, iako: 
JEZUS Chryftus, powinniśmy fiebie far 
mych zupełnym BOGU addzniem. 1, 
Część. Panowánia wiecznego, które my 
uznawać jako JEZUS Chryftus powin: 
Bi$my, chętnym i prędkim fiebie fax 
b BOGU oddaniem. 111. Część. 
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1. Ná uznanie panowania náv 
wyżfzego które my, i ako JEZUS Chry- 
itus, uznawáć powinniśmy fzczerym 
fiebie famych BOGU oddaniem, Mię- 
dzy wizyftkięmi daninámi, które BO- 
GU winniśmy iáko niywyżfzemu Pá- 
nu, pa którą OAI y roznice BO- 
GA, iako BOGA, ieft oddanie fiebie 
famego. Albowiem my fiebie oddawać 
nikomu niepowinni tylko BOGU. Tać 
jet ofobliwfzą nafza powinność, którey 
JEZUS Chryftus nás uczy w tey ta- 
jemnicy. Wie On, że znieważone jeft 
panowanie BOGA Qyca, i przychódai 
mu przywrocić ca łość. A iśkże? od- 
daiąc fieb bie famego Ale ná ce fię przy- 
tfe BOGU, gdy do niega 
leżen uko Jego fiworzea 
nie! Prawdá že my nierozdzielnie od 
iftoty nafzey nileżemy koniecznie da 
BOGA; śle jako nám nadał wolą, mo» 
Żemy niená lezeć do niego, przez, nien 
godziwe i niefprawiedliwe obranie wo- 
li náťzey. Otoż On chce, abyśmy fie- 
bie famych oddaiac BOGU, náleželí do 
BOGA przez wolne obranie náfze, iako 
już z náľzey iftoty przez konieczność 
do niego náležemy. [toć ief, co nies 
jáka 
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jako dofkanate.czyni panowanie Bokie, 
to, co ieft z chwałą Jego, i nalzą. 

Coż to znaczy, właściwie od- 
dać fiebie famych? Znaczy oddać 
ferce nAfze, które ieft niby náízym pier: 
worodnym. BOG go chce mieć, pra- 
gnie go, i godzień go ief.. Bedzie- 
myż tak niefprawiedliwi w odmowie- 
niu go? my nie fto razy mówili, że 
go oddaiemy, ależ my go przez grzech 
mu wydarli. A to dla czego? dla ie- 
dney chuci, która w nás panowóła. O» 
fiaruymy my te chuć, á On nás obdarzy 
fwemi łafkami. 

Powiecie: Ale ta chuć ieft niego- 
dziwa, á iakże mu ia oddamy? Tenci 
let cud łólki, że to, co nas czyni wina 
nemi, flužy nam do Świątobliwości 
przez tę ofiarę, którą czyniemy. Ttak- 
ci trzeba, abyśmy, albo byli świętemi 
ofiaruiąc fię BOGU, albo abyśmy przez 
ofiarowanie náfze ftali fię Swietemi, i 
w rzeczy famey byli takiemi ponieważ 
fzczerze i prawdziwie ofiarowść fie BO- 
GU, ieft bydź poświęconym. Nie tak 
jet względem wielkich Panow, ślbo- 
wiem im można (ie oddać czyli po» 
święcić, á nie przez to famo ftáč (ie lep: 

fzym, 
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) 
fym. | któremuž ia Pánu mam (€ 


raczey poświęcić, á nie BOGU? | 

(I. NA wyznanie zupełnego pano- 
wania, które my uznać, iako JEZUS 
Chryftus winniśmy przez zup Ine (jed 
bie famych oddanie. Albowiem dofko= 
małość wiary (mówi S, Ambroży) ná tym 
zależy, śbyśmy fig z taką zupełnością 
BOGU oddali; ińkie ieft zopełne nad 
nami panowanie Bofkie. JEZUS Chrý- 
kus oddaie fie Oycu Przedwieczaemu, 
nic fobie niezoftawuiąc, tík dalece, że 
poświęca nawet wfzyftkę krew (woię, i 
życie włafne, Jeżeli my w czym dzie« 
lemy fię z Bogiem, to pochiodzi, że al- 
bośmy iefzcze niepoznali Z iedney ftro- 
ny panowania Bolkiego, Z drugiey okru- 
cieńftwa Świata. Pánowaniá Bofkiego» 
do ktorego wfzyftkó należy, Okrucień= 
flwá świati, który wyciąga, abyśmy 
mu wfzyftko poświęcali, i dla którego 
my w rzeczy famey wfzyfiko czyniemy: 
~ Zważyliżeśmy dobrze kiedy te 
fiowa, które BOG rzekł do Moyżefza: 
Mex funt omnia, wfzufiko ieft moie: 
Wfzyftko iet Bofkie, ślbowiem: on ieft 
fprawcą wfzyftkiego. On wfzyfiko zá- 
chowuie, On wfzyftkim rządzi. Ztąd 
poznaymy,iák my bydź powinni Bofkie* 

mis 


EČ tey 
milości ku BOGU, którąśmy BOGA nad 
wfzyftko przekładać powinni, 4 nie- 
kochść go tak, ieft Rić (ie niegodnym 
Jego łafki. I toć iet, co przejzkadzą 
wielom do fzczerego náwrocenia, Grze: 
fznik chciałby (ie oddać BOGU. Ale 
coż go witrzymuie? częftokroć rzecz 
mała. Mowmy z Dawidem Leætus ob- 
żuli univerfa, Z radością o Pánie! po- 
święcam ci wlzyftkie rzeczy moie. Al- 
bowiem Tu dominatis omnium, Ty nad 
wfzyftkim Panem iefteś, 

[IL NÁ wyznanie pócowania wie- 
cznego które. my užnáč, iśko JEZUS 
Chryftus, powinniśmy przez wieczne 
fiebie famych oddanie. Według wie- 
cznego tego panowania Żadnego nie: 
imafz momentu, w którymbyśmy. bydź 


„biepowiani Bofkiemi, bo niemaľz ża: 


„dnego momentu, w którymbyśmy: nie: 


żawiśli od. BOGA. I ztad ci Swięty 


Tomafz Wnofi, że człowiek od pierw: 


fzego momentu poznaniá Bofkiego obos 
5 Wia“ 


i 


= 
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wiążany lelt kocháč BOGA, i do nie 
go fię wnieść, my W tym ci wy- 
rozumieniu. rzekł Augut 
BOGA. O fci tak dawna, a tak nie- 
ły ode! ukochana! _ DIś tegoć 
rorocy vi nic nie žyczyli, 
tylko aby czcił BOG A wiecznie, to ieft, 
abygo czcił całym życiem fwoim., 
JEZUS Chryftus w tym daie nám 
wielki przykład W bardzo. Gzieciti- 
nym wieku oddate fię Oycu Przedwie« 
cznemu. „A my kiedy (ie. oddať: chce- 
my BOGU? zawfze odkładamy ná po- 
tym, a nigdy niechcemy teraz zaraz. 
A iefiże to czcić BOGA? nie raczey 
zniewažáč go? alecoż BOG uczyni? Oto 
też wžgardzi nami, i umknie łalki (wo- 
jey tak dalece, że nigdy fię od niego 
pienawrociemy. To. z tym wfzyftkim 
niepowinno wpra wiać w rofpacz tych; 
którzy. do tego czafú tak długo, żył, a 
nieoddali -fie BOGU, „Boć w rzeczy (fa- 
mey: było wielu takich, którzy chociaž 
długo odwłoczyli, przecie byli wezwa- 
ni, i przviéci od BOGA. Ale też wie- 
lu ieft takich, z któremi: BOG podobne. 
go nieuczynił miłofierdzia. Co powin- 
no nśuczyć, i przerazić tych, którzy 
mogą iefzcze poświęcić BOGU pier- 
wiak- 
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*wiaftki lat (woich. Nieodwłoczmy więg, | 


śle oddaymy (ie Bogu, iako JEzus Chry- 
ftus zawczafu, przez przyczynę MARYI | 
WA NÁNA NÁNA RER AREA | 
Na DZIEN. | 

w NIEBÓWZIĘCIA | 
MARYI PANNYJ 


z | 
MARIA optimáni partei elegit, qui no 
auferetur ab ta, Lucæ c: to; 


"Aiemnica w Niebowzięcda MARYI 
iet na wybor chwałą MARYI, śle | 
ieżeli my bedziem. umieć dobrze lą 
przyftofować i z niey pożytkować. 0: | 
ha ieft niemničý» tájemnica nafzey nie | 
dtiei. | 
Podziaf; Pofpolicie my w dwa| 
błędy wpadamy względem chwáty Ma: | 
ri, ieden fię tyczy śrzodkow, ktoremi| 
ona dofzla do tey chwáty, drugi fię tyś, 
czy zyfkow, ktoreśmy z ley chwály od: 
riieść powinni. Otož obaczmý dla uwol: | 
riienia fię od pietwfzego błędu, ktora | 
była prawdziwa przyczyna chwały Má: | 
tyi? I; Część Obaczmy dla uchronić: | 
nia | 


ga 
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A 2» | nia fie od drugiego błędu, iaki iet wys 
| miár mocyMaryi I. Część. Otožiákosmy 
| wzbudzić» 1 razem miarkowść powit“ 
as ni nadzieie nafze. 
| I. Ktora była prawdziwa przyczyna 
| chwały Máryi,to left: dla czego Marya tę 
| dzifiay w Niebie odbiera čhiná fe, To pe“ 
IA wnie dla tego,że była Matką B ofką? nie, 
dle r. że była pofłufznai wiernaBOGU. 2, 
LY. | że była przed Bogiem pokorna 
| r. Dla tego, że była pofłufzna Í 
č hi | wierna BOGU. Tákti to obiaśnił fim 
|. Zbawiciel świáta w ten czas, gdy rze- 
(| kła do Niego owa w Ewangelii niewia- 
ARYJ | fa; Błogofławiony żywot, który cię nofił. 
I, Ale| «A On odpowiedział: Z owfzem bľogojia- 
ze l|. wienici, ktot zy fłuchaią | kwa Bożego i Zle 
Č. 0. chownią go. śię co. OZ naczyź, € Uwa" 
y mic | ža Auguftyn S.) że poll afzeńltwo i 
| wierność Maryi ncy fzezesliwa 1 
d dwa | błogofławioną Márya, Anie Mócierzyń” 
y Ma: |. ftwó Bofkie. Otoż, co uczyniło w tem 
oremi | czas iefźcze Móaryą błogollwiońą, to u- 
fięty*| czyniło w Niebie uwielbioną Że była 
ły od: Matką Bofką, to godność ieft, ktorą Ma- | 
uwol: tya odebrała, śle že fie fiała wierną Bo“ —- 


ma gu, to ieft zafiuga. A BOG w fameý . 
ra Mitte fwòiey mienadgradza tylko zas 
fonić* I 


PERO fugi, L 3 Dia 
nia | Tomik IL 


A Of. 
rám Nú Džien, 


2, Dla tego že była pokorna. W | 


tymci wyrozumieniu tłumaczy Ambro- | 
ży Swięty, owe flowa Maryi: Quia res | 
fpexit humilitatem Ancillæ fiw: Ecce enim | 
«x hoc Beatam me dicent omnes generatios 

nes. Ze BOGweyzrzał na pokorę Słu- 

Žebnicy fwoiey, tym ley pokornym po: 

budzony: zoftał wyznaniem. Dla tego 

fzczegulnie będzie uwielbiana? ` Anio- 

łowie, mowi S, Bernard, widząc Máryą 

z taką chwałą wftepuigca w Niebo, flu: 

fznie mogli zawołać, iako owes towa- | 
rzyfzki Oblubienicy, Gua ef ifta? Ktoś 

to ief ta? Aleby im można odpowie: | 
dzieć to, co o Synu Bofkim powiedział 
Paweł S. Quod autem afcendit, quid ef, 
nifi quia €$ defcendit? - Ona ict wy: 
wyžízona, bo fie upokorzyła. , 

I toć jeft, ia powtarzam, co Zbá: 
wiciel świata uwieńczył w Maryi: nie: 
maiąc żadnego względu na to, że była 
Matką Jego. A to czemu? . Bo uwiel. 
biaiąc Ją nie czynił ta śni láko (yn, á- | 
ni jáko człowiek, śle jako BOG i Sę:| 
dzia naywyżlzy.  Tókci 1 przedtym | 
on fobie z nią poftąpił na godach W 
Kanie Galileyfkiey,i w innych okoliczno: | 
ściach. - Z tym wfzyftkim można mo: | 
wić, że Macierżyńftwo z kądinąd przy“ 

ło- 


fož 


| ált 
| #né 


= A 


e z — 


w | w Miebow: Maryi Panny, ` 163 
bro. | fożyło fię do Tey uwielbienia. A to 14k$ 


miod álbowiem Ona iáko Matka Bofka otrzy- 


A mała więkfze łafki, ktorych ona depeł. | 
„ti. | Miła przez iwoią wierność, 1 że ley | 
Słu: | Micierzyńftwo wywyżfzyło do wiekfze« 
po. | $0 fzácunku ley pokorę. Ale zawfze 
deb jet: prawda, že pierwfza i nayhližíza 
nio. | przyczyna uwielbienia Máryi nie była 
sry | Mácierzyňftwo Bofkie, śle tylko z ie- 


fiu. dney ftrony ley wierność, z drugiey, ley 
| pokora, 


je Mocne pobudki.  Ndyprzod, do 
(toż | : PS va vo ; 

wię. | wzbudzenia w nas nádziej. Mórya nie= 
BE, dofzła tey chwály tylko tą ściefzką, 


i of, ktora i nam ieft znáioma; Powiore, do 

wzbudzenia w nás świętey wzgśrdy tego 
wfzyftkiego, co fig nazywa wielkością i 
Zá. | Wipaniałością świáta, nie przez nie śle 
bowiem my fobie zafłażemy ná chwále 


nie- | A ae ih 
byla | W Niebie. Potrzecie, Abyśmy nieufali w 
vial | wielkie łafki nawet . nadprzyrodzone, 
ja ieželi one niezáťadzaia (ie na swiatobli« 
> 
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Pa do wípomoženia nas. Pewna jeft, že 
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to- | "riekano, kiedy była na ziemi, i ley ih 


La Wzy“ IAW 


164 Ná Dzień, 
wzywśo pošťzedničtwa do JEzuľa Xfa, 
ná otrzymanie niektorych łafk od Nie- 
go, 4 iókże teriz niemamy uzywáč ley 
pośrzedniltwa, gdy óna iet w Niebie? 
To pewnie niezechce witawiać fię za 
námi? Aleć iey w Niebie miłość jet 
gorętfza ik przedtym. To pewnie nie 
może nám dać pomocy? -Ale w-ftanie 
chwały będzież ona miśła mmieylzą 


moc, iák miała między námi bedaci, I 
4 } f 


na tym mieyfcu wygnania? To pewnie 
niepoznaie náľzych potrzeb, i więcey 


prožb nafzych nieflucha? Aleč wyłłu | 


chuja ie i Aniołowie, którym BOG nás 


zlecił. To pewnie zwyczay wzywania | 
Tey pomocy ufzczerbek czyni czci Bo: | 
fkiey? Błąd godny užalenia! my niee | 


wzywamy Maryi, iśkoby Ona mogła 
y y 8 


nam dać łafkę, śle iáko może nam ię 


wyiednać, Możemy my więc wzy: 
wác pomocy Máryi, i to co nas pobudza 
do ley pomocy wzywánia, ielt grun 
tem nadziej nafzey. Mamy w tey Pan: 


nie Wfzechmocną Obronicielkę u ley | 


Syna, ktory ieft fedzia nafzym, śle gdy 
ia wfzechmocną nazywamy, niewywyż* 
fzamy ley nad Syna, źle, tylko, že 
Ona może wfzyftko u Niego, 1už to dla 


wyboru ley godności, iuż dla zafug | 
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ley ofoby. Mamy Mátke miłofierdzią 
dia grzefznikow, ponieważ Ona w nie. 
jaki fpofob winna chwałę fwoię grże- 
fzikom. 

I táť ieft nafza nadzieia:: Ale ley 
na złe zażywamy! Bo czego my wy- 
ciągamy z Opieki Máryi? Oto, Nayprzod, 
łafk fobie przeciwnych 1 niepodobnych, 
Powiore, łafk, ktore mogą bydž, Ale nie 
bez ofobliwfzego Cudu, „ talk, 
ktore, gdybyśmy ie otrzy mali, niebyłyby 
zdolne. do poświęcenia nalzego, śle ra- 
czey zdolne do przewrocenia. Poczware 
że, łąfk według upodobania nalzego,i we- 
dług żądzy zepfutey. woli naśzey..O toż 
nie dla: tego ieft dzielna: moc Matki 
Bofkiey. Mieymy w.Niey nadzieje, śle 
nafza nadzieia niech będzie (prawiedli- 
wa i porządna. 
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ktore Kościoł S, daje w dzifieyfżey | p 
Ewangelii, ieft Marya, ktora przyięa | f 
w nayczyftfzym żywocie fwoim Syna | n 
| Bofkiego, i taż fama, ktorą dnia dzifiey- | pi 
{zego BOG-Człowiek przyiął do odzie. | d 
dzięzenia fwoiey chwśły.  Niebawmy | E 
fię na opifywświu, z iaką okazałością o. | 
na wfiępuje w Niebo, Ale uważmy, i. | 1 
kie bydź pówinne tú na tey ziemi Ná | i 
bożeńftwo nafze ku tey Matce uwiel: p 
bioney, 
Podział Trzy fa powinności, na | 
ktorych zawifło nabożeńliwo ku tey 
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I. Powinniśmy czcić Maryą, śle. 
czcić roftropnie. Bydź może, že mię- 
dzy Towarzyftwami i fugami Maryi 
znayduią fie mniey: roftropnie nábožni. 
I to też przyznać trzeba, Że między 
temi, ktorzy przyganiaia Nabożeńftwu 
Maryi, fą nieroftropni Ofrowidzowie '1. 
Przyganiaia oni, že niektorzy oddaią 
cześć Maryi niby Boftwu iakiemu. > 2. 
że Jey takie nadaig tytuły honoru, kto- 
re Tey niefluža, ofobliwie że iet Po- 
Grzedniczką Wfpołodkupicielką 3. że iey 
przypiťuia niektore przywilele, ktore nie 
fa obiawióne áni w piśmie świętym á= 
ni w podaniach. Roztrząśnieymy te 
przygany, 4 ztąd wyprowadźmy prawi- 
dia pewne, fak mamy czcić roftropnie 
Krolową Nieba. 

r. Przyganiano, że nabożni do 
Maryi oddaią cześć Maryi niby Boftwu 
jakiemu? Ale dziękiOpatrznościBofkiey; 
że Kościoł Chryftuľa niepotrzebował tey 
mniemaney zbawienney przeftrogi, kto- 
ra mu w tym chciano dáč. Albowiem. 
my nieczyniemy Máryi iako BOGU o- 
fiar. Czciemy ią, śle nie tak iak BOGA, 
bardziey zá6 nad wfzyfikich innych, 0- 
procz iednęgo BOGA, i to jeft czcić 
Maryą roftropnie, 

2 Przye 
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2, Przyganiano, že nábožni do | 


Maryi takie iey. nadaig tytuły honori, 
ktoreiey nie flużą, ofobliwie nazywając 
ią  pośrzedniczką wipołodkupicielką, 
Ale poniewóż ona ieft Matką Bofką; ief 
że ktora. godność na Świecie, ktoraby 
iey niefłużyła? 4 w fzczegulności, S. Bet: 
nard nienazyważ ley wyraźnie Pośrze- 
dniczką w|połodknpicielką? i czyliż niee 
pokazuje, že za fwoich czafow tak ią 
nazywał cały Kościoł? Otóż i to ies 
fycze iet czcić Maryą roftropnie, te Tey 
przyznawóć tytuły, ktore iey przyznże 
1e cały Kościoł: Niemamy tylko ie- 
dnego Pośrzednika w zbáwiebin nalzym, 
ktory iet JEZUS-Xftus, śle mamy Wiee 
lu innych Pośrzednikow, ktorzy (ię za 
nami do BOGA wftawiaig, między temi 
Maryaj czyliž niepowinna mieć pier- 
wfze mieyfce. 

3. Przyganiano tey gorliwości, kto« 
ta: okazuią -nabożni do Maryi, bronigę 
niektorych przywilejow, ktore iey przy” 
zmaią,  Przywalelow łalki, w Niepokala» 
nym. iey Paczeciu. Przywileiow chwa- 
ły, w ley. w Niebowzięciu. Ale zas 
wfze na tym fię zaľadzay my. Miedzy 
wizyftkiemi przywileiami, ktore bez u- 
fzczerbku godności Bofkiey fuża do 
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wywyżlzenia godności. Macierzyhftwa 
Bofkiego, niema żadnego, ktoregobyśmy 
roftropnie: niemogli przyznać Máryi. 
Czyliż nie dofyć na tym, Że te przy» 
wileie były uznane od naymędrfżych, 
mężow w Kościele? potwierdzone po- 
wizechnym zdaniem wiernych? zafadzo= 
ne przynaymniey na mocnych rácyach, 
na Świadećtwach , gruntownych? - | tá- 
kieć fa przywileie, ktore my czciemy w 
Maryi, i przeto ią czciemy rofiropnie. 
Niech; co chcą, mowią przeciw czci Má 
tyi Heretycy, przeciw wfzyltkim natať« 
czywościom Herezyarchow cześć Ma 
tyl zawfze utrzymana, i zawłze trwać 
będzie. 

II, Powinniśmy wzywść Maryi, á- 
le wzywść fkutecznie. My możemy 
wzýwáé Máryi, albowiem Košciot po- 
ftanowił: że możemy: wzywać Swie- 
tych Pańfkich; 4 z dragiey ftrony pewna 
ieiti, że ta Matka Bofka ma litość i moc 
potrzebną do wfpomożenia, nas. Tak- 
ci wnofili, fobie Oyčowie Swięci. Nie 
tylko; my: możemy wzywść: pomocy 
Maryi, aleśmy powinni. Czemu? áby- 
śmy (ie ftofowali do zdania Kościoła, á- 
byśmy zyfkali fálke, śbyśmy. ziednáli 
fobie przeciw niebefpieczeńftyom Świś» 


ta 
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ta môčna obronę, ábyšmy ubeśpieczyli 
zbawienie nafze. Ale w tym rzecz ca. 
ła; wzywść Maryi fkutecznie, to ieft ták, 
žeby iey były miłe nafze proźby, i Że» 
byśmy ley niewzywali > nadaremnie, 
W tym dwóch rzeczy chronić nám fię 
trzeba. 1. Zbytniey ufnośći w opiece 
Maryi 2. Zbyt małey nadziei w teyże 
famey opiece. 

1. Zbytniey ufaości. Albowiem 
czafem my zanofiemy do. niey proźby 
zuchwśłe, á przez to znieważaiące BO. 
GA, niegodne Matki Bofkiey, nam fá- 
mym fzkodliwe, I takie modlitwy nie- 
mogą bydź fkuteczne, 

2, Zbyt małey nadziej. Słyfząc tych, 
ktorzy przyganiaia czci Maryi, zdáje 
fię, že grzefznik w ftanie grzechu fwe- 
go zoftaigcy nicmože fie uciec do Má- 
ryi, ponieważ nie ieft iefzcze fkrufzony 
i pokútuigcý, ponieważ niema ie(zcze 
miłości Bofkiey. Ale że nie ieft ie- 
fzcze fkrufzony i pokutuiący, czyliž nie. 
może profić przez przyczynę Máryi o 
łalkę pokuty? że nie ieft iefzcze w mie 
łości. Bofkiey, ezýliž iey. niemoże pra» 
goąć, i otrzymść przez Marya? W tym 
wieku, w ktorym widziemy tyle dufz 
obłąkanych i przewrotnych, niezamys 
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kaymy im drogi do ich nawročeni: 
zbawienia. Między wfzyfikiemi z4$ 
nóybefpiecznieyfza droga left, (zczera ū- 
fność w Maryi 

3. Powinniśmy naśladowóć Maryą, 
4 naśladowść poboźnie 1. Coż ieft, co- 
śmy nášladowáč «powinni w Maryi? 2, 
Dla czego lą náśladowáć powinniśmy? 

1. Cośmy naśladoń 
Maryi? ieft iey świątobliwość. a 
przod, pełność iey świątobliwości. 47o- 
wtore, Dofkonałość iey świątobliwości. 
Potrzecie, ttwałość i Śateczność niena- 
tufzona w iey Świątobliwości. 

e. Dla czego lą powinniśmy va» 
śladowść? Abyśmy fię ftali uczeftni- 
kami iey chwały, ktorą Ona odziedzi- 
cza. Za pomocą tey Panny my lą mo- 
Żemy naśladować.  Uciekaymy [ie więc 
do Niey, oddaymy (ie w isy Hužbe, iá- 

ko nafzey Krolowy. Uczyńmy láwne 
wyznanie nafzego fzczerego do Mórył 
mabożeńftwa. 
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Podziaź, Święci umieli pogodzić 


na świecie ftan {woy z: prawidłami 
Wiary. 1. Część. Swięci yžyli prawi- 
del wiary ná. poświęcenie ftanu fwego. 
11, Część. Swięci pożytkowali -z fľanu 
fwego do uczynienia (ie. dofkonálemi 
w _ pełnieniu. obowiązkow wiary. - III. 
Część. Táká była mądrość Swietych, 
i taka nafza bydź powinna, 

„Święci pogodzili ná świecie {woy 
ftan z prawidłami wiary. 1. niefzukali opi 
Świątobliwości, tylko w fwoim -ftanie. 
2. zoftali świątobliwemi, w tych. fta- 
nach, które fię zdala przeciwne świą- 
tobliwości. 3. przez pokutę zofłali świę- 
temi, nawet w tych ftanach, które fo» 
bie obrali, nieporadziwfzy: fe BOGA 
tdąc zá powodem chúci wojey. 
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1. Oni niefzukali swigtobliwosci 
tylko w fwoim ftanie, idąc zá zdaniem 
Pawła Świętego który mawiał do -Ko- 
rińczykow. Každy niech fię ftaraświąto- 
żobliwość w ftanie fwoim, 1 według 
tanu fwego, w którym fię znayduie; 
przyimuiąc wiarę świętą. Toć znaš 
cia one flowá. Unufquisg;,. in qua VOCa> 
tione vocatus efi, in ea permaneat. Tak- 
ci Święci nie zľtepulac Z ftopnia go- 
dności fwoiey i z ftanu fwniego pogo" 
dzili świątobliwość, inni z fwoią go- 
dvością, inni Z wzgardą, inni z boga- 
&wy, inni z uboľtwem, inni z cierpliwo- 
ścią, i tam daley. A co oni uczynili 
będąc w fwoim ftanie, za coż já tak 
nie mam czynić, láko oni, Czyliż nie 
iet w tym moy wlalny interes? 

2. Zoftali świątobliwemi w tych 
Ranach, które fię zdala fprzeciwać Świą- 
żobliwości, Jak wielu» zoftało Swię- 
temi. ná Dworach Pańtkich. Jak wie- 
lu zoftało Swietemi w Żołnierlkiey zo- 
ftaiac fużbie. Błąd więc iet, fądzić: 
Że moy ftan przefzkadza mi do Świą* 
tobliwości. — Błąd, który nie flužy tylko 
do firaceňia meftwa, i odwagi, gdy 
przeciwnie uwaga, że mogę bydź w mo- 
im ftanie Swigtym, dodawa ufności, i 

fet- 
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ferca. Błąd i to iet: mniemác, że w im 


nym ftanie nie tak niebefpiecznym, bar- 
dzieyby fię przylgło do BOGA. Albo: 
wiem ten fan, do którego cię BOG 
powołał, tym ieft tanem, w którym ci 
BOG przygotowál łatki, 4 zatym dlá cies 
bie ieft ftanem nóybefpiecznieyfzym, 
Natymci fię záľadzáli Swięci Pańfcy. 

2. Zofłali Swiętemi przez pokute, 
nawet w tych. ftanách, które fobie niee 
poradziwizy fię BOGA obrali, idąc zá 
powodem chuci fwoich.  Niemogąc iuž 
więcey wyniść z tego ftanú: przecie po- 
święcenia fwego, i w tym ftanie fpoľob 
ználezli, który był oplákiwánie przed 
Bogiem grzechu fwego, 4 fzczera pos 
prawá życia, przez fúrowa pokute, przez 
przykładne, i pobożne życie. Tákci us 
mieli pogodzić Święci ftan fwoy z praz 
widłami wiaty, To połączenie pra- 
wdziwe nie bez. ciežkiey pracy byle, 
Ale czyliż može bydź ciężka praca dlá 
nabycia tak zbawienaey mądrości? 

II: Święci użyli prawideł wiary 
ná poświęcenie fanu fwego. Co Sa: 
lomon mówił o mądrości, profzac BO- 
GA, aby mu zawíze przodkowała, to 
święci © fwoiey fadzili wierze. 1. Słu- 
żyła oná im do. uchronienia fię nie“ 
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| rządów, którym ftan icl był podległy. 


2. do dopełnienia obowiązkow, które- 


« mi był obciążony. 


r. Użyli prawideł wiarysświętey 
do uchronienia fẹ pewnych nierządow, 
którym ich ftan był podłegły. W każ- 
dym ftanie fą pewne nieporządki, któ- 
re fame tylko mogą poprawić wiary 
prawidła. Takci Święci ftofuiąc ftan 
fwoy do prawideł fwoiey wiary, byli 
od tych wolni nierzadow. Bez prawie 
del wiary pomyślność zašlepiláby ich, 
doftatki przekręciłyby ich, ale, že oni 
prawidłami Swietey wiary uzbraiali fię 
przeciwko wfzyftkim pokufom, nic ich 
przewrócić nie mógło. {toć ieft, eze- 
mu fię fami Poganie dziwili. A po- 
nieważ ia wyznaie tež famę wiarę, 
czemuż iey tak nieužywam? 

2. Užyli prawideł świętey Wiary 
do dopełnienia obowiązków , któremi 
ftan ich był obciążony. W każdym fta- 
nie fą pewne przykrości, | umartwienia, 
4 bez prawideł tey Swietey Wiary 
Święci . tegoby, tylko. mógli używóć, 
co w ich ftanie ieft użytecznego i mi- 
łego, 4, wfzyftek ciężar mogliby byli 
zrzycić z fiebie. Ale że oni rządzii fię 
prawem wiary, wizyltkiemu ciężarowi 

Zą” 
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zadość czynili, á wfzyftkiemu zadość 
czyniąc, ich wiara to fprawiła, że wfzyft- 
ko do BOGA ikierowśli. * -Jakżeś prze- 
cudowny w Świętych twoich o! moy Pas 
nie i iúk mądrość Świętych twoich iel gig. 
boka, è wyfoka! 

III. Święci' požytkowali z ftanu 
{wego do uczynienia fie dofkonśłemi 
w pełnieniu obowiązkow wiary 1. Oni 
w iwoim ftanie ználezli mocne pobúd: | 
ki do pełnienia. obowiązków | wiary 
fwoiey 2. Śrzodki do uwielbienia BO: | 
GA, á uczczenia wiary Swietey. 3. krzy» 
že, których mogli użyć do pokuty, í 
ofiarowania ich BOGU według ducha | 
wiary fwoiey. 

1. Mieli mocne pobudki do pel. 
nienia obowiązkow wiary fwoiey. To, | 
co ich fan obowięzywał czynić dlá | 
świata, czyliž niedoftatecznie ich ná- 
uczało, co daleko fłufzniey czynić po“ 
winni dlá BOGA. 

2. Mieli śrzodki do uwielbienia 
BOGA, i uczczenia wiary fwoiey. Jik 
wielkie rzeczy oni czynili dla BOGA, 
že im ftan ich dawát fpofobność do ich 
czynienia! Gdyby był Swięty Ludwik | 
nie był Królem, mogłże by on tak Swie- 
te nadać prawá. Czyliżby wyfawil 
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fipitalów? Ale nieczyniąc tego, ĉo czy« | 


zyk- | gił Swięty Ludwik, iá w pomiernyni 
s | ftanie moim, zawfze znávde fpofob de 
Pas pokazania względem BOGA gorliwe“ 
gl? | ści moiey, i do uwielbieniá Jego. 


3. Mieli krzyże, których użyli do 
tanu | pokuty, i ofiar BOGU według prawideł 
semt | wiary. . Przetoć w naywyžízych ftanach 


Oni | "páwet Kfiążęcych i Królewfkich więkfze 
buda | znáydowáty fię fpofobności, iśk gdzie« 
p | indziey do poświęcenia fiebie famego. 

BO: | 


Bądźmy cierpliwi, i znośmy krzy 
STZy= | že ik oni, przez cierpliwość doydzie« 
ty, 1 | my do tey chwały, do którey oni do“ 
ACRE. gli. 


AS "NA DZIEŃ 
M WSZYSTKICH SWIĘTYCH, 
Mirabilis DEUS in Sanśiis fuis. Pfal: 67. 
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jenta | PRzedziwny BOG w Świętych firoicti. 


Já Przedziwny w Ich przeznaczeniu, 
GA, | Przedziwny w Ich powołśniu, Pržedzi- 
ich | wný w całym rozporządzeniu około Ich 
dwik | zbawienia. Przedziwny w Ich ubłogoa 
wię”  flawieniu, Przedziwny. w Ich uwielbie< 
tail M niu. 


pr | Tomik IL, 
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nia. Ale nie 'twsbę zaftanawiaymy: 


Albowiem fg inte rzeczy, które bár- 


dziey iefżcze zważść povwinnismy.s:174 

Podział. Przedziwny ieft |BOG, 
že nam dał Świętych zá Opiekunów, i 
Obrońcow; I. Część. Przedziwny, že 


nam dał Świętych ná wzor 1 przykład, 


li. Część. ł 
L- Przedziwny BOG, že nam dał 


Swietych za Opiekunów 1 Obrońców, | 


1. Albowiem w tym odkrywa BOG 
widocznie fkarby Mądrości i Opatrzno- 
ści fwoiey. 2 Bo przez to chwałą Swigs 
tych iet wywyžízona niefkoňczenie. 3. 
Bo my w tym, mamy wielkie pożytki 
dla zbawienia nafzego. ) 

1. Bo daiąc nam Swietych 7a| 
Opiekunów i Obrońcow , otwiera wido- | 
cznie fkarby Mądreści fwoley i Opar | 
trzności. Albowiem tym uftanawia ár- 
cy. piękny, porządek, i dofkonałą jedne: | 
go od drugiego zawifłość, która choć 
między ludźmi bydź może, My zawie 
gli od Świętych, 4 ta náťzá zawifłość 
jet nam miła, bo wiemy, Že Święci 


x a? 
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fię zá nami wfawialą znafzym požy“ | 

tkiem,. To Świętych wywyžízenie ZÁ“ | 

mia: tego, coby Ich mialo-czynié w | 

nioltemi, czyni Ich ku nam fkłonnemi | 
á za” 


— mę A w 


me 


A 


O 

— 
„o 

c= 


nemi, | 
zas 


W feyhkich  Swiętych 1: 
4 zamiaft wzbudzenia:w pas zazdroś 
pobudza nas do miłofney ku nim wdzię< 
czności. "A do tego przez to, podať 
nam BOG frzodek do zachowania Swie- 
tego wfpółobcowania między Kościo= 
łem tryumfuiącym w Niebie, 1 między 


Kościołem woiuiącym na ziemi, i mie 


dzy Kościołem cierpiącym w Czyfeu. > 

9. Chwalá przeż toSwietych ieft 
wywyżfzona niefkończenie. < Zaite my 
ztąd poznśtemy,iaka iefi moc Świętych; 
4 ieżeli tak dzielni fa dla inaych, la: 
kichże fkarbow. chwały nie dziedziczą 
dla Gebie: fimych? "Co zá chwalál że 
(4 nafzemi przed Bogiem pofrzedniká- 
mi. dla których BOG wfyftko czyni. 


Przez to BOG mis pobudza do: Ich 


czczenid! > Atak mala 
le w Niebia, 1! cześć ná ziemi. 

m My wtym manigo wielkie po- 
zytki dla: zbawienia náťzeco. Święci 
'wRawiatą (ie zá mami, á iako Ich pro- 
źbysfą fkuteczniey(ze nad nafze,ták wie- 
cey nam w niejakim wyrozumieniu fu- 
ža do zbawienia niż nafze. Skuteczňiey- 
fże, mowię; ta nad mafze proźby, iuż to 
dla gódności więkfzęy Świętych; iuż 
to dla fzczerfzey Ich miłości, iuż to dla 
dófkońałości lh modlitw, które fa bär- 

M2 dzić” 


to: Né Dzień, 
dziey trwałe, i bárdziey natežonej iuż 
to na koniec dla żywizey w modlitwach 
orącości. Jak wiele rázy przeto do: 
zvali ludzie fkutkow zbawiennych z Ich 
Opieki! 


Ale jakże my [m oddalemy zą 


Tch ufilmość, Oto Ich ná ziemi znie“ 


ważamy, znieważamy Kościoły pod I- 
mieniem Ich wyftawioae, gwałciemy 
Ich Swięta. . Czyliż ztym fufznie bę- 
dziem mogli wyrzucać na oczy Here: 
tykom wieku nafzego te wzgarde, któ 
ra czynią Swiętym kiedy fami Ich 
nie czciemy? Do tego nieuczczenia 
Swiętych przydalemy drugą Im znie: 
wagę w wzywániu Ich pomocy. Bo za* 
milczmy o tych proźbach obmierzłych, 
które, gdyby Święci wyfłuchywali, z 
Świętych czyniliby Ich fprzyiaigcemí 
wyftępkom nafzym.  Zamilczmy o tych 
modlitwach Świśtowych, z namiętności 
pochodzących, które niektórzy czynią 
do Swiętych, ná otrzymanie: dobra do- 
czefnego, á nigdy nie profzą o dobra 
duchowne. To gorfza W wzywaniu 
Swiętych, że w famych modlitwach ná 
pozor niby pobożnych, my chcemy czę: 
ftokroć, áby Oni o to dla nas. profili 
BOGA, czego nam BOG wedlug ma“ 
j fo: 
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drości fwoiey użyczyć niechce, i gdyby 


uczynił, nie byłoby nam pożyteczne. 


Myć Świętych wzywamy, ále zaufani 
w Ich Opiece, chcielibyśmy żyć bez 
czuyności, bez pokuty, bez pracy. Pa- 
mietaymy ná to, Że, jeżeli Święci fa 
możni przed Bogiem, nie fa z ufzczerb= 
kiem famego BOGA, śni zufzczerbkiem 
tego, cośmy Im powinni. Strzeżmy 
fie, by zamiaft tego, co mieli bydź 0- 
brońcami nafzemi, nie ftali fie náfzemi 
świadkami, i naťzemi fędziami. 

Il. Przecadowny BOG, że nam 
dał Swietých ná wzor i przykład. Al- 
bowiem ten przykład Swietych fprawia 
w nas trzy przedziwne fkutki. 1. Wma- 
wia w nas świątobliwość. 2. Słodzł 
prace świątobliwości. 3: Odeymuie 
wfzyftkie wymowki, któremibyśmy mo* 
gli wymawiać fię od świątobliwości. 

r. Przykład Świętych wmawia w 
nas świątobliwość. A to iak? Daiąc 
nam poznać iednym oka rzuceniem cá- 
łą dofkonałość, i cśłą zacność świąto- 
bliwości. Albowiem coż to ieft Swię- 
ty? ieft obraz rzeczywifty, widoczny, 
pod zmylły podpadaiący prawdziwey 
Świątobliwości Ewangelii. A BOG po- 
kázuiac go nam, mowi do nas: Anfpice, 63 
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trzyć ná $ 


z 


sorm: Niepodobną zaś pa- 


iątobliwość, ná świątobli- 
mówię, prawdziwą, láka była w 
Świętych, á niefzacować jey fobie. Ten 
zaś fzacunek rodzi w nas Jey: miłość i 
prógnienie, á te wzniecąjąc w nas zdá. 
nia o Świątobliwości, czyliż to nie ieft 
wnas wmawiać świątobliwość. Przy- 
kład BOGA nie był z lny do ,uczy- 
nienia: w nas tego fkutky, Albowiem 
oprocz tego, że BOG'ieft niewidziale 
nym, On nie takim iet Świętym, ia. 
kim my bydź powinni, Nafzą Świątos 
bl.wość zafadzać fie powinná ná poky- 
cie, ná poddaniu fię, i tam daley. A 
to wfzyftko niemože fłużyć BOGU, 
Przynaležáto więc, aby nam wyltawił 
na przykład ludzi takich, iacy my, te- 
862 lamego przyrodzenia co i my. I 
toć ieft, co on uczynił Przez podobne 
przykłady fławny' Matatyafz zachęcał 
tynow fwoich do czci Paná, I tym koñ- 
cem Kościoł nítanowit, by wyftawione 
były przed oczymą nafzemi Obrazy 
Swietych. 

2, Przykład Swietych flodzi do- 
świadczenie świątobliwości. Albowiem 
náucza nas Jayprzód, že nic niemafz 
niç 
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Wfzy fikich Świętych. 183 
niepodobnego W Świątobliwości, ponies 
waż nic niemaľz, czegoby nie mogli 
Święci, i czegoby nieznofili. _ Powtóre, 
že nic niemafz tak trudnego, coby fig 
niemogło uczynić miłe, ponieważ Swię- 
ci doznali, 1 kofztowali w pracach mi- 
łey fodyczy: Te myśli dodala nam 
męftwa, A meftwo ułatwia wfzyłtko. 

3. Przykład Swiętych oddala wízy- 
fikie wymowki, któremibyśmy fię mo- 
gli wymowić od świątobliwości. Wizy- 
fikie w fzczegulaości wymowki pfoie, 
i obala przykład Swietych, i oni mo- 
gli te przytoczyć, które my przytacza- 
my. Coż więc odpowiemy » kiedy fię 
fprawić przyidzie przed Bogiem w dzień 

fądu z tey rożnicy, która 


oftatecznego 
zachodzi między Ich życiem, 1 
nófzym? 
x 
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Amen: Amen dico vobis, quia venit hora, 


E nune ef, quando mortui audient. vocem 
Fili DEL, © qui audierint, vivent, 
Joann: 5. 


"To Słowo Syná Bofkiego, ieft Sło. | 
wem Krwi Jego przenávšwietfzey, | 

która przy ofiarach Ołtarza dniá dzi. | 

ficyfzego BOGU (ie ofiaruie zá Dufze 


zmarłych.  Ufiyfzáłly to flowo Dufze, 
które fprawiedliwość Bofka w Czyfcu 


zatrzymuie, i im zwiaftowálo fzczęśli- | 


wą.mowinę ich wybawieniá. 


Podziať. Niewfpomagść dufze CZye | 


fcowe dlá tego, že fię. niedowierzá o 
ich mekach, którę tam ponofzą, ief 
rzecz jako nierozumná, tak pełnś błę: 
dow. I, Część. Wierzyć o Mękach, któ. 
Te ponofzą dufze w Czyfcu, á nieftaráč 
fię o ich Wipomożenie, ieft zátrwał- 
działość ferca žáko niegodziwa ták 
fprzeciwiaiąca fię wfzelkiey pobożności, 
1 iamemu prawu ludzkości. TI. Część, 
Chcieć wipomagść dufze Czyfcowe, 
á do: 
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4 do tego, nieužywác tylko śrzodkow 
niefkutecznych ieft nierząd iako po- 
wfzechny tak opłakany w Chrześciań- 
ftwie I]. Część. 

I. Niewipomagać dufze czyfcowe 
dla tego, že fię nie dowierza o ich me- 
kach, które tam ponofzą, ślbo Że ieft 
Czyfciec, ieft rzecz jáka nierozumna tak 
pełna błędow. Ztym wfzyftkim ták 
czynią Heretycy, i ci, którzy dla ro- 
zwiozłości życia idą w tey mierze z4 
ich zdaniem. To ich zdanie ieft nię- 
rozumne w którym łatwo pokazáč trzy 
wielkie błędy. 

1. W niepewności zdania Oni fię 
podaią ná niebefpieczeńftwo zgwałce- 
nia naywiękfzego prawa fprawiedliwo= 
évi i miłości Chrześciańlkiey. Przy» 
znać albowiem fami Heretycy mufzą 
koniecznie, że jáko niemaią pewno- 
ści, czyli ieft czyściec, ták też niemaia 
pewności, czyli go niemaľz? A w, takiey 
niepewności wuofić, że fię nie trzeba 
modlić zá umarłych, czyliż to ieft ro- 
ftropny rozľadek? My, którzy. wierzemy, 
że {et Czyściec, nie iefteęśmy iednak 
pewni, že te dufze, zá które fię modle- 
my, fa w Czyfcu zapewne, bo mogą. 
bydź albo w Niebie albo w piekle, 

Z tym 
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Z tym wfzyftkim  modlemy fię zá nie, 
Czemu? Bo láko mówi Auguftyn Swie- 
ty. lepiey, aby ná 
tych uufz byty zbytne, á niżeli abyśmy 
fię mieli podać na niebefpieczeńfiwo, w 
umknieniu im modlitw potrzebnych. Tak 
by (obie. rozważać powinni Heretycy. 


2. Oai nie modla lie zá umarłych, bo | 


niewierza, Že ieft Czyfciec. Aleć prze: 
ciwnie powinni by wierzyć,.bó oczywi: 
fta rzecz left i pewna, že [ie trzeba mo: 


dlić zá umártych. - Nic niemafż, co by 


bardziey ftwierdzone było powagą | 
y y p A 


Piíma Świętego, návdawnieyfzych zbo: 
rów, Oyców Swietych podania, nad mo- 


dlitwe zá nmartych. A ieżeli modlić | 
fie trzeba zá umarłych, więc left. czy: | 


ściec. Ale, żeby nieuczynili tego wnis 


iku Hetetýcy, przeczą temu, zkąd fie | 


wnofi, i aby ná to iepozwolili, odrzuca- 


ią naydawnieyfze Klięgi Pifma Swięte- | 


go, odrzucaia zbory Qycow Swietých, i 
wfzyftkie podaniá. 

ą. Tego, co iet niepewne- 
go około Czyfca, używśią do znie: 
fienia Czyľca, Naprzykład. Niepodoba- 
ią im fię niektóre obrazy ftráfzne, któ- 
te wyrážaig męki czyfcowe. Aleć iá, 
gdybym niemi był, mówiłbym Ta 
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46 niewiem doftatecznie, ani gdzie ciet- 
pią te dufze, które zefzły z tego świa 
ta męki czyfcowe, ani to, co cierpią, 
ani ják cierpią. Ale bez rofirząśnienia 
tych okoliczności, które nie fa tftotne, 
dofyć mi ieft wiedzieć, że cierpią, i że 
(prawiedliwa rzecz jeft, aby cierpiały, i 
že moge le w ich mekach ratowáé. Čo 
zá fźczęście nafze prawowierni Katolicy! 
żeśmy fynami Kościoła, który nas ani 
w życiu náľzym ani po Śmierci nje- 
ppufzcza. 

- M. Wierzyć o mękach, które pono- 
fzą dulze w Czyfeu, á nie chcieć ich ras 
tować, ieft zatwardziałość ferca lak nie- 
godziwa ták fprzeciwiaiąca fię wfzel- 
kiey pobożności i prawu ludzkości. Tá 
nieludzkość obraża BOGA, bliźnich, 1 
fikodzi nám famym. Powinniśmy al> 
bowiem ratować dufze czyfcowe. Bo 
w.tym fa trzy rożne pożytki. r. Požy- 
tek Bofki 2. pożytek bliźnich 3. požy- 
tek nas famych, 

r. Pożytek Bofki. Albowiem u- 
wolnić dufzę z czyfca, ieft to ftaráč fię 
o przymożenie Bofkiey chwały , ieft to 
tak uwielbić BOGA, iako był uwiel- 
biony przez náwrocenie! niewiernych; 
jelt go tak uwielbić, lak go uwielbił 


199 Na Dzień, 
JEZUS Chryftus, gdy wftąpił du Othľa. 
ni, aby ztamtąd wyprowadził dufze fta: 
rozakonnych Patryarchów; ieft to, że tak 


rzekę, famego BOGA wyprowadzić że | 


ftanu gwałtownego, w którym On zos 
ftaie przymufzony będąc od fprawie- 
dliwości fwoiey do: karania tych dufz, 
które mu fą miłe, i które by chciał przy: 
iąc ná łono fwoie. 


2. Pożytek bliźnich. Oni męki | 
cierpią, á [a nafi bliźni, nafi bracia, nafi | 


pokrewni, naf przyjaciele. 

3. Pożytek nafz włafny. He my 
dufz uwołniemy z czyfca, tyle mieć bę: 
dziemy Opiekunow w-Niebie. Ale ie- 
żeli o tych dufzach zśpomińamy, prze: 
puści BOG że i o nas w przyfzłym cza» 
fie zapomną, 


111. Chciec wfpomagóć dufze czyfcowe, | 
a nieużywać dotego tylkośrzodków nie» | 
użytecznych, ieft nierzad iako powfze- | 


chny tak opłakany w Chrześciańftwie, 
Nieuftaie do tych czas iakieżkolwiek zá 


umarłych Nabożeńftwo. Ale r. Nábo- | 


Żefńftwo czcze i nieužyteczne. 2. NÁ» 


bożeńftwo z pychą i okazałością. 3. Nás | 
bożeńftwo wcale Pogańfkie, 4. Nábo- 


żeńftwo chociaż Chrześciańfkie ale nie: | 


czy- 
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Zúdufšny. 18g 
czyniące tylko uczynki obumiarłe i bez 
zaliugł. 

4. Nabożeńftwo czcze i nieužyte- 
czne. Bo wiele łez á mało modlitw, i to 
jefzcze ná innych fię zwalá modlitwa. 

2. Nábožefiftwo z okażałością i 
pychą. O niczym fię niemyśli, tylko 
0 powierzchownych okazałościach po“ ' 
grzebowych, o przepyfznych katafalkach 
0 żałofnych obrządkach í tam daley. 

3. Nabożeńftwo w cale Pogafifkie. 
Bo- w nich czyni (ie według krwi i ciała 
4 nie według wiary. 

a. Nabożeńltwo chociaż Chrze= 
ściańfkie ale nie czyniące tylko uczyn= 
ki obumarłe i bez zafługi. Modlemy 
fię zá: umarłych, á nieftaramy fię, aby- 
śmy byli w łafce Bofkiey, wfzyftko to, 
co bez łafki Bofkiey czyniemy, ieft u- 
czynkami obumartemi, niemożemy fo- 
bie wyfłażyć Nieba ani drugim. Wyią- 
wízy jednak Mízy Swietey ofiarę, 
Odpufty, zá dufze zmarłych, które fię 
doftąpić mogą przez Swiętą kommunią, 
oczyściwizy fię przez Sakrament po- 


kuty. 
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Zas mam fprayiaigcy fet czas odpu. | 
ftu i czas [ubileufzu. | 
Potsiół. "Co to jeft talka Jubile 

Wew To Część. Co: trzeba czynić do| 

N "dottapienia łafki Jubileafza 11," Część. | 

Co w-nas fpriwić powinna łófka* jupi: 
leufzu 111, Część. 1 rm | 
I. Co ieft Jubileufz , czyli tafka 

Jubilefzu Ona iet włiściwie odpu: | 
fzczeniem kary doczefney, która zoftałe | 
grzefżnikowi”* po odpufzczeniw grzechu | 
iegó. Potrzeba podział uczynić wegrze. | 

hú dwoch rzećzy,: winy i kary. “Wi | 
na niemoze bydž odpufzeżóna tylko | 

przez Sakrament pokuty, álbo przez | 

ikruchę dofkonałą, Ale za tafka fzcze: 

gulną BOG odpufzcza káre mocą od | 

puku i Jubileufzu, | 
; Na: 
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Na zaczecie „Jubileufzu, 191 
r | Nádaremnie fig opieraią Heretyoy 
> że BAG nigdy nieodpufzcza winy bez 
, | odpufzcezenia kary, i že zadość uczy“ 
, U] siwfzy:zupelnie za nas JEZUS Xftus, 
nadaremnie: fą wízyftkie inne zadość 
am Dy| czynienia, i Že nawet to zadość Czy* 
pexa | nienie ufzezerbekby czyniło ofierze 
- „Be Krzyża: Albowiem dotyć iet przy- 
núnc | kład Moyżefza i Dawida na przekona- 
| nie ich-w tym, że BOG odpufzczńiąc 
| grzech, záchowtie fobie ztym wfzy* 
odpu: | fikim práwo do ukórania docześnie grże= 
|. znika. Powtarć, Jawna ief rzecz Z 
Jubile-| świńdeltwa Pawła Świętego, że nafżie 
nić doł zAdość czynienia za grzechy nafze, po- 
Część | WiBOY bydź. złączone z'owym zadość 
ÈJupi úezyňieniem JEZUSA Chryftufa: Ad» 
w |. #mpleo ea; que dejunt paffioni Chrifli im 
tafka Corne mea. JE: 
odpe- | Bądźmy. wiec pewni, že BOG 
żofiale | przez odpulty i Jabilévíz, odpufzcza 
rżechu | DAM káre: doczefną, ktorąśmy Za .grze* 
grze: | chy zállužyli „Ktorey to káry! Wyfkat 
Wi. | niemogłby bydž doftatecznie 'dopełnio- 
tylko | MY: tylko: przez nafze zadofyćczyńienia. | 
i Takci záwíze: rozúňiat Kościół Kaťoli» 


przez ROL > 
{zeze cki; tłumacząc owg obietnicę uczyn:o* 
cą ode | 74 Piotrowi. - W/izyfłko, cokolwiek: roz= 


| wiążecie nai Ziem, roziiązone będzie w 
Na. | Nie- 


192 Na zaczęcie, | 
Niebie, Táč to iet moc, ktorey używał | 
Pźweł S. i Bifkupi, w pierwízým zá: | 
faz wieku. Tźć to jet tnoc, na kto- | 
rey uftawione fa, i do tych czas trwás 
ią Odpufty w świecie Chrzesciaffkim, 
Práwda,že w tey mierze mogło fięwkriść 
złe używanie Odpufiow w Chrześciań: 
ftwie, Ale oprocz tego. że to złe u | 
žywánie poprówił Kościoł Chryftufow, | 
famo złe używanie Odpuftow dowodem 
ieft, że fa prawdziwe i święte. Albowiem 
według Tertuliana na złe nieużywamy | 
tylko to, co ieft dobre, śni fię zniéwás 
Ža tylko to, co jeft świętego. 

Ale w czymże fie rożni Jubilenfz 
od innych odpuľtow, ktore my ńazywa- 
my zupełne? Wayprzod, że Jubileufz,ieft 
odpuftem ńrcy uroczyftym, Powtore, że 
jeft odpuľtem naybárdziey uprzywileio« | 
wańym. Potrzecie, że ieft odpuftem náv“ | 
pewnieyfzym. Przyjmuymyż go więc że | 
czcią, z uprzeymoécia, z wdzięcznością, | 
Z 2upelny m poddaniem fię pod wiarę. 

JL. Jakie: przygotowanie potrzebne | 
do doftapienia odpuftu Jubileufzov ego. 
1. Bydź w łafce Bofkiey potrzeba, i te 
ieft przygotowanie dálíze i wewnętrzne: 
2. Wypełnić uczynki nákazane wo- 
głofzeniu Jubileufzu, i to ieft przygo» 

tes 
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towamie bližíze i zewnętrzne. Potrzes 


pie: i 
m ba bydź w łafce Bofkiey: álbowiemi-od« 
kto. | pot jeft to łafka, ktora niebywa udzie= 
ryś. | lona tylko fprawiedliwym i przyiacio« 


fkim, | 1001 Bofkim, á ztąd trzy rzeczy (ie Wios , 
kráá | a Náyprzod: Potrzeba więc ze wfzy- 
ftkich wyzuć fię grzechow.  Powtore, 


ciana | Ay $ ; napiste: 
łe u. | že dofyć ieft więc mieć fumnienie les 
ów, | TYM grzechem śmiertelnym obciążone, 
„dem | BY fié ftáč niegodnym do doltapienia 
viem | odpuťtu Jubileufzowego, i owfzem že, 
ramy | dofyć iet mieć ieden grzech powfze= 
ewá« | dol Z przywiązaniem do niego, aby fos 
bie przełzkodzić da doftąpienia tego 
leng | odpuľtu, ze wfzyftką Jego pełnością. 
ywa- | Potrzesie. Potrzeba więc bydź pra» 
„iet Wdziwie fkrufzonym i pokatuiącym. A 
4.26] ztąd miarkuýmy, iak mało ieft takich, 
lejo | toržý uczeltnikami fię ftála tey łatki 
náv“ | Jubileufzu. ; $ 
oee | w. Z tegoż famego wnieśmy tefzcze, 
ścią, Nie iet więc prawda, že odpuft á za 
tym i Jubileufz znofi pokutę, láko nam 
"Gia niefprawiedliwie przygańiaią Heretycy» 
ega, | Ani że przysaymniey zminiey(za pokús 
1481 tę, ponieważ pokut4 poprzedza Jubiie< 
zne, | ito wfzyftko, co iet w pokucie nay« 
wół trudnieyfzego, to ieft fzczere nawroce= 


NAGA N nie 
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194 Na zaczęcić, | 
nie figi Aponiewaž on jet razem go» 
raeg pobudka do wzbudzenia grzefźnii 
kow, aby czynili godne owoce pokuty, | 
Przeciwnie zás zwalnia, i znofi pokutę 
nauka Heretykow. Bo czyliż to nie 
iet znofić pokutę? całą pokutę zamy- 
káč w iednym akcie wiary, 1 ogałacać 
ią tak, iako czynią: heretycy, że wlzy: 
fikich uczynkow: upokorzenia fię, pracy, 
1 umartwienia. 

2. « Potrzeba wypełnić uczynki 
nakazane w ogłolzeniu Jubileufzu: Já: 
kie ľa Spowiedź, Jałmużna, Pofty, Ob. 
chody. Kościołow, Modlitwy wWyznaczo: 
ne, święta kommunia.  Dziwuymy my 
fię dobroci Bolkiey, że chce za tak ma- 
łe rzeczy ultapič prawa (wego do kár | 
rania nas za grzechy naľze. | 

III. Część. Co w nas fprawić 
powinna łafka Jubileufzu. Odnowie- | 
nie wewnętrzne nas fimych. Odno: 
wienie, ktore niepewinno fię zafadzáť | 
na prożnych zamýllach, śni na fimych 
oświadczeniach, ale na zupełnym po: 
prawieniu obyczaiow nafzych. Bez te- 
go Jubileufz niebędzie tylko fzczerym 
obrządkiem. - I coż innego w rzeczy 
famey będzie w wielu Chrześcianach | 

Ta: | 


eczy 


iach? | 


ľa: 


1 
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Takiemi oni fię pokażą po Jubileuízd, 
iakiemi pierwey byli. 

Ale czyliż nie w káždym czafie; 
faniego fiebie odnowić? — Tákci teft. A- 
le czas Jubileuízu ieft do tego nay“ 
fpofobnieyfzy. — Albowiem  Nayprzod; 
Jabileafz iet pobudką naywłaściwfząs 
do tego, odnowienia. Powtore, Czas 
Jubileufzu do tego iek śrzodkiem nay“ 
fkutecznieyfzym: — Potrzecie, ]ubileufź 
do tego iet okolicznością naypomyśl- 
fiieyfzą. 

Staráymyž fię więc bez odwłoki; 
0 dofkonałe fiebie, famych oduówierie» 
o odmianę wewnętrzną dufzy naľzey, 
śby fię z nami to nieftało, co fię fiało 
zniefzczęśliwą Jerozolimą, śbyśmy do, 
innych niegodności tey nieprzydali, że- 
śmy niepoznali czafu, w ktorym nas BOG 
nawiedził, śbyśmy przeto. niedopetnil? 
wieczney zguby nafzey. 
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KROTKIE ZEBRANIE 
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Swięta w Roku. 


SWIĘTEGO JĘDRZEJA, 


Ambulans JESUS justa mare Galilaa, 
vidit duos fratres, Simonem, qui Vocatuť 


Petru, 69 Andream Fratrem Ejus, 68 


aitis” vemte pofi me. Mat: 4. 


sf. 
ZK ; | 
(a e to było mówić do tych 
% J dwoch Braci,podzčie zá mną, co) 


XANAX wezwść ich do krzyża. Prze” 
to obydway umarli ná krzyzu, ale z tą 


rožnica: Piotr fe lękał krzyża, Jędrzej | 


go zámilowal. Miłość krzyża, którey 
pig 
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Ná Dzień S. sJedrzcia, 107 
piękny dał przykład jędrzey Swięty, 
będzie ofnową dalfzey mowy. * 

Podział. Swięty Jedrzey krzyż 
zamilowál, bo w nim znalazł to wfzyft- 
ko, co dla Niego przed Bogiem bydź 
miało zafługą i chwałą, to ieft dopeł- 
nienie urzędu fwego Apoftolfkiego, i 
Kapłańfkiego, flowem krzyż "był ma 
Kazainica, z którey okazał całą gorli- 
wość naygorliwizego Kaznodziei. 
Część. Krzyż był mu. Oltarzem, ná 
którym jako Kapłan i Bifkup prawa 
nowego, fprawował iak návdofkona- 
ley Urząd Kaptaňfki: Il: Część. 

I. Krzyż był Kazalnicą, z którey 
Swięty Jędrzey okazał wfzyftkę gor- 
liwość náygorliwfzego Kaznodziei. Apo“ 
ftołowie byli rozefani ná opowiadanie 
Ukrzyżowanego JEZUSA Chryftuľa, 4 
Swięty Jedrzey nigdy lepiey nie mogł 
uczynić zá dofyć temu urzędowi, iako 
gdy był ná krzyżu położony. Czemu? 
Bo ná krzyżu głofł JEZUSA Chryftu- 
fi i prawo Jego 1. Z wiekíza powagą 
iłafką, 2. z więklzą ufilnością i wymo- 
wą 3. z wiekíza pomyślnością i požyt: 
kiem. ' 

1. Z więkfzą powagą i lafka. La- 
two o krzyżu mówić, kiedy fię nic nię 

ciet= 


108 Ná Dzień, 

cierpi, 4 chociażby był návWymowniey. 
fzy - Kaznodzieja, nieprzyftoi mu drte 
gich námawiáč do życia oftrego i ue 
martwionego, kiedy fam. prowádzi ży. 
kie (pokoyne i wygodne. Ale Swięty 
Jedržey głofił krzyż, fam będąc ná tym: 
że krzyżu, 


2. Z więkfzą ufilnością i wymową, | 
Niczym lepiey drugiego niemożna nó- | 
mówić, iako iawnie okazńć, że fam niez | 
iorego iet mniemania, A mogłże S, | 
Jedrzey ińśniey pokazóć, iźkie iego było | 


zdanie o krzyżu, iako kiedy fam na 
krzyżu chciał umierść, 

3. Z więkfzą pomyślnością i fkutkiem, 
Ztąd ci wyniknęło tak wiele náwroces 
nia, które BOG przez Świętego Jedrzes 


ja'uczynić raczył, | Toć ieft, co iefzcze | 


zá łalką Bolka fprawić w nas powin: 
na moc przykładu Tego. 

il. Krzyż był Ołtarzem, ná któ. 
rym iako Kapłan i Bifkup prawa nowe: 
go fprawował iak naydofkonaley urząd 
Kapľafíki. Mieć moc do fpráwewánia 
Cała i Krwi JEZUSA Chryftufa, i mieć 


do tego fzczegulną w Chrześciańftwie | 


władzą, to ief, ná czym zależy Kapłan: 

ftwo w prawie Łafki. - Ale złączyć ofia: 

fę Ciała i Krwi JEZUSA Chsyftufa z o: 
fiarą 


S. Jedrzeia, 199 


fara febie (amego i ofiarować fię BO» 


GU w ten czas, gdy. fię fprawuie ofiara 
Bofkiego Baranka, ofiarowanego | dlá 
zbawienia świata, to ieft, co wydofko= 
gala Kapłańftwo łafki, i do naywyżfzey 
go wynofi dofkonałości. . Otoż to ieft, 
go uczynił Jedrzey Swięty ná krzyżu. 
Potrzeba do uczynienia fię godne- 
mi przed Bogiem, śbyśmy łączyli 0% 
fiarę fiebie famych zOfiarą Ciała 1 
Krwi JEZUSA Chryftufa. Takci S. Pa- 
weł mawiał: Dopetniam w ciele moim to» 
to. niedoftúie - męce Zbówicielń mego. A 
jakże dopełniał? Przez furowość życia 
fwego. Toć ieft, co my widziemy w 
Jędrzeiu Świętym. Widziemy Kapłana 
pełnego pobożności, który każdego dnia 
życia. fwolego nigdy nie opuścił (prá- 
Wowść ná Oltatzu ofiarę Baranká Bo- 
Žego, i który śmiercią fwoią dopełnił 
Kapłańftwa fwego, ofiaruiąc fiebie fa- 
mego. 
Kaplaná, który każdego dnia fpra- 
wował ofiáre Baranka Bożego, láko to 
fam zeznał przed fędzią, przed którego 
był przywołany. Co za nauka, i co 
ZA przyczyna zawRydzenia fie tym Ka- 
płanom, którzy bźrdzo rzadko fprawuią 
tę ofiarę Bolką, Kapłan, który dopet» 
' nił 


200 Ná Dzień, 
pił Kapłańftwa fwego, ofźruiąc fiebie 
famego ná Krzyżu, iako ná narzędziu 
męki fwoiey, á który On przyiął jáko 
fkarb fwoy naydrożlzy. 

Podobnie czyńmy BOGU ofiarę 
Zcial nafzych, á według upomnienia 
Pawła Swiętego, ofiaruymy je, iako ży 
we ofláry i BOGU miłe, 

PEB EE JE JE JE JE JE JE JE JE JE JE JE JEJE JE 
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ŚWIĘTEGO. FRANCISZKA 
XAWEREGO. 


Ecce non ef abbreviata manus Domini, ub | 
Jalvare nequtat, laiz cap, 59, 


O” eud mocy Bofkiey! który dáie 
= poznać, že nie jeft fkurczona ręką | 
Paná, 1- že može iefzcze zbawić lúd | 
fwoy. A tym nowym cudem ief Swie- | 
ty Francifzek Xawery, álbo raczey prze” | 
cudowne pożytki z jego Ewangelii os | 
powiadania, z którego cudu możemy 
brać iawne dowody, i wcale świeże, 
niewztufzoney wiáry nafzey, którą on 
Opowládat między nayfrożfzemi naro. 
dami w wichodnich krajach. Ę 
0” 


S. Francifzká Xawerego. 201 
Podział, Między wfzyftkiermi cu- 


| dami uczynionémi w poftánowienin Ko- 


šciolá Chryftufowego, naywiękfze ieft 
uftanowienie tegoż Kościoł4 przez pra- 
ce Apoftołów , otoż w tych oftatnich 
wiekach odnowił ten cud S. Francifzek 
Xawery. Słowem mowiąc: Xawery S, 
przez rozmnoženie wiary, uczynił, ía- 
ko. Apoftołowie rzeczy niefkończenie 
wyžíze nád fiły ludzkie, I. Część. Xa- 
wery S. rownie iako A poftołowię Swię- 
ci uczynił te cuda gorliwości wcale nie 
według roftropności i mądrości ludz 
kiey, Il. Część. | to ieft, co my nazy- 
wáč powinni cudem Ewangelii. 
l. Swięty Francifzek Xawery 
przez rozmnoženie wiary uczynił iako 
Apoľtotowie rzeczy niefkończenie wyże 
fze nád fiły ludzkie.  Nawrocił On cá- 
ły ieden Świat. Rozważmy ten cud. 
Xawery Święty wezwany od Kró- 
lá Portugalíkiego, śby płynął do Indyi, 
Odbiia od łądu w Lizbonie, przybywa 
do Indyi. A oto iak tylko wychodzi 
ná brzeg w Indyi, natychmiaft dwá- 
dziešciá. tyfięcy bałwochwalcow przy- 
chodzi ná uznanie Jego zá prawdziwe» 
p Pofłańca od prawdziwego BOGĄ. 
aie fię poznać flawnym owym Ma» 
rzy- 


202 Na Dzis, 

tzynom, i oto: w przeciągu dni. kilku | 
podbiia pod iarzmo prawś: Chryftufo= 

wego miat áže trzydzieści. Japonia 

go oczekuje. Idzie tam,i tam zawfty: 

dza fatlzywych Kaplánow, Baiwochwala 

cow, tam chrzci Królów, tam poświęca | 
Národy, uftanawia liczne i kwitnące | 
Kościoły. 

Zwažmyž teraz choć co nie co o* 
koliczności tych fpraw Jego. Czyliž | 
przyznać nie potrzeba, że wfzyftkie fa | 
tyleż cudami.  Prawdać, že Luter 1 
Kalwin zśrazili tegoż famego tczaft, i 
za fobą pociagneli zachodnie i. pułnoś 
cne krate. Ale ci dwży Heretycy gto- 
fili prawo fprzytaiące naturze, i na u7 
ftanowienie takiey wiśry, niepotrzeba 
było żadnego cuda. Ale Xawery o- 
głafzał prawo wcale fprzeciwiaiące. fię 
wizyftkim zmyflom przyrodzonym. | 

Co zá chwalá będzie dla tego me« 
žá Apottolíkiego, gdy w dzień fadu Bor 
Żego popifywać fię będzie z tak wiel- 
kiemi pożytkami pracy fwoiey, i zták 
znaczną dla Chryftufa zdobyczą. Ale 
co z4 wielka przyczyna potępienia nas 
famych, którzy tak mały pożytek od- 
nofiemy z prac tylu Kaznodzieiow,i z las | 
wś Bożego, które nam głofzą. 
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zncifeka Xawerego, 203 

II. Francifzek Xawery rownie iak 
Apoftołowie to- tak wielkie rozfzerze: 
nie (prawił wiary Swięteys wcale nie 
według toftropnošci i mądrości ludz- 
kiey. Jakże on fię przyfpofobił do tes 
go urzędu Apoftoifkiego? przez zupeł- 
ne wyrzeczenie fie wfzyftkich zyfkow 
światowych, á (zczegulnie przez żwy- 
cięftwo, które odniofł fam nad fobą, gdy 
chodząc ‘około pewnego fchorzałego, 
rope z wrzodu iego wyffał, która to ob- 
imierzłość i zaraza moglaby wfttęt u= 
czynić by paygorliwizemu mężowi. 

Przez to ftał On (ie mieczuły ná 
wfzyftko, á fama tylko pałał miłością 
bliźniego. W fzpitalach nayczeftíza 1 
naymilfza mu była zabawś, przeto nay- 
więkfzey dzikości narody były do ko- 
chania Go pobudzone, widząc že On 
hawet ich nędze umiłował, á ci ludzie, 
którzy doznawali jego pemocy ‘w ùle- 
czeniu ciał fwoich, poddawali mu fe 
do rządzenia dufzami fwoiemi. Jakiż 
kofzt łożył wfprawowaniu fwego po- 
felftwá, nie inny, tylko oftatnie ubg- 
ftwo. Ztymci znakiem Świętego u- 
boftwá przefzedł Pańftwa i Króleftwá. 
A niebyłoż to znieważeniem urzędu 
Jego? Owfzem to dodało świetności 
j po- 


204 Ná Dzień, 
i powagi prawu, które głofił. Z tego | 
wyrzeczenia fię wfzyftkich požytkow 
niewierni wnofili fobie, że muli bydź | 
jaka rzecz ńadprzyrodzona i Bofka w 
tey wierze, która tak wynofi fercá do 
wzgardy wfzelkiemi rzeczami zieme 
fkiemi. | 
Jakaž drogą dofzedł do famego 
głownego miaftá Japonii? Przez poko. | 
rę, czyniąc fię podłym i nikczemnym 
fluga. Do czegoż On fię przykładał z | 
wiekfza ufilndścią? Do uczenia dzieci | 
pierwfzych początkow wiary Chrześci- 
áúfkiey, ftaiąc (ie nieiako z niemi, że | 
tak rzekę, dzieckiem, I ten ci to ief | 
cud, že on ubóftwem, pokorą, Wyrze. | 
czeniem fię wfzyftkich rzeczy, i fie* | 
bie famego, uczynił to, ná coby fię | 
wfzyftka nayfubtelnieyza świat poli: | 
tyka odważyć niešmialá, i czegoby by: | 
lá nigdy nie dokazała | 
Prawda, że mu wielkie czci oddá: | 
wano, śle w tym famym ieft rzecz cu“ | 
downa, że ieden ubogi tak był powa: 
žány. Czynił cuda! śle dla czegoż mu | 
BOG dat ich moc czynienia? bo był | 
pokorny. | 
Piękny przykład dla Kaznodzieiow | 
i Opowiadaczów Ewangelii, Maiąż o* | 
ni 


sci- 
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ni gotliwość Xawerego?  Umieraiąż 


| oni fobie famym, jáko Xawery?  Maiąż 


oni iako Xawery ducha wyrzeczenia fię 
fiebie famego, który był Duchem Zbá- 
wicielá światń, i wfzyftkich Jego Apo- 
(tolow? A dopiero ftaną fie godnemi 
narzędziami Bolkiemi, i BOG Ich užý- 
je ná rozprzeftrzenienie chwały fwoiey, 
i zbawienie bliźnich. 
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NA DZIEŃ 
SWIĘTEGO 
TOMASZA APOSTOŁA. 
Noli. effe incredulus, Jed fidelis, Joan: 20: 


| W Przykładzie Tomafza S. widziemy 


| fazem nierozfądek niedowiátftwa, 
i záflugę Wiśry. 

Podział. Można przyftofowáč do 
tego Swiętego Apoftoła owe ftówa w 
Pľalmie 138. Sicut tenebra Ejus, ita © 
lumen ejus: Swiátlo iego ieft láko cień 
lego, | cień lego, jako światło: to left 
Jego niedowiarftwo, i wiarą względera 

na» 


406 Na Dzień, 
nás, rownie mogą nam bydź pożyte: 
czne, i zbawienne. Jego niedowiśritwo 
fluży do ufprawiedliwienia wiary nas 
fzey I. Część. Wiára Jego, iek úle: 


m 


czeniem nafzego niedowiarltwa Il Część, | 


Ten Apoftół niedowierzaiący uczy nas 
ptzez niedowiarftwo fwoie, bydź wiete 
nemi. Tenże Apoftoł pełen wiáry wys 


zhaniem (woiey wiśry zabrania nam | 


bydź niewiernemi. 
T. Niedowiarftwo- Swietego Tor 
fnafza, fłaży do ufprawiedliwienia wiat 


ty nafzey.“ Ufprawiedliwić wiáre przez | 


fame niedowiarftwo, iet wyftiwić bles 


dy, i przewrotności niedowiarftwa nas | 


przeciw mądrości, i innych záťzezytow 
wiaty,  Otoż, ná.co fłuży niedowiať: 


ftwo Świętego Tomafza. Uważmy w | 


nim cztery. przewzotności fprzeciwia” 
iące fię czterem zafzczytom Wiáry, 
To ieft z, Duch fzczegulności fprzeci* 


wiaiący, fię Duchowi: powfzechnemiu | 


wiśry. 2. Zdanie uprzedzone fprzeci: 
Wiaiące fię protemu Duchowi wiary, 
3. Zściętość umyfłu  fprzeciwiaiąca 
fię Duchowi powolnemn Wiary. 4. 


Szczupłość rozumu niechcąc wierzyć | 
tylko to; co fię widzi fprzeciwiaiące | 


fię 


r 
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fig temu rozumowi, ktorego nas wiára 


ytes | 

two | UCZY: > | 
a 1. / Duch feczegulności. Swięty To- LIN 
úle, | mafz znaydował fię odłączońy od dru- LAIN 
ęść, P gich Ucżniow, gdy im fię Chryftus po- JI 


kazát ofmego dnia po fwoim Zmar- 


nas i 

ieta | twychwftaniu., : Non erat cum Eis, quans 
wys de urnit JESUS. A toć to'ieft żrzodło 
nam  m4ypofpolitfze niedowiarftwa, chcieć fię 


rożnić od drugich; Ale ieżeli w innych 
To: | fzeczach (zczegulność podeyzrzana bydź 
vias | powinna, naybardziey w Wierze, która 
rzez | powinna bydź Swiętym związkiem „lą- 
bie czącym wfzyftkich zi „ w iedneyże 
nas | czci iednegoż BOGA, i iednegoż Pána. 
tow | Pierwízy więc zafzczyt, który mamy w 
Wierze nafzey, ieft wierzyć to. co ca- 


s | ły Kościoł Bofki wierzy. 

Wid 2. Uprzedzone zdanie. Swięty To- 
ary. | mafz uprzedzony W fwoim, zdaniu nie 
ecja | miezwóżaiąc, zaraz ftanowi, iż nieuwie- 
"mu | ty- Món credam, Drugie zrzodło nie 
ecji | dowiarftwa: fądzić w wierze według 
ary, | fwego widzi mi fię. BOG chociaż po- 
iąca zwala nam.rozwažáč prawdy wióry; á= 


4. le chce, Abyśmy ie rozważali bez uprze- 
rzyć | dzonego zdania, | ten ci ieft drugi 
iące | zalzczyt wiary, że świętą 1 mądrą pro- 
9.) fta- 
le j 


208 Na Dzień, 
ftotą wolni iefteśmy od wfzyftkich zdáň 
uprzedzonych. 

3. Zóciętość rozumu: Wfzyfiko 
pobudzało Tomafza Świętego do wie- 
rzenia o Zmiartwychwitaniu JEZUSA 
Chryftufa, śle On był zacięty w fwoim 


zdaniu. Trzecie źrzodło niedowiárftwa. | 


Zmyśloną fobie chwałę w tym zakłada: 
my, aby flę przy fwoim utrzymać zdá: 
niu. Toć iel fałlzywe o fwego romi 
mu mocy maiemanie. Wierny ma ted 


trzeci pożytek, że w fwoiey: powolno: | 


ści. gruntowną moč zaayduie, która zá: 
leży na poddania umyfłu (wego. 

4. dzczapłość rozumu. Niechcieć 
wierzyć tylko to, co fie widzi, Mowil 


Święty Tomafz, ieżeli nieuýzrze zná: | 


kow, gwozdzi, któremi ręce były prze: 
bite JEZUSA. Chryftufa , nieuwierzę, 
że zmartwychwiłał. Mif videro; ñon 


credam. Czwarte zrzodło niedowiarftwá. | 
Chcielibyśmy wfzyftko fądzić według 


zmylłow nafzych, lakoby zmyfły nafże | 
mogły fądzić o Taiemnicach Bofkich, 1| 
niebyły podległe tyfiącznyni ómamie: | 
niom. Ale wiśra nas wywyžíza nad | 


zmyfły, i dale poznóć nawet (kryte Tá- 


iemnice Bofkie. "Ten ci iet czwśrty, | 


io- 


jr ze: | 
CZE, 

oh 
twa, 
dług 
afze 
hi 
mie. | 


nad | 


Tá. 


arty, 
9“ 
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ioftatni pożytek; wiry nafzey. Beati 
qai nom viderunt, ES, cnedderunt, 

IR Wiára Tomafza Swietego zio‘ 
fi nafze „niedowiarftwo. Uczyńmy ró" 
żnicę trzech, ftanów, w ktorych, wiara 
tego Apoftoła może bydý ważona, I. 
W ktoryms ony iśównie wyznawał wiarę 
foie g W ktorym, ią. opowiadał 14ko 
Apoftoł, 3., W ktorym ią świątobliwie 
dopełnił... Otoż w tych, trzech fanach 
wiara. tego wielkiego Apoftoľa fuży ná 
uleczenie miedowiarftwa. pafz: go, 

1: yznaton. Wiarę iwoięjawnie, 
kiedy, uznał JE ŽU SA, Chryituľa za Pá- 
na, i BOGA fwego. :„LŽominus meus, $9 
DEUS. meus. A. „poniewaž. Temaíz 
S: uwierzył, i my wierzyć powinni. Oa 
uwierzył nie: przez prędkość, nie przez 
lekkość, nie. idąc, ślepo. za drugiemi, 
dáleki on był od tego wizyfikiego. „Więc 
uwierzył.dla famey <iilności, 1 rzetel- 
ności prawdy. „Aktožby, nie uwierzył 
człowiekowi, 0 ktorym: Wie, iż zoliał 
przekonany do wyznania tey prawdy, 
którey fie fprzeciwiał? , Tákci Paweł S. 
przekonywał žydow przykładem fwo- 
im. Ale wiára Tomaíza Świętego, nier 
tylko ieft dowodem nas przekonywaią- 

(0) 


cym 
Tomik LI. 


bro Nú Dzień S. Tomaf: Apofis 
śle tež iet nauką obiášnialgca nas. W 
czym? W rzeczy nayiftotnieyfzey wiary 
nafzey, iaka iet Boftwo JEZUSA Chry- 
Rufa. Ty iefet, rzekł, Panem, i BO. 
GIEM moim, Dominus meus 6 Deus 
mens, 

2. Opowiadał on wiarę iako A- 
poľtol: w Kraiach nayodleglegfzych, to 
jet w Jadyi, i tam miliony miewier- 
nych podbił pod iarzmo Ewangelii. To 
rozfzerzenie tak wielkie wiary, zawfze 
Qycowie Swięci mieli za niewzrulzo- 
ny dowod wiary nafzey. Też fame 
my wyznaiemy prawdy, ktore on opo- 
wiadał, fzczęśliwi ieżeli według nich 
życie nafze prowadzić będziemy! 

3. Swiatobliwie on dopełnił wia- 
ry. przez męczeńftwo. Krwią podpi- 
fat świadeftwo wiáry, ktorą głofił Co 
za uwaga dla nas! ale razem co za nau" 
ka! Jefieśmyż gotowi tak bronić wiśry 
nafzey? Przynaymniey czciymy ią, i 
atrzymuymy życiem nafzym. 


RED, 
OKEJ 
KRRAR RA 
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DOK F Koua air 
Na D Z LEN 
SWIETEGO SZCZEPANA 


Stephanus plenus gratia 68 fortitudine fax 
čiebat prodigia, E figna magna in 
Populo. Altor: cap: 6. 


W tych krotkich fłowach mamy ze- 

brane to wfżyftko, co uważyć, i 
co, ile możności náťzey, nášladowáč po« 
winniśmy w tym chwalebnym Me: 
czenniku. 

Podział. Szczepan Święty “pełen 
łafki w wypełnieniu urzędu fwego. Ten 
ieft cud Świątobliwości, którego BOG 
użył w pierwiaftkach Kościoła (wego ná 
náuke, iak fię maią fprawowáč Chrze- 
ścianie. 1, Część, Szczepan Swięty pe- 
łen mocy w dopełaieniu Męczeńftwa 
fwego, i to nieiednym tylko ieft cudem, 
ale wiele razem cudów, które przyćmi- 
ly wfzyftek blafk i chwałę enot pogań- 
fkich. II. Część. 

I. Szczepan S. pełen fafki w wyko- 
naniu urzędu (wego. Był On Dyako- 
nem i iefzcze pierwfzym Dyakonem 
w Kościele. Godność to ieft znáczna, 

02 śle > 


312 Na Dzień, 
ale iey dwa fa obowiążk 
bra Kościelne mieć 
rofporzą ada: nie do U 
Drugi, rządzić wd 
ciwfzy Świat poświęc ję 
w. ftanie fwoim wdc avíkim. Uz 
w którym fama Świątobliwość zná 
je niebefpieczeńftwa. Ale BOG chcial, 
aby Szczepan Święty przez fwgię 874 
bożność, i rentona ftat fię przykł 
dem w przyfzłe wieki. 

Jako. rofporzadzaigcy dobrami Ko- 
Ścioła Szczepan Swięty, powinien był 
oddąwść. rachunek BOGU, 1 ludziom 
z fwoich. (praw. „Pierwfzy: dowod, cnoty 
jego, w którey fiç widziec, daie i po- 
božnosé Jego, ií ľalká, którą był ná pek: 
niony. Albowiem w takowym urzę 
dzie rzecz trudna, mieć przed Bogi em 
zajługę przez oddalenie fię od rzeczy 
doczeľnych, i mieć przed ludzmi wzię” 
tość. „Tę dwoiaką korzyš ść odni A 
Szczepan z (wego urzędu. O gdyby 
w tych czafach dobra Kościelne tik Ay: 
ły rządzone! 

Jako Rządzca wdow żyjących 

w oddaleniu od świata, Szczepanowi 
Świętemu ich rząd był póruczony. 

Drugie. Doświadczenie arcy niebelpie“ 
czne, 


jeden, o do- 
sranie, których 


j 


rzędu dego należało, 
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S, Szczepańa, 213 
czne. Blbowiem ná iakie niebefpie- 
czeńftwa, ná. iakie obmowy, ná lakie 
podeyzrzenia bywają podani ci, którzy 
z urzędu fweiego mulzą przeftawść z 0- 
fobami tey płci? Jako tego doznał fam 
Święty Hieronym. Ale o Swiętym 
Szczepanie nigdy zle niemowiono tylko 
z ufzanowahiem, i pochwałą. Nad nie- 
winność á niewinność doznaną ,, nic 
nie mafż fzacówniejfzego nawet w zda- 
hiù u Świata. I tenci był fkutek łafki, 
którą był napełniony Swięty Szczepan. 
Błąd ieft, jeżeli chcemy ná tym Świecie 
fchronić fię od zarazy Świata inną dro- 
gą, nie fama dofkonałą, i ftateczna nie- 
winnością. > 

Do tey choty przyłączył gorli- 
wość wcale mežna. Ná pokazanie tego, 
dofyć jet czytać rozmowy, które mie- 
wał z Zydami, á co do nich On mó- 
wil, do iak wielu Chrzešcian mówićby 
fię mogło? Dura cervice, © intireumcifis 
cordibus €3 auribus, vos femper Spiritui 
Sanko refifiitis. ; 

IT. Szczepan pełen. mocy w do- 
pełnieniu męczeńftwa, Dwa cuda, w któ- 
rych fię iaśnie okazała moc iego: cud 
cierpliwości we wfzyftkich okoliczno” 
ściach śmierci iego; cud miłości wzgle- 

dem 


7] Ná Dzim S. Szczepa: 

dem fwoich mordercow. Cud cierpli- 
wości we wlzyftkich okolicznościach 
Śmierci fwoley. Pierwfzym On był 
męczeńnikiem, którego przykład umo- 
cnił wfzyfikich innych, śle będąc wo- 
dzem ná ciele wfzyfikich innych Me- 
czenników, więkfzego nad innych me- 
ftwa potrzebował. Poniofi. nżyfrożfzą 
mękę, w pośrzod tych mak Achowił 
pokoy duízy fwoiey. A my coż byśmy 
też chcieli cierpieć dla BOGA? Szcze» 
pan Święty zwyciężył mękę okrutną 
i śmierć ľamé, my codziennie zwycie- 
Zač fię damy rofkofzom, i miękkości 
życia nólzego. 

Cud miłości względem morder- 
cow fwoich. Nietylko im darował wi- 
nę , ale [ie zá nich modlił iefzcze z wię- 
kíza gorliwością, niźli zá fiebie famego. 
Stoiac, zá fiebie fię modlil: ale modląc 
fię zá fwoich mordercow, ná kolana po- 
nay Co ża moc w tey miłości? 
BOG, przeto wyfłuchał modlitwę iego. 
Bo przez modlitwę iego náwrocony zo- 
ftał S. Paweł. Jeden z użypewnieyfzych 
znaków btogoflawionego náľzégo prze- 
znaczenia, ieft miłość nieprzviaciol, Od- 
pufzczaymy im, á BOG nam odpuści wi- 
ny náťze. 

NA 
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Swizgrgao JANA EWANGELISTY. 


Converfus Petrus vidit illum Difcipulum, 
guem diligebat JESUS fegueniem. qui €3 
recubuit in cana fuper pelus Ejus. 
Joan: cap: 20. 


Nóychwalebnieyfza zacność JANA 
Świętego, że był Uczniem, które» 
go kochał JEZUS Chryftus, 4 przyklá“ 
dem /woim uczy nas, iak tey drogiey 
łatki powinniśmy fię ftać uczeftnikami. 

Podział, Váfka wielkich Pánów 
pofpolicie miewá trzy właściwe przy 
wary,  Niefprawiedliwość względem 
Panów. którzy iey udzielaia Wynio= 
flość i pychę względem tych, którzy ią 
odbierają. Zazdrość tych, którym fię 
tey łafki otrzymać nie doftato. Ale o~ 
fobliwfza talká, którą JEZUS Chryftus 
obdarzył Jana Świętego, miała trzy 
przeciwne włafności. Była dofkonale 
fprawiedliwa w wybraniu tego Apoftoła, 
które JEZUS Chryftus uczynił, I. Część. 
Uczyniła pokornego i dobroczynnege 
Bpoľtolá, który ią odebrał. Il. Część. 


Kie- 


r6 Na Dzień, 

Niefprawiła Zaduey zazdrości w innych 
Uczniach, nad których zdał fie bydź 
Wywyžízony tenże Apoftoł, III. Część, 
SOA Ta tafka ofobliwiza w wybri- 
niu JANA Swietego, którą mu Chryftus 
wyświadczył, była. śrcy fprawiedliwa, 
Bo r. ten Apofioł był nayczyltfzym. 2. 
Bo był wiernym Chryftofowi w naygwał- 
townieyfzych razach. 

T. Był nayczyfifzym. , A któż nie 
wie, lak (ie podoba czyftość ciała JE- 
ZUSOWI Čhryftufovi, który left famá 
czyftość? Tako więc Zbawiciel światá 
chciał mieć zá Matkę Panne, tak któż 
fe dziwić będzie, że podobnie zá nay- 
ulubieńlzego na świecie {wego kochan= 
ka chciał mieć Jana, czyftą Pannę, i 
któremu dożwolił fpoczywać ná fw0- 
im łonie? 

2. Byłwiernym'w naygwałtowniey- 
fzych razach, “Inni Apoftołowie opu- 
scili Człowieka BOGA, ale JAN Święty 
nie -odľtapiť Go i ná górze Kalwáryi« 
fkiey, oto dla tego BOG Zbawiciel põ- 
lecit mu Matke fwoię. Tukci i my 
zafłużemy fobie na izczegulną łafkę u 
JEZUSA Chryftufa, álbo przez czyftość 
dufzy i ciała, álbo przez ftateczność 
w Wytrwániu w naywiekízych umar- 
twieniach, II, 
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II. Eaka tá ofobliwfża uczyniłą 
pokornego i dobroczynnego tego Apo- 
ftoła, który ią odebrał. r. ByťOn po“ 
korny względem fiebie. 2. Dobtoczyn” 
ny względem nas. 

1. Pokorny i fkromny wzgłędem 
fiebie. Jakże On mowi o fobie w ca- 
tey Ewangelii? Nigdy On fiebie nie 
mianuie, tylko mowi: Ten iet Ucin 
zawfze mowi o fobie, iakby o innym 
nie o fobie mowił. Gdyby było fobie 
mowił, ten ieft Uczeń, króry ukochał 
JEZUSA Chryftufa, okązałby był przez 
to fwoię cnotę i załługę, śle On mowi: 
Ten ief Uczeń, którego ukochał JEZUS. 
Ze ieft kto ukochany, w tym niemafz 
śni żadney pochwały, Ani żadńey cno- 
ty. Kiedy gdzieindziey o fobie zmian- 
kę czyni, nazywa fię tylko bratem má- 
fzym. „Jan brát wife. 

2. Dobroczynny względem "ras. 
Ze Jan Swięty ftał fie uczeftńikiem 
wfzyftkich fekretow JEZUSA Chryftu- 
fa, ftał fię Ich uczeftnikiem, aby nam 
ich udzielił. Jemuš my winni, że ma- 
my wiadomość o Ofobach Bofkich, i o 
naygłębfzych tajemnicach wiary náfzey, 
Takci my używać powimi lafk fzcze- 

gul- 
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gulnych, 2 Nieba nam udzielonych.: 
Bądźmy pokorni w Ich przyjmowaniu, 
nie fzukaymy w nich chwały fwoiey, 
udzielaymy ich bliźnim, i ná ich požý- 
tek ich używaymy. Naprzyklad. obfi- 
tuiemy w doftatki,, wfpomagaymy ubo- 
gich, i tam dáley, 

III. Łatka ta ofobliwfża nieípra> 
wila żadney zazdrości w Innych U- 
czniach, nad których Jaw. Święty zdał 
fię bydź przeniefiony. Bo ta falka nie 
wyłączyła go.od picia zdrugiemi Kie- 
lichá JEZUSA Chryftu, i od cierpie- 
nia, 4 zamiaft krwawego męczeńfiwś,, 
które inni ponieśli, trzy inne. ponich. 
x: ná górze Kalwaryilkiey, 2. w Rzy: 
mie, 5. ná wygnaniu fwolm. 

1. Na górze Kalwáryiíkiey. I ta 
meczeňftwo było fercá lego. [ak On 
niecierpłał, patrząc ná konanie Ňauczy« 
ciela fwego! 

2. W Rzymie. f to było męczeń» 
ftwo krwi. Co za męka bydź nurzá« 
nym zwolna, w oleju, wrzącym.? 

Ná fwoim* wygraniu, ná. któ- 
tym umárk Tak BOG kocha. fwolch: 
wybranych. Nie fpodziewaymy fię. by 
nas inaczey kochał. Wfzyfcy piymy 
ztego kielichá męki. Ale nie tak go 
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piymy, iak go piią przeklęci i odrzuce= 
ni. Piymy go iáko przyiaciele i wy- 
brani Bofcy. 


VON 127 BO 480 BOW 12 OT EOS LEVOV. 1988 EA 


Na D Z LE N 
Swięrzy GENOWEFY. 
firma mundi elegit DEUS, ut confundat 


fortia: © ignobilia mundi € contempti- 


bilia elegit DEUS, © ca, qua non funt, 
ut ea, que funt, defirueret, 
1. ad or: cap: 1. 


U Vega upokarzaiąca Mędrcow iwiel- 
kichu świata, ale arcy pociefzaią- 
ca pokornych i ubogich. Ten fpofob 
działania Bofki przeciwnie fię widzieć 
daie. w Swietey Genowefie. 

Podział. Proftota Genowefy bar- 
dziey obiaśniona nad wízyftkie mądro- 
ści Świata. I. Część. Słabość Geno- 
wefy mocnieyfza nad wfzyftkie mocy 
Świata., IL. Część, Podłość Že tak 
rzekę: Genowefy bardziey uczczona nad 
wfzyftkie godności świata, 1H. Część. 

1. Proftota Genowefy bardziey obia- 
Šniona nad wfzyfikie mądrości świata. 

r. przez 


220 Ná Dzim, 
1. Przez to złączenie, które miała z Bo- 
giem 2. przez to Święte úczeltničtwo, | / 
które z Nią BOG miewał wzaiémnie, | ! 
1. Przez to złączenie, które mis-. | € 
ła z Bogiem. > DIA tego poświęciła | í 
fię BOGU. ślubem czyftości. Ale pier- | | 
En w tym poradziwizy fię dwoch $ 
wielkich Bifkopow, niechcąciść zá fwo- I 
im zdaniem. A w tym famym tym 
medríza, im bardziey fobie niedufała | 
w mądrości fwoiey. Dlá lepfzego za: | 
chowania ślubu (weco, 1.4lá ściśleyfze- I 
go fię fkliienia z Bogiem, odłączyła fię 5 
od świata, A ofobność obrała, w náv» 
podleyfzych fię ćwiczyła uczynkach, Ť 
w miłości bliźałegosi w pokorze czy» l 
nila furową pokutę. Otož taka była 1 
mądrość Genowefy, mądrość według ! 
Ewangelii, 4 mądrość Ewangeliczna 
przewyżfza wizyfikę mądrość świata. ( 
2, Przez to Święte uczefiniltwo, 
które BOG z Nią miewał wzaiemnie, | 
BOG albowiem náybardziey udziela fię | 


proftym. A iakiemiż BOG nieobda- 

rzył Genowefy darami? Co zá pozna: | | 

nie rzeczy? čo za ťozeznanie duchów i 

miała ta Święta? A 
Cztery rzeczy, o które profić BOGA 

powińniśmy, aby nas oświecił. Nay- 
przod 


nafze. 


S, Gowsjy. ŻDE, 


przod, abyśmy fzli za radą Pafterzow i 


rządzow nófzych. Powiore, abyśmy fiè 
chróaik od Świata i légo" (zkodliweďo 
obcowania. Potrzeciť, abyśmy (g ftara- 
li o dobre uczynki. Parzwarie, abý- 
śmy przez pokute aczyfzczali fúmnienie 


TI. Słabość Genówęfy, mocniey« 
fza nád wfzyftkie mocy świata. 1. przez 
leczenie chorob „ciała, zj *przęż, lecze- 
nie chorób Oy.. bek zz e 

1. Przez leczenie “chorob "ciata. 
Tyle cudow iawaych, wemanych i do- 
świadczonych 0 mocy jey nas upewnia- 
ja. *$dmA tylko wzgłędem: fiebie „nie 
użyła, daru cudownego leczenia chorob. 
Ale cierpliyość w przedłużóney i cię- 


Żkiey niemocy czykż niświękfzy był 
cud nád wfzyftkie inne cuda. e 


NU 3 Przez leczenie chorob dufzy. 


Tak wiels Ona dafz do BOGA nawro- 
cita! jak wielu uciśqfónych w utrápié- 
niu potielżyf, iuż to Zviacná tym Swig- 
cie iuż po Śmierci? Arcy mocha WET 
mey f(wôiéy fłabości, ná“ nakłonienie 
mocy Niebiefkiey, “ ná“ tpokorzenie 
wyniofłey mocy ziemiktey, ná zawfty- 


_ dzenie piekielnych mocarfiw. 


I dlá 


asa Ná Dzień S, Genowefy. 
I dla tego to náh przodkowie w iey 
opiekę oddali to głowne m afto, i iśk 


wiele razy doznali (kutkow zbawienuey 


iey pornocy. Ale obawiść nam fię po- 
trzeba, abyśmy tey iey mocy, i dzielno» 
Ści, przez náľze grzechy niezatamowali. 
Bo coż ieft to miafto glowne, ieželí 
nie ftekiem zarazliwych obyczaiow. 

II. Podłość, Że tak rzekę, Geno- 
wefy bardziey. uczczona nád wfzyftkie 
godności Świata. Uczczona oná od 
Xiążąt i Krolów, od Bifkupow Kościo: 


ła, i od Świętych ludzi, Nie przeto, 


żeby niemiala ponofić prześladowania, 
ale wiemy, z iaką chwałą one zwýcie- 
żyła. 

Ofobliwie iednak gdy odziedziczy- 
ła chwałę. Niebiefką, á w poczet Swie- 
tych zoftała policzona. Jaka cześć czy- 
niona iey była ná ziemi? Cześć uro- 
czyftá, cześć powfzechna, cześć od da- 
wnych wiekow nieuftaiaca, cześć nay. 
pobożnieyfza. „Takci pamięć fprawie- 
dliwego według wyrażenia Proroka ielt 
wieczyfta, á pamięć grzefznika zginie. 
Pragniymy nie Jey czci ná tym Świecie 
Ry Jey chwały wieczney w Nie: 

ie, 


NA 


20% BS dw 23 
Na D Z LEN 


ŚwięreGo FRANCISZKA 
SALEZYUSZA. 


dn fide © lenitate ipflus, fecit Sanum illum. 


Ecel: cap: 45. 


Ta iet pochwalá, którą pifmo Swie- 

te: daie Moyżefzowi, dofkonale 
fužy Swietemu Francifzkowi Saležy- 
ufzowi, Jego łógodność była wcale E- 
wangeliczna, i nám ná náuka i wzór 
bydž. powinna. 

Podział. Francifzek Salezy mocą 
łagodności fwoiey zwyciężył herezyą, 
I. Część. Francifzek Salezy tąż dzjel- 
nością łagodności fwoiey przywrocił 


"pobożność w Kościele Chryftufowym, 


11. Część. 
I. Francifzek Salezy mocą tago- 


ności fwoiey | zwyciężył = hereżyą. 


W iakim ftanie zoftawała Genewa, kié- 
dy On iey Bifkupem był uczyniony? 
herezya w Niey panowała, i Swięty 
ten Pafterz nawrócił więcey nad fiedm- 
dziefiąt tyfiecy heretyków. Ale 


_ dakimžŽe fpofobem ten cud uczynił? 


Ofo- 


24 Ná Dzień 
Ofobliwie łagodnością ľwoia 
dnością cietpliwą, którą znofi | 
trudności: 2. łagodnością odważną, 
którd mu z rzeczy 'hiepodobnych:czyni- 
ła podobne. 

1. Łagodnością cierbliwą.  Mufiał 
On znofić potwarzý, zniewagi, bu: aty 
przeciwko fobie, zuchwałości innych. 
Ale łagodność jego w znofzeniu wfzyft- 
kiego,w odpufzczayiiu wfzyftkiego, fprá- 
wiłą: to, że gomówet ci kochać: mufieli, 
którzy. (ie byli przeciwko niemu fpi- 
knęli, i tą łagodnością ich fobię vpožy- 
fkiwal ferca. 

2, Łagodnością odważną, Dał fię 
ten Swięty widzieć: na, Dwotach Xią- 
„żęcych niby drugi Eliafz. Ze ýtzyft 
kich tych łafk, które mu obiecywano, 
żadney nieprzyiął, jedna tylko łafka, któ- 
teysfię dopominał, była: aby byli Wwy: 
korzenieni heretycy. Ják wiele: zabić” 
gow Apoftollkich; idk. wiele trudow I 
pracy: jzażył?. Ale sto, čo czyniło, te 
wfzyftkie prace pržedziwnie fkuteczne, | 
była łagodność. » Wyfoką náuka) znie“ | 
woloňé bywałą rozumy? Ale fagodno: 
ścią zyfkuią fię ferca. | 

Z tey- dwoiakiey nauki, uczmy | 
fię Naypizod fzacować Wiarę sl 0- 

oto 
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S, Francifzka Salezyu[za. ~ 225 
kolo którey Swięty Francifzek Salezy 
tak godnie pracował, zafzczepiaymy 
ja w nas famych, iako On ią zafzczeż 
piat w innych. Powtore, poftępuymy fo- 
bie łagodnie z bliźnim nafżym, tą ła= 
godnością łatwiey go poprawiemy;, ni“ 
żeli powagą rofkazuiącą, i furowością 
zbyteczną. Jeżeli mamy bydź furowis 
badzmyž dlá fiebie nie dlá drugich — 

IL. Francifżek Salezy dżielnością 
łagodności fwoiey przywtocił pobos 
Żność w Kościele. Przywrocił On i4 
i. Łagodnością náuki, 2. Łagodno= 
ścią obyczaiow fwoich. 3. Łagodnością 


_ przykładów fwoich: 


r, Łagodnością hauki (woleý: 
Nie żeby tiauká Jego tijemiata bydź 
według — oftrości prawideł  Ewan- 
pelii. Ale“ že okrafa, którą fwey 
náuce nayfurowfzey dawał, albo, każąc, 
albo obcuiąc, albo pifząc, czyniło ią 
arcy miłą,i fprawiła to, że ią Z wię- 
kľzym przyimôwano pożytkiem. 

s. Łagodnością obyczaiow fwoichi 
W rządzeniu dufż ludzkich. Świadkiem 
tey łagodności ieft Zakon Panien od 
Nawiedzenia Nśyświętzey MARYI 

Panny 


Tomik ÍL 


225. Nå Dzien S, Fran: Salezy: 
Panny, od Niego założony, ktorego ducti 
fzczegiilny ieft duch łagodności. 

3. Łagodnością Przykładow fwo. 
ich. Opatrzność to Bolka fprawiła, že 
On wziął przed fię życie, które fię nie 
zdaiebydź ofobliwfze 4 to dla tego, aby 
tym zóolnieyfze było do naśladowania. 
Całą On świątobliwość fwoie zało- 
żył há zadofyć uczynieniu Urze- 
dowi fwoiemu.  Takci ofobliwie ná 
zadołyć uczynieniu powinnošciom fta- 
nu, każdego z nas powinna zależeć ná: 
fza Świątobliwość. Ale to dofkonałe 
zadość uczynienie poWinnoščiom fwo- 
im w każdym ftanie, jak wiele korzy: 
ftuie w famym wykonaniu! Potrzeba ná 
to wiele fobie gwałtów czynić, * Po- 
trzeba w wielu rzeczach fiebie zwy» 
ciężść. 


NA 
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GU a] BOA AO 2 
NA DZIEN 
SWIĘTEGO 
FRANCISZKA z PAULE, 


Ego minimus iń domo Patrtr mei: 
Judic: c. 6. 


Tak mawiał niegdys fławny ów Ge» 

deon, ták po nim zwykł mawiać pos 
korny Swięty Francifzek z Paule. Pos 
kora fzczegulną była Jego włafnością: 
i ta, powinna bydź celem pochwały 


ego. 

Podzžiať, Rodžay nieiaki daie fię 
widzieć utarczki, między BOGIEM í 
Francifzkiem z Paule. Swięty Frans 


„ cifzek zPaule, łożył wfzyfikę file po- 


kory fwoiey na uczynienie fię nay- 
mnieyfzym ná Świecie. T. Część. 
BOG łożył wfżyftkie fkarby  wfpania- 
łości (woiey na wywyżfzenie Francifz- 
ka. II. Część. 

I. Swięty Franciízek z Paule ło- 
żył wfzyftkie fily pokory fwoiey ha u- 
czynienie fię naymnieyfzym na swiecie: 
W trzynaftym roku fehronił fię na pu: 

Pa (20244 


228 Ná Dzień, 
feczą,ńby tam ukryte prowadził życie, i 
áby fam nawet tam 'ukrył fwoię pokore. 

Ztym wfzyftkim po fześciu la- 
tach odludności |2go , świątobliwość 
jego. chcąc niechcąc wydała: go Świa* 
tu. Wielka liczba Uczniów przyłączy: 
ła fię do niego, 1 flat (je Patryarchą 
nowego Zakonu w Kościele, Ale kto- 
tegoż Zakonu? Zakonu, ktory on záło- 
żył na famym tylko gruncie pokory, 
Zakonu, który On rządził famym Du- 
chem pokory, Zakonu, ktory On chciał 
mieć rożny od innych przez famę po- 
korę. 

Rozefzło (ie Jmie lego po Dwo- 
rach i Pałacach Kfiążęcych.. jeden z 
Królow Francufkich przyzwał go do fie- 
bie, i mufiał fię dać poznać ná Dworze 
Francufkim. Ale, ieżeli wfzedł do Dwo- 
ru Królow Francufkich, nie inaczey 
wízedt, tylko przez bramę pokory, ie- 
żeli tám, przemięjzkiwał, ćwiczył fię w 
pokorze, Jeżeli. z tamtąd wyfzedł, wy- 
fzedł z całą fwoią pokorą, 

Tym Duchem pokory, niedofyć ieft, 
że fię wymowił zgodności Bifkupiey, wy- 
mowił fię iefzcze zfamey godności Ká- 
płańlkiey. Bądźmy podobnie iako on po- 
kotnemi. Pokora left zbiorem wížy- 

ftkiey 


S Francifzka z Paule, 229 
fikiey dofkonałości Chrzešciáffkiey.“ Be 
niemafz žadney nieprawości, któraby. (ie 
pokorą wykorzenić nie mogłą, śni, nie- 
mafz żądney ;cnoty, ktogey ný przez po 
kore dofiąpić „niemożna, 

ll.: BOG dożył wlzyftkie fkarby 
wfpaniałości fwoiey: na wywyżfzenie 
Świętego Franciízka z Páule, áby go 
uczynił naywiekízym pa święcie. Wy- 
wyżfzył.on go, i uwielbił 1. przez fie- 
bie êr pi ftworzenia (ole. 

BOG. nwielbit, przez „fiebie, 
Fate a Świętego, czyniąc go: Ucze» 
ftnikiem -dwoch -fwoich -Bofkich. wła- 
fności, to ieft: udzielając mu fwoiey 

mądrości i mocy. Mądrości w przey- 
zrzeniu przyfzłych. rzeczy, | poznawa- 
niu fkrytości ferca. Mocy w dziálaniu 
wielkich cudow: < W iak wielu okoli> 
cznościach. Francifzek z Paule idśnie* 
okązał, dar cudow, i dar Proroftwal 

2. BOG Francifzka Świętego wy- 
wyżfzył, i uwielbił przez ftworzenia 
fwoie. Wfzyftkie żywioły, były mu po- 
flufzne, wfzyftkie Mocarftwa ziemíkie 
czuły go: Ofobliwie Syxtus AV. na 
wyžízy | Biíkup Kościoła, Ludwik I. 
Krol Francufki, i Karol VIII. Ludwika 


naftępca. sł 
dle 


£30 NÚ Dzień, m 
Ale, ieżeli go BOG tak wyWyž. 


fzyt, i uwielbił w tym życiu, iak go dá+ | 


leko bardziey uwielbił po śmierci? Grob 


Jego, według. wyrażenia Pfotoka, ftał | 


fie nayflawnieyfzy. A iakieyże nieżażywa 
chwały dulza lego w Niebie? I tać to 


jet prawdziwa chwała, ktorey pra: | 


gnąć powinniśmy, Niepowinniśmy pra- 
gnąć bydź wielkiemi na świecie, iako 
niepragnął Swięty Francifzek z Paule, 
śle. powinniśmy pracowść, abyśmy (ie 
ftali wielkiemi przed BOGIEM w wies 


czności, 
PP ik Dj BĘZA 
NA DZIEN 
ŚWIĘTEGO 


IANA CHRZCICIELA, 


Fuit homo mifus a DEO, cuż nomen erat 
Joannes. Hic venit in teftimonium, ut te: 
~ fitmónium perhiberet de lumine. 

; Joan: c. 1, 


A ieft prawdziwa cecha Swiętega 

-. Jana Chrzciciela, ten iet Jego 0: 

fobliwfzy urząd, że był Poprzedzicielem 

JEZUSA Chryftufa. On uczynił n 
ee 
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S, Jana Chrzciciela, 231 
deftwo o JEZUSIE Chryftufie, i na to 
przyfzedł ná Świat. 

Podziaf. Swiadectwo Jana o JE- 
ZUSIE Chryftufie będzie F Częścią. 
Swiadeétwo JEZUSA Chryftuľa 0 Janie 
będzie IL Częścią. 

I. Swiadeítwo Jana Chrzciciela 
o JEZUSIE. Ten Botki poprzedziciel 
miśł wfzyftkie włafności dofkonałego 
świadka. 1. Był wiernym, niefzukaiąc 
Żadnego [wego pożytku. 2. Był uczo- 
ny i dofkonale obiášniony. 3: Był pe: 
way: świadek bez żadnego podeyzrze: 
nia. sy, Był gorliwy. 5. był fiateczny 
i niewzrufzony, 

1 Był wiernym Żadnego {wego 
niefzukaigc pożytku, Chcieli go nie- 
ktorzy uznać za Meflyafza, śle on ia- 
wnie zaráz oświądczał fię, że Nim nie- 
był. » 

A 2. Był uczonym i dofkonśle obiá- 
Śnionym. Cokolwiek wiemy oJEzu- 


"Se Chryftufie, i cokolwiek wiedzieć po- 


winniśmy , Swięty Jan Chrzciciel nas 
tego pierwfzy , nauczył, przez rożne 
świśdećtwa, ktore Ön uczynił e tym 
BOGU. Zbówicielu, 


3. Był 


232 Ná. Dzim, 

8, Był pewny świadek bez ža- 
dnego podeyzrzenia Święty, i zá Swie- 
tego miány od famýchže żydow.. 

4. Był gorliwy, Z 14k wielką gor- 
liwością mow.ł On do żydów, wyrzu- 
caiac im na oczy ich niedowiarftwo, 
á mazywaiąc ich ialzczgrczym pokole- 
niem! Zgoła przyfzedł z Duchem Elja- 
fza. KE 

5. Był ftateczny i niewzrufzony. Od 
poczęcia fwego AŽ do Śmierci, nieprze+ 
ftat zadość czynić urzędowi fwemu, 
Umrzeć tak jako on umarł dla fpró 
wiedliwości, left umrzęć dla świadectwa 
JEZUSA Cbryftyfa. 
= Czyniemyż my takowe świadec: 
two o JEZUSIE Chryftafie przez za- 
chowanie prawa iego. lefteśmyż świad- 
kami wiernemi, gorliwemi, bez zakały, 
3 fláteczni? 

I. Swiśdettwo JEZUSA Chtyftu- 


fa o Janie. Zbawiciel świata chcąc u- , 


czcić Poprzedziciela fwego, dał świa” 
deťtwo, 1. O godności ofoby lego, 2. 
O godności Urzędu lego, 3. O wybo- 
rze Kazáň lego, 4. O fkuteczności 
Chrztu lego. 5. O świątobliwości žy- 
cia lego, i o futowey lego pokucie. 


r Dát 


S. „Jana Chrzriciela, 233 
r. Dał świadectwo o Godności Q- 
foby lego: gdy mowił. Zaprawdę za- 


prawdę powiadam wam, že żaden z 


Synow ludzkich niepowfłał nad Jána. 

2. O godności urzędu lego, mo: 
wiąc: „tam dico vobis plufguam Proplie* 
tam. Hic ef- enim, de quo feriptum ef; 
Ecte ego mitto Angelum meum, qui præ- 
parabit viam tuam ante Te. Math; 11. 
3.0 wyborze Kizań lego. Całą 
zacność Kóznodzieyftwa'na tym zále- 
ży, áby rozum zniewolić, ferce nakło» 
nić. Otóż wedłog świńdettwą JEZU- 
SA Chryftufa lan Święty był pochodnią 
goreiącą i świecącą.i Lucerna ardens E&F 
lucens: Sr 
sg. Qfkateczności Chrztu lego. Sam 
Syn Bolki ehcial chrzeft Iana przyląć.* 

= 5.) Oświątobliwości życia lego, 1 


, pfurowości pokuty lego: mówiąc: Quid 


pxiftis videre in deferto. Arundinem -vinta 


* agitatam? “hominem mollibis vejtituví. Tak 


mowił Zbawiciel świśta, aby dałopo+ 
zmóć ftateczność lana, i furową pokn- 
tę lego. > Yaser 

-| Staraymyż fię, przezświątobliwość 
obyczálow hafzych zaflużyć fobie ma 
to, aby fwego czafu dał o nas swiadec. 
two “JEZUS - Chryftus przed. Oycem 
u i (wo- 


294 Ná Dzień, 
fwoim Przedwiecznym. A przeciwnie, 
boymy fię, śby pr tzeciwko nam nie świad» 
czył dla przeciwnych obygzajów nas 
fzych od obyczaiow i życia Swigtego 
Jana Chrzciciela, 


MTS BIN PLY BT PT PV 


Na DZIEŃ 
SWIĘTEGO „PIOTRA. 


Re/pondens. Simon Petrus disit: Tu et 
Chrifus Filius DEI vivi. Mathi c. 6, 


p'oR at pierwfzy nad wfzy: 
ftkich innych, wyznał Bóftwo. JE» 
ZUSA Chryftuia, i dla tego wýznánia, 
niemniey iáko dla miłości Jego ku JE- 
ZUSIE Chtyftulie, poftanowił go JE- 
ZUS Chryftus zá Głowę fwego Ko- 
ściołą. 

Bodział, > Wiara Swiętego Piotra % 
fprzeciwia fie „nafzey niewierności, I, 


Część. < Miłośći Swietegp Piptrá, fprze” | 


ciwia fię nafzey oziębłości, Il. Część. 

I. Wiarń Swietego; Piotra fprze- 

ciwia fię nalzey niewierności, Dwóch 

Sisy odniego powinniśmy fięináu= 

czyć, 1. Wyznać iáwnje ták jako On 
Wiá- 


z a. 


shy PA P lap a ami ja KI. PA sA 2" o 


Swietego Piotrá. 235 
wiarę, którą mamy w fercu. 2. Naprás 
wić ták iako On przez gorącą pokute 
ułomność i fibość nafzę, ieżeliśniy kie- 
dy tak niefzczęśliwemi fię ftali, Že 
nam zbyło ná mętwie i edwadze w 
wyznaniu wiáry nafzey. 

— q. Wyznać tak iako On wiáre, 
którą mamy w fercu. = Wiarś Piotra 
Świętego nie ná famym tylko byki wy- 
znaniu, śle Ge wydawała w fprawńch 1 
obyczajach Jego. A náfzá nie iefże 
czcza bez żadnych fpraw i obyczalow? 
Wiará Piotr Świętego była odważna, 
dla którey opuścił to wfzyftko, co miał, 
i cokolwiek mieć mogły A my “dla ná: 
fzey "wiary Żadney rzeczy: ńlechcemy 
opuścić. "Wiará Piotra Świętego była; 
pełna ufności, z którą po'wierzchu fzedł 
wody, 4 nafzá chwieie fie? wiákimkol- 
wiek niebefpieczeńftwies Wiara Piotrá 
Swietego była, którey wie wzrufz; ła 
żadne zgorfzenie. Et fi gites fcandali» 
zati fuerint in Te, fed noh ego, 4 nalzę 
wiarę wzrufza lada zgorfzenie. Wiará 
tego Apoftoła, práwdá, že w początku 
niebyła dofkonała, ale petym po przyte 
ściu Duchá Przenayświęt/żego, była wys 
dofkonślona. A nafzá wfame tylko ob» 
fituie niedofkonałości, A Zadney nie mą 

do- 


286 Ná Dzień, 
dofkonabści. Wfzakże chociaż wuto: 
mności, którey jefzcze Piotr Swięty byk 
podległy, z tym wfzyfikim=iawbie wy- 
znał Chryftufa, 4 wyznał Go iśko BO. 
GA.: -Bez wyznánia iawnego. Wiáty ná- 
fzey według tego, iak wyciąga ian nil 
niemożna fie fpodziewać zbawienia. 

2. Naprawić przez gorącą: poku- 
tę ułomność i fłabość nafze, ieżeliśmy 
kiedy ftali. (ie tak niefzczęśliwemi, że 
nam zbyło ná męftwie w wyznaniu wi4- 
ry nálzeý. i. Piotr S. prawdá zaparł (ie 
JEZUSA: Chryftufa, á i/my Gól w iśk 
wielu okolicznościach zápieramy, fię 2 
Ten upadek Piotrá Swietego; który w 
nas wlzyftkich ftrach i boiaźń fprawić 
powinien, że trzech przyczyn pocho- 
dzi. > Z zadufawia; lego, z wyniolłości 
Jego, ii z Jego -nieroftropnoéci. Ale 
przez i4k wielką: pokutę powftaž z tego 
upadku? > Przez pekute nieodwłoczną, 
przez pokutę fzcżerą, przez pokutę trwá- 
łą. Iźliżmy tek, iśko On upadli, czyń: 
myż też tak, iako On pokutę. 

Il. : Miłość Piotra Swiętego fprze- 
ciwia. fie náfzey oziębłości. Przez mi- 
łość fwoię ku IEZUSOWŁ, wyflužyt 
fobie ten S. Apoftol, że fię fpełniła w 
Nim obietnica, którą mu Syn: Bofki u= 

czy- 


2) 


Świętego Piotrá. 237 
czynił: że mu miała bydź poruczona 
firaž “1 rząd Kościoła. Í dla tego Zba- 
wiciel światá, pierwey niż Go poftano> 
wit naywyżfzym Pafterzem trzody fwo- 
iey; potrzykroć rázy pytał fię, Szymo* 
nie kochażże mnie? kochażźe mnie więcey 
nád innych? + Asta miłość Piotra Świę- 
tego była 1. pokorna,: 2. była odważna. 

1 Była miłość: pokorna. | Piotr 
nieodpowiedział; IEZUSOWI Chryftu- 
fowi: kocham Cię więcey nád innych, 
śle ia cię kocham, niechcąc fię nad dru- 
gich przenofić. Nawet nie odpowiedział 
wyraźnie, ia cię kocham, Ale: Ty wiefž 
Pónie, że cię kocham, iakoby nieufaiąc fo- 
bie, śni fię zafadzálac ná (woim zdaniu. 
Ná koniec zafmucił fię, widząc, że go po 
kilka razy pytał Chryftus, czy go kocha? 
Aibowiem zaczął [ie obawiść, czyli w 
rzeczy famey mie kocha tak godnego 
kochania Paná, iak fądził, że go kocha. 

2. - Była miłość odważna, to ieft: 
gorąca; cierpliwa, i odważna. Gorąca, 
z iaką gorącością opowiádat On IEZU- 
SA: Chtyftuľa?  Cierpliwa, co niecier- 


„piał dla Imienia IEZUSA Chtyftufa ! 


Mężna, iakie meczefftwo on poniofł 
dla IEZUSA Chryftnia! 


Kos 


438 0 Poflulzaifiwie Kościołowi. | 
Kochamyż my tak BOGA i IEZU: | 
SA Chryftula? Mamyž my te miłość | 
gorącą? my nie nie cžyniemy dla IE, 
ZUSA Chryftufa, 4 ieżeli cokolwiek 
czyniemy, ziaką oziębłością!  Mamyż 
my tę miłość cierpliwą ? byłe iaka trus | 
dność, my iey nieznofiemy.  Mamýyž 
my miłość mežna? 4 za coż nas trwo* 
ža ladá przeciwności, možemyž fa: 
dzić „żeśmy gotowi życie nafze łożyć? 
Wzbudźmy w fetcach nafzych tę świę: 
tą miłość, á ieżeli ley nie mamy, pro: 
śmy o nie BOGA. 
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o POSŁUSZENSTWIE KO. 
SCIOŁOWIŁ. 


Et ego dico Tibi, quia Tu et Petrus, © 

Juper hanc Petram cedificabo Ecclefiam me 

am, © porta inferi nón pravalebunt ade 
verfus eam: Math; c. 16. 


Emu Kościołowi; którego Piotr Świę* 
"ty ftał fię gruntem i twierdzą, po“ 

winniśmy bydź pofłufzni, i dofkonalé 

podlegli, Pos 


łów 
fw 


b Pofłufenifwie Kościołowi, 238 

Podział.  Winnišmy temu Kośció* 
łówi dwoiákie pofłufzeńftwo. PoRufzeň- 
ftwo rozumu, wierząc te prawdy, które 
On nam podaie, I. Część. Pofłufzeń- 


| ftwo ferca, zachowuiąc te prawa, które 


ná nas wkłada, IL. Część. 

I. Winniśmy połłufzeńftwo rozu» 
mu, wierząc teprawdy, które nam Ko- 
ścioł pedaie. On ieft (kladem, narzę- 
dziem, i tlumáczem prawdy. Do nie- 
go należy podawać nam do rąk tem 
fkarb Swięty fłowa Bożego, i tłumaczyć 
go. Ma do tego moc, którą odebrał 
od Syna Bożego, dla tey lego mocy i 
powagi obowiązani iefteśmy do podda* 
nia fię lego wyrokom, i do wierzenia 
lemu. Dla tegoć mawiał S. Auguftyń, 
że i Ewangelii niewierzyłby, gdyby go 
do tego powaga Kościoła nie przyna= 
glalá. I zájfte bez tey powagi Kościo» 
łó, nie byłoby ftałego i pewnego pra- 
widła do poznania prawdziwego wyklá- 
du Ewangelii. 

Maxymá czyli zdanie Swietego 
Auguftyna, bez którego nie można zá- 
ehowáč w Kościełe Bożym śni pokoiu, 
śni iedności niuki, śni pokory Ducha. 
Máxyma tak potrzebną, którey potrze- 
bę fami nawet odfzczepieńcy poznawá« 

iS 


240 o Poflufzeńfwie Kościołowi. 
li. Maxyma, która fię zaľadza ná hie- 
omylności Kościoła, z którey wnofi fię 


obowiązek nieuchronny do poddania fię | 


Temu. ; 
Cztery uważmy rzeczy. Nayprzód 


to poddanie rozumu łączy nas z Košcio+ | 


lem, i czyni członkami. tegoż ciała, 
Bez tego poltufzeňftwá głowie, niemo: 
żemy bydŽ członkami ciała. + Przykła» 
dem nam jeft Tertulian, o którym Hies 
ronym 5. mowi: De Tertuliano nihil ams 
plius dicos mf Ecclefiæ hominem non fuif 
Powióre. Bez tego rozumu poddánia, 
ná nic fię nie przyda bydź Chrześciń* 
ninem. Bo: powierzchowne Wyznánie 
wiary, I zachowanie obrzadkow Kościos 
tá, nie wiąże nas z Kościołem. Przy: 
kladem- tego fa Donatyści, o których 
Auguftyn S. mowi: Hujus charitatis ini: 
mici five aperte foris funt, five intus efh 
videntur, pfeudo Chriftiani funt €$ antichrie 
fi. Potrzecie. To polłufzeńftwo Kościo* 
łowi było zawfze znakiem, którym (ie 
rożnili prawowierni. Przykładem tego 
fa wlzylcy Oycowie Swięci, 4 w fźcze: 
gulności S. Hieronym, który mowił: 
dn très partes [cikó. Eccleiá rapere mt 
guifijue ad fe feftinat, 69 ego interim cld- 
tnito, Ji quis Cathedra Petri jungitur, meui 
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o: Pofiufeeńfiwie Kościołowi. aqt 
ef, Poczwarte. To polłufzeńftwo rozu- 
mú powinno bydź rzeczywifte, 4 nie w 
flowach tylko siako niektórzy. czynią; 
ale Z tego BOG nas fądzić będzie, 12 
niemamy rzeczy wiltego poddania fie 
Kościołowi. - Nadaremno będą nafze do: 
bre, uczynki, bo že nie na gruncie wiá- 
ty były budowane, podabać fię BOGU 
nie będą,.4 fako niemafz zbawienia tyle 
ko w Kościele Chtyftafowym, iak nies 
malz zbawiennychi uczynków tylko w 
tymże Kościele. 1. dla tegoć Dawid S. 
mowił: Confitebor „Tibi im Ecclefia ma- 
gna. Na nic fię nawet przyda furo- 
wość życia, bez poddania rozumu fwe- 
go pod zwierzchność Kościoła. Pier- 
wizy krok życia furowego powinien 
bydź, mowi. S. Leo Papież, w podda- 
niu rozumu (Wwego.pod zdanie Kościoła, 
Prawdą, że Kościoł rzadzony ieft od lu- 
dzi; śle ieft nieomylny, bo ci ludzie rzą: 
azeni bywaią Duchem Bożym. 

II. Winniśmy pofłufzeńftwo fer- 
ca, zachowuiąc te prawą, które na nas 
wkłada Kościoł, ieft r. Matką nafzą, 
ma więc prawo rożkazywać nam. z. 
To, co nam rozkazuie, powinniśmy za- 
chować pod WR E ściłłym i fu- 


To: 
Tomik IL 


aaa 0 Pofłufzeńfiwie Ko ściofowi, 
Fowym. 3: Niemožna przeltąpić przy- 
kazania Kościelnego, bez przeftepítwá 
oczywiftego prawa Boľkiego. 4. Zü- 
chwałość, którą my przeltepulemy pra: 
wá Kościoła, nie pochodzi tylko zgran- 
tu rozwiozłości. 

1. Kościął iet Matka nafzą, ma 
więc prawo rozkazywania, Waiofek ten 
fam przez fię iawny. Sami tylko he- 
retycy nie uznaią tey mocy Kościo: 
ła przez upor rozumu fwego. Sami 
tylko žli Katolicy uznaiąc tę moc, nie. 
chcą fię iey poddawać przez nieprawość 
ferca fwego. 

e. To co nam Kościoł rozkazuie, 

owinnišmy zachować pod obowiązkiem 
ai furowym. Powinniśmy zale 
fte, bo rozkazy Oyca obowięzuią fynow 
pod karą grzechu. Bo JEZUS Chry- 
ftus chciał mieć tych z4 Poganow i Pu- 
blikanow, którzy nie fluchaig Kosciol. 
Bo fam Zbawiciel dał moc fwemu Kos 
ściołowi do wyklęcia tych, którzy mu 
ią niepoiłufzni. Takci w fzczegulności 
mówil Auguftýn S. o poście poľtáno- 
wionym od Kościoła, iako o poście pod 
obowiązkiem przykazania. A tym bár- 
dziey winni ielteśmy, nie będąc pollu- 
fzne= 
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o Pofłufzeńfiwie Kościołowi,  24ą 
fzńemi tey Matce, že oná nie rozkazuje 
tylko to, co ieft fprawiedliwego. 

3. Niemožemy przeftąpić przyka- 
zania Kościelnego bež pržefienítwá nay- 
gruntownieyfzego prawa Bofkiego. Ale. 
bowiem BOG wyraźnie prawem fo: 
im rozkazuje, abyśmy byli- pofłafzni 
Kościołowi. 

4.  Zuchwałość, którą przeftępuie= 
my prawa Kościoła, niepochodzi, tylko 
zgrantu rozwiozlošci. Bo iakiż inny 
duch ježeli nie: rozwiozłości, przywo* 
dzi ich do gwałcenia praw Kościelnych? 


gdyż nic zbytnie ciężkiego nie przyká- 


znie Kościoł, który tey przykłada pil- 
ności, że nam według wymiaru fłabo- 
ści nafzey rozkazuie. Czciymyż wia- 
rę nafzę, czcząc Košciot. | Buduymy 
Braci, naťzych: nowo „niwroconych, i 
utrzymuymy 'w nich nalzemi dobremi 


| Przykładami to, co wnich łafka Bolka 


fprawić raczyła. 
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SWIETEGO PAWŁA. | 


| 
Paulus, fervus JESU. Chrifi. vocatus A: | 
pofłolis. Ad Rom: c. 1. | 


Toż urząd tego wielkiego Apoftoľa, 
urząd dofkonále od niego utrzyma: 
ny. 

Podział, - Paweł Swięty był Nus 
gą wiernym JEZUSA Chryftufa. Bo 
doftatecznie zadość uczynił Urzędowi 
Bpoftolfkiemu, I. Część. Bo uczcił 
dofkonale urząd Apoltolíki, TE Część. 
Bo fię cały poświęcił na fén lirząd A- | 
poľtolíki, 111: Część. 

I. Paweł Swięty doftatecznie za: 
dość uczynił urzędowi A poftolfkiemu. 
Wybrany byłod BOGA 1. ná zawftydze: 
nie žydow, "2." Na nawtócenie Pogan, 
3. Na ułożenie Chrześciańiwa w fá: 
mych lego początkach. — Otož temu 
wizyfikiemu doftatecznie zadość uczy 
nił, 


1 Zówftydził On żydofwo. 
Czymże? przykładem fwoim. Albo: 
wiem, gdy opowiadał JEZUSA Chryftu: 

Sa 


A. 


p A- 


Rola, | 


vina“ 


flux 

Bo 
dowi 
1czcił 
zęść. 


d A- 


e 78+ 
ému: 
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Na. Dzień S. Pawła, 248 
sa żydom, lego opowiadanie przez to 
wiekíza moc miało, że On fam był z 
niygłownieyfżych prześladowcow Ko- 
ścioła Chryftufowego, i tego częfto za 
dowod prawdy używáł. 

2. Nawracał Pogáfiftwo. I dla te- 
goć on w fzczegulności nazwśny ieft A- 
póftołem Narodow. Od Azyi aż do 
końca Europy rozkrzewił Páúfiwo wiá- 
ry Swietey. 

3. Ułożył On Chrześciańftwo w pier- 
wízych fwoich początkach, iuż to przez 
wielkich tajemnic opowiadanie, iuż to 
przez. święte prawidla do obyczáiow 


_dłużące, ktore nam: zoftawil w liftach 


fwoich, 4 ktoremi chociaž po Śmierci 
mowi do nás, i naucza nas. Bierzmy, 
pożytek z lego nauki. 

II. Paweł Swięty dofkonále u- 
czcił urząd Apoftolfki, -Ato iáko? Oto 
niefzukńiąc w tym żadnego fwego po- 
Żytku, Čo náybardziey na trzech rze- 
cząch záležy: 

Nayprzod. Spráwowát urząd {woy 
powierzony fobie od BOGA. niczego fię 
npiedomagálac , áni nic nieprzyimulac. 
A coż bárdziey uczcić może Ewangelią, 
nad to niefzukanie żadnego dla fiebie 
pożytku? 

Pos 


246 Ná Dzień, 

Powtore. Nie fzukát w tym chwały | 
fwoiey, źle iedynie JEZUSA Chryftuk, | 
to ieft, niemiał za cel chwśły fwoiey, 
śle fzukał tylko chwały Bofkiey 1 zbá- 
wienia dufz, miewydaiąc fię z fwo. 
ich przyrodzonysh dárow, chronić je fig, 
i uciekaiąc od "apo ludzkich, nie: 
mogąc znieść nigdy , by kto do Ofo: 
by fię lego przyw ięzywał pod cieniem 
fzacunku i powáženia lego. 

Potrzecie, Nie był zazdroľny, gdy 
drudzy iego urząd. fprawowali, śle ro- 
wnie fię uciefzył z pożytkow drugich, 
iako ze fwoich Na tym tylko prze: 
ftaiąc, aby 1EZUŚ Chryftus był oglo- 
fzony i uznany, Tym ci nay barziey | 
fie wfławiaią Mężowie Apoftolfcy, i 
przez to czczą urząd fwoy, iako Paweł 
Święty. 

Lil. Póweł Święty cały fię po 
święcił na fpráwowánie urzędu (wego 
Apofolikiego.  Dwoiaką Cn z fiebie W | 
czynił ofiarę, zaraz od pierwfzego mo: | 
mentu powołania fwego na urząd Apo: | 
ftolfki, i trwał w niey | że nie wfpomcę 
o Męczeńftwie łego, ) przez całe życie 
fwoie, 1, w cierpliwości, 2. w pokucie. 

1. W cierpliwości, ktora znofił wfży: 
fikie przesládowánia dla imienia Bo 

fkie* | 
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Świętego Pówta, 247 
fkiego. Czego On nieucierpiál? O czym 
nás fam uwiadomia wyliczśiąc fwole 
cierpienia. Coż zá rożnica między tym 
Apoftcłem i námi? On tyle cierpiát, 
my nic niechcemy cierpieć. 

2. W pokucie. Niedotyć było Swie- 
temu Páwtowi, že był prześladowany, 
śle fiebie famego prześladował, chło” 
fzcząc codzieńdie. ciało fwoie, i podbi- 
iśiąc je pod moc fwoię. Tak On z 
fwoim ciałem p: tępował. Nayprzod, 
Dla zbáwienia fwego. Powtore, ( iáko 
on fam świadczy, ) martwił fe dla cá- 
łego Kościoła. Dwie ztąd dla nás Wy- 
pływśią náuki: Był On Święty, 4 my 
ieftesmy grzefznikami. Powinniśmy 
więc bárdziey niż On czynić pokute. 
Mórtwił On fię dla Kościoła, powinni- 
śmy więc naśladować go, á W nafzym 
Ranje poświęcić wfzyftkie Gły fwoie, 
zdrowie fwoie i życie dla tych, kto- 
rych BOG poruczył fiarśniu nafzemu, 
á zá ktorych BOG od nas wyciągać bę: 
dzie rachunku, 
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248 R g de AF GRE 
Na: DZIEN 
SWIĘTEY 
MARYL MAGDALENY. 


Et ecce Mulier, qua erat: in civitate peccas 
trix, ut- cognovit, quod JESUS acea 
buifet in domo Pharifei, attulit Alaba- 
firum unguenti, € fans retro fecus pedes 
Ejus, lachrymis cæpit rigare pedes Ejus, 6 
capillis capitis fwi ter gebat- Lucs cap: 7. 


FDA Niewiafta iet MARYA Magda: 
lena, która Nam daie wzor prawe 
dziwey i dofkonáłey pokuty. 

Podział. Pokuta Magdaleny byłaprętka 
czynić nic nieodwłaczaiąc, iako pofpo- 
licie zwykli grzefznicy 1. Część: Była 
odważna w zwyciężeniu  wfzyftkich 
przeľzkod á w fzczegulności wželedow 
ludzkich, które tak wielu od pokuty 
wftrzymuią  grzefznikow. Il. Część, 
Była pokuta fknteczna, w poświęceniu 
BOGU tego wízyftkiego, co przed tým 
dla niey było przyczyną i pobudką grze» 
chu, LIIL Część, 
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I. Pokuta Magdaleny była pretka. 
Jak tylko poznała, nic mieodwłoczyła, 
ale pofzła, i wykonała.  Nawrocić fię, 
nie ieft to roftrząfać, ale wykonść i czy- 
nič, Nawrociła fię, iak tylko poznała, 
bo czas poznania ieft czas pokuty, zás 
ife, mówi Swięty Augaftyn, bez“ po* 
znania niebywa nawrócenia, á pozna 
nie w przeznaczonych i wybranych ieft 
ich náwroceniem. Bo.w przeznaczonym 
poznanie (prawiá nieomylnie miłość, 4 
miłość dofkonałe náwrocenie grzefznika, 

Ale coż poznała Magdalena? Dwie 
rzeczy. Nayprzod, że ten człowiek, któ- 
rego Ona fzukala, był Zbawicielem, á 
Zbawicielem Dufz. Powtote, że ten 
Zbawiciel był w domu Faryzeufza, to 
ieft: że ten dom był mieyfcem nózna- 
czonym w porządku przeznaczenia Bo- 
fkiego, ná którym miała znaleść dawcę 
zbawienia fwego. l toć jeft, co Ją uczyniło 
ták pilną i tak pretka. A na dęwfzyłt- 
ko poznawfzy zAmiłowałś, i fey miłość 
przywiodła ią do wypełnienia przedfię- 
wzięcia. 

Przyftufaymy do fiebie ten przykład, 
Wiemy o tym, że potrzeba nam fięnawro- 
cić do BOGA, ale zawize odwłoczemy 
to nawrocenie. Niepoznaiemy iefprawier 

dliwo- 
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dliwości i zachwałości w odwłoczeniu 
tego nawrocenia. Toć ieft, co my polpór 
licie mniey zważamy. Ale czegoż nam 
niedoftaie do pretkiego i: nieodwlóczne. 
go náwrocenia? Miłości tey, która zwy: 
ciężyła ferce Magdaleny. A zkadže 
pochodzi, że ten ogień Bofki. w fercach 
nifżych niezaymu + fię? Magdalena czye 
liž lepiey poznówała [JEZUSA Chryfuf, 
jak my go poznaiemy? i czyliž tefzcze 
nie można mówić; że my Go pozna: 
jemy lepiey, niżeli Ona mogła Go w ten 
czas poznóć? wiara nieodkryłaż nam 
tych rzeczy, które na ten czas były u: 
kryte? Czyńmyż więc nieodwłocznie 
to, cośmy tyle razy czynić poftanowili. 

Il. Pokuta Magdaleny była odwas 
žna. Náywiekfza przefzkoda do poku 
ty, którą przezwyciężyć potrzeba, iek 
wzgląd ludzki. Ale Magdalena umia- 
ła go przezwyciężyć. Nieobawiała fię 
pokazóć fię w: pośzrod zgotízenia, Pos 


rzuciła, że tak rzekę, bezwftyd: Swiátos 


wey. ofoby,ale zachowała bezwftyd po: 
kuty, czyli zamieniła bezwftyd grzechu 
w święty bezwityd pokuty. 

Ale ná iákiž wzgląd ludzki. miała 
uwažác Magdalena, ponieważ była iás 
wnogrzeíznica? Prawda, była lawnas 

grze 


1 
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grzefznicą. — Ale coż zá i 
grzechu? Oto wftydzić [ie rzeczy 
dobrych, im bárdziey bezwitydni ie- 
fteśmy ná złe. lten ci wltyd muľia- 
ła zwyciężyć Magdalená, i zwyciężyła. 
Pokuta 245 przeciwnie wcale uczyniła 
Ja arcy wftydliwą ná złe, á bezwfty- 
dną na dobre. 

Bądźmy pewni o tym, iż, poki wzgląd 
ludzki panować nád námi będzie,nie bę- 
dziemy zdolni do Króleftwa Bofkiego. 
Mówmy z Apoftołem, ieźlibym chciał 
podobść fię ludziom, niebyłbym fugą JE- 
ZUSA Chryftufa. Mamyż my wzgląd 
na ludzi, gdy idzie o zyfk doczefny£ 
á zá coż mamy trudność w przelama- 
niu względu ludzkiego, gdy idzie o 
BOGA? trudno nám to czynić dła BO- 
GA, co łatwo czyniemy dlń pożytku 
doczefnego. 

II. Pokuta Magdaleny była fku- 
teczna. Skuteczność pokuty wedlug 
Pawła Świętego ná tym záležy, aby 
łożyć to dlá BOGA, co (ie łożyło dla “ 
rzechu. | takáč była pokutá Magdí: 
eny, užywála Ona oczów fwoich ná 
opłakanie grzechów, włofow ná atarcie 
nog JEZUSA Chryftuľa, rąk fwoich 
ná wylanie drogich oleykow wonielą- 

cych 


252. Ná Dzień S. Maryi Magda: 
cych ná nogi tegoż. Zbawiciela, * któs 
rych przedtym zażywała ná náfyce- 
nie zmyfłow fwoich. 

Otóż dlá tylu niewiaft świato- 
wych gruntowny przykład prawdziwe: 
go náwrocenia fię. Wfzyftko to BO- 
GU poświęciła Magdalená, co Jey przed- 
tym fiużyło do obrazy BOGA. Wfzyft- 
kie inne znaki niwrocenia (ie fa omyl: 
nei niepewne. Jákže można grzechu 
fię pozbyć, kiedy fię go niechce wyr- 
wać z korzeniá? 

Ze Pokuta Magdaleny była fku: 
teczną, była też trwałą, i ta Swięta Po- 
kutnica przez cały czas życia fwego u- 
žywala pokolu wewnętrznego, którym 
Ją nápelnita tafká Bolka, gdy Jey Syn 
Bofki powiedział odpufzczaiac Jey wfzyft- 
kie grzechy. Idź w pokoin. Tego fame- 
goi my doznamy, BOG w. pokucie 
nófzey: uczyni to miłe, co fie zdaje 
ná pierwize weyzrzenie nieznofne, 
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Na D ZLE N 
SWIĘTEGO IGNACEGO, 


Fidelis DEUS, per dem vocati efis m 
Societate <Filii oEjus JESU CHRISTI 
Domini Noftri a, ad Cor: caps r. 


Akimówił niegdyś” Apoftoł Swięty 

Paet “do: Chrześcian: wyKoryn= 
cie: Wiemy BOG,*przeż którego" we 
zwani ieffeście do Towarzyfiwa JEZU: 
SA CHRYSTUSA: To dofkonale-fuży 
fgnacemu S. 

Podziaź. Wierność Bofka wipowo= 
faniú Ignacego 1. Część. Wierność 
Ignacego w fluchaniu powołania Bofkie* 
go IL Część. * © 

J. Wierność "Bolka w powołaniu 
fęnacego. 1. względem Kościoła: 2. 


„ względem Ignacego: 


fy. Wierność Bolka względem Ko- 
ścioła.- Dlá którego pożytku wzbudził 
Ignacego, powołuiąc go ná życie Apo- 
fiollkież Czas to był, w którym ze 
wfzyftkich itron’ herezya powftawała, 
ná iey przytlumienie i ná obronę Ko: 
Ścioła wego: wezwał: BOG Ignacego, 

3 = ketot 
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I toć ieft, co w nienáwišé wprawiło u 
wfzyfikich heretyków fynów Ignác: go. 
Nienawiść, z którey fię chlubić powin- 
ni.. Coż zá zrzedło było, z którego Wy- 
płyneły te błędy i nierządy, które w Ko- 
Ściele :panowály? Niewiadomość prawd 
wiary. BOG przeto rozkazał Ignace= 
mu, aby nauczał przez fiebie i przez 
fynów fwoich początkow wiary, aby 
dlá młodzi otworzył fzkoty publiczńe, 
w którychby nietylko nauk: wyzwolo- 
nych, ale też nauk zbaWiennychi po- 
bożności uczono. 

2. Wierność BOGA względem I. 
gnacego: czyniąc go zdolnym do tych 
świętych zamyllów, i przez nadzwy- 
czayne dary i talki czyniąc go zdol- 
nym do ich wypełnienia. Był On nie- 
umiejętnym, i bez Żadney nauki, śle 
BOG w krotkim čžafie obiaśnił go, w 
Jego od. Świata: oddaleniu (ie, i obda- 
rzył go wyfoką mądrością. A nietyl- 
ko był uczony dlá fiebie, ale i dlá innych. 
Ná-dowod tego dofyć ieft czytać prze» 
dziwną ową Kfiążkę ćwiczeń Ducho= 
wnych od Niego nśpilaną, Był On 
z innego .kraiu, „był żebrakiem, był. w 
Rzymie: nieznajomym, ale mu BOG 
przyrzeka, że muw Rzymie przyiaźnym 

będzie, 
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będzie, i był w rzeczy famey. Z tym 
wfzyftkim dozwala BOG, aby Ignacy 
był prześladowany. Prawda, ale bydź 
prześladowanym dlá fprawiedliwości, i 
Z prześladowania nowe zabierać požyt- 
ki. da poznania i kochania BOGA, nie 
iefiże to fkutek łafki? i wierności Bo- 
fkiey względem Ignacego? w którym- 
kolwiek ftanie iefteśmy, ieżliśmy od 
BOGA powołani, ziwize nas wlpieráč 
fwa łafką będzie. 

TI. Wierność Ignacego w fłuchaniu po- 
wołania Bofkiego. Wierność potrzebną, 
bezktórey niemogłby bydź doľkonálym 
fuga BOGA. Wierność, która fięokaza- 
lå w tych dwoch rzeczach. 1. W fara- 
niu fie o nábycie wfzelkiey fpofobności 
do fprawowahia urzędu fwego. 2. W gor- 
liwości, którą okazał w fprawowaniu u- 
rzędu (wego. 

“4. W ftaraniu fię o nabycie wfzel- 
kiey fpofobności do fprawowania urzę- 
du. Diá tegoć On wfzelkiey przyłożył 
pracy, aby nabył wfzyftkich cnót, któ- 
rych wyciągał urząd iego, ofobliwie 
ćwiczył fię w umartwieniach. lak fię 
On martwił w fkale Manrezańlkiey? Dlá 
tego On w trzydzieftym roku tak fię u- 
niżył, że z dzieómi w iednyże fię uczył 

fzkole, 
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fzkole, aby tam początkowey nabył 
nauki. Dla tego pofzedł dla nábycia 


więkfzych náuk do Paryża o žebranym | 


chlebie od domu do domu, fzukaiąc fwe. 
go wyżywienia. Rzecz dziwna, tám 
Ten gorliwy Uczeń, ftał fie. w krótce 
dofkonałym Nauczycielem, założył fun- 
damenta fwego Zakonu zebrawfzy kil- 
ku Towarzylzów. 

2. W. gorliwości, którą okazał 
w fprawowaniu urzędu fwego. Ze nics 
wipomnę wlzyftkiego, dofyć jet uwa- 
żyć Zakon, który poftanowił, którego 


był Oycem i: Wodzem, któremu ten tyl: | 


ko zamierzył cel: i koniec, (zukáč we 
wfzyftkim, więklzey A więkfzey. chwa- 
ły Bofkiey, i zbawienia dufz ludzkich, 
Powiedzieć więc, że Ignacy był polta- 
powicielem Zakonu Towarzyftwa JE» 
ZUSOWEGO, jet w krótkich fiowach 
wyrazić gorliwość Jego, i pokazać, fa“ 
ko. On nieprzeftawał ná tym, že przez 
fiebie . wielbił BOGA, ale też wielbił 
BOGA przez tylu Millionarzow, Kazno- 
dzielow,Spowledników,ludzi uczonych, 
męczennikow. Bądźmy wierni BOGU 
jako ten wielki Swięty, zadofyć czy: 
niac powinnościom ftanu nśfzego, Wiete 
ność Bolka ná tym zależy, aby nam suey 
falki 
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falki dodała, nafza wierność pówinna 
ná tymi zależeć, abyśmy z łalką Bofką 
pracowali. 


NA DZIEN 
NAYSWIĘTSZEY PANNY 
= ANTELSKIEY. 
o Odpuście, który nazywamy 
Poreyurikula, 


Ife pauper clamavit, €$ Dominus exaudie 
vit eum. Pfali 33; 


"Pa ubogim ieft Swięty Francifzek, 

który profi zá Kościołkiem nazwá- 
nym Porcyunkula, 4 profi JEZUSA 
Chryftufa, przez przyczynę MARYL 
Pónny, o Odpuft zupełny dla wfzyftkich 


~ grzefznikow, którzyby nawiedzili ten 
'Kościoł, ż przyzwoitym przygotowá- 


niem do doftąpienia Odpuftu. — 
Podział.  Francifzek profi Zá grzee 


` fznikami, i dla zafłtug fwoich wyfłacha« 


fiy ieft, I. Część. MARYA bie bez 
przyczyny wltáwia + zá fwoim Frans 


È cifzs 
Tomik IL 


y ń 
Ns 


iom, 11. Część. JEZUS Chryftus 
16-74 wftawieniem fig M ARYI ná 
by Francizka odpuľt, który powin 


išmypowážác, iśko dar olobliwízy Boki, 


I. Francifzek profi zá grzefzni: 
kami, i dla zafług fwoich wyfłuchany 


4 ( D WY kid? 
to ieit ten Franciízek? 1 


iet: Atož 


;| dobrowolnie, 2: Uftawiczny w uw 
martwieńiśch, i cały w krzyžách. A 
Ubogi niefzukśiący Żadnego dla fiebie 
pożytku, 4 cały gorliwy © pliźnich. 

1. Ubogi dobrowolnie, ubogi Wes 
dług Ewangelii. “ Patryárchá Zakonu 
ubogich i dófkonale naślduiących u: 
bôítwá JEZUSA Chrystufa.  Czyliż po“ | 


trzeba bylo więcey, aby fię ftał godnym | 
tiki Bofkiey, kiedy BOG zwykł wy- | 
fuchywńć fame nawet fzczere pragnie | 
nia ubogich? 

s. Ufławiczny w umartwienińch, 
cały w krzyżach. Krzyż Chryftufov z4“ 


7 4 
Sy! 


víze nofi Francifzek, tak dalece, że la“ 
me blizny Chryftufa ná ciele lego wy: | 
ryte, to iáwnie okazuią, co ZA oftrość | 
jego życia była? co zá poty? co ZA] 
útnatťwieniá, i wyrzeczenia (ie wizy- | 
fikich uciech 1 wygod? Co za dach | 
pokuty; który W dziedzictwie a 
zy“ | 


yius 
(l ná 
ywine 
Botki, 


efzai- 
hany 
4971, 
W Us 
ROER 


fiebie | 


h. 
zÍ Wes 


ikonu | 


ch u: 
iż po: 


dnym i 


; wya 
agnie* 


niach, 
NY zje 
że fa: 
0 wy” 


ftrość | 
co j 
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— Synom. „A iakże niemiał bydź fktos 


niony BOG modlitwą tego mežá, któ- 


„ry tak dofkanale ná fobie.wyrażał obra% 


Syna Bofkiego. JEZUS Chryftus, gdy 
fie wftawia zá nami w Niebie, pokazu- 
je Oycu fwemu blizny ran fwoich. Fran= 
cifzek, gdy fię wftawiał na ziemi zá ná- 
mi, ukazywał BOGU też fame blizny 


| wyryte na fwoim ciele. 


3. Ubogi, żadnego dla fiebie nie 
fiukáiačy. pożytku. Za kogoż fię on 


‘modlit? za drugich, nie zá fiebie. - Ná: 


fze modlitwy nie bywślą tak fkuteczne 
przed Bogiem, bo nie iefteśmy ubogie- 
mi w (ercu: tak, lak. Frauciízek. Nie 
martwiemy nás, ábi niemamy tey mi“ 
łości bliżnich, bez względu ná fiebie, 
Ike MARYA mie bez przyczýný 
witówia fię zá Francilzkiem. Bo do wltá- 
wienia fię.za nim, pobudziła Ją i. mi: 
łość Macjerzyńika ku Francifzkowi, 2+ 


— włafmy Jey interes, 


1, Pobudzilá MARYA; miłość Ma= 
cierzyńika ku Franciízkowi. Jakże MA = 
RYA niemiałi kochść fzczeguluie Fran= 
čifzká, który: fię jey-(zczegulnie. obo“ 
wiązał, i w Kosciele nazwanym. Pórcy= 


“ unkulá ściłły z Nią uczynił związek, ca= 


ły fię na Jey poświęcając uluzę, i o= 
So Ra biera:“ 
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bieriiąc Ja z4 głowę, Matkę całego 
Zakonu wego. Kiedy więc Franciízek 
Święty z całym Zakonem fwoim, mo- 
dlił ię przed Jey Oftarzem, MARYA 
jáko Matka przed Tron Bolki zanofił4 
jego modlitwy. 

a Pobudzał MARYĄ do wftó- 
wienia fię zá Francifzkiem Jey interes. 
O coż Frarcifzek profil? o nadanie Od: 


uftu: Kościoł nazwany Porc unkula, | 
j y 


pod Imieniem MARYI, Królowy Anio- 
łów założony, był opufzczony, i żadney 
wnim chwały MARYA nie odbierała; 
fzło tedy o to, aby przywrocona była 
chwała MARYI w tym Kościele. „Ale 
znowu ten Kościoł Świetaości nabrał 


rzez ugęfzczónie tam ludu. Oprocz | 


tego (zlo o wyswiádczenie łalki Zako- 


nowi, który nad wfzyftkie inne Zako” | 


ny w Kościele Bożym miał naygoręcey | 


bronić honoru MARYI, ofobliwie Nie- 
pokalanego . Jey. Poczęcia. MARYA 


nigdy 


śni ufność w Niey bywa /próżna, byle | 


tylko cześć Jey wyrzadzána, nie była 
czcza, śni ufność zuchwała. 


|| 


nie bywa nadaremnie uczczona, |! 


1 


il. JEZUS Chryftus zá wftawie- | 


niem fię MARYI ná prożbę Francifzka, 
nadaie Odpuft, który my powinni po: 
Wwa- 
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wažác, iako dar Boíki ofobliwfzy. Mię- 
dzy wfzyftkiemi Odpuľtami ten ieft nay- 
(zácownieyfzy i naypewnieyfzy. Bor. 


| jeft Odpuftem od famego Chryftufa ná- 


danym. 2. Bo iet potwierdzony wie- 
lu cudami. 3. Bo (ie rozfzedł po cá- 
tym świecie Chrześciśńfkim, z przedzi- 
wnemi dufz pożytkami. 

r. Jet Odpuftem od famego Chry- 
ftafa nadinym. Więc mufi bydź odpu* 
Rem nayfzacownieyfzym. Ztym wfzy- 
fikim Francifzek S. udał fię do nay- 
wyżfzego Paferzń, o potwierdzenie ie- 
go profząc. Ten ieťt álbowiem rząd 

uchá Bożego, áby wfzyftkie ofobifte 
obiáwieniá, były podane ná fąd i roz- 
fadek Kościoła: 4 ten poftępek Fran- 
cifzka chwalebny potępia tylu heréty- 
ków, którzy (te niechcą poddawać pod 
rozfądek Kościoła. 

2. Jet Odpuftem potwierdzonym 
tylu cudami pewnemi. Jač ich tu wy- 


, liczać nie myślę, bo zkądinąd o nich 


wiadomość macie. Niech, co chcą, mo- 
wią niewierni, którzy wyciągają cudow, 
aby wierzyli,  niechcą żadnemu cu- 


. | dowi wierzyć. My zá cud to uznaie- 


my, że Biíkup Afyźfki, gdy obwie- 
fzczał 
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fzczał ludowi ten.Odpuľt, á chciał i4- 
ko ieft zwyczay, śby tylko do dziefięci 
lat trwal nie mogł tego wymowić, śle 
przymufzony zofłał, áby go ogłofił na 
zawize wieczyltym. 


s. Jet Odpuftem, który fie roz: 
fzedł po całym świecie Chrzešciáníkim 
z przedziwnym dufz pożytkiem. Dozná- 
ło tego tylu grzefznikow nawroconych, 
tylu Chrześcian zagrzanych i pobudzo- 
nych do świątobliwego Życia, tylu fpra- 
wiedliwych, którzy fię Swiętemi ftali. 


Wrefzcie do doftąpienia tego Odpuftu | 
zupełaego, potrzebą cale wyzuć fię Z | 


grzechu. Itoć ieft, co wielu ludziom czyni 
yrzefzkodę do doftąpienia Jego, 
Korzyftaymy ztego ták dro- 
giego dáru. 
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NA DZŁEN 
SWIĘTEGO LUDWIKA 
KROLA FRANCUSKIEGO. 


Quis fimilis tui in Fortibus Domine, quis 
€ s) g a 9 a “4 
fimilis tw? Magntficuy in Janitate. 


Exo: C. 15. 


Hociaż ta wyrażona pochwała nies 

- uży właściwie tylko BOGU, ztym 
wfzyltikim Z nieiskim podobieńltwem 
można mowić, że zpomiędzy Świę- 
tych Pźńśkich niebył, śni, bárdziey, śni 
wfpónialey Swięty nad Swietego Lu- 
dwika. 

Podział. Swięty Ludwik był wiel- 
kim Swiętym, bo będąc narodzony Kro- 
lem, Krolewfkiey fwoiey godności użył 
do Świątobliwości fwoiey, 1. Część. 8,, 

| Ludwik był wielkim Krolem, bo umiał 
ftáwfzy (ie Świętym użyć świątobli- 
wości fwoiey: do Krolewfkiey godności, 
IL Część. SA 

I. Święty Ludwik był wielkim 
Swietym, bo bedac urodzony Krolem, 
Krolewíkiéy godności fWeiey użył de“ 

wiek- 
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więkfzey świątobliwości fwoiey. Zái- 
fte godność lego Krolewíka niefłużyłą 
mu tylko, 1. aby fię ftał pokornym 
przed BOGIEM z więkfzą nad innych 
zafługą, 2, aby fie pokazał miłośnym 
ku bliźnim z więkfzą okazałością, 3. 
śby był fám nad foba furowfzym z wię: 
keym gwáttem, i z więkfzą cnotą, 

1. Był pokornym przed Bogiem, 
Chociaż On był Krolem, ztym wfzy- 
fikim miał fię za poddanego BOGU, 
Sądząc fię, že dla tego ná świat wy» 
fzedł, aby był podległy, BOGU, i we 
wízyftkim BOGU pofluíznym, zAwfze 
on godność Chrześcianina przenofił nád 
godność Krolewiką, | ztądci pocho» 
a BZ gorliwość, ktorą miał 
ten Swięty Krol o chwśłę Bofką, i 
cześć Jego, Ztąd owa gorliwość 9 
rozmnożenie nauki Chryftuľowey, gor- 
liwość o całość i iedność wiśry, gor» 
liwość o kárnosé Košciolá, gorliwość 
© poprawę i fkromność obyczálow, flo- 
wen gorliwość o Dom Boży, ktora go 
Po láko Dáwida. O toż ta gor- 
iwość nie miśłaby tych fkutkow ták 
sed gdyby godnością Kroe 
lewiką nie była wípárta, 
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2. Był miłosnym ku bliźnim, 
Czyniąc wfzyftkim fprawiedliwość, ław 
twy do fiebie przyftęp dálac ubogim, 
grzebiąc ciała Żołnierzy fwoich zabi- 
tych na woynie. Wyftawiśląc bez licz- 
by fzpitale. Ado tego wfzyftkiego iak- 
że mu pomocne były doftatki i wtádza, 
ktorą miał zgodności Krolewfkiey? 

3 Byt furowym nad foba 
famym. Surowość życia w tym ftá» 
nie, w ktorymi go Niebo mieć chciało 
przez urodzenie lego, powinna bydź pos 
czytana zá ofobliwfzy cud fafki. Co 
za cud! Krol pokryty włofiennicą, wy- 
cieňczony od poftow, obciążony worem, 
popiołem pofypany, zawfze toczący woy- 
ne zíwoiemi pożądliwościami, w ufta- 
wicznym umártwieniu! chuci fwoich, 
Toć ieft, co nás przed BOGIEM potę- 
pi. Swięty Ludwik ftał fię Swiętym, 
na famym tronie Krolewfkim. A coż 
nam bydź može na przefzkodzie, áby- 
śmy każdy w fwoim ftanie byli świę- 
temi? 

II. Swięty Ludwik był wielkim 
Krolem, bo umiał ftówfzy fię Świętym u- 
żyć świątobliwości fwoiey do godno- 
ści Krolewíkiey. Był on 1. wielkim w 
Woynie, wielkim w pokoiu. 2. wielkim 

wprze- 
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wielkim w po- 
kim JIZ ada niu 


zobvemi. A 
la mu ówią» 
tobliwość lego 

1. Wielkim w woynie + w, pokolu. 
Nie chciał ou pokoju dla gnufności, 
niepragnął woyny. dla nalycenia wy- 
niofłości fwoiey. Coż go czyniło ták 
mężnym i odważnym w boiu.. Gorliz 
wość Domu Bożego, ktorego bronił. 

2, Wielkim w przeciwnościach, 
Przykładem tego, iet. lego niewola, w 
ktorey fama twis tobliwość lego mogła 
go zatrzymać. 

3. Wielkim w pomyślnościach. 
Nigdy Francya ták niekwitnęła, śni pode 
dáni tak byli fzczęśliwi , iśko za lu: 
dwika. Bo Ludwik Swięty zá powin- 
ność miał pobożności fwoiey,. aby fię 
przykł ładał da ufzczęśliwienia podda- 
nych fwoich. 

4, Wielkim w rządzeniu Páń- 
ftwem. Przez pobożność fwoię iedynie 
ftśrał fię odb porządek, umiál, Ják 
fobie zniewolić narod do poliufzeńftwś, 
že go fię wfzyfey báli, + kocháli, Wie: 
lorakie tego fą dowody. 


S. 
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s. „Wielkim w Bo potęg 
wania fopie „z Obcemi. Zafpokaia 0n 
w świecie Chrześciańfkim wizyftkie ne- 
fnafki, ktore fie wfzezynały między uko- 
ronowanémi glo wami. Wfzyfcy go, fo- 
bie obierali zá pośrzednika. Zewfząd 
do Niego fię uciekano. Bo wiádoma 
była wí zyftkím lego świątobliwość, i 
nienarufzona fprawiedliwość. Są 1 te- 
go wielorakie dowody. 

Fálfzywe mniemanie Libertynow 
czyli rozwiozłych, ktorzy mniemaią, że 
idąc za ; prówidłami pobożności Ewán- 
geliczney, nie možna fię pokazać wiele 
kim na świecie. 
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NA OBŁUCZYNACH i UROCZY- 
STYCH SLUBACH ZAKONNIC, 


o SŁOWIE ZAKONNYM 
Skarb ukryty w Zakonie, 


Simile ef Regnum Colorum thefauro ab- 
fcondiio in agro, quem, gui  inyenit: ho- 
mo, abftondit, © præ gaudio illius vadit, 
& vendit, que habet, €$ emit agrum 
illum, Mat; cap: 13. 


C°: to za fkarb, igdzieieft ukryty? je- 
żeli nie w ftanie Zakonnym? 

Podział. Skarb, o którym tu 
wzmianka, ieft dofkonałość w Chrze- 
Ściańftwie. Otoż trzy pożytki dufzy 
Chrześciańtkiey. Opufzczaiąc świat á 
poświęcaiąc fie w Zakonie znávduje 
fkarb, to ieft dofkonałą cnotę Chrześciań» 
ftwá  Invenit. |, Część, Przyimuiac u- 
kryte życie, obmyśla befpieczeńftwo 
dla niego. 4bftondit. TI. Część. Nic 
fobie niezachowuiąc kupuie ią zá wfzyft- 
kie rzeczy. Vendit univerfa, qua habet 65 ee 
mit. TII. Część. 


© Pier- 


h- 
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I. Pierwfzy: pożytek dufzy Zá- 
konney. , Opufzczaiąc świat i poświę- 
caiac fię w Zakonie znayduie dofltona« 
łą cnotę Chrześciańftwa Invenit. Dofko- 
nałość czyfta i bez zmazy nie znayduie 
fie ná świecie, źle w ftanie Zákonnym. 
Bo tam fię znayduie zgromadzenie 
dufz wybranych, które Żyiąc w ciele 
C iiko wyraża Apoftoł, ) nieżyią we- 
dług ciała. Zgromadzenie dufz niewin- 
nych 4 razem pokutuiących, zgromadze» 
nie Swiętych Panien, które używaią 
tego Świata, 1ák gdyby go nieużywały, 
które Światu fąukrzyżowane, á którym 
świat ieft ukrzyżowany. Mili mundus 
crucifixus, €$ ego mundo. Wfzyftko to 
zdaie (ie bydź wielkie 1 wyžíze nád 
czlowieka. Ale to wfzyftko potrzebne 
iet do dofkomałey cnoty Chrzešci- 
ańftwa 

Oprocz Zakonu rzadko (ie gdzie” 
indziey ten fkarb zaayduie. Albo ra- 
czey biorąc Świat według zdania pi- 
fma Swietego nigdy fię ná Świecie nie. 
znayduie.  Wfzyftko to, co ieft ná świe- 
cie, ieft: albo pożądliwość ciała, albo 
pożądliwość oczow, albo pycha Życia. 

Zaifte, náczym zależy cnota Chrze- 
Ściańfka, która ieft nayfzacownieyfzym 

dźremi 
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darem Bólkim? Na logoflaw PALI 
W nqoftwi e; ná chwale- w. pokórze, ná 
obie w furowości życia, | 
to am. świat niepoznaie. Nášwie< 
cie fa ubodzy, ale fiẹ maią: zá nie- 
fzczęśliwych, że fą-takiemi. Na świecie 
znayduią fię ludzie upokorzeni, ale któż 
rzy fiesbťzydza upokotzeniem fwoim. 
Ná: swiecie lie čie R ale nie z chęcią 
1 Wielu «w ro wpada, gdy: cier- 
pleť: mufzą. Niemaf Z Św w Zakonie; 
w. którym fa ubodzy, á á/za blosollawien- 
fiwo fobie maiaxže fa ubogiemi: Nie- 
mafz jako wsZakonie; w którym wWzgár> 
dzeni i úpo kor zeni zá chwałę fobie mas 
ią, że fa takiemi, Nie mafz iako W.Zas 
konie, w któtym fię cierpi z.radošcia/ i 
Z PC: znofi fie umartwienie. 
IL Dragi pożytek dufzy Zakon: 
fiey. Przyimuląc ukryte życie W s 
konie, obmyśla befpieczeńftwo dlá (kar 
bu tego; krás znalazła, to ieft, dla doż 
fi: naley cnoty Chrzešcianfkiey. Abfton= 
dits « Qdludność Zakanna jet dlá niey 
ubefpieczeniem 1. od zarazy Świata, 2: 
od: pośmiewilk, zartow, i naganienia 
świata, 3. od prožney i fał(zywey chwa- 
ły świata, 


1. Ube- 
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r. Ubefpieczeniem przeciw za- 
fazie Świata. Dafza Zakonna będąć 
oddalóna od Ne ieft befpieczna od 
roztargnienia światowego "od Jego po“ 
Wabow, od pra raw lego, i od zwycziłow 
Jego, ś gdy Świata zarazą nápala świa- 
towym ludziom rze czy nawet. obojętnie, 
Zakon wfzyftko poświęca. 

2. Ubefpieczeniem naprzeciw po: 
śmiewifkom i naganiéniu Świata. Są 
dufze ná świecie, “któreby chciały flu: 
żyć BOGU, ale ich od tego wzgłąd lu- 
dzki wftrzymuie. "Dufza Zakonna nie- 


"podlega pod zdanie świata, á fama ná- 


gana świata pobudką ieyiefi do zacho» 
wania powinności fwoiey. Albowiem 
Świat nienagania w Zakonnikach, tylko 
kiedy ich widzi niefprawuiących  fię 
według powołania fwego. 

3. Ubefpieczeniem ieft_ naprzeciw 
prożney i fałfzywey chwale Świata. 
Gdy Chrześcianin ná świecie czyni co* 
kolwiek dobrego, chociaż daleko ay 
od ofoby Zakonney . w fzyfcy go zá 
Swiętego maią, 4 te pochwały, które od- 
biera, fa dla niego ni ebefpieczną pokaig, 
Ale w Zakonie życie dofkonałe ieft ży- 
ciem pofpolitym,A zatym dufza Zakon- 
na befpieczna jelt: od pokus“ prożney 
chwały. HE 
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II. Trzeci pożytek dufzy Zakon- 
hey. Ogaľaca fię ze wfzyftkiego, aby 
doftała tego drogiego fkarbu . cnoty 
Chrześciańikiey, Vendit univerfa, €$ e- 
mit. Chciałoby fie bydź cootliwym ná 
świecie, ale razem chciałoby fię nic 
nieftracić, 4 bydź takim. W Zakonie 
poświęca fię wfzyftko, ogałaca fie ze 
włzyftkiego dlá doftaniá tego fkarbu. 
Ná świecie pięknie fię mówi o cnocie, 
chwali fię świątobliwość, poprawa fięjo- 
biecuie. Ale w rzeczy famey prožnowá- 
nie miękkość, miłość włafna pánuie. W 
Zakonie čwiczenia pracowite, pofty, czu 
wania, milczenie, uboftwo modlitwy 
uftawiczne. 

Na świecie czyni fię Wyznanie 
wiary Chrześciańkiey, poddaie fię pod 
prawo Chtyftufa, ale razem czyni fię 
wola fwoia, i zawfze (ie chce po fwo- 
iey chodzić woli. W Zakonie wyż 
tzeka (ie woli włafney, A nieieftże to 
naywiękfza ze wfzyfikich ofiar? Cnoty 
na świecie fą po wiekízey części cnoty 
pogańikie, w Zakonie fą cnoty prawdzi- 
wie Chrześciańikie. -Błąd to Lutra, 
który śmiał mówić, że śluby Zakonni- 
kow nic nie przydaią do świątobliwo- 
$ci Chrztu, i že profty Chržeácianiti 
tyle BOGU daie, ile i Zakonnik. 0 
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OSRANIA WZALNMNE, KTORE BOG czyt 
Duszy ZAKONNEY, A Dusza ZakoNNA 
30GU, 


Memento Jlrael, €E ne obliviscaris Domis 
hum, elegifti hodie, ut fit Tibi DEUS, €$ 
Dominus hodie elegit Te, ut fir ei po- 
pulus peculiaris. Deud: c. 26, 


TE flowa dofkonale wyrażaią tó, co. 
fię dzieje między BOGIEM i Du- 
fza Zakonną „w ten czas, gdy Dufza Za- 


_ konna BOGU fie w Zakonie pošwie- 


Ca. 

Podział. Dufza Zakonna obiera 
fobie BOGA, śby fzczegniniey BOG ley 
był BOGIEM. 1. Część. BOG obie- 
va fobie. dufzę Zákonná, áby ona była 
fzczegulniey Bofką. IL .Czešé. pe 

1. Dufza Zákonna oblera fobie 
BOGA, áby BOG leý był (zczegulniey 
BOGIEM. 1. Obranie to chwalebne 
dla BOGA. . 2. Obranie fzczęśliwe dlś 
dufzy Zakonney. 3. Obranie, po kto» 
tym Żadną miarą nie možem bydź bez 
BOGA. 4. Obranie, po ktorym fam 

S y! 


BOG 
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BOG lą nafyca. 5. Obranie, przez kto. 
te BOG Raie fię (zczegulniey i właści« 
wiey BOGIEM, dufzy Zakonney. 

-L Obranie chwalebne dla BOGA. 
Albowiem przez nie czyni fie iawne 
wyznanie zácnošci Tefteľtwa Bolkiego, 
i Jego wyfokości, boć nic niemafz tyl- 
fo jeden BOG, ktoryby godzien był, á- 
by wízyftko porzucić dla lego odzie- 
dziczenia. Powtore, przez nie oddáie 
fię winne BOGU poddańftwo , = kto- 
rego tak dofkonale nikt nieoddaie, iako 
dufza Zakonna. 

4. Obranie fzczęśliwe dla dufzy 
Zakonney. “Bo to obranie; ieft dla niey 
naywiekfzym upewnieniem, iakie tylko 
bydź może w tym życiu, że ona kocha 
BOGA tą miłością naydefkonalfzą, do 
ktorey jet nierozdzielnie przyłączona 
łafka Bofka. 

3. Obranie, po ktorym Dufza Za” 
konna nie može bydź bez BOGA. Gdy- 
by álbowiem przez ley niewierność 
przyfzło do tego, Żeby w Zóko* 
nie dufza Zakonna nie ználazľa BOGA, 
niemogąc z drugie frony znaleść Žá- 
dney dla fiebie w Świecie pociechy, iá- 
kieżby dla niey było lekarftwo? O to 


nakoniec fzczęśliwa nielaka konieczność, 
kto» 
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ktora ią pizynśgla do ścifłego fię 
z BOGIEM złączenia. 

4.  Obrahie, po ktorym fam BOG 


nalyca dufzę Zákonna. Ludzie świa- 


towi obfitujący w dobra świata, nigdy 
nie fa nafyceni,  Dafza Zakonna nafya 
cona famym BOGIEM, dofkosałym cies 
fży fie pokoiem, i zaraz doświadcza, iae. 
ko BOG fam będzie w Niebie nafzym 
ubłogofławieniem, 

5. Obranie, przez ktore BOG (tá 
ie fię fzczegulniey i właściwiey BO. 
GIEM dufzy Zákonney. BOG Jey ieft 
za wfzyftko, więc właściwiey ji fzcze» 
gulniey ma go za BOGA. Ado tego 
BOG koniecznie ieft BOGIEM wfzy. 
ftkich rzeczy, przez włafność lftoty 
fwoiey. Ale fię właściwiey ftaie Bo- 
giem dufzy Zakonney przez dobrowols« 
ne obranie, ktore uczyniła. 

II. BOG obiera fobie wzajemnie 
dufzę Zakonną, áby ona fzczegulniey 
do lego ludu należała, Duľza niemo- 
laby obrać fobie BOGA, gdyby ią 

OG pierwey nie wybrał (obie, i fwo- 
ią tafka niepoprzedził, Ale dla czegoż 
lą wybrał? 1. áby była świętą, 2, ú- 
by była dofkonałą, 3. śby była wzorem 
dla Chrześcian ma świecie zoftaiących. 

92. I w teps 
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4 w tenci fpofob ova fzczegulniey należy 
do BOGA, i fzczegulniey ludem Tego 
ieft. 

1. -Aby była Świętą. BOG ią ál- 
bowiem wybrał, áby zupełnie (ie poświę- 
cita na flužbe lego. Będąc zá$ BOG 
Swięty nad Swietéfni, ( mowi Święty 
Jan Chryzoftom, ) chce tego, i tak bydź 
powinno, iby mu Święci fłużyli. A takich 
czyliż niebywa wiele w Zgromadzeniach 
Zákonných? 

2 Aby była dofkonałą. Nie do- 
fyć iet w Ranie Zakonnym na Świąto- 
bliwości pofpolitey; Potrzeba, śby była 
świątobliwość bez zmazy, Swiatoblis 
wość żadney niepodpadaiaca naganie. 
Swiątobliwość, w ktoreyby Świat, á świat 
mochie podftrzegaiący oby czaie ofob za: 
konnych, niemogł w niczym naganić. 
Potrzeba, aby ku uwielbieniu BOGA du- 
fze Zakonne mogły mowić ludziom 
światowym to, co Paweł Święty mo- 
wił Poganom Capite nos. Uwážaycie 
nas, podfirzegaycie, patrzcie, jeżeli w 
fpofobie życia nafzego możecie znaleść, 
cobyście fprawiedliwie naganić mogli. 

3. Aby była wzorem dla Chrze+ 
ścian na Świecie zoftających. Coż jet 
prawdziwy Zakonnik? ieżeli niedofko* 

na- 
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nały Chrześcianin, i żywy Obraz dofko= 
nałości Ewangeliczney. 

Ofoby więc Zakonne fą fzczegul- 
niey ludem Bożym, i naywłaściwiey Bo- 
fkiemi, bo im na niczym niezbywa, á“ 
by byli zupełnie jedynie i nierozdziela 
nie Bofkiemi. 


ERD NE WNBA YAD IA RE RODE BATON PORE SENZA 


(e) STANIE ZAKONNYM. 
Dixit Petrus ad JESUM: Ecce nos re- 


liguimus omnia, E fecúti fumus te, quid. éta 
go erit nobi? JESUS autem dikit illis, 
Amen dico vobis, guod vos qui, fecuti eflis 
me, in generatione fedebitis S vos fuper [e- 
des duodecim judicantes duodecim tribus 
Jväčl. Et omnis, qui-religuerit domum vel 
Fratres, vel forores aut Patrem, aut ma- 
trem, centuplum accipiet, E yitam œternam 
pofidebii. Mat: c. 5. v. 19, 


Toż, ná czym zależy wyzucie fię ze 
wfzyftkiego- Ofoby Zakonney, i 


zyfk, którego fię dufza Zakonna : fpd- 


dziewać powinna. Toč ieft, co pobu- 
dziło tylu Chrześcian do oddalenia fię 
od Świata, i do wyzucia fię ze wfzyft- 
kiego, aby pofzlkza JEZUSEM Chry- 
fulem. ; Po- 


258 e Stanie Zakonnym 

Podział. Porzucić wfzyftko dlá 
JEZUSA Chryftuľa, iet to dl. dufży 
nóyfzacownieyfzą łałką i gruntem wízyfi- 
kich łafk, które odbierać może I. Część. 
w Zakonie fłufzniei fprawiedliwie (po- 
dziewść fię obietnice JEZUSA Chryftula 
jeft to dla dufzy Zakonney nadęroda i nies 
iaki zadatek  błogofławieńftwa, które 
z gorącością ducha utrzymywść i ná 
które uftawicznie zaflugiwać w Zakos 
nie powinna, Il. Część. 

I. Porzucić. wfzyftko dla JEZU- 
SA Chryftufa, iet talką dla dufzy Za- 
konney nayfzacownieyfzą i gruntem 
wfzyfikich łafk, które odbiera w Zako- 
nie. Zamiaft tego co-by fię miała chlu- 
bić dufza Zakonna, z ofiary BOGU od 
fiebie uczynioney, Ona powinna dzię- 
kowáč BOGU, że iey to podał do ferca 
aby (ie ze wízyftkiego wyzuła. 1. że 
fię wyzuła z dobr obciążających fu- 
mnienie 2, z dobr zaražálacých 3. z dobr, 
które dla uftawicznych odmian rzeczy 
w tym życiu, á nśybardziey dlá pie 
uchronney Śmierci, kończą fie ná úmať- 
twieniu człowieka, i na uczynienia go 
niefzczęśliwym. 

t. Z dobr obciążaiących fumnienie. 
Wielkim one ciężarem fa, i z nich cię: 

žki 


o Stanie Zakonnym 279 

#ki BOGU rachunék oddać potrzeba. 
Prawdziwi Chrześcianie . obawiali fie 
dóbr doczefnych, gdy w nie obfitowali. 
Ale duľza Zakenna ten z fiebie zrzuca 
ciężar, i czyliž nie ieft požyteczniey- 
(zá rzecz dla niey, ich niemieč, aniželi 
maiąc, podpadáč w ftrafzne niebefpie= 
czeńftwa zguby fwoiey. Z czegoż Ona 
właściwie fig wyzuła? to pewnie Z przy* 
wiązania do rzeczy doczefnych? Nie, 
bo to zakazane ieft Chrześcianom ná- 
wet ná Świecie zoftaigcym.  Czyliż 
więc wyzuwaiąc fię z dobr doczefnych 
nicuwolniła (ie raczey Z tego ciężaru» 
które one maią. 

2, Z dobr zarazliwych. Są one za« 
rażaiące dufzę chciwością, do którey 
podniecaią, A arcy trudno dziedziczyć 
dobra daczefne bez przywiązania fię do 
nich, á przywiązuiąc fię do nich, nie- 
podobna fię zbawić. Daleko więc fa- 
twiey Zakonney ofobie razem uwol- 
nič (ie od nich, i uchronić fe tyle poty» 
czek, które Chrześcianie mufzą pono- 
fić w połączeniu dziedzictwa tych dobr, 
z ftaraniem fię o zbawienie włafne. 

3. Z dobr, które dla uftawicznyche. 
odmian rzeczy. wtym życiu, á naybar= 
dziey dlá nieuchronney Śmierci kończą 

fig 
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fię ná umartwieniu człowieka i ná u- 
czynieniu go niefzczęśliwym. Dobrą 
ziemíkie fa nietrwałe, tyfiączne przys 
padki do utraty ich przywodzą, å naya 
pewniey śmierć od nich człowieka ode 
łącza, á nadewfzyftko jak wielu nies 
izczęściom podlegli fa ludzie świa» 
towi? gdy przeciwnie dufzá Zakonną 
niepodlega žadney xlefce czyli pofpolie 
tey, czyli olobliwey, á bež przykrości 
czeka zbliżającey lie śmierci. 

II. Sprawiedliwie fpodziewść Tie 
obietnic JEZUSA Chryftufa, iet dlá 
duľzy Zakonney nadgroda i iuż nieja- 
ko zaczynalące fie błogofławieńftwo, 
które z gorącościa utrzymywác, i ná któ» 
re uftawicznie zaflugiwáč powinna w Za» 
konie, Trzy rzeczy iey obiecuie JEZU$ 
Chryftus r, Pewność zbawienia w dzień 
Sądu Bożego i iefzcze zwierzchność i 
zacność ná nim, 2, Stokrotną nadgrode 
w tym Życiu 3. życie wieczne w przy» 
fzlym, 

1, Pewność zbawienia w dzień Sa» 
du Bożego, i iefzcze zwierzchność i za» 
cność ná nim, Przykładem tego idowo- 
dem ieft S. Hilarion, który w godzinę 
śmierci mówił; wychodz dufzo moia, cze 
go fig obawiafz?- Blifko JBeśidziefiąt lat 
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ief, iak fužyjz BOGU.. Oprocz tey pe. 
wności zwierzchność iefzcze i zachość 
ná tym fądzie iet obiecana,  Zoprawdę 
powiadam wam, že w. dzień fądu Wy, 
którzyście pofali zamna, fiedzieć bedzie- 
cie na fłolicy i jądzić dwanaście pokole- 
nia Izrätla. 1 zaifte życie Ofob Za. 
konnych potępiać będzie ludzi $wiato« 
wych Ace YE 


> Stokrotna nádgroda ná świecie, Coż 
to ieft ta ftokrotna nádgroda? fpokoy= 
ność fúmnienia, pokoy wewnętrzny, dary. 
Bofkie, łafki fzczegulne. Błąd ieft ludzi 
światowych, którzyby chcieli używać 
tey ftokrotney nadgrody nieprzyfpofobi- 
wizy fię do niey. Prawdáč, że nie wfzyft- 
kie dufze Zakonne odbieraią te nád- , 
grodę, śle przeto, že nie fa prawdzi- 
wie Zakonnikami dufzą i fercem. , 
3: Zycie wieczne w przyfzłym žy- 
ciu, Toč ci wyraźńie przyrzekł Syn 
Botki, Ktokolwiek opuści dom, braci, fio- 
Jiry, Oyca, i Matkę fłokrotnie odbierze i 


` mycie wieczne miet będzie, A ta nádzie- 


lá, te pożytki czyli nie fa dlá dufzy 
Zakonney zadatkiem fzczęśliwości ? á 
coż hardziey może wzniecić gorącość 
ferca? ŠA 
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Rożnica między Ofobami Zakone 
nemi i świeckiemi. 


Obfičro vos ego vinfius in Domino, ut 
digne ambuletis vocatione, qua vocati efit, 
1. ad Cor: cap: 4. 


Soba Zákonna, która fię poświęcą 
BOGU przez śluby Zakonne, mo» 
že mówić z Pawłem Świętym, že ona. 


jeft w więzach dlá miłości Pana, á przys > 


kladem: fwoim náucza, iak mamy za” 
dość czynić godnie powinnościom pon 
wołania Chrześciańfkiego. 

Podział. Nic zdolnieyfzego ná za- 
wítydzenie podłości Chrześcian Šwia- 
towych, iak uważyć dofkonśłość ftanu 
Zakonnego. I. Część. 

Nic zdolnieyfzego na pociefzenie 
Ofob Zakonnych, i ná utwierdzenie ich 
w powołaniu, iák uwiadomić ich o nie- 


fzczęśliwościach prawie ńieuchronnych,, 


j o. powinnościach Chrześcian naświecie 
zoftaiących LI. Część. 
I. Nic zdolnieyfzego: ná zawfty- 
dzenie podłości Chrześcian. Šwlatos 
wych 
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wych, iak uważyć dofkonałość tanu Zá: 
konaego. i. Ta uwaga iawnie im "od- 


„krywá, lákiémi bydź powinni, i czym 


nielą.2. Wyprowádza ich z błędu, przez 
który múlemáia częftokroć, że prawo 
Bofkie do záchowániá im ieft niby nie- 
podobne 3. zbijá wízyfikie wymowki, 
które przytaczśią ná obronę niedbalítwá 
fwego w drodze Bofkiey. 

r. Ta uwágá ińwnie im odkrywą, ' 
iakiemi bydź powinni, i czym nie fa. 
W pierwiaftkách Kościołaniebyło Zákon. 
nikow, bo Chrześcianie, na teh czas żyiąe 
po Chrześcićńfku wfzyfcy, ik gdyby by: 
li Zákonnikámi. W poźnieyfzych czafach 
tá świątobiiwość w Chrześciańftwie 
odmieniła fię przez rozwiozłość w oby- 
czaiach. | przeto BOG wzbudził Zá» 
konniki, aby dl Chrześcian światowych 
byli widocznym obrazem tey dofkoná- 
łości, z ktorey oni fpadli, á do którey 
dążyć powinni. Coż: oni mówić pos 
winni patrząc na śŚwiątobliwość ftanu 
Zakonnego? Oto to, co mawiał: An- 
toni, widząc Swiętego Pawlá Puftelni- 
ka wolaigcego. Biada maie że prožna 
na fobie nofze imię Chrześcianina! 

2. Ta uwaga wyprowadza ich z błę: 
du, którym mniemaią, że prawo Rafkie 

ieft 


284. o Stanie Zakownym 
iet im do zachowania niby niepodobne. 
Gdy widzą tyle Ofob  Zakonnych Za- 
chowuiących mawet fame rady Ewan. 
geliczne, 1akže oni mogą fądzić, Že pra- 
wa Bofkie do zachowania fy im nic- 
podobne? zacoż niebędziefz mogł te= 
go, co mogą ci i te? Jakże, niebę< 
dziefzże mogł ptzynaymniey po części 
tego zśchować, co ci i te zachowuiąf 

3. Ta uwaga zbiia wfzyftkie wys 
mowki, które przytaczają Chrześcianię 
światowi ná obronę niedbalftwa fwego 
w drodze Bożey. Coż zá pozór môže 
ich wfprawiedliwić? "To pewnie wyfos 
kie urodzenie, miękkie wychowanie, 
wiek, delikatność, fłabość. “ Aleć widzą 
w Zgromadzeniach Zakonnych Ofoby ros 
žnego Ranu, rożnego wychowania, ro* 
žnego wieku, znofzących ftatecznie Cas 
ły ciężar nayfurowfzey teguły. 

II. Nic zdatnieyfzego ná pociefżenie 
Zakonnych Ofob, i pa utwierdzenie ich 
w ich powołaniu, iak uwiadomić ich 
1. o nieuchronych: niefzczęśliwościach 
Chrześcian ná Świecie zoftalących, % 4 
ich powinnościach. 

1. Niefzczęślitzości prawie 'nie< 
úchronne Chrześcian światowych. Zae 
konna Ofoba ma fwoię krzyże do zna= 

fzenia 
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fzenia, ale czyliż ich niemaią podobne 
ludzie ná świecie zoftalacy? A w po- 
rownaniu krzyża do krzyża, czyliž krzyż 
Zakonny nie ieft lżeylzy pożyteczniey= 
fzy, bo zbawienny? Wzakopach bydź po- 
dległym potrzeba, śle czyłiż i ná świe- 
čie podlegać nie trzeba? á ta ná Świecie 
podległość czyli poddańftwo, czyliż nie 
rownie ieft przykrzeyfze? 

5, Obowiążki nieuchronne Chrze- 
ścian ná Świecie zoftaiących. Są obowig- 
zki ścifłe, bo obowiązki, do których 
przyłączone ieft ich zbawienie, obowią- 
zki, które niemniey fa przykre i ciężkie, 
á któte rownie obowięzuią iak w Za- 
konie, tak i ná Świecie zoftające ofoby. 
Obowiązki nakoniec, które ofoby świec 
kie niemogą wypełnić tylko z wielkim 
fwoim gwałtem. Gdzie dufze Zakonne 
maig: wizelką łatwość, pomyślną do 
wypełnienia fwoich obowiazkow, bądź 
te obowiązki pofpolite fa wfzyftkim fta- 
nom Chrześciańłkim, bądź właściwe ich 
powołania. A nad to łatwość bynay- 
mniey nieumnieyfza fzacunku zafługi tey 
ofidry, które BOGU czynią Ofoby Zas 
konne. x 
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Si complentatifati famus fimilitudini mortis 
Ejus, fimul © refurrebiionis erimus. 
ad Rom: c. 6. 


Tan Zmattwychwftalego IEZUSA 
Chryftufa, ieft prawdziwym wzorem 
Życia Zákonnego w fwoiey dofkonało- 
ści. Albo raczey życie Zákonne w fwo- 
iey dofkonałości, ieft prawdziwym wyo- 
brażeniem ftaau JEZUSA Chryftuľa 
zmartwychwftałego. 

Podział, Pedobieńftwo ftánu Za- 
konnego zftanem JEZUSA Chryftufa 
zmartwychwitałego, iuż to względem 
ciała, juž względem dufzy. Względem 
ciała przez Anielíka czyftošé, ktorą 
ślubuią Ofoby Zakonne, I. Czesé. Wzgle- 
dem dufzy przez wewnętrzne oddale- 
nie fię od świata,i Šcifle obcowśnie z 
BOGIEM, w ktorym żyią ofoby Zákone 
ne, II. Część. 
pae I. Podobieńftwo ftanu' Zakonne- 
go z ftanem JEZUSA Chryftufa zmóre 

twych» 
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twychwftałego względem ciała, przez 
czyftość Anielíka, ktora ślubuią ofoby 
Zákonné. “Cztery fa włalnóści ciał u. 
wielbionych według Pawła Swiętego, 
á w fzczegulności Ciała JEZUSA Chry- 
Rufa zmartwychwftałego, 1. że fię fta- 
ło ciało całe duchowne. Surget cora 
pus [pirituale, 2. Ciało niefkażytelne, 
Surgrt in incorruptione. 3. Ciało całe 
jaśnieiące chwałą. Surget in gloria, 4. 
Ciało pełne mocy i dzielności. Surgeć 
in virtute. | teć fa wofobie poświęco= 
ney BOGU cztery fkutki czyftości. 

r. Ciało całe duchowne, Surgeť 
corpus [pirituale, to iet: Ciśło wolne od, 
pożądliwości zmyflow. * Takieć bylo 
ciała IEZUSA Chryftufa zmartwych= 
wltalego. Takie będą ciała błogofła= 
wionych po Ich zmartwychwftaniu, i do 
takiego ftanu ciała przyprowadza ofo» 
bę Zakonną ślub czyftości. 

2. Ciało nielkážytelne Surget tm 
incorruptione. Czyftość podobna ieft do 
owego oleyku wonieiącego, ktory Ma- 
gdalena Swięta wylała na nogi Zbawie 
ciela, 4 według zdania Qycow Swię- 
tych, ieft niby Swiętą łaźnią, ktora za= 
chowuie ciało Oblubienicy JEZUSA 
Chryftyfa w niefkażytelności dofkonałey, 

Gdzieę 
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Gdzieindziey nie w Zákonie podatoby 
fię ciało na niebefpieczeńftwo fkazy. 
Ble Ran Zákonny iet doświadczonym 
lekarftwem zachowuiacym go od fkazy 
i zátázy. 

a. Ciało całe idśnieiące chwałą, 
Surget in gloria. Nienarufzona czyftość 
fzacownie czyni: w oczach Bofkich cia- 
ło ofoby Zakonney. Ták dalece, że zá- 
ślubia go z flowem Przedwiecznym fta« 
iąc (ie. ofoba Zakonna Oblubienicą Ba- 
ranka. 

4. Ciało pełne mocy i Gzielnos 
ści.  CzyXość ciał uwielbionych po 
żmartwychwftaniu będzie bez trudno- 
ści i przykrości. Ale czyftość Pźnieńs 
fka na ziemi, ieft niewinnością woiu: 
iącą i zwyciężalącą. 


Z tym wfzyftkim, to wfzyftko wys | 


ciąga po ofobach Zakonnych, wielkiey 
pilności w zachowaniu fię, i ćwiczeniu 
we wfzyftkich cnotach potrzebnych, do 
zachowania niewinności Nauka, ktos 
tą i Chrzešciánie na świecie zofiaiący 
powinni do fiebie przyftofowść. 

II. Podobieńftwo ftanu Zakon 
nego, zftanem IEZUSA  Chryftofa 
zmartwychwftałego , względem duízy, 
przez zupełne oddalenie fię od AWD 

1 i0]= 
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i fcifłe obcowanie z BOGIEM, w kto- 
tym Žyia dufze Zakonne. /Iakimże był 
IEZUS Chryftus przez te czterdzieści 
dni, przez ktore (ie bawił na ziemi po 
fwoim zmartwychwftaniu?1. Był oddalo= 
ny ód obcowania z ludźmi; 2. Teżeli 
kiedy dał fię widzieć Uczniom fwoim; 
to tylko z potrzeby, 3. Wtym fwym 
pokazowaniu fię nawiedzał Uczniow 
fwoich, mawiał z niemi, ale zawfze os 
Kazuiąc świętą (kwapliwość w odcho* 
dzeniu od mnich. 4. Nie obco= 
wał tylko z BOGIEM, i całe lego ob- 
cowanie było w Niebie, I toć ieft wyo- 
brażenie życia dufzy Zakonney. 

1. Chryftus IEZUS był oddalo- 
ny od obcowania z ludźmi. Całeć ży- 
cie dufzy Zakoaney, ieft życiem uta- 
ionym IEZUSA Chryftuľa w BOGU. 

2. IEZUS Chryftus, kiedynie- 
kiedy ukazał (ie Uczniem fwoim, śle 
tylko z wielkiey potrzeby; to -ieft dla 
złączenia Ich, dla útwierdzeniá Ich, dla 
pociefzenia Ich, dla nauczenia Ich. Í 
dufza Zakona nie powinna przeftawać 
z ludźmi Światowemi, tylko z zbudo- 
waniem, kiedy tego gorliwość, miłość 
bliźniego, albo potrzeba, wyciąga. 


3. IE= 
Tomik 7. 
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3. JEZUS Chryfus w fwoim po: 
kazywaniu (ie, nawiędzał” Uczniów 
fwoich, i mowił zniemi. śle zawize 
okazuiąc Świętą fkwapliwość „ w odcho- 
dzeniu od nich. W nawiedzinach, ktore 
diiíze Zakonne czafem:  odbięraią od 
fwoich pokrewnych, powinny fig kwa: 
pić do powrocenia fię nafwoię elobność, 
i do fwego ćwiczenia fig: duchowne- 
go. 

4» IEZUS Chryftus nie obcował 
tylko z BOGIEM, i całe iego obcowa- 
nie było w Niebie. I dufzą Zakonna 
nie zabawia fię tylko z BOGIEM i nie- 
(makuie fobie tylko. w rzeczach Niebie: 
fkich. Szczęśliwe życie! powinną ona 
poznać fzczęśliwość fwoię. i uftawie 
czne BOGU czynić dzięki. 
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Zaślubienie Dufay Zakonney z 
BOGIEM. 


Dilettus meus mihi,. 63 ego illi. Cant: c. 2 


puia to ieft Zakonna, która mówię 
"= 4 pod podobieńftwem Oblubienicý 
w pieujách: opifny ch, daie poznać Swię* 
te to zaślubienie, które czyni z Bogiem, 
| Podaiał, > Trzy rzeczy fprawuie 
żaślubienie. Obranie ofoby, zaręczyny 
czyli iawne przyrzeczenie, i práwo do 
wipółdziedziczenia, Coż więc czyni 
Panienká, czyniąc śluby Zakonne? O~ 
biera fobie nayprzód BOGA, I. Część. 
Zaręcza fię z Bogiem, Il. Część Ná- 
bywa, že tak rzekę, prawá fzczegulnego 
dp: fkarbów: Bofkich „ i- do: faniego BO= 
GA, Hi. Część. 
| le Dufea Zakonna obiera fobie 
BOGA. -Coż to fa uroczyfte śluby Za 
konne? Oto 1, obiera: fobie fzczegulniey 
BOG fwoszenie, i wzaiemnie2, obiera 
fobie uróczyściey : tworzenie. BOGA. 
BOG wzywa: dufzę, 4 dufzá. flachą gław 
. fa 


ióż o Stanie Zakony. 
fu Bofkiego. | toć zezwolenie nie co 
innego ieft, tylko tym obranie. 


r. Obraniem dofkonałym, że dla nie“ 
go dufza Zakonna może odftąpić Oy- 
ca | Matki, áž do zerwania nayświęt= 
fzych więzow prawá natury. Nie tak 
czynią Panny świeckie, które chociaż 


fa Panny, nie obraty fobie iednak JE | 


ZUSA Chryftufa, dla któregoby obrániá 
mogły porzucić dom Rodzicielfki. <0% 
prócz tego dufzá Zakonna nie tylko pos 
rzuca Oyca i Matkę, śle i fiebie fame» 


2,“ Obraniem, które obowięzuie Dufze 
Zakonna do zamiłowania BOGA, i do 


flúženia jemu iak naygoretízego według 


iey ftanu. 


IL- Dufz4 Zakonna zaręcza fie z | 


Bogiem. 1. Zaręczyny Święte. z. Zá- 
reczyny utoczýfte, - 3. Záreczyny nigdy 
niezerwane. 


1. “Zaręczyny Święte. "Bo fą zá. | 
ręczyny pod przylięgą, 4 przeto mo: | 


cniey(ze nad wfzyftkie inne zaręczyny» 
co (ie tyczy zachowania tych rzeczy: 
które dufza Zakonna ślubowałą, niemo- 
žna ich przeftąpić,bez fzkarádnego krzy” 


woprzyieľtwá. 
te 
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„02. Zaťeczyny „uroczyfte. | dla 
tegoć fię nazywaią uroczyfte śluby. Že 
fię czynią lawnie w przytomności Olta» 
rzą przed; Kapłanem, czyli urzędem Bo- 
ścielnym. ; Tać ieft rożnica ślubow uro- 
czyftych od ślubów proftych, że tamte 
iawnie Kościoł przyimuie, te nie tak 


, przyimuie. 


3: -Zaręczyny iuż; nigdy nie zer» 
wane. Sluby uroczyfte dufzy Žakon- 
ney, fą nigdy nie rozwiązane. Z: tym 
wizyftkim zawíze fie :trzebá obawiać z 
ftrony woli. fwoiey, która. przez. (woy 
nieftatek, lubo nie może fię uwolnić. 
z. obowiązku ślubów, ále (je może ofła- 
bić, i rozwolnić. w ścifłym zachowaniu 
ślubow fwoich.. 1 toć nas do czuyno- 
ści pobudzić powinno. 


TH. -Dufz4. Zakonna nabywa prá 
wa fzczegulnego nad fkarbami Bofkie- 
mi, i nád famymże Bogiem.: BOG, ief 
Bogiem wfzyftkich, śle fię fzczegulniey 
udziela dufzom, które Go. fobię fzcze- 
galniey. obraty, które fie z Nim zareczy- 
ły, które do: Niego przylgnely,.i nic 
niechcą oprocz Niego,. A coż innego 


chce. Dufzá. Zakonna? Jakież dobro o- 


prócz BOGA fobie zachowuie! Mowi 


ona 
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ona z owym ludem Izróellkim, który 
wizedłfzy do ziemi obiecaney, przed Ka- 
planami to czynił wyznanie, Profiteor 
hodie toram Domino DEO Tuo, Mowi 
z Dawidem: Quid mihi ef ih Clo, 6 à 
Te guid volui fuper terra. 


Prawdać, že Dufzá Zakonna zde 
ślubiaiąca fię z JEZUSEM Chryftuľem, 
zaślubia fe z IEZUSEM ubogim, z JE= 
ZUSEM upokorżóńym, Z JEZUSEM 
Ukrzyżowanym,iz Nim wchodzi w wfpo* 
łeczność mak i boleści, śle w JEZU- 
SiE Chryftufie, wfzyftko fię tow pocie- 
chę zamienia. Te męki i boleści fa 
przykte 1 miefmaczne ladzióm:świato* 
avym, którzy znich niepożytktią, á zno« 
fzą ie bez żadney pociechy, śle fa fod- 
kie Dufzom Zakonnym, które ie czynią 
fobie zbáwientie, i przez łafkę JEZU- 
SA Chryftufa uznala w nich namafzcze* 
nie czyli flodycz Bofką. 


I toć powinno bydź Wzotem í 
przykładem dla Chrześcian ná świecie 
zoftaiących. Przykład ofoby zakonney, 
wierność Jey, Jey ftateczność, oderwá- 
mie fię iey od rzeczy ziemíkich, zawfty= 
dza światowych ludzi oziębłość, i ich 


po- 


© Stanie Zakóhnym. 
podłość. Ich przywiązania naganne 
do rzeczy ziemfkich. Žtym wfzyftkim 
chociaż zachodzi rożnica między tanem 
Zakonnym, i ftanem świeckim, Dwie 
prawdy fą pewne. Pierwfża, że ofoby 
na świecie żofiaiące mogą bydź dofko- 
małerhi w oi Ranie; według ich fta- 
nú, Rie mniey iako Zakonne ofoby. 
Druga, że nie tylko mogą bydź takie- 
mi, śle że fa do tego Ściśle obgwiąza- 
ne, aby były dofkonałemi. 


Ad M.D.G.B. V. M.J.C. 00. SS. 


Fionotem. 
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KROTKICH ZEBRANYCH KAZAN, 
DwolstycHh NA ADWENT, NA 

TAJEMNICE, Y NA NIEKTORE 
O ŚWIĘTA W ROKU ZAWARTYCH 


w TOMIKU. DRUGIM. 
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Na Pierwszy ADWENT. 


Ná Dzień Wfzyftkich Swiętych, o Za- 


płacie Swietych. - - - r 
ný Ná Niedzielę Pierwfzą Adwentu, o Są: 
I dzie oftátecznym. - - 6 

Na Niedzielę Drugą Adwentu, 0 Zgor- 

izeniu. s 11 

Ná niedzielę Trzecią Richie: o Fal- 
fzywym fumnieniu. - 17 
Ná Niedzielę Cžw artą Awen o Bi: 
wości Pokuty, . . 23 
Na BOZE NARODZENIE, z . 28 
Na DRuGi ADWENT, 
| 
NAŃ Na Dźień Wfzyftkich Swietych, o Swią- 


tobłiwości. č z 93 
tá Niedzielę Pierwfzą Adwentu, o Sądzie 
oftatécznym, > z > 38 


zá 


za pa feed me [A 


RE EFTS ISITIR 
Ná Niedzielę Drugą Adwentu, 0 Wzglę- 


dzie Ludzkim: - - 
Na Niedzielę Trzecią Adwentu, o Suro- 
ści Ewangeliczney. - > 
Na Niedzielę Czwartą AGENT o Po- 
kucie. - - - 
„Na BOZE NARODZENIE. a + 


NA TAJEMNICE. 


Ná Dzień NARODZENIA Póńśkiego. 


Na Dzień Obrzezánia Pańfkiego. - 

Na Dzień "Trzech KROLOW. - 

O Męce JEZUSA Chryftufa. + 

Q Męce Pina Nafzego RA AE 
fa drugie. = 


O Mece JEZUSA Chryftuf, Raje 

Ná Dzień Zmartwychwltánia Pańfkiego. 

Ná Poniedziałek Wielkanocny ,, O Zmar- 
twychwftaniu JEZUSA Chryftnfa. 

Na Dzień w.Nielowftąpienia Pańfkiego. 
O w Niebowftąpieniu Chryftufa. 

Na Niedzielę Świąteczną. 

Na Dzień TROYCY Przenytwiętfzcy. 

Ná Dzień Bożego CIAŁA. z 


á Dzień Niepokalinie Poczęcia Nayświęt ` 


{zey MARYI Pánny. + 


TRA 


124 
Ná Dzień. ZwiáftoWwánia Nayświętfzey i 
MARYI Pánný. - 133 

Ná Dzień Zwiáltowánia Nayświęttzey 
MARYI Pánny, drugie. 138 

Na Dzień Oczyfzczenia Kanis 
: MARYI Pánny. > = - 143 
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MARYI Panny, drugie. 


Dzień  Oczyfzezefiia Mayświęttey 


MARY! Panny, trzecie. 


Dzień w Niebowzięcia Nayświętfzey 


MARYI Panny. - = 


Dzień w Niebowzięcia Nayświętfzey 


MARYI Pánny, drugie. 


[zien Wfzyftkich Świętych. 


Dzień Wfzyftkich Świętych, drugie. 


Dzień Zadufzny. > 
Záczetie Jubileufzu, - 


Na NiEKTORÉ ŚWIĘTA 


w Roku. 


Dzień Świętego Jedrzeiá: 


Dzień Świętego Kraneifzka XAWE- 


REGO. à 


Dzień S, Tomafza. Apoftoła. 


Dzień $więtego Szczepana. 
Dzień S. Jana Fwangelilty, 
Dzień Świętey Genowefy. 


Dzień Świętego Francifzka Salezy- 


fzá. > » - 


Dzień S Francifzká z Paule. 
Dzień Świętego JÁNA Chizejčielá. 


Dzień Swietego. Piotra. 


Dzień Świętego Plôttá, drugie, O Pá: 


fiufzeńftwie Kościołowi. 
Dzień Świętego Pawła. 


BED] ZE 35 7 TERZ 
Dzień Oczyfzczenia Nayświętfzey 


Ná Dzień Swietey MARYI Magdaleny. 


166 
172 
177 
184 
199 
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Ná Dzień Świętego JGNACEGO, Funda- 
tora Zakonu nič 1 dáv 
WEGO. = 

Na Dzień EES MARYI Piny 
Anielfkiey. - 

Na Dzień Świętego Padák Króla Pas: 
cufkiego. 

Na Obtuczynách, i Uroczyftych Slubách 
Zakonnych. - 

O Stanie Zakonnym, R wzáiemne, 
które BOG czyni Dufzy AOne, A 
Dufzá Zakonna BOGU. - 

O Stanie Zakonnym, drugie. - - 

O Stanie Zakonnym, żrxecie. Rožnicá mie- 
dzy Ofobámi Zakonnemi i świeckie- 
mi. - - - - . 

O Stanie Zakonnym, czwarte. Ofob Za- 
konnych z Chryftufem Zmattwych- 
wiftałypi porownanie. - z 

O Stanie Zakonnym, piąte. Záślubienie 
Dufzy Zakonney z Bogiem. Ź 


AD M. D. Gloriam. 
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